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ACTUS MATUTINI. 


Amo. Sistere se coram Deo. 


Deus infinite majeftatis, qui hic & 

ubique præsens exiftis, credo te hic 

efse praesentem videntem me & omnia in- 

teriora mea, cum tibi nihil occultum efse 

f& pofsit, te adoro, te laudo, te diligo ex to- 

to corde meo, ex tota mente mea, & ex 
totis viribus- meis. : 


Gratias agere Deo pro beneficiis. 


(Gratias tibi ago liberalifsime Domine pro 

tot tantisque beneficiis a tua munifica 
bonitate ac liberalitate acceptis, praesertim 
vero pro €o, quod me creafti, quod me huc- 
usque ac nominatim hac: nocte conservafti, 
quod me pretioso fanguine redemifti, pro eo 
quod me facrosancto baptismate regenerafti, 
ad ftatum Ecclesiafticum feu fpiritualem vo- 
cafti, a multis malis liberafti, denique pro 
illo incompreheneibili beneficio, quod mie in 

A ij nu. 


£ 
numerum ele&orum filiorum, tam ad gra- 
tiam quam ad gloriam, ut mihi persvadeo, 
pervenire fecifti. 


Offerre se suaque Domino Deo. 


omine Deus offero tibi, cerae meum 
idqui im 

eft, vel potius quidquid ate. lua en 
funt cuiii dd habeo aut babere queo, 


Offero tibi, quidquid hodie, quidquid = 
quidquid per totam vitam meam, copia 
rus, di&urus, facturus vel pafsurus fum. o e- 
ro tibi Corpus & animam meam cum omni- 
bus fensibus & facultatibus meis in tempo- 
re & seternjtate. 


Petere auxilium a Domino Deo bene « 


agen0i. 


u scis Domine, quia fine te nihil pof- 

sum, ideo recurro ad te fontem gratiae 
& immensum bonorum pelagus, ut mihi 
Éoncedere velis auxilium, quo omnia peĉ- 
cata mea vitare, & omnia opera mea ad fa- 
lutem anime mese dirigere pofsim, quo fe- 
cundum ftatum meum Ecclesiafticum vive- 
re, & nulli offensionem feu fcandalum va 
leam, ac omnia faciam in unione pitia 
illius intentionis, quam habuit Chriftus Do- 
minus, 
se volo nunc & in perpetuum. 


ACTUS 


cum im terris degeret; tuus enim ef- | 


3 
ACTUS ANTE MEDITATIONEM. 


redo Domine te hic efse praesentem, ado- 

ro te omni e0 cultu, quo te adorant o- 
mnes Sancti in Colis & omnes jufti in ter- 
ris, gratias ago infinite bonitati tus pro 
omnibus: beneficiis tuis, in genere & in par- 
ticulari mihi impensis, diligo te ex toto cor- 
de meo, ex tota mente mea, & ex tótis 
viribus meis, & quia hucusque ingratus fui, 
fummopere doleo de omnibus offenfis, & 
negligentiis meis, ob amorem tui, deteftor 
omnia preterita peccata mea, defectus & 
imperfectiones hucusque commifsas cum fir- 
mo propofito non amplius peccandi, offero 
tibi hanc Meditationem ad majorem glori- 
am tuam, offero pro peccatis meis, offero 
pro animabus exiftentibus in purgatorii pœ- 
nis, poftulo humiliter bene meditandi, gra. 
tiam invoco, auxilium veftrum SS. Virgo 
Maria omnesque San&i Patroni mei, præ- 
cipue tuum Sancte Josephe, Sancte Angele 
Cuftos, Sancte Vincenti a Paulo. 


ACTUS POST MEDITATIONEM. 


(Gratias tibi ago Deus infinite bonitatis 

pro hac doctrina in meditatione recepta, 

doleo, quod me non gefserim fecundum lu- 

men modo mihi communicatum, propono 
fir- 
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firmiter non amplius peccare, vitia emen- 
dare, fpecialiter hac die in amore tuo, cha- 
ritate proximi, debita modeftia & filentie 
me continere quidquid hodierna die dicam, 
patiar, agam & cogitabo, omnia ad majorem 
gloriam tuam & fatisfactionem peccatorum 
meorum libentifsime dedico. & offero tibi. 
Deus propitius eto mihi peccatori. 


LITANIJE 
De San&ifiimo Nomine JESU. 


yrie eleyson, ,Chrife eleyson, Kyrie 
eleyson. 
JESU audi nos, 
JESU exaudi nos, 
Pater de Coelis Deus, Miserere nobis. 
Fili Redemptor mundi Deus, Miserere: 
Spiritus Sancte Deus, Miserere: 


San&a Trinitas. unus Deus, Miserere: 
JESU Fili Dei vivi, 

JESU Splendor Patris, 

JESU Candor lucis eterna, 

JESU Rex gloxie, 

JESU: sol juftitie. 

JESU Fili Marie Virginis, 

JESU admirabilis, 

JESU Deus fortis, 


9181951[A 


*srqou 


JESU Pater futuri feculi, 
JESU magni Concilii Angele, 
JESU . potentifsime , 

JESU patientifsime , 

JESU obedientifsime, 

JESU mittis & humilis corde, 
JESU amator Caftitatis, 
JESU Amor nofter, 

JESU Deus pacis, 

JESU Author vitæ, 

JESU exemplar virtutum, 
JESU Zelator animarum, 
JESU Déus nofter, 

JESU Refugium noftrum, 
JESU Pater Pauperum, 
JESU Thesaurus fidelium, 
JESU bone Paftor, 

JESU lux vera, 

JESU Sapientia zterna, 
JESU bonitas infinita, 

JESU via & vita noftra, 
JESU gaudium Angelorum, 
JESU Magifter Apoftolorum, 
JESU Do&or Evangeliftarum, 
JESU Fortitudo Martyrum, 
JESU Lumen Confefsorum, 
JESU -Puritas Virginum, 
JESU Corona SS. omnium, 
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Propitius efto, Parce nobis JESU, 

Propitius efta, Exaudi nos JESU. 

Ab omni peccato, ri 

Ab ira tua, 

Ab insidiis diaboli, 

A fpiritu fornicationis, 

A morte perpetua, 

A. negle&u inspirationym tuarum, 

Per myfterium S&æ Incarnationis tue, 

Per Nativitatem tuam, 

Per infantiam tuam, 

Per divinifsimam vitam, tuam, 

Per labores tuos, 

Per agoniam & palsionem. tuam, 

Per Crucem & derelictionem tuam " 

Per languores tuos, 

Per mortem & Sepultusam tuam, 

Per Resurrectionem tuam, 

Par-Ascenfsionem tuam,. 

Per gaudia tua, ` 

Per gloriam. tuam, 

Agnus Dei, qui. tollis. peccata. mundi. Par: 
ce nobis JESU. 

Agnus Dei, gui tolis peccata mundi, Exa» 
udi nos JĘSU. 


sou-  t13Ql'] 


"Dsuf 


sou giagi 


NASAL 


Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, Mie. 


Serera nohis IESU. 
JESU audi. nos, 


JESU exaudi nos. DZIEN 


DZIEN PIE 
MEDYTACYA 
PIERWSZĄ. 


o Dobrym i pożytecznym Rekollekcyi 
odprawieniu. 


p» 4wszy. Uważ: iż ten jeft jedyny ko- 

niec tych S. Rekollékcyi, które dziś po- 
czynafz, abyś fie na nich pilno z fumnie- 
niem twoim porachował, P. Bogu fię uspra- 
wiedliwił, i z nim fię poiednał, żebyś fię 
w powinnościach i obowiązkach własnego 
ftanu przeyrzał, błędy i defekta poprawił, 
grzechy i upadki opłakał, własney dofkona. 
łości dopilnował, z więkfzą ufilnością i gorą- 
cością: o zbawieniu Dufzy fwoiey pomyslil. 
Miarkuyże z tego i dochodź, jak ci fą ko- 
niecznie potrzebne te święte Rekollekcye, z 
jaką pilnoscig i ufilnością mafz fie przylozyé 
do ich dobrego i pożytecznego odprawie- 
nia; o wielką albowiem to tu rzecz idzie, 
bo o zbawienie Dufzy twoiey, o poprawę 
życia, 0 POiednanie fię z Bogiem, o zapew- 
nienie fobie Nieba, o ziednanie u Bogą łafk 


po- 


8 zien Pierwszy 


potrzebnych, o przygotowanie fię do fzcze- 
sliwey śmierci. Zwaz jeno troche tera. 
znieyfzy ftan Dufzy twoiey, uftawiczna o. 
wa w rzeczach Duchownych ckliwość, i 
niesmak, zwyczayna owa w modlitwie 
oziębłość, . uftawne mysli. rozerwanie, 
prętki ów i naganuy odprawowania fpraw 
dziennych obyczay, częfte owe i niebe- 
spieczne pokusy, mała owa grzechu bo- 
iazń, i zupełna prawie oboiętność, te 
zaifte okazuią jaśnie nader nędzny, i bar- 
zo opłakany ftan Dufzy twoiey. A do te- 
go tyle opufzczonych dobrych fpraw, do 
których pełnienia abo natchnienia Bofkie, 
abo urząd na cię włożony, abo. przepisy 
własnego powołania przynaglały, tyle złych 
uczynkow z pogorízeniem nawet drugich, 
w tak świętym ftanie popelnionych, Życie 
nieregularne, obyczaie rozwigzle, duch roz- 
profzony , czyliż cię to fprawiedliwą. nie- 
powinno przerazić bojaźnią, i flufzng w to- 
bie wzbudzić wątpliwość, czy jefteś w fta- 
nie łafki, czy miłości, czy nienawiści u 
Boga jefteś godzien, czyż Spowiedzi two- 
ie z należytym żalem, i z dobrym popra- 
wy przedfięwzięciem odprawiał, czyż go- 
dnie do świętych Kommunii przyftępował, 
czyż świątobliwie Mfze Święte odprawo- 
wał, 


Medytacya Pierwsza. 


wał, te wfzyftkie rzeczy jaśnie pokazuią, 
iż trzeba ci fię o twoie lękać zbawienie, 
nieodbita więc świętych Rekollekcyi po- 
trzeba, abyś fumnienie twoie zaspokoił, i 
o Dufzy twey, o jey zbawieniu dobrze za- 
radził. O jak niebaczni jefteśmy na przy- 
fzle rzeczy, o .poftępek w enotach swie- 
tych.cale niedbali, grzechow i rozmaitych 
Defektow pełni, na własne obowiązki nie» 
pamiętni, natchnienia Bofkie odrzucaiacy, 
lak i darow Bofkich na złe używaiący. 
Gdyby, czego Boże uchoway, śmierć nas 
niespodziewana dziś jefzcze przed Sąd Bo: 
fki; poftawiła, cóżby fie z nami ftało? Ach 
{ama wspomnienie , ftrachem przeraża, 8 
odważemyż [ie w takim zoftawać daley fta- 
nie, w jakim nie chcielibyśmy umierać ? 
O jakoż znowu potrzeba świętych Rekol- 
lekcyi, przez którebyśmy w ftao Dufzy na- 
fzey weyrzeli, i wfzyftko, co jeft złego, na- 
prawili. Może Bóg tych świętych Rekol- 
łekcyi używa na ciebie jako już oftatnie- 
go fposobu, i śrzodku na twoie nawróce- 
nie i przywiedzenie cię do poprawy życia, 
do powftania ze złych nałogow, do ocu- 
cenia Cie z tęgiego oschłości, ospalftwa, i 
leniwftwa letargu, w którym uspiony od 
tylu lat leZyfz. Ach jeżeli i ten fposob, 
i śrzo- 
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i śrzodek, którego Bóg na ciebie używa, 
daremnym, i próżnym będzie, bóy fię, a- 
byś od Boga na zawfze odrzuconym nie 
był, aby ci Bóg na zawfze nie umknoł lafk 
fwoich. Szukay Boga, gdy znalezion być 
może, wzyway Go, gdy blifko jeft; bo jak 
fie od ciebie oddali, fzukać go będziefz a 
nie znaydziefz, w grzechach twoich u- 
mrzefz, i na wieki zginiefz. 

Punkt 2gi. Uważ fłowa Pawła Swiętego, 
któremi nas wfzyftkich do Duchownego od- 
nowienia fie pobudza i zachęca. Renovarni - 
ni [piritu mentis ueftra, & induite novum ho- 
minem. Eph: 4to. Odnowcie fie dachem my- 
sli wafzey , i przyobleczcie na fię nowego 
człowieka. O jak nader potrzebne jeft nam 
wfzyfikim te Duchowne odnowienie fie 
Zyiew nas jefzcze ftary Człowiek, w złych 
nalogach, i fakodliwych przy warach. zafta- 
rzały, dotąd jefzcze chodziemy w fkórzą 
grzefznego Adama. trzeba więc ftarego z 
fiebie zwlec Człowieka, a przyoblec fie w 
nowego. Wnidź tylko fam w fiebie, pilno 
fie zaftanow nad poftepkami i obyczaiami 
twami, a uyrzyfz, iż byłeś w Nabożeń. 
ftwie oziembly, w twych powinnosciach 
niedbały, w konwersacyach lekki, niefkro- 
mny, do niebespiecznych przyjażni fkłonny, 

w mo- 
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w mowie i gadaniu miebaczny, i nieoftróż- 
ny, w gniewie popędliwy, w mysli wy- 
niofly, Konfratrom przykry i ciężki, Przelo- 
żonym niepofłufzny. Przyuczyles fic zmysl- 
ności dogadzać, pafsyom i namiętnościom 
twoim wiele pozwaląć, Reguły. świę- 
te przeftępować, więc te ftare i Bogu fię 
niepodobaiące obyczaie, trzeba porzucić , 
trzeba zmyslności i własney chuci fie fprze- 
ciwiać, trzeba zacząć Życie nowe, jakie 
nam Bóg, Kościoł, święte .«Regu'y nafza 
przepisują, trzeba ftać (ie nowym ftworze - 
niem w Jezusie Chryftufie, trzeba przyo- 
blec fię w Chryftusa czyftego, ubogiego, 
pokornego, cierpliwego. Do takowego zaś 
w duchu odnowienia fie, do tey-zupełney 
i dofkonałey życia odmiany, © jak wielce 
pomogą ci te święte Rekollekcye, kiedy fie 
fzczerze przyłożyfz do dobrego onych od- 
prawienia, teraz albowiem oddaliwfzy fię 
Człowiek od wfzelkich zabaw potocznych, 
od wfzelkich usunąwfzy fie dyftrakcyi, znay- 
duie fię w ftanie naysposobnieyfzym, do 
poznania fiebie famego, do przeyrzenia fię 
w fumnieniu fwoim, do rozeznania nayta- 
iemnieyfzych fkrytości ferca fwoiego, świa- 
tłem Niebiefkim od Boga obiaśniony, po= 
znaie błędy i omyłki fwoie, uznaie zdroż 
n 
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ności i przeftep(twa foie; Rozwazai 
prawdy przedwieczne, oglądaiąc (ie na : a 
say oftateczne, które go czekają, Todiyih 
lepiey poznawać i fadzié o rzeczach, przy- 
pomina, i w gorzkosci Dufzy fwey rozwa- 
ża przefzłe lata fwoie, wyznaje grzech 
r.upadki fwoie, dochodzi, które ich b M 
początki, zrzódła i"okazye, fzuka na A 
ny Du(ízy fwoiey' lekaritya fkutecznego 
obmysia do poprawy fwych defektow nds 
leżyte fposoby i przyzwoite $rzodki, ezy- 
ni mocne przedüewziecia i odważne ftano- 
wi Rezolucye. Doznało wielu tych pożyt- 
kow'z świętych Re doznafz rá 
onych na tobie, ę do ich sed 
rzyłożył. Tyle 
ez te święte Re- 


proftą zba. 

; niech i w 

rawią i do- 

óy Panie, iż 

5A moie ko. 

gu moiemu , Ze mi tak oyis afin 54 

tego użyczafz czasu, profze dopomožže 

mi łatką twoią, abym to rzeczą famą wy. 

konal. Nie dopufzczay tego o móy drogi 
Zba- 


Medytacya Pierwsza. 


Zbawicielu „aby te święte Rekoilekcye, 
które dla tylu grzefznikow, ftały fię nie 
raz fkutecznym śrzodkiem .do ich nawró- 
cenia i zbawienia, dla mię bydź miały, 
gdybym Żadnego z nich nie odebrał pozyt- 
ku, przyczyną więkfzego potępienia. 
Punkt zci. Uważ: iż ci fie-fam Bóg na 
tey duchowney puftyni za przewodnika da- 
im, fam chce do ferca twego mówić: Du- 
cam eom in folitudinem, ®©? loguar ad cor 
ejus. Osez sdo. On cię będzie oświecać, 
w czym fię mafz poprawić, czego mafz 
poniechać, a co mafz czynić. On ci bę- 
dzie podawać mysli święte, dobre natchnie- 
nia, i chwalebne przedfięwzięcia. On ci 
fam będzie inspirować śrzodki i fposoby 
do wybrnienia z tego złego nałogu, do poż 
prawy owego grzechowego zwyczalu. Slo- 
wem fam Bóg będzie cię nauczać drog fwo- 
ich, on ci ukaże ściefzki fprawiedliwości 
fwoiey, on ci użyczać będzie światła fwo- 
iego, będzie cię pobudzać do cnoty, zache- 
cać do pobożności, zagrzewać do wfzyft- 
kiego dobrego. Słuchayże tak dofkonałe- 
go Miftrza, ffuchay tego nieomylnego Na- 
uczycieła, dziś gdy uRyfzyfz głos wołania 
jego do ciebie, nie zatwardzay ferca twe- 
go, przylmuy natchnienia, które ci pre 
i wa 
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wać będzie, nie odmiatay tych oświeceń, 
kcórych ci udzielać będzie, Potyfiąckroć 
razy oświądczay fie przed nim z'Samue- 
lem Prorokiem: Loquere Domine, qvia au- 
dit fervus tuus, i żnowu z Dawidem: Go- 
towe ferce moie o Panie, gotowe ferce mo- 
le. A nie dość pa tym, że cie fam Bóg na 
tey pufzczy nauczaé bedzie, bedzie ci je. 
fzcze fzczegulaym fposobem do W[zy (tkie- 
go dobrego dopomagać, osobliwych ci łafk 
fwoich uzyczaiac, boć jeżeli Bóg fzuka na- 
wet tych, którzy przed nim uciekaig , cze- 
goż nie uczyni dla tey-Dufzy, która go 
fzczyrze pragnie, i garnie fię do niego. Sa- 
mo doświadczenie zapewnia nas, jak obfi- 
cie Bóg udziela łafk fwoich w czafie tych 
świętych Rekollekcyi, daie łafki nayfkute- 
cznieyfze, pomocy naymocnieyfze, użycza 
"fie Człowiekowi nay [zczodrobliwiey, i pra- 
wie widocznie moc: łafki fwey, i wfzech- 
mocności prawicy fwey w poprawie i nay- 
wiekfzych grzefznikow okazuie.  Doznafz 
tego fam na fobie, ale patrz, abyś na do- 
bre uzyt tych lafk, których ci Bóg udzie- 
lać będzie, patrz, abyś z nich pożytkował, 
; bo biada temu, który próżnemi czyni ła- 
fki Bofkie. Trzeba więc, żebyś je otwar- 
tym fercem : przyimował, trzeba żebyś z 
niemi 
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niemi na współ robił i pracował. Podobno 
to już oftatnie Rekollekcye te będą, któ- 
re dziś zaczynafz; gdybyś otym wiedział, 
z jakąbyś gorącością i gorliwością one od- 
prawił, takieyże do tych przyłoż, a pew- 
nie ftaną ci fię pożyteczne. Wieleż to ty 
odprawiłeś Rekollekcyi nieużytecznie, któ- 
re w tobie Żadney nie fprawiły odmiany, 
ani poprawy Życia? ale trzeba żeby teraz- 
nieyfze wfzyftkie przefzłe opiefzałości nad- 
grodzily. Pobłogofław Panie temu począte 
kowi tych świętych zabaw nafzych, do- 
pomoż łafzą twoią, abyśmy one z-chwałą 
twoią i z zbawieniem dufz nafzych $wig« 
tobliwie przepedzili. 


MEDYTACYA Il. 
o Dobrodzieystwie Stworzenia. 


unkt awszy. Uważ: czym byłeś od wie: 

kow aż do dnia poczęcia twego w Zy- 
wocie Matki twoiey? Byłeś jedyną nikcze- 
manością, i całym nic, tym tedy ty będąc, 
Pan Bóg z fzczerey ku tobie miłości, bez 
wfzelkich zafług twoich przed wieki przey- 
rzawizy cię, i przeznaczywizy, w czafie 
utworzył cię na obraz i podobieńftwo (wór 
ie. Stworzył cię Człowiekiem, rozumem 

B obda- 
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obdarzywfzy, dał ci wfzyftkie członki cią- 
ła dobrze uformowane, mocne fiły, czer- 
ftwe zdrowie, wfzyftko od niego mafz, co- 
kolwiek jefteś, i.co tylko dobrego w tobie 
fię znayduie. Ą tak cię ftworzywfzy, ja- 
ko dobra Matka nosi cię na rękach fwoich, 
i piaftuie, od wielu niebespieczeńftw, i roz- 
maitych niefzczęsliwych przypadkow za» 
chował cię, abyś był nie zginoł, żywi cię, 
rządzi tobą, i wfzelkim opatruie cię do- 
brem. Pomniałżeś też kiedy na to nay- 
pierwfze dobrodzieyftwo Bofkie? inan 
czyłżeś Bogu powinng za to wdzięczńość? 
Jet Bóg Oycem twoim, gdzież miłość któ- 
rey godzien, i którąś mu że wfzech miar 
ścisle powinien? Jeft Panem twoim, a gdzież 
boiazü, pofzanowanie, i poBufzeriftwo ku 
niemu przynalezyte. Caleć Bofkim jefteś, 
do Boga zupełnie należyfz, fugą, i podda- 
nym Jego jefteś, aty przecie tyle razy fluz- 
bę mu wypowiadafz, z poddańftwa fie je- 
go wybijafz, flodkie jarzmo świętych przy- 
kazań Jego z fiebie zrzucafz, wolifz fię pod- 
dać w niewolę czarta, wolifz onego za fwe- 
go uzaawać Pana, i ciężką tyranią jego na 
fobie znofić. "A nie możeż Bóg fłufznie u. 
fkarżać fie na nas: Filios enutrivi, € exal. 
tavi, illi autem fpreverunt me, Stworzywfzy 
nas 
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nas Pan Bóg, obsypał nas, iz tak rzekę, 
dobrodzieyftwy fwemi, wywyżfzył nas, i 
przeniofi nad.wfzyftko widzialne ftworze. 
nie, myśmy jednak tyle razy nim wzgar- 
dzili, onego odftąpili i porzucili, o nim za- 
pomnieli. Cóż mafz, czegobyś od Boga nie 
wzioł, a jakożeś tego zażywał? na cożeś 
obracał tych darow natury i łafki, które- 
mi cię Bóg obdarzył? zhardziałeś, podnio- 
flo fie. ferce twoie, zapomniałeś Dobrodzie- 
ia twego, a co gorzey jefzcze dobrodziey ftw 
na obraze fwego Dobrodzieia używałeś. O 
przewrótnosci, o niewdzięczności! Uczynił 


' cię Bóg na obraz i podobieńftwo fwoie, a 


tyś go tylu grzechami, i nieprawościami 
twemi zefzpecił i fkalał, tylu defektami & 
niedofkonałościami ząkurzyłeś ten obraz 
Bofki na Dufzy twey wyryty. Przypatrz 
fie jeno pilno fam fobie, znaydziefzli co w 
fobie Bofkiego ? Rzekł niegdyś Chryftus 
do Zydow: vos ex Patre Diabolo eis, e 
desideria Patris vefłri vultis facere, “Joannis 
$vo. a w tobie czyież dzieła, czyie fpra- 
wy fie znayduia? Bliźniego nienawidzieć, 
nim pogardząć, nad innych fię przenofić, 
ogadywać, kłamać, zazdrościć, gniewać fię, 
Starfzych nie fachać, fzemrać, próżnować, 
wizak to twoje Przymioty? A czyież to 
B ij dzie- 
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dzieła? czyie to fprawy? Pewnie nie Bofkie. 
Patrzże kogo mafz za Oyca, czyim jefteś 
Synem. Wyznaię o Boże móy, iż ręce 
twoie uczyniły mnie, i utworzyły mnie 
całego, nie gardź Panie dzielem rąk two- 
ich, niech dobroć twoia to naprawi, co ze» 
psuła złość moia. Tuus Jum ego, falvum 
me fac, bo już odtąd przeftrzegaé będę 
fprawiedliwości twoich, 

Punkt zgi. Uważ: iż nie inny jeft koniec 
ftworzenia twego, jako ten tylko, abyś Pa- 
na Boga ftwórcę twego znał, Jego z cale» 
go ferca, z całey Dufzy miłował, Jemu 
wiernie w całym Życiu twoim fłużył, a 
potym zbawienie wieczne ofiągnoł " Nie 
na to tedy ftworzonym jeftes, abyś na świe* 
cie doczesney nabywał fortuny, bogactw, 
doftatkow, bo to wfzyftko jako cień prze- 
mija i niknie. Nie na to cie P. Bóg uczy- 
nil, abyś dobrego imienia, fawy, wzięto- 
ści fzukał, bo to próżność próżności. Nie 
na to Bóg cie na tey zietni osadził, abyś 
Żył fwobodnie i wygodnie, abyś. ciału i 
zmyslności dogadzał, bo w tym nic nie 
mafz, tylko utrapienie duchą. To wfzyft= 
ko nie jeft ani być może końcem twoim, 
koniec twóy -ten jeft jedyny, abyś Boga 
znał, Jego z całego ferca kochał, pon flu. 

Żył, 
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Żył, i był zbawiony, na to od Boga ftwo- 
TZony jefteś, na to Przed wieki przeznaczo- 
ny. A czyniłżeś dosyć temu Bofkiemu oko- 
ło ciebie zamyfłowi, i tosporządzeniu? Acli 
biada: tobie, żeś odftąpił od końca twego, 
do którego cię Bóg przeznaczył, zbyt ga. 
leko od niego oddaliłeś fię! Nie fłużyfz Bo. 
gu tak, jakoś powinien, więcey myslifz 6 
tym, jakoby fię ludziom przypodobać, a 
nie Bogu, predzey złey pofluchafz pokusy, 
niezbożney rady, niż głosu i natchnienia 
Bofkiego. Nie chwałę Boga, ale mizerny 
zylk, dym próżney ludzkiey fiawy za cel 
i koniec w fprawach twoich fobie ftanowifz. 
Wfzyftkich prac, mysli i żądz twoich, fam 
Bóg miał być końcem, celem i zamiarem, 
a twoie żądze dokądże zmierzały? czym 
zaprzątałeś mysl twbię? na cożeś łożył 
prace twole? We wfzyftkim fiebieś fame- 
go fzukał, własney fatysfakcyi, dogadzania 
fwey chuci i fantazy. Próżności jedynie 
pragnołeś, za marnościami fię uganiałeś, dla 
oka ludzkiego fiły targałeś, a możefzże od 
Boga jakiey fpodziewać fię zapłaty, dla któ- 
rego nie nie czyniłeś? Miałeś miłować P. 
Boga z całego ferca, z całey Dufzy twoiey, 
a w tobie i jedney ifkierki nie mafz praw- 
dziwey ku Bogu miłości, cale oziębły ku 
Bogu 
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Bogu jefteś i nie czuly, nie znafz nawet, co 
to jeft ku Bogu ferce fwe podnieść, mysl ku 
niemu obrócić. Serce twoie próżności peł- 
ne, do marnych i znikomych rzeczy przy- 
wiązane, do frafzek przykleione. Dufza two- 
ia, nieporządnych affektow, nieswornych 
chuci, i namiętności pelna,-z miłości Bo- 
fkiey obnazona, i ogolocona zoftaie. Ah 
znam Panie móy, i pokornym fercem wy- 
znaię przed tobą -Bogiem moim, żem nie- 
fzczęsliwie zbłądziwfzy z proftey zbawie- 
nia drogi, dalekom fię oddalił od Ciebie, 
który fam jefteś oftatnim końcem, i pierw- 
fzym peczątkiem moim, ale dziś wracam 
fię do Ciebie, Tobie famemu odtąd żyć, 
Tobie fłużyć, Ciebie famego kochać i mi- 
łować pragnę! Erravi ficut avis, que periit, 
quare [eruum tuum, quia mandata tua nom 
sum oblitus. 

Punkt zc. Uwaz: iż wfzyftka dofkona- 
José nafza na tym zależy, abyśmy wfzyft- 
. kiemi filami nafzemi ciągneli, i dążyli do 
oftateczriego końca nafzego, wfzelka fzcze- 
sliwość nafza doczesna i wieczna na tym 
ftoi, abyśmy go ofiągneli, ; onego dofzli, 
Bóg jeft naywyżlze dobro, dobro niefkoń- 
czone, on fam może tylko zupełnie nasy- 


cić ferce nafze, w nim tylko famym do- 


fko- 
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fkonałe nafze znaleść możemy ukoritento- 
wanie, i żądz nafzych zaspokoienie, zkąd 
Auguftyn Święty własnym nauczony do- 
świadczeniem z temi odezwał fię do Boga 
flowy: Stworzyłeś nas dla fiebie, niespokoyne 
jeft ferce nafze, aż odpocznie. w Tobie. Nie 
możefz zatym mieć pokoiu w Dufzy two- 
iey, od [wego oddaliwfzy fię końca, nie- 
fzczęsliwy będziefz w życiu, niefzczesliwy 
po wfzyftkie wieki, jeżeli od niego zblg- 
dZz. Już podobno blfki jeft koniec ży- 
cia twego, a ty jefzcze i jednego kroku 
nie uczyniłeś do doftąpienia końca twego, 
na który ftworzony jefteś. Patrz jak wfzyft- ` 
kie ftworzenia Bogu będąc poflufzne, do 
tego dążą końca, który im jeft od niego 
wyznaczony, famze więc człowiek Bogu, 
Stwórcy fwemu będzie fie fprzeciwial, i od 
końca fwego będzie fie oddalal? nie dayze 
fie nierozumnym i nieczulym w tym uprze- 
dzać ftworzeniom. Dla Boga ftworzony je- 
fte$, do Nieba przeznaczony, czemuż o 
Twórcy twym nie pomnifz, czemuż w zie- 
mię patrzyfz, o ziemi tylko myslifz, w 
górę ledwo kiedy oczu twych podniefiefz? 
O jak wiele fkutecznych nader podaie nam 
P. Bóg śrzodkow i fposobow, abyśmy go w 
fzczęsliwey wieczności ofiagneli! Dal nam 
rozum, 
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rozum, dowcip i przenikłość, a powoływa- 
iąc nas do prawdziwey wiary, przydał je- 
fzcze do tego Światło nadprzyrodzone, a. 
byśmy znali, co jeft dobrego, a co złego, 
codziennie udziela nam łafk fwoich, świę- 
temi posila nas Sakramentami, wśpiera i 
wzmacnia, nad to przydał nam Duchow 
Niebiefkich, świętych Aniołow, aby mas 
ftrzegli, brónili, nami rządzili, proftą, pew- 
ną, i bespieczną drogą do oftatniego końca 
nafzego nas prowadzili, wfzyftkie nawet 
rzeczy widzialne dla tego jedynie ttworzył, 
ipod moc nafzą poddał, aby nam pomocą 
były do ofiągnienia końca nafzego. Lecz 
jakżeśmy tych wfzyftkich od Boga nam 
użyczonych śrzodkow, i fposobow użyli? 
Wftyd i wspomnieć. Wiara w nas obumar- 
ła, żadnych owocow, dobrych uczynkow 
w nas'nie wydała; nie światłem zdrowego 
rozumu, lecz złemi rządziemy fie namiet- 
nościami, świętych Sakramentow zanied- 
buiem, natchnienia Bofkie w fobie przy- 
tłumiamy , rzeczy ftworzonych na obrazę 
Bofką, na nafzą zgubę zażywamy. Ah 
czas, abyśmy fię poftrzegli w błędzie na- 
fzym, a fzczerze pomyslili, jakobyśmy do 
oftatniego końca nafzego trafili! O Boże 
ferca mego, cząftko moia ną wieki! cóż 


ja 
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ja mam innego miłować, czego pragnąć 
okrom Ciebie? Biada mi, żem cię tak nie 
rychło poznał, tak poźno umiłował pie- 
kności niezmierna! Do Ciebie odtąd obra- 
cam cale ferce moie, Ty odtąd będziefz 
celem wfzyftkiego życia mego, wfzyftkich 
zamyfłow, żądz, prac, i zabaw moich. Do- 
pomoż tylko łafką twoią. Operi manuum 
tuarum. porrige dexteram. 


MEDYTACYA III. 


o Końcu własnego Powołania. 


p» 1wszy. Uważ: iż naypierwfzy ko: . 

niec ftanu i powołania twoiego jeft fta- 
rać fię o własną dofkonałość, ufilugc we- 
dług możności éwiczyé fig w cnotach, któ- 
rych nas naywyżfzy Miftrz JEZUS Chry- 
ftus flowem i przykładem fwym nauczyć 
raczył. Prawie nam naywłaściwiey fłużą 
fowa JEZUSA Chryftusa : Perfećti eftote, 
sicut &? Pater vefłer Caleftiś perfectus eft. Po- 
winieneś tedy Chryftusa we wfzyftkim do* 
fkonale nasladować , nie tylko jego święte 
przykazania, jak naywytworniey zachowy- 
wać, ale i Jego rady w Ewangelii wyra- 
żone wiernie pełnić. Trzeba, żebyś świat 
umarł przez fzczyrą i ferdeczną pogore? 

wfzyft- 
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wfzyftkich jego próżności, uciech i marno- 
ści. Trzeba, żebyś ciało ze wfzyftkiemi 
, Jego pożądliwościami ukrzyżował, zmysl- 
ności nie dogadzał, złe (klonności i namięt- 
ności powściągał, we wfzyftkim  fobię 
gwałt czynił. Trzeba, żebyś fie w cno» 
tach swietych uftawicznie ćwiczył, w nich 
zawfze poftępował. Jeżeli temu dosyć nie 
czynifz, jesli otym nie myslifz, tego fzczy- 
rze nie żądafz, ani pragniefz, jeżli pra» 
cy. ftarania, i ufilowanią do tego nie przy- 
kladafz, jeżli kutemu żadnych śczodkow 
i fposobow nie używafz, ciężko grzefzyfz, 
bo fię oddalafz od nayiftotnieyfzego koń- 
ca powołania twego, bo gwalcifz i prze- 
ftępuiefz naypierwfzą i nayważnieyfzą po- 
winność ftanu twego. ZaftanowilZes fie kie- 
dy fzczyrze nad tym? Podobno nigdy. Ja- 
kież życie twoie? O jak grzefzne, pełne 
nie już defektow, i lekkich niedofkonałości 
ale i przyciężfzych grzechow! Jefzcześ i je- 
dnego kroku nie uczynił w drodze dofko- 
nałości, i jedney jefzcze nie nabyłeś cno- 
ty, żadney jefzcze w fobie nie umorzyłeś 
pafsyi. Uczyń porównanie fiebie z świe- 
ckim Człowiekiem, przypatrz fię dobrze, a 
pilno uważ, jeftże jaka różność? nie maíz 
żadney. Sukienką fie tylko różnifz od świece 
ckich 
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ckich Ludzi, ale nie życiem, nie obyczaia- 
mi. Czy rozumiefz, iż cię fama Sukien- 
ka zbawi? Nie: zwleczże z fiebie ftarego 
Człowieka Z jego przywarami, z jego wyr 
ftępkami, z jego złemi fklonnosciami, a przy- 
oblec fie w nowego Jezusa Chryftusa, przy- 
oblekay fię w jego pokorę, cierpliwość, ci- 
chość , łagodność , fkromnosó, bądź: nabo- 
Znym, świątobliwym, cnotliwym, we wfzel- 
kie cnoty dofkonałym. Patrz i uważ, jek 
wiele mafz do tego w tym świętym ftanie 
śrzodkow 1 fposobow, jak wielkie pomocy? 
Łafki, których ci Bóg użycza, dobre przy* 
kłady innych, które widzifz, częfte świę- 
tych Sakramentow używanie, medytacye; 
czytania duchowne, rachunki fumnienia, 
Kopferencye, roczne Rekollekcye. O gdy- 
byś tego wfzy ftkiego dobrze używał, o jak 
łatwo ftałbyś fię dofkonałym. Niechże be- 
dzie błogofławiony Bóg i Oyciec Pana na- 
fzego Jezusa Chryftusa, który nas wybral, 
j powołał, abyśmy byli świętemi i niepoka- 
Janemi przed oczyma Jego w miłości. Obrał 
nas Pan Bóg i wyłączył z tylu tyfięcy lu- 
dzi ma świecie zoftaiących, i powołał nas 
do tak świętego ftanu, abyśmy byli świę- 
temi i niepokalanemi przed oczyma Jego- 
Prawo mówi: Co jeft Panu. poświęcone, "Ka 
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te jeft. Jefteś ty poświęcony Bogu, poswie- | 


ciłeś fię Jemu przez pierwize do tego Zgro- 
madzenia wniście, kiedy świat porsin c 
Bogu fie oddałeś na fluzbe, poźwięcitakiić 
Bogu, kiedy przez święte fzluby, onemuś 
fię oddał na ofiarę, z ciałem i z Dufzą. Nad 
to jużeś podobno i przez Kościelne święce- 
nia Bogu poświęcony, bądźże świętym, bo 
Pan Bóg twóy Swiętym jeft. Powinieneś 
prowadzić życie święte, niezmazane, ży- 
cie. nienaganne. A czy żyiefzże tak? Ach 
wftydzie, Ach fromoto! O jak wielu grze» 
chami zmazałeś życie twoie, świętość, za: 
cność ftanu i charakteru twego fplamiłeś 
wfzyfikie świętości, któremi miałeś barzie : 
euni fie poświęcać, fprofanowałeś! Za. 
,luy za to, oplakuy slepo i 
Sei płakuy slepotę twoią, popraw 
Punkt 2gi. Uważ drugi koni i i 
iftotny ftanu zy: i dee: uu 
jeft ftarać fie o zbawienie Dufz ludzkich 
zwlafzcza ubogich i wieśniakow, oraz do» 
pomagać Duchowieńftwu Swieckiemu do 
nabycia nauk, i cnót ich ftanowi potrze- 
bnych. O jak więc zacne i święte powo- 
łanie twoie! Cóż bowiem może być święt- 
fzego, jako okoio zbawienia Dufz ludzkich 
pracować? co może być zacnieyfzego, ja- 
ko 
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ko Duchowieńftwo na dobrych Kaplanow, 
godnych Patterzow formować? jeft to funk- 
cya famegoż Chry ftusa, który naywięcey 
około tego chodził, aby był wydofkonalił 
fwoie święte Ucznie i Apoftoły, którym 
rząd Duchowny całego Swiata poruczył. 
Powinieneś tedy naygoręcey pragnąć zba- 
wienia dufz ludzkich , powinieneś dla nich 
ani zdrowia, ani Życia nawet nie żałować, 
co tylko możefz, robić, i wfzelkiemi fiła- 
mi pracować, na wfzelkie niewczasy, i tru- 
dy ochotnym być powinieneś, abyś choć 
jedną Dufzę zbawił. Do prac Apoftolfkich 
wcześnie mafz fię przysposabiać przez pra- 
ktykę cnót świętych, proftoty, umartwie- 
nia, przez nabycie nauk, i wiadomości po* 
trzebnycb, abyś i zwyczayne około Du- 
chowieńftwa edukacyi funkcye godnie i po* 
żytecznie mógł fprawować , zleconym fo- 
bie urzędom wiernie dosyć czynić. Klery- 
km w Seminarium będącym do nabycia 
ja i cnót świętych ftanowi ich przyna* 
Idżytych, -wfzelakim fposobem dopomega- 
iqc, a naywięcey &ebie famego mafz po- 
święcać, aby i oni świętemi byli: A czy» 
nifzze temu wfzyftkiemu dosyć? pełnifzże 
te tak znamienite obowiązki i powinności 
ftanu, i powołania twoiego? Pewnie rozu^ 
mieta- 
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miefz, że to rzeczy względem ciebię -obo- 
iętne? uyrzyfz w czafie twoim, jak ścify 
z tego wfzyftkiego bedziefz mufiał Pana 
Bogu oddać rachunek. Lepiey tedy za- 
wczasu fam z fobą porachuy fię, ani fo- 
bie nie podchlebiaiąc, fam fie rozsądź. Ja- 
każ twoia gorliwość o zbawienie dufz ludz- 
kich, o chwale Bofka? widzifz, flyfzyfz , 
iż tyle na lep do piekła leci, iż taka rospu- 
fta, rozwiązłość na świecie panuie, Boga 
bluźnią, wiarą świętą pogardzaią, a na to 
wfzyftko cale nie czułym jefteś, nic cię to 
nie porufza, nic o to nie dbafz, abyś tylko 
miał fwoią wygodę? Od pracy unikafz, 
przed zwyczaynemi trudnościami uciekafz. 
Niechce ci fie nic robić, 'nic cierpieć dla 
zbawienia dufz ludzkich. Jakże fię przy- 
uczaíz do prac Apoftolfkich? W daiefz fię 
w delikactwa i piefzczoty, niewczasu i nie. 
wygody żadney doświadczać niechcefz, do 
próżnowania i ospalftwa przywykafz, a cóż 
to z ciebie będzie za robotnik w winnicy 
Chryftusowey ? jaki Apoftoł? Mało dbali; 
o famego fiebie, nie wiele myslifz o [wey 
Dufzy, pewnie że fię nie zerwiefz w pracy 
około zbawienia innych. Cóż za sposobie- 
nie fię twoie do funkcyi ftanu i powołania 
twego? jaka pilność w nabywaniu nauk? 
jaka 
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jaka do nich ochota? Czas drogi marnie 
trawifz, młode lata nikczemnie przepędzafz, 
przykra ci osobność, nie miłe czytane. A 
cóż bez nauki poczniefz? komuż pożyte- 
cznym, komu pomocnym fie ftaniefz? Oto 
fiebie i wielu zgubifz, i zatracifz wiecznie. 
Nie znafz teraz, jak wielką fam fobie krzywe 
de i fzkode czynifz, w jakie niebespieczeń- 
ftwo fię wdaiefz, famochcąc, ale w czafie 
poznafz to, i żałować będziefz, lecz już 
po czafie. ^ Jakże odbywafz funkcye two- 
ie, jak fprawuiefz urzędy tobie powierzo- 
ne, w nauczaniu, w rządzeniu? we wfzyft- 
kim niepilność, niewytworność, niedofko- 
nałość, leniwftwo, niewierność, a przez to 
dufzę twą obciążafz, i innym krzywdę czy» 
nifz. Jefteś flugg poftanowiony nad czelad- 
ką Pańfką, ale leniwy, zły, niewierny, wie- 
le karania godnym, jefteś imieniem Mifsio- 
narzem, ale nie rzeczą, kiedy powinno- 
ściom powołania twego dosyć nie czynifz, 
Wnidź w fiebie, a częfto pytay fie fiebia 
famego, po coś przyfzedł do tego Zgroma- 
dzenia, na co cię Pan Bóg powołał, 'na ja- 
ki koniec poftanowił, cię w tym ftanie? a 
ftaray fię oto jak nayufilniey, abyś dosyć 
czynił powołaniu twemu. 
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o Smierci. 


unkt wszy. Uważ: iż poftanawiono jeft 
wfzyftkim ludziom raz umrzeć, nie mafz 

w tym Zadney różnicy między Duchownym 
a Swieckim Człowiekiem. Umrzeć więc 
musifz, czymkolwiek jefteś, Dekret „śmierci 
już dawno na cię jeft wydany, iż proch 
jefteś, i w proch fię obrócifz, lecz którego 
czasu to fie ftanie, którey godziby, czy 
w. młodości, czy w śrzednim wieku, czy 
też w ftarości? to niepewno, ani wiadomo 
jet, bo nie wie Człowiek końca fwego, alo 
„jako ryby chwytaią weda, i ptaki fidłami 
imaią, tak ludzie w złym czafie łapani by- 
waig. Nie mafz dnia, któryby nie mógł 
bydź oftatnim dla ciebie, podobno za kil- 
ka dni, za kilka godzin przyzowią cię przed 
ftrafzny Sad Bofki, gdzie każą ci fie fpra. 
wić z całego życia twego, gdzie ufyfzyfz 
nieodwołany na całą wieczność dekret zba- 
wienia lub potępienia. Zrana pewny nie je» 
fteś, jeżli doczekafz wieczora, a w wieczor 
nie wiefz, jeżli dożyiefz rana, a jednak 
dni twoie w ‘grzechach przepedzafz, cho- 


_ciaż cię fumnienie uftawnie ftrofuie. -Sam, 
znafz, że gdybyś dziś umar}, co łacwo by 


może, 
UM, 


© 
S 
NIEŻ 
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może, byłbyś potępiony, przecież tak ftrafz- 
nemu nie zapobiegafz niebespieczeńftwu. 
Gdybyś pewnie wiedział, że żyć będziefz 
lat jefzcze dziefięć, tedy i tak ż 
poduchownemu, wdalbyg w niebespieczeń= 
ftwo zbawienie twoie, cóż gdy zle żyiefz 
nie będąc pewnym i dnia jednego, owfzem 
zoftaiąc w niebespieczeńftwie śmierci każ. 
dego momentu? O jaka to oczewifta praw= 
da, iż grzech zaslepia Człowieka, i odbie- 
ra mu rozum, znać to i na tobie, kiedy 
nie wiedząc dnia ani godziny, czekafz śmier- 
ci, abyś fię zupełnie do Boga nawrócił, i 
zaczoł żyć pobożnie, wtedy, kiedy już żyć 
przeftaniefz ! Umrzeć trzeba, i to raz tyl- 
ko, gdyby kilka razy umierać pozwolono, 
raz zle umieraiąc, możnaby to poprawić, 
drugą razą dobrze umieraiąc, ale raz tyl- 
ko umrzeć trzeba, i od tego tak okropne- 
go momentu śmierci zawifła wieczność 
twoia, zbawienie, lub potępienie twoie, 
każdego więc momentu trzeba być goto- 
wym, aby cię śmierć niespodziewanie nie 
napadła, a przecież cóż w tobie za goto- 
wość? co zą pilność na tę oftatnią godzinę, 
od którey zawifło fzczęście twoie lub nie- 
fzczęście higdy końca nie maiące? O mo- 
mencie oftatni, jak mi mafz być w pamiię- 
c ei, 


yiąc nie 
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ci, który mi otwierafz wrota uet Y pe 
ba, albo do Piekła! Umrzefz a o s 
cią fprawiedliwych, albo eec 
fznych, obieray, co chcefz, lecz jeżeli "-€- 
chcefz fobie poradzić, póki czas ma o 
kie prowadź życie, abyś był godzien a ye 
rać śmiercią fprawiedliwych, tak ów 
byś był kazdey godziny gotow ara 
Na którą ftronę cope 20 Ee T 
r i ir 
| póty za gr zostać "na wieki bę- 
aiti: jeżeli w ftanie lafki, ON 
jeżeli w ftanie grzechu, zginiony n 
NA O jak więc niebespieczno, i na jeden 
kawę W grzechu, w złym kt woń fu- 
mnienin! nuż by cię w tym razie p ja 
ła, na caią wieczność byłbyś nielz czę 
esie a przecież, lubo cię Na tę 
mnienie gryzie i ftrofuie, lubo RE 
trwogą i boiaźnią napełnia, je naaie 
ezylz  poiednać fię z e pon 
j dkładafz, a tak w złym tan e 
s ee ofheut w niebespieczeńftwo wie- 
swa Sitges Dufzę fwoią podaiefz. 
Skniorć pospolicie bywa nagła, — 
wana, gdy naymmiey.O niey: mys pó: s 
cale fie jey nie spodziewamy, Messe 
chodzi, i jako zlodziey ze w — 
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odziera i ogołaca. Sluchayże przeftrogi 
Chryftusa, uftawnie Czuy nad fobą, prze. 
ftrzegay fumnienia twego, w gnusności nie 
zasypiay! 60 dzień goruy fię 0a przyjście 
Pańfkie. Dom ferca twego miey zawíze 
rosporządzony dobrze, lampy dobrych uż 
czynkow zawfze zapalone trzymay w rę: 
kach twoich, fzatą godową fprawiedliwo» 


ści bądź Przyodziany, aby, gdy przyidzie 


. Pan, a przez chorobe śmiertelną zakołacze, 


znalazł cię czuwaiącego, i wezwał na go- 
dy Królewftwa Niebiefkiego, 

Punkt 2gi. Uważ: jak fzczęsliwa, jak dro» 
ga jet przed Bogiem śmierć: świątobliwet 
go i pobożnego Człowieka, któcy w życia 
fwoim wiernie dosyć czynił powołaniu fwe- 
mu, o którym wprawdzie może fig mó. 
wić, iż dobrą potyczkę odprawił, biegu 
dokonał , wiary dochował, za co go też 
czeka Korona fprawiedliwości, i obfita zą- 
płata. Smierć dla niego jeft końcem woy- 
ny i utarczki, którą przez cale życie (we 
2 światem, ciałem, i czartem mężnie wy- 
trzymał, jeft końcem tylu prac i tradow, 
dla. chwały Bofkiey i zbawienia dufz ludze 
kich podiętych, je& końcem wfzelkiego 
umartwienia, tyfiac Przykrości i dolęgliwo* 
ści w. dopełnieniu powinności powołanią 

€ ij fwe- 


34 -Dzien Pierwszy 


fwego cierpliwie zniefionych i wytrzyma- 
nych. Smieró fprawiédliwego ftaie fie dla 
niego początkiem wiecznego pokoiu, po- 
czątkiem błogofławionego odpoczynku, po- 
czątkiem Niebiefkich rofkófzy i delicyi. 
Człowiek [prawiedliwy, przepędziwfzy cno- 
cliwe, i ze wfzech miar pobożne życie, po- 
dlug ftanu i powołania fwego, ftateeznie 
w nim aż do końca przetrwawfzy, umie- 
ra w.zupełnym Dufzy zaspokoieniu, nic go 
nie trwoZy, nic go nie miefza, niczego nie 
* zaluie; bo dawno juź był światu umarł, 
dawno od tych znikomych marności ferce 
fwe oderwawfzy, nie ciężko mu one przy 
śmierci opuścić, i na zawfże porzucić. U- 
miera w dobrey nadżiei, i pewney ufności 
ogłądania Boga w fzczęsiiwey wieczności. 
Patrzy, na śmierć, jako na koniec nędzy 
fwey, i wygnania, - napełnia fie pociechą 
wewnętrzną, która mu flodzi wfzyftkie 
przykrości. śmierci , Umiera w złączeniu z 
Bogiem, w przyjaźni z Bogiem, w lasce 
poświęcaiącey , w ftatecznym dotrwaniu 
w dobrych uczynkach, w powołaniu fwo- 
im, w pełnieniu obowiązkow ftanu fwego. 
O fzczęsliwa, o nader blogoflawiona tako- 
wa śmierć! Czyliż i ty całym fercem nie 
pragniefz takowey Śmierci? czyliż nie fly- 
fzy fz 
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fzyfz głos odzywaiący fię w tobie z gorą- 
cym affektem do Boga: niech umieram smier- 
cią f/prawiedliwych? -Jeżeli chcefz umierać 
śmiercią fprawiedliwych, żyiże życiem fpra- 
wiedliwych, żyi poboznie, i świątobliwie 
podlug ftanu i powołania twoiego, fprawuy 
uczynki fprawiedliwych, dzieła zbawienne; 
bo dla tego, jako mówi Duch Święty, blo. 
gofławien: fa ci, którzy w Panu umieraią, 
iż uczynki ich idą za niemi. Opera enim 
illorum. fequuntur illos, a jako przeftrzega Pa- 
wel Swięty, póki czas maíz, czyń dobrze, 
we wfzyftkim rob i pracuy, fprawuy dzie- 
ło Ewańgelicznego Robotnika, pilnuy urzę- 
du twego, i dopelniay powinności jego, al- 
bowiem błogofławiony Sługa ten, którego, 
gdy Pan przyidzie, znaydzie tak czynią- 
cego. A czyuilZe$ tak dotąd? zafługiwał- 
żeś fobie u-Boga na dobrą i fzczęsliwą 
śmierć? prowadzilżeś takie życie, żebyś fię 
mógł pó nim fpodziewać dobrey śmierci? 
gdyby ci teraz umierać przyfzło, co rozu- 
miefz jakąbyś też miał śmierć! Ah famo 
pomyslenie o śmierci ttwoży cię! obey- 
rzy fię na życie twoie, a z hiego miarkuy, 
jaka cię Śmierć czeka. Zawfze śmierć zga- 
dza fię z życiem, jak kto Żyie, tak też à 
miera, Ktożycie prowadzi pobożne i świą- 
tobli- 
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tobliwe, śmierć też jego bywa dobra, świę- 
ta, i droga przed obliczem Bofkim. Boifz 
fie. i lękafz Śmierci, i fufznie; bo nic nie 
malz ftrafzniey(zego nad śmierć, moment 
to jeft<w całym życiu Człowieka naynie- 
bespiecznieyfzy; bo tyfiącznym podlega 
wieczney zguby niebespieczeńftwom, i ftra 
fznym przypadkom. Czymże tedy na ten 
ftrafzny moment zapewnifz, i zabespiecz yfz 
zbawienie twoie? czym umocnifz dufzę 
twoią przeciw powftaiącym w ów czas na 
ciebie boiaZniom i trwogóom, da rospaczy 
cię przywodzącym? Wierz mi, że niczym 
inaym jak dobremi uczynkami, życiem po- 
bożnym, w boiaźni Bofkiey przepedzony m. 
Wyrok oto Ducha S. nieomylny. T'imenti 
Deum bene erit. in extremis, & in die defun- 
&ionis fug benedicetur. Y drugie Pisma mówi, 
iż fprawiedliwy, jeżeli śmiercią uprzedzo- 
ny zoftanie, w ochłodzeniu będzie. Wierz 
temu, ftosuy do tego-Zycie i fprawy twa: 
ie, a nie będziefz zawiedziony. 

Punkt 30. Uważ z przeciwney ftrony 
jak ftrafzna, jak niefzczęsliwa i okropna jeft 
śmierć grzefznikow , a zwłafzcza rozwią- 
złych, i niebogoboynych duchownych, któ- 
rzy nie podług ftanu i powołania fwego, 
lecz podług świta maxym, podług mądro. 

ści 
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ści ciała, podiug złych fwych fkłonności 
i namiętności życie fwe przepędzili, powin- 
ności .fwych -zaniedbali, sluby, Reguły 
święte złamali, nayiftotnieyfze obowiązki 
fwego ftanu zgwałcili, ledwo co tylko i ta 
nader oschle i ozięble Bogu fluzyli. Ta- 
kich to duchownych śmierć zła, ba i nay- 
gorfza bywa, dla wewnętrznego zamiefza- 
nia, które ich uciemięża, dla rospaczy w 
miiofierdziu Bofkim, w którą wpadaią, dla 
oftateczney niepokuty, w którey życie fwe 
nędznie i mizernie kończą. O jak wielkie 
pomiefzanie przy śmierci ogarnie duchow= 
nego, gdy uważy, iż nic prawie z tego 
niewypelail, co mu czynić należało z Re- 
guly i powinności własnego ftanu, z wlo- 
Żonega na fig urzędu i funkcyi, że żył w 
Domu Bożym, w świętym Zgromadzeniu 
z innych pogorfzeniem , że nic cale nie po« 
ftąpił w drodze dofkonałości, żadaey cno- 
ty nie nabył, obyczaie jego ledwo nie gor- 
fze były nad świeckich ludzi, życie nie» 
regularne, przeftronne, sluby święte zla- 
mane, Reguły zgwałcóne, w ten to czas, 
to jeft w dzień oftatni życia wego, bywa 
jakoby oblężony, i zewfząd trapiącemi go, 
pełnemi trwogi, i frogiego fmutku $cisnior 
ny myslami. Dokądże fię pod ten czas uda? 
da- 
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dokąd fie obróci takowy duchowny naśmier: 
telnym rościągniony łożu? Pewnie fię u- 
cieknie do Boga? Alec to owfzem wzgląd 
na Boga w więkfze go' pomiefzanie wpra- 
wiać będzie, i ciężey trwożyć pocznie. Sta- 
nie mu bowiem wraz-w mysli, jak wielu 
grzechami Boga obraził, jak ozięble i leni- 
wo mu fluzyl, jak mało nań w życiu fwym 
pamiętał, w ten to czas tyfiączne prawie 
grzechy, i przycieZfze nawet, które za dzi- 
wactwo, za próżny tylko fzkruput poczy- 
tał fobie, rozdzierać prawie będą fumnie- 
nie jego. ty(igczne owse.wątpliwości, w któ- 
rych zaniedbał zaspokoi3 fumnienia fwego, 
albo w których czynił fobie podchlebae re- 
zolwowania, na pamięć mu przychodzić bę: 
dą z wielkim udręczeniem dufzy, i z nie 
małą trwogą. Wfzyftko mu przeto podey- 
rzanym fie ftanie, Spowiedzi przefzle, Kom- 
munie, decyzye i rezólucye, których fie 
trzymał, ómylne owe zdania i maxymy, 
na których fię jak na pewnych fundamen- 
tach, z wielkim f(woim ofzukaniem zasa- 
dzał, a to w rzeczach naywiekfzey wagi, 
w rzeczach tyczących fię świętych fzlu- 
bow, Regul, i nayiftotnieyfzych powoła- 
nia obowiazkow, nader podeyrzane mu 
fię być okażą. Wolności owe i bespie- 
czeń: 
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czeńftwa, owe fobie pozwalania z pogar- 
dą świętych Zgromadzenia zwyczaiow, o- 
we z-pogorízeaiem innych uwolnienia -fiè 
od zwyczaynych wfzyftkim powinności. 
Przedtym przy dobrym zdrowiu, nic mu 
z tego wfzyftkiego ciężkości na fumnieniu 
nie czyniło, ale te fumnienie niegdy barzo 
przeftronne, za zbliżeniem fie śmierci fta? 
wa fie barzo ścifłym; bo wtedy poczyna 
należycie poznawać i fądżić o rzeczach. 
Sama Konfratrow przytomność, których 
fię tyle razy zgorfzyło, zasmuciło, obra- 
ziło, złą radą do przeftepftwa Swietych Re- 
guł przywiodlo, ucifkać go bedzie, i do 
oftatniey prawie rospaczy, gorzkiego 4a 
fiebie famego narzekania, slepoty fwey 
opłakiwania, i bezpożytecznego już żalu 
firacónego czasu przywodzić będzie. O jak 
wiele Duchownych w ten fposob z tego 
świata fchodzi! umieraią oni w fposob na- 
der podobny do oftateczney niepokuty grze- 
fznikow światowych; bo umieraią w rozwią. 
złości Życia fwego, w fwoiey oziębłości, 
w fwoich nałogach, w ułożeniu zdań i ma- 
xym fwoich barzo niebespiecznych, podług 
których całe fwe prowadzili Życie, maiąc 
przy Śmierci wfzelką fposobnosé, i czas jé- 
fzcze weyścia w famych fiebie, roftrząśnie- 
nia 
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nia fumnienia fwego, przyjęcia Świętych 
Sakramentow Kościelnych, pokazuią w przy- 
ięciu ich raz oftatni tęż famą oboiętność 
i oziębłość, ż którą zwykli byli za życia 
do nich przyftępować. Y taé. to jeft praw- 
da powízecbna, która fkutkiem. fie rzetel- 


ną bydź pokazuie tak w-ftanie Duchow- 


nym, jako i we wfzyftkich innych ftanach, 
że fię tak umiera jako fię żyło. Jakież ją 
"teraz życie prowadzę? jak żyć na potym 
pragnę Cóż fig też ze mną dziać będzie 
w godzinę śmierci? O Dufzo moia! czy 
ity trwożyć fobą nie będziefz w ów: oftat- 
ni moment? Ach fam czuię, iż będzie mi 
fig czegó obawiać i lękać! znam życie 
moie ladaiakie, życie rozwigzle, obyczaie 


niesworne, grzechow we mnie pełno, a 


cnót świętych nic zgoła nie mam. O trze« 
ba koniecznie inakfze zacząć życie, trze- 
ba ciasną iść drogą z fprawiedliwemi, nie 
fzeroką z grzefznemi, trzeba powinności 
powołania pełnić, złych nałogow poprze- 
ftać, przeízle Spowiedzi poprawić, a po 
nich obyczaie odmienić, Życie polepfzyć. 
Dopomoz mi do tego lafka fwa o dobry 
Jezu. 
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o Grzechu. 


unkt wszy. Uważ ciężkość grzecho śmier- 

telnego, przez który Bogu i fobie fa“ 
memu niefkończoną prawie czynifz krzyw= 
de. Gdy fie grzechu śmiertelnego dopu* 
fzczafz, ciężko obrażafz Boga. lzyfz, i 
znieważafz nayświętfzy Majeftat Jego, prze= 
ciwko Bogu powftaiefz, i bunt podnosifz, 
onego odftępuiefz, i nim pogardzafz, czat 
ta-nad niego przekładafz, mizerag uciechę 
i rofkofz nad Boga przenofifz, Dobrodzieyftw 
Jego niewdzięcznym fię ftaiefz. Je razy 
grzefzyfz śmiertelnie, tyle razy krzyżu 
jefz na nowo w fercu twóim Jezusa Chry- 
ftusa, odnawiafz obelgi Męki Jego, znie- 
ważafz Go, Krew Jego nayświętfzą depcefz, 
próżną i daremną względem fiebie czynifz 
naydrożfzą mękę Jego. Każdym grzechem 
śmiertelnym obelge czynifz Duchowi Swie- 
temu, zasmucafz go, wypędzafz go z du- 
fzy twoiey, łafką jego pogardzafz, natchnie- 
nia jego odrzucafz i w fobie tlumifz. Y 
ztąd ci to pochodzi, że fie Bóg niezmier- 
nie brzydzi grzechem śmiertelnym i niepo* 

rów- 
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równaną ma ku niemu nienawiść, zą jeden 
tylko grzech śmiertelny, i to myslą popeł- 
niony tyle tyfięcy Aniołow z Nieba do pie- 
kła tracił, za jeden grzech śmiertelny: tylu 
ludzi w wiecznych Piekla przepaściach grze. 
bie. Ale jeżeli taką przez grzech śmiertel- 
ny Bogu krzywdę czynifz, patrz jak fobie 
famemu przezeń fzkodzifz. Przez grzech 
albowiem śmiertelny tracifz Boga. wpadafz 
w gniew i nienawiść Jego, zab:jafz Dulzę 
twoią, odbierafz jey Życie, które miała 
przez lafke poświęcaiącą, odzieralz ją ze 
wfzyftkich dóbr Duchownych, obnażafz ze 
wfzyftkich zafług, i do oftatniego one przy- 
wodzifz ubóftwa i nędzy, z Syna Bofkie- 
go (taiefz fie Synem Czartowfkim, z Dzie- 
dzica Nieba, Dziedzicem Piekła. O jaka 
odmiana, o jaka ftrata nigdy nie poweto- 
wana!  Pomysiże fobie jak zla, jak fzko- 
dliwa jeft rzecz opuścić. r odftąpić Pana Bo- 
ga twego, który cie ftworzył, krwią fwo- 
ią odkupił, łafką (wą poświęcił, z:tylu nie- 
bespieczeńftw wyrwał, tylu. dobrodziey- 
ftwy osypal.- Y także to Bogu oddaie(z ? 
, 0 niewdzięczności, .0 slepoto! Czemuż tak 
niepamiętnym jefteś' na dufzę twą? czemu 
ja grzechami plugawifz, fumnienie twe ob- 
ciążalz, gniew i pomftę Bofką na fiebie 
ścią- 
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$ciggafz, iż cię każdego momentu może 
Bóg na ciele zabić, a Dufzę poflaé do Piekła? 
Wiefz otym dobrze, ze Bóg na cię patrzy, 
kiedy: fie grzechu dopufzczafz , wiefz, że 
fie- Bóg _niefkończenie grzechem brzydzi, 
wiefz, że Bóg może ten grzech, na który 
fie odważafz, tegoż zaraz momentu wie- 
cznym (karać potępieniem, a przecie nie 
drętwieiefz, ani drzyfz od boiażni. O śmia- 
łości, o niewftydzie ognia wiecznego go= 
dny! Abyś był pewniey zbawił Dulzę twą, 
i uniknoł tylu na świecie grzechow, po- 
wołał cię Pan Bóg do tak świętego fta- 
nu, od tylu okazyi i ponęt do złego za- 
chował, na mieyscu bespiecznym osadził, 
tylu lafkami obdarzył, tyle i tak fkute- 
cznych użyczył ci śrzodkow do zwycięże- 
nia pokus wiodących do grzechu, a ty fam 
fobie do grzechu czynifz pokusę, okazyi 
do złego fam fzukafz, łafk Bofkich fię nie 
chwytafz, $rzodkow i fposobow do uftrze- 
żenia fię grzechow nie używafz, lubo ci 
One rozsądny Spowiednik doradził, zalecił, 
a podobno i przykazał. Poftanowił cię P. 
Bóg w tym ftanie, abyś grzechy z pomie- 
dzy ludzi wykorzeniał, od złego odwodził, 
grzefznikow nawracał, za grzechy ludzkie 
P. Boga błagał, a ty fam grzechy mnozyfz» 
ionych 
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innych złym przykladem do grzechu przy 
wodzifz, Boga grzechami twemi ciężko o- 
brażafz, na Dóm cały, ba i na całe Zgro- 
madzenie grzechami twemi taiemnemi ka- 
rę i pomftę ściągafz. Ach! czemuż nie po 
maifz na Boga, na ftan i powołanie twoie? 
Lękay fię przeklęftwa Bofkiego, którym 
Bóg pogrozil przez. Proroka: lm terra Saa- 
Gorum iniqua. gejsit, non videbit gloriam Do- 
mini. O Jezu dobrotliwy, jakże to długo cze- 
kafz upamiętania mego! cierpliwie czeks(z, 
abym poprzeftał złości moich, i teraz fzu- 
kafz zgubioney tylu grzechami Dufzy mo- 
iey. -Wyznaię dziś i rzewno opłokuię wi- 
ny moie, do ciebie o Jezu kochany wo- 
łam, tylko chciey, i jeano rzekni-fłowo, 
a będzie oczyfzczona Dufza moia. 

Punkt zgi. Uważ: jako nie tylko grzech 
śmiertelny, ale też i powfzedni je(t wiel- 
ce Bogu obmierzłym, a Dufzy twey nader 
fzkodliwym. Grzech albowiem powfzedni 
obraża Boga, i więcey go znieważafz je- 
dnym grzechem powfzednim, niż go mo» 
/żefz uczcić wfzyftkiemi dobremi uczynka- 
mi, i naywybornieyfzych Cnót świętych 
Aktami, zkąd choćbyś miał cały świat na- 
wrócić do prawdziwey wiary, wfzyftkich 
Pogan pozyfkac Bogu, wlzyftkich grzefzni- 

kow 


Medytacya: Piąta. 45 
kow przywieść do pokuty, nie powinien: 
byś i naymnieyfzego dopuścić fie kłamftwa.- 
Grzech powfzedni tak wielkim jeft w fobie 
złym, tak Bogu i nayświętfzym Jego do- 
fkonałościom przeciwny, iż chociażbyś 
miat nayciężfze cierpieć katownie, nay- 
śrożfze ponofić męki, nie powinienbyś fię 
i na jeden odważyć grzech powfzedai. Lecz 
o złości, o slepoto! Nie fzło ci ojaką wiel- 
ką przykrość, nie fzlo o jaką znaczną fzko- 


' de, dla jedney maley frafzki i bagateli, o 


jak częfto na grzech odważałeś fię, a prze- 
zeń Bogu zniewage czyniłeś? na co fie fam 
Bóg żali przez Proroka: Violabant me pro- 
pter pugillum hordei, ©? fragmen panis. Ezech: 
15. Lecz jeżeli cię Bofka obraza nie ob- 
chodzi, wlasoey. Dufzy fzkoda niech cię 
zaftanowi. Zważ tylko, jak wielkie Dufzy 
twey grzech powfzedni przynosi fzkody? 
Oto rani, i fzpeci dufzę twą, czerni ja- 
sność i piękność jey, ćmi rozum, ofłabią 
wolą, wzmacnia pafsye, podżega namięt- 
nosci, zapala pożądliwość, gubi w niey- boe 
jazń Bofką. oziębia miłość Bożą, czyni ją 
leniwa i gausną, odeymuie jey fmak w Na- 
bożeńftwie, óbrzydza: rzeczy Duchowne, 
wftręt czyni do cnoty i pobożności, zao- 
firza appetyt: ku rzeczom doczesnym, cia” 
te 
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Jo buntuie, krew burzy, złe podbudza fklon- 
„ności, a co naygorfza, grzech powlzedni pro- 
wadzi do śmiertelnego, jet on chorobą Du- 
fzy, która prowadzi do śmierci, jako ma- 
ła choroba nie umorzy zaraz Czlowie- 
ka, ale gdy jey nie zabiegamy, coraz 
fie barziey wzmaga, i o śmierć: przypra- 
wüie, tak i grzechy powfzednie, gdy im (ie 
fzerzyć daiemy, do. wieczney częfto Czło- 
wieka prowadzą śmierci; bo przez ich po- 
wtarzanie wkorzenia fie nalog do złego, na- 
biera fig co raz więkfzey śmiałości i od- 
wagi na grzech, traci „(ię powoli boiązń i 
wítret ku złemu, zabiera fie poufałość z 
grzechem, zkąd potym przychodzi, żeCzło- 
wiek łatwo i na grzech śmiertelny odwa- 
ża fię. Małe i lekkie przewinienia daią moc 
czartu, aby mocno kufił, a Pan Bóg brzy- 
dząc fię Dufzą powfzedniemi fkalaną grze- 
chami, na ukaranie jey niewierności, nie 
użycza jey osobliwych lafk, owfzem umy- 


ka oney fwoiey pomocy, dla czego w pò- ' 


kusach upada, i w ciężkie częftokroć brnie 
grzechy. Cierpifz wielkie pokusy; bo nie 
jefteś Bogu wierny w małych rzeczach, 
śmiało fię dopufzczafz małych Defektow , 
ate cię wprawuią w ciężkie zbrodnie. Lę- 
kay fię małych grzechów, i onych fię pil- 
no 
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no chroń, jeżeli wielkich chcefz fię uftrzedz 
Dieprawosci. Jedéf grzech powfzedni nie 
może cię potepió, ale początek potępienia 
pochodzi częttokroć z lekkiego grzechu. 
Och jak wielkie fzkody ponosifz , gdy fię 
grzechow  powfzednich dopufzczafz dla 
nich obmierzłym fię Bogu ftaiefz, ferca 
twoie twarde wziufzyć fie ku dobremu ni- 
czym nie daie, pelno w życiu twoim o- 
zięblości, pelno rozwiązłości. O nierozu- 
mie! gdy fobie myslifz, że grzech powfze- 
dni, to frafzka, rzecz małą. Ale ach jak 
ciężkie za te frafzki czeka cię w czyscu ka- 
ranie! a czego fię naywięcey mafz obawiać, 
jeft to, aby po tey chorobie lekkiey śmierć . 
wieczna nie naftąpiła, maíz fie lękać po 


tych małych upadkach, upadku ciężkiego, 


i zguby wieczney. O jakaż to moia sle- 
pota! żem tak mało dbał o Dufzę i fumnie- 
nie moie, przez tyle grzechow, które za 
nic fobie poczytalem, i których tak. śmiało 
dopufzczalem fie, w tak ciężkie zabrnołem 
nałogi, w jawne niebespieczeńftwo utraty 
zbawienia famochcąc podałem Dufze moiąj, 
już dzis mocno ftanowię, i małych pilno 
ftrzedz fie grzechow , abym w wielkie i 
ciężkie nie zabrnoł zbrodnie, i na wieki 
nie zginoł. Pomoż Panie. 
D Punkt 
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- Punkt 5d. Uważ: iz każdemu Człowie- 
'kowi pewna kwota i miara din eg od 
Boga wymierzona, i oznaczona: jex, tey 
liczby i miary póki człowiek w tym y^ 
ciu nie dopelni, to go jefzeze P. Bog o 
pokuty woła, oświecenie i natchnienie o 
poprawy życia daie, wolą jego do Á— 
uczynkow zapala, jefzcze mu „wnętrza 
miłofierdzia pokazuie, łafkawie go cze ka, 
aby fię nad nim zmiłował, fkoro zaś wy- 
dzieloney fobie w grzechach liczby dóy- 
dzie, to go Bóg porzuca, i e mu 
milofierdzia fwego mie pokazuie, S'epote 
przepufzcza na rozum jego, Ze ani fwych 
złości, ani fwey zguby, ani śrzodkow do 
ratowania (ie nie uważa, ani ich też uży- 
wa. Przepufzcza Pan Bóg na wolą jego 
zatwardziałość, Ze ani uznane prawdy, ani 
wewnętrzne inftynkty, ani cudze upomnie- 
nia, i przykłady wzrufzyć go do dobrego 
nie mogą. Lecz z grzechu e oslep 
leci, a o pokucie ani pomysli, Re A 
tow Swiętych zaniedbywa, rzeczy Duc ow- 
ne, i zbawienne- lekce fabie waży, i one 
opufzcza, pafsyom i namiętnościom fwym 
wfzyftkiego pozwala 2s tak. gleboko w zle 
zabrnowfzy, wiecznie ginie. O jak nie- 
fzczęsliwy, o jak nader a = 


| 
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kowego Człowieka 0d Boga opufzczonego! 
Bofka to kara, mad którą więkfzey być nie 
może. , Za wzgardę lafk fwoich 


„za złe u- 
Życie darow fwoich, 


tym Bóg karze: grze- 
fznikow, iż, umknowfzy im łafk fwoich, 
daie ich w moc złym Pożądliwościom ze- 
psutey natury, aby podlug nich Żyli, a tak 
w fwey slepocie, i. zatwardziałości ferc 
fwych zgineli. Lud móy, mówi Bóg przez 
Psalmiftę, nie łuchał glosu mego, i nie dbał na 
mnie póki czas miał, otoż- przepuściłem na 
nich, aby żyli wedle pożądliwości ferca ich, 
poczynać Jobis bedą wedle upodobania (wego. 
Patrz, abyś i ty na to niefzczęście kiedy 
nie przyfzedł. Nie wfzvftkim zaś jednako- 
wa jeít od Boga naznaczona liczba grze- 
chow, jednym mnieyfza, drugim więkfza, 
zkąd nie mało grzefznikow, na pierwfzym 
zaraz grzechu wieczną fkarani fa zgubą. 
Reflektuyże fię dobrze, zaftanow fię nale- 
życie fam nad fobą, mafz ity pewną licz- 
bę i kwotę grzechow od Boga przeznaczo- 
ną, którą jeżli dopełnifz, Zginiefz na wie- 
ki. Łafkawy Bóg na cię póki czas nie u- 
płynie, o jak wiele natchnienia do dobre- 
go ci daie, a.ty fię jednak onemu fprzeci- 


wialz! gwałtem cię prawie do pokuty, i 


fzczyrego nawrócenia fię ciągnie, a ty fię 
ij opie- 
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opierafz. Porachuy jeno grzechy twoje, je- 
zli możefz, ach liczba ich przechodzi licz- 
bę włosow glowy twey. Jeítze które Bo. 
że, i Kościelne przykazanie, któregobyś nie 
zgwałcił? jeftże która święta Reguła, kto 
reybyś nie przeftąpił? fzluby święte złama- 
ne, obowiązki własnego ftanu zaniedbane. 
Ah jaka boiazń, jaka trwoga? czyś tylko 
już miary grzechow twych nie dopełnił ? 
Cóż to znaczy, że ci prawić obmierzł 
chleb Aniel(ki? żadnego fmaku w Świętych 
Kommuniach nie czuiefz, z przymusu tyl- 
ko do nich idziefz, Spowiedzi Święte za- 
niedbuiefz, Mfze Swiete, modlitwy, me- 
dytacye z oftatnią oschłością, z uftawną 
dyftrakcyą odbywaíz, rozmow, nauk Du- 
chownych nie lubifz, z przeftrog i upomnień 
zbawiennych fzydzifz, na wfzelkie do do- 
brego pobudki nie czułym fię ftałeś, ey 
czy to tylko nie znaki, iż cie już łafka Bo- 
fka odftąpiła? póki czas mafz bóy fię, że- 
by jak czas minie, Bóg cie cale nie opu- 
ścił, bóy fię dopełnić miarki grzechow two- 
ich. Nie przyczyniay grzechow, poftanow 
t naymnieyfzym już więcey Boga nie obra- 
żać; bo ten, na który fie odważyfz, może 
być oftatnim.. Nie poznawalem nigdy do- 
fkonale, co to jeft grzech, teraz dopiero 


po- 
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poznaie, i wftydem niezmiernym okrywam 
twarz moią, kiedy fobie w fkrufzonym fer- 
cu wfzyftkie Życia mego przypominam 
przewinienia. Tjbi joli, o móy Panie, pec- 
cavi, &* malum coram te feci; nie cztowie 
ka śmiertelnego mnie podobnego obraziłem, 
ale Ciebie o Stworzycielu móy drogi, Cie. 
bie, od którego mam wfzyftko, czym je- 
ftem, Ciebie, któremu jedynie fłużyć poa- 
winienem był zawfze, Ciebie, który mię 
nieuftannie twoiemi obdarzafz dobrodziey- 
ftwy, Ciebie na oftatek, który mafz być 
Sędzią moim. Zebrzę więc o odpufzcze: 
nie grzechów moich, chcę zgoła inaczey 
żyć. aniżeli dotąd żyłem. “A lubo ftalem 
fię niegodnym łafki twey, ale przecież je- 
fzcze nie fa zamknięte wrota milofierdzia 
twego; bo czekafz, i łafkawie przyimuiefz 
nawracaiących fię do Ciebie grzefznikow, 
otoż ija niegodny weyrzenia twego, z dro- 
gi zatracenia wracaiąc fię, idę do Ciebie z 
pokutuiącym publikanem, i u nóg twoich 
nayświętfzych wyznaię wfzyftkie niepra- 
wości moie, któremi Ciebie Boga mego o- 
braziłem. Zaftnzylem na to, abyś mnie ja- 
ko złosliwego winowaycę precz odepchnoł, 
itwarz twoją nayświętfzą odwrócił, bo ja 
idąc za pożądliwościami zmyfłow moich od 

Cie- 
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Ciebie Boga mego odwracałem fie. Sądzę 
fie być niegodnym, żebym był wyflüchany, 
bo złosliwie zatykałem ufzy moie, na Two. 
ie wołania przez różne do dobrego ciągną- 
ce pobudki. Ale że Krew Syna Twego wy- 
lana woła za mną, daruy miłościwie wy- 
ftepki moie. Odwróć Panie. oczy twoie od 
grzechow moich, zmaż wfzyftkie niepra- 
wości moie. . Averte faciem tuam, a peccatis 
meis, & omnes iniquitates meas dele. W fzak- 
że jednak Oycowíka dobrocią weyrzyi na 
grzefznika, który teraz ferdecznym żalem 
przenikniony do miłofierdzia twego wzdy- 
cha, Ve prolicias me a facie tua, & /piri- 
tum fanum tuum ne auferas: a me. 
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o Dobrodzieystwie odkupienia. 


nnkt Awszy. waż niepoiętą dobroć i 
. miłość Syna Bożego, Jezusa Chryftusa, 
Pana Zbawiciela twego ku Narodowi f,udz. 
kiemu, który będąc grzechami uwikłany, 
Diabłu oddany, od dziedzictwa Niebiefkie- 
go odrzucony, na wieczne w piekle męki 
fkazany, z niezmierney fwey dobroci i mi- 
łości, bez wfzelkiego zyfku i nayjmnieyfze- 
go pożytku fwego, chciął go z tak mizer- 

nego 
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nego ftanu, i z tak wielkiego wyswobodzić 
niefzczęścia, z niewoli czarta okupić, prze- 
toż przyiowfzy na fiebie Judzka naturę 
śmiertelną i cierpiętliwą, ftał fię Człowie- 
kiem, męki niezmierne cierpiał, krew do 
oftatniey kropli wylał, i na Krzyżu fromot* 
nie umarł, aby naydofkonalfzym fposobem 
dosyć uczynił fprawiedliwości Bofkiey za 
grzechy całego świata, one zgładził, i czło- 
wieka z Bogiem poiednał. Tak to Bóg uko- 
cha) świat, i cały Narod ludzki umiłował, 
że nie tylko ziemię, Niebo, i wfzyftkie 
widzialne rzeczy dla niego ftworzył, ale 
też i Syna (wego jednorodzonego dał na o- 
kup, i zbawienienafze. O miłości! któż cię 
opifze, kto poy mie, kto opowie? Uważałżeś 
kiedy tak wielkie dobrodzieyftwo, tak zby- 
teczną ku tobie miłość Bofką? czymże to 
odwdzięczyfz? czym to nadgrodzifz? Choć- 
byś to wfzyftko, cokolwiek jefteś, cokol- 
wiek możefz, cokolwiek maíz, Odkupicielo- 
wi twemu oddał, byłoby to wfzyftko wzglę- 
dem tak niezmiernego miłofierdzia nam wy- 
$wiadczonego, względem tak niepoiętey , 
i ludzkim rozumem nieogarnioney miłości, 
jako” kropla wody, względem obfzernego 
morza, jako jeden profzek względem okrę- 
gu caley ziemi- Niczego fie jednak Zba. 
wiciel 
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wiciel nafz od nas nie domaga za to wfz y ft- 
ko, co łożył na okup, i wyswobodzenie na- 
fze, jako wzaiemney ku fobie miłości. Q- 
to do ciebie woła przez tyle uft, ile ran 
ma w fwoim ciele. Prabe fili mi, cor tuum 
mihi; a możeżże mu tego odmówić bez 
popełnienia nayfzkaradnieyfzey niewdzie- 
czności? Miłuy tego, który cię taką uko- 
chał miłością, iż famego fiebie dał ci na 
wybawienie twoie, ani krwie, ani zdrowia, 
ani życia nawet famego nie żałował, dla 
ciebie umarł, aby ci powrócił życie, któ- 
res. przez grzech utracił, ftał fię nędznym, 
aby cię uczynił fzczesliwy m, oddał fie (am 
fwoim nieprzyisciolom, aby cię uwolnił od 


twoich, którzy zowíze na zgubę twoią czu- ' 


waią, upada pod ciężarem Krzyża, aby 
cię podniosl. Onci to choroby nafze na 
fobie nofił, przyioł na fie. fabości nafze, 
i ranami Jego uzdrowieni jefteśmy. Wiele 
prawda winieneś Bogu za to, że cię ftwo- 
rzył, ale nierównie więcey winieneś Sy. 
nowi Bożemu za to, że cię odkupił; bo 
na cóżby ci fię przydało być ftworzonym, 
gdybyś nie był odkupionym? zoftawałbyś 
dotąd poddanym Czarta, niewolnikiem. Pie- 
kła wiecznego bez żadney nadziei zbawie- 
nia. Podnieśże oczy twoje w górę. fpoy- 
rzyi 
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99 
rzyi na rospietego na Krzyżu Jezusa, u- 
waż rece rozciągnione, bok przebity, gło- 
wę fkłonioną, szali cie to niepowinno wzru- 
fzyć, i da miłości onego pobudzić? Lecz 
o niewdzięczności, o nieużytości! jakżeś 
Go kochał? jakżeś go miłował? grzecha- 
mi twoiemi na powtór krzyżowałeś Go, 
nieprawościami twemi odnowiłeś mu mękę 
Jego, znowu te wfzyftkie zadawałeś mu 
rany, które był dla zbawienia twego od 
Zydow ponios!. Podług nauki Apoftola, 
już vie fobie żyć miałeś, ale Chryftusowi, 
który dla ciebie umarł, aty nie Chryftu- 
sowi-Zyles, lecz światu, żyleś fobie fame- 
mu, zmyslności własney. Nie jefteámy ; 
ani być mamy fwoiemi, lecz Chcyftusowe- 
mi, bó od niego kupieni jefteśmy wielką 
ceną; nie złotem ani frebrem, lecz naydroż- 
fzą krwią Jego, należy więc, abyśmy cale 
byli Chryftusowemi, Jego Uczniami, Jego 
nasladownikami, nofząc na fobie flodkie jarz- 
mo rad i przykazań Jego, a pełniemyż to? 
Ach biada nam! Podeptalismy święte pra- 


` wa Chryftusowe, wzgardziliśmy radami Je- 


go, zbyt dalekiemi jefteśmy od nasladowa- 
nia Jego, nazywamy fię uczniami Jego, 
lecz nauki Jego nie fuchamy. O miłości 
moia, MOY drogi Zbawicielu! niechże cię 
ko- 


56 Dzień Drugi 


kocham, niech cię miłuię, niech będę nie- 
wolnikiem miłości twoiey. O Jezu, który 
rzekleś, że gdy podwyzízonym będziefz pa 
Krzyżu, wfzyftko do fiebie pociągniefz. Po- 
ciągniyże mię do fiebie, złącz mię z foba, 
przemień mię w ciebie, abym mógł mó- 
wić z Apoftolem, że już nie ja żyię, ale 
Ty we mnie żyiefz. Vivo autem jam non 
ego, viuit vero im me Chriftus. 

Punkt 2gi. Uważ: co i jak wiele poniósł, 
i ucierpiał Syn Bofki, aby nas odkupił, i 
zbawienie nam ziednał. Narodził fię w u- 
bóftwie i nędzy, ósmego dnia obrzezany za- 
raz poczol krew fwoią za nas wylewać, u- 
ciekał do Egiptu, krył fię przed Herodem, 
po cudzych tułaiąc"fię Krainach, Opowia- 
dał Ewangelią Królewftwa Niebiefkiego, i 
grzefznym pokutę ogłafzał, chodząc po 
wfiach i miafteczkach, własnego nie maiąc 
kącika, gdzieby głowę fkłonił, był fpo- 
twarzony, zelżony, był zaprzedany, poy- 
many, wieziony, był nieflufznie ofkarżo- 
ny, niesprawiedliwie fądzony. Policzkowali 
go, za włosy targali, w.twarz świetą plwali, 
fzydzili z niego, i urągali mu, Biczowano 
g0, z własnych fzat zwleczono, cierniem 
koronowano, octem i żółcią napawano. Ba- 

rabafza nadeń przeniefiono, na Krzyżu o. 
kruts 
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krutnie zawiefzono, gwoźdźmi przybito, 
bok nayświętfzy przekłóto. Krew do oftat- 
niey kropli wyłał, Dufzę fwą położył, 
śmiercią haniebng życie dokończył. Oto, 
co*cierpiał, co ponofil Syn Bofki, Chry? 
ftus Jezus dla nas nędznych, :; mizernych 
ludzi, dla nas tak wielkich grzefznikow , 
dla nas, tak niewdziecznego ftworzenia,*a 
cierpiał to wfzyftko i ponofił, aby nas był 
odkupił z niewoli czartowfkiey, aby nas 
zbawił, aby grzechy nafze zgładził, aby 
nas z Bogiem poiednał, aby nas od wie: 
cznego zachował potępienia. Zważ tedy 
dobrze, i naucz fie, jak jeft furowa Bofka 
fprawiedliwość, a lękay fie oney, zważ, i 
naucz fie, jak-wielka jeft ciężkość grzechow 
ludzkich, a brzydź fię niemi, ftrzeż fię o- 
nych. Tu za prawdę uczemy fie, jak, furo- 
wa, jak msciwa jeft Bofka fprawiedliwość, 
kiedy Bóg i własnemu nie przepuścił Syno- 
wi, który nie fwoie, ale nafze przyioł grze- 
chy. Tu poznaiemy ciężkość, brzydkość, i 
fzkaradność złości nafzych, kiedy na ich 
zgladzenie. trzeba było, aby Syn Bofki z 
Nieba na ziemię zftąpił, ftał fię Człowie- 


kiem, i tak okrutną śmierć poniesł, a ty 


z fwywoli Srzefzyfz, tak mało fobie grzech 


ważyfz, iż przez śmiech, i rawie żartu. 
P A 
M iąc 
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iac nieprawość popelniafz, naymnieyfzego 
wftręcu do grzechu w fobie nie czuie(z,. 
takeś fię z nim zpoufalił, iż, aby okazyika, 
aby pokusa łatwo fie nań odważafz, pręt- 
ko nań zezwalafz, Tyle Jezus Chryftus 
dla twoich, i wfzyftkich Ludzi grzechow 
ucierpiał, a ty żadnego gwałtu, żadnego 
zmufízenia, żadney ciężkości uczynić i 
zadać fobie nie chcefz, abyś (ie uftrzegł 
grzechu, abyś poprzeftał złego zwyczaiu 
i nałogu grzechowego poniechał, abyś nie- 
prawości z Dufzy twey pozbył. Cożeś. do- 
tąd uczynił za grzechy twoie? jakżeś za 
nie pokutował? wyplacałżeś fie za nie Bo- 
fkiey fprawiedliwości? nieprzeliczona licz- 
ba grzechowych dlugow, któreś zaciągnoł, 
a nic jefzcze z nich nie opłaciłeś, owfzem 
codzień onych przyczyniafz, żadnego zmar- 
twienia fobie zadać nie chcefz, i te nawet, 
które Bóg na cię przepufzcza, małe przy. 
kroftki cierpliwie ich znofić nie chcefz. Ah 
jeżeli niewinnemu, i nayświęt(zemu za na- 
fze nieprawości nie przepufzczono, a jakże 
my grzefzni, tylu wlasnemi obciążeni grze- 
chami. będziemy fie mogli fpodziewać, iż 
nie nie czyniąc za nafze złości, bez pokuty, 
bez należytego za nie dosyćuczynienia, bę- 
dą nam odpufzczane, będą darowane? Cale 
za: 
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zawodba, cale próżnajeft takowa nadzieia. 
Ojakiżby mnie powinien przerazić żal, uwa- 
Żaląc, Ze to ja jeftem ten, który cię o móy 
Jezu o takie przyprawiłem męki, do tak ha- 
niebney, i fromorney przywiodłem śmierci? 
boé dla zmazania nieprawości moich, dla 
przebłagenia Oyca twego fprawiedliwie prze- 
ciwko mnie zagniewanego, mękę tak okrut- 
ną podeymuiefz, którą mnieby należało 
jako winąwaycy, a nie Tobie iftotney nie: 
winności ponofić. Jam zgrzefzyl, jam Bofką 
fprawiedliwość rozgaiewał, jam na śmierć 
zafużył, a Ty ją za mnie acz nayniewin- 
nieyfzy , i naySwietfzy ponosifz. Przetoz 
o móy drogi Odkupicielu ofiaruie ci fie zu- 
pelnie, z wfzelkg gotowością czynienia, i 
cierpienia dla miłości twoiey wfzy ftkiego, 
co ci fię podobać będzie. Przyimuię chęt- 
nie wfzelkie poniżenia, bole, utrapienia, 
trudy i przeciwności, które tylko na mnie 
przyiść mogą, łączę one i jednoczę z nay- 
$wietíza męką twoig, z twoiemi boleścia- 
mi, aby mitym barziey do zbawienia po- 
fluzyly. O naylafkawfzy Oycze, weyrzyi 
na twarz Syna twego, za mnie cierpiące- 
go. a zmiłuy (ie. nademną, odpuść złości 
moie, day łafkę twoią świętą, prawdziwą. 
fk ru: 
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fkrachę, żal ferdeczny, abym bijąc fie w 

piersi gorzko opłakiwał grzechy moie. 
Punkt zci- Uważ: co. fprawił, i co nam 

ziednał męką fwoią Jezus Chryftus? z nie- 

woli Czarta nas wybawił, z potępienia wie- 


cznego nas wyrwał, grzechy nafze zgla- . 


dzil, Bofkiey fprawiedliwości za nie dosyć 
uczynił, z Bogiem nas poiednał, Niebo nam 
pozyfkał , łafki wfzyftkie do zbawienia po- 
 trzebne nam wyfluzyl. Oto jak wielkie po- 
żytki na nas fpływaią z męki Chry ftusowey. 
jak wiela dóbr Duchownych ftaiemy fie u- 
czeftnikami przez śmierć Chryftusową. Co. 
kolwiek. w Adamie przez grzech pierworo- 
dny ftraciliśmy, tó-przez Chryftusa odzy- 


fkaliśmy, a nawet wiecey nam Chryftus 
ziednał i wyfłużył, niżeli Adam ftracił, 


bo jako mówi Apoftoł Paweł Swięty, gdzie 


„obfitował grzech, tam Ray: PJ 
_ przez Jezt Chryftusa. Już tedy należy 
nam naywięcey o tym myslić, o to nay- 
ufilniey fię ftarać, abyśmy tych pożytkow 
z męki: Jezusa Chryftusa płynących, rze- 


_ ezą famą ftalifię uczeftnikami, a tych dóbr 


Duchownych, które nam Zbawiciel nafz 
śmiercią fwą wyfłużył, przez niefzczęście 


dla grzechow, i nieprawości nafzycb nie | 


poftradali. Zawíze fie bowiem to o Chry- 
ftufie 
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l ^ftufie prawdzi, co odNim Symeon fprawie- 


dliwy przepowiedział: Positys eft "in ruinam, 
SG? in résurredionem multorum.: Wielu jeft, 
którym męka Jezusa Chryftusa jet ku po. 
wftaniu z grzechow, ku oświeceniu, ku u- 
pamiętaniu fie w nieprawościach [oib 
ku fzczyremu nawróceniu ię do Boga, ku - 


.prawdziwey pokucie, zatym też jet im 


Chryftus ku zbawieniu. Lecz więcey jeft 


. takich, którym niewinna męka, i śm:erć 


Zbawiciela, jeft ku upadkowi, ku zgubie, 
ku wiekfzemu ich potępieniu, a to dla ich 
przewrótności, dla ich zepsucia ferca, i u. 
myfłu fkazy; bo zapomniawfzy powolania 
fwego obowiazkow, przez króre Swietym 
jego zafzczycaią fie imieniem, a.mad-to i 
jegoswifw b-urzedach:poftswieni fg Na- 
miel mi,zapomniawfzy zacności, j $wie- 
tości ftanu fwego, nie podług praw Chry- 
ftusa, nie podług maxym jego Ewangelii 
Życie prowadzą; lecz fwobody i wolności 
we wfzyftkim fzukaiąc, prawie fię nieprzy- 
iaciołmi być okazuią Krzyża Chry ftusowe- 
go, brzuch, wygody, własne fatysfakcye 
za Bożyfzczo fobie ftawiąc, slepo biegą 
pod Chorągiew Czarta, jego fłuchać po- 
dufzczenia , jego pełniąc w nieprawościach 
wolą, a fluzyé Bogu pod Chorągwią Krzy+ 

Za 
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ża Chryftusowego, w pokorze, w. umar- 
twieniu, cichości, w cierpliwości nie chcą. 
Patrz, na co i tobie Chryftus i naySwiet(za 
Jego męka wynidzie, a mysl o tym pilno, 
o to fię ftaray ufilnie, aby ci ku zbawienia 
Dufzy twey pofluzyla. Czego abyś był 
. pewny, niechże twoia naywiękfza chluba 
bedzie w Krzyżu Jezusa Chryftusa , ko- 
chay fie w ponizeniu, ciefz ie, i raduy w 
zd:rzaigcych fie przeciwnosciacb, i dolę- 
gliwościach, noś zawżdy rany Zbawiciela 


na ciele twoim, ukrzyżuy ciało twoie. z je- 


go pożądliwościami, umartwięnie JEZDSA 
Chryftusa zawfze wyrażay na członkach 
twoich, aby i żywot Jego okazał fię na 
tobie. O Jezu nayłafkawfzy! niechże mę- 
ka twoia nayświętfza będzie zbawieniem, 
śmierć twoia życiem Dufzy moiey. W ra- 
nach twoich zachoway mnie od wieczne- 
go potępienia, we krwi twoiey obmyi Du- 
fze moią z grzechow moich, przez Krzyż 
twóy wybaw mię od nieprayiaciol moich, 
abym z odkupienia mego cielzyć fie mógł 
na wieki. 


Medytacya Siódma. 
MEDYTACYA VIL 
o Sprawach | Cod ziennych. 


p» 1wszy. Uważ, jako wfzyftkiemi si- 
jami do tego przykładać fię powinieneś, 
iżbyś pilno i wytwornie odbywał fprawy 
twoie dzienne, i zwyczayne zabawy, do 
których czy to z Reguły, i zwyczaiu Zgro- 
madzenia, czy też z urzędu ra ciebie włożo= 
nego, obowiązany jefteś. Na dobrym albo. 
wiem, pilgym i wiernym odbywaniu fpraw 
dziennych, i zwyczaynych zabaw, zawi- 
fła, i zupełnie zależy dofkonałość życia 
twoiego. . Nie rozumiey, iż, abyś powin- 
ney, ! przynależytey ftanowi twemu do- . 
fzedł dofkonałości, trzeba ci fię chwycić 
extraórdynaryinych rzeczy „ trzeba ci coś 
nadzwyczaynego czynić. Nie. Czyń, tylko 
to, do czego cię Reguła, zwyczay, i włas- 
ny urząd obowiązuie, odbyway fprawy 
twoie zwyczayne i powinne, a odbyway 
one należycie, pilno, wytwornie, a będziefz 
dofkonałym. O jak wielu wielkiemi świę- 
temi zoftali, których fprawy nic osobliwe- 
£0, ! w oczy ludzkie bijącego nie miały! 
których Życie było przed światem ukryte, 
i niewiadome, ftali fie wielkiemi Swiętemi, 
przyfzli do naywyżfzey dofkonałości ma. 
E łemi 
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łemi i drobnemi rzeczami, podłe e » 
bawy, male fwe fprawki, dzienne od y i 
ce, dofkonale. pilno, dęby: kl 
iac. Patrz jak łatwo, I ty fta wk: e 
wielkim Swiętym. ‘Pewnie jak * Lon id 
możefź w pobożności, w świątob ger c 
fkonalym. Patrz abyś dor I 
życia bogomyslności, nie trze : aż 
na pufzcżą, zoftać Kartuzem, cho y je 
«mo wiernie milczenie, zakochay fie bór: 
bności, dobrze z pilnością pes eid 
ne Med ytacye, Duchowne aries — 
jak bogomysinyni będziefz. - ame 
‘naley nabył. życia niewinności , aine 
przez tocz y ftosci, Aiedośćże ci puce 
dy pilao i wytwornie bedziéfz o puri 
dzienne fumnienia rachunku, tygo ein 
Spowiedzi, kwartalne eiie DANE 
byś w cnotach poftapil, złych polage z por 
zbył, niesworne namiętności Es ara 
rzył, a nie dośóże ci będzie, ^ rnv 
dziennie okolo tego aen ^. deter 
"będziefz, jak wiele w cnoc pe j 
ERE aa 
: o z2wyczalu ie : 
boc ose czynić, i one. wiernie A" 
konywać bedziefz rezolucye, i święte > sad 
fięwzięcia, kiedy, codziennie przea z - 
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nych Kfiążek czytania, przez tygodnio-. 
wych Konferencji, i rozmow nabożnych 
flucbania, prawie uftawnie do cnoty, do po- 
bożności, do regularności pobudzać fię 1 za« 
chęcać będziefz. Słowem żebyś był Swie- 
tym i zewfzech miar dofko 


y nałym, czy nie 
dośćże ci będą tak' częfte Kommunie, lub 


- codzienne Mfzy Swietey fprawowanie, tak 


ge(te Spowiedzi, Pacierze, Modlitwy? Ach 
wielu Świeckich Ludzi gdyby te wfzyft- 
kie mieli śrzodki, i pomocy. do pobożności, 
pewoieby świątobliwiey żyli, niżeli Ty! 
Zważ, jak cię zawftydzą na Sądzie Bofkim 
fprawy te dzienne, te Zwyczayne zabawy, 
które ci Reguła, zwyczay Zgromadzenia 
przepisują i wyznaczaią, .do*których cię 
urząd twoy obowigzuie, wfzyftkie fkładaią 


piekiy w tym Zgromadzeniu od tylu lat 


trwający porządek, wfzyftkie z natchnie- 
nia Bofkiego poftanowione, wfzyftkie arcy 
święte, i nader użyteczne. Y będziefzże 


, ten porządek miefzał? i będziefzże tak 


świętemi rzeczami pogardzał ? i będziefzże 
tak pożytecznych rzeczy zaniedbywał? i 
będziefzże woli fie Boga fprzeciwiał? Ja-: 
kiż był Boki zamysł, kiedy cię do tego 
ftanu powołaj? izali nie ten, abyś w nim 


żył, i zachował fie TE porzadka ufta- 


ij no- 
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nowionego, abyś przez zwyczsyńe w tym 
ftanie fprawy, i zabawy poświęcał fam fie- 
bie, wydofkonalal (wą Dufzę? Czynze tak, 
a dopełnifz wolą Bofką. = 
Punkt zgi; Uważ: iż to, co cie jefzcze 
ma barziey pobudzić i zachęcić do pilnego 
i wytwornego fpraw dziennych odbywania, 
jeft to, iż ile razy takowe fprawy, lub któ- 
rą z nich, czy to cale z niedbalftwa opu- 
fzczafz, czy to leniwo i byle zbyć odby- 
wafz, tyle razy grzefzylz, zofluge przed 
Bogiem tracifz, a nie kiedy i bliźniemu pa- 
wet krzywdę czynifz. Miey- to zapewne, 
iż lubo ani Regula, ani Zgromadzenia zwy- 
czay, fam przez fie pod grzechem nie obo- 


: 6 : 0: 0 ; i ze 
wigzuie , nigdy jednak- to być nie może, 


abyś bez grzechu mógł ktorey zaniechać 
fprawy Regułą przepisaney, lub zwyczüiem 
wprowadzoney, czy też do urzędu twego 
przywiązaney ; bo wstakowym razie za- 
ywiązuie fię niepofkromiona jeko» 
etność, lekkie. ważenie i 


wíze prz 
wa pafsya i nami dam 2 
pogarda Reguiy, świętego Zwyczalu, nie- 
dopełnienie obowiązku güreedu wlasnego 
wypływaiącego, fprzeciwieńftwo łasce í 
natchnieniu Bofkiemu, nakoniec, prózniac- 
two, zle zażycie czasu, gnusność i leniw= 
ftwo. A nie mnieyfzy jeft grzech cię po- 
wins 
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„winney zaniechywać fprawy, albo ją też 


gnuśno, i byle zbyć odbywać, kiedy fam 
Duch Przenayświętfzy przeklęftwo rzucą 
na takowych gnuśnych ludzi, i w fwych 
powimnościach niedbałych, Maledictus, qui 
facit opus Dei fraudulenter , czyli negligenter. 
O jako fie maíz lękać jego przeklęftwa, jak 
ci fię go obawiać należy! Patrz, jak wiel- 
ką Dufzy twey czynifz fzkodę, przez ta-. 
kową niewierność i niepilność w fprawach 
twoich codziennych. Przez każdą fprawę 
twoią należycie odbytą, miałeś dla fiebie 
u Boga potrzebną pozyfkać łafkę, zaflug 


fobie przyczynić, Bogu fie przy milić i przy- 


podobać, za grzechy fwe'cózkolwiek opła- 
cić, na Niebo zarobić, aż oto przez gnuś- 
ność i niedbaiftwa twoie co wfzyftko tra- 
cifz, a nad to jefzcze gniew Bofki na fie- 
bie ściągafz, grzechow przyczyniafz, w 
nader nędzny ftan Dufzę twą wprawuiefz. 
Przytym zważyć ci należy, iż urząd, któ- 
ry ci jeft zlecony, funkcya, która ci jeft 
powierzona, naywięcey fię do bliźniego 
ściąga, czy to w jego nawrócenin do Bo- 
ga. i Dufzy jego pozyfkaniu, czy w jego 
nauczeniu, obiaśnieniy, w jego należytym 
wychowaniń, w przyzwoitym edukowaniu, 
gdy więc fpraw urzędu twego zaniedbuiéfz, 
; gdy 
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gdy ladaiako one odbywafz, czynifz kezy w- 


de bliźniemu, a to być nie może bez grze- ' 


chu. Nie czyń więc ani fobie fzkody, ani 


bliźniemu krzywdy, ani Bogu wzgardy, : 


Sprawuy dzieło twoie, bądź pilnym, wy- 
twornym w fprawach twoich, na. famego 
Pana Boga we wfzyftkim fie oglądaiąc. 
Mam teraz czego żałować, mam na co fer- 
decznie utyfkiwać!. Oto po tylu lat życią 
mego w tym Zgromadzeniu, tak jeftem w 
zaflugi przed Bogiem ubogi, tak na dufzy 
nędzny, przez każdę fprawę mogłem fobie 
wielkie fkarby Duchowne zebrsó, co raz 
barziey rość . w cnotę, każda Życia mego 
zabawa z Duchownym zyfkiem być mogła 
dla mnie, a ja teraz nie wiem, czyli fie z 
tylu ich, aby jedna znaydzie, któraby by- 
ła godna oczu Bofkich, któraby mi pomoc- 
na, i jakożkolwiek Dufzy moiey użytecz- 
na była. O jak to wielka fzkoda, nad któ- 
rą mi ferdecznie ubolewać należy! Stano- 
wię na potym ufilnieyfzego przyłożyć fta- 
rania, i gorliwie odtąd pracować, nadgray 
dzaiąc tę ftratę moią. Pomoż Panie. | 
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MEDYTACYA VIII. 


- Pokucie. 


unkt Asti. ^ Uważ: iż będąc -grzefzni- 

kiem jedno z tego dwoyga obrać fobie 
musifz, albo pokutę, albo Piekło, albo pła- 
kać w czalie, albo płakać w wieczności. 
Tylu dopusciwfzy fie grzechow od owego 
czasu, jak żyiefz na świecie, mafz nie od- 
bitą potrzebę czynienia pokuty; bo bez 
niey nie możefz fie fpodziewać zbawienia. 
O tey prawdzie upewnia nas Bóg w Pismie . 
fwoim, i wątpić o tym nie można, iż nic 
zmazanego nie wnidzie do Niebiefkiey Je- 
rozolimy. Non intrabit in eam aliquid coin- 
quinatum. Zatym dwie fa. [serere i o. 
Nieba drogi. „ albo. niewinność, albo P 
ta. Pierwfza już nie jeft w twoiey Taty; 
dopuściwfzy fie tylu grzechow, które cię 
z tego błogofławionego „ftanu, w którym 
po Chracie Swietym znaydowałeś fi fie, wy- 
zuly, a przeto druga ci tylko, to jeft, po- 
kura zoftaie, inaczey zginiefz na wieki, ja- 
ko fam o tym Syn Bofki w Ewangelii prze- 
ftrzega. Jeżeli pokuty 'czynić nie będzie: 


cie, zginiecie wfzyscy. Wisi panitentiaw 


sger itis, omnes fimul peribitis. Zginiecie wfzy* 
scy, mówi Zbawiciel, nikogo od zguby nie 
wyi- 
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wyimuie, ta ftrafzna pogróżka, rościąga fie 
na wfzyftkich, każdy grzefznik musi, albo 
tu pokutować, albo na drugim świecie, al- 
bo fam ma karać grzęchy fwoie doczesnie, 
abo będzie karany od Boga wiecznie. Po- 
tępieńcy w Piekle frogą czynią pokutę, pla- 
czą, narzekają, jęczą. O ftrafzna, długa, 
ale niepożyteczna pokuta! Pokutuią tam 
za to, że żyiąc na świecie zaniedbali po- 
kuty. Samo wspomnienie i boiazn tey tak 
ftrafzliwey pokuty, którą potępieni czynić 
będą na wieki, miałoby każdego zachęcić; 
i pobudzić do czynienia prętkiey, i fzcze- 
rey wtym życiu pokuty. Grzech momen- 
talny, całey wieczności łez jeft godzien, 
o jakoż wiele ich wylewać powinien ten, 
który niefkończoną prawie grzechow po- 
pelnił liczbę! O jak już. dawno grzefzyfz, 
a o pokucie i pomyslić fzczerze nie chcefz! 
Czeka Bóg pokuty, i nawrócenia twego, 
a ty od czasu do. czasu one odkladafz, i 
także to gardzifz fkarbami dobroci, i ciat- 
pliwości Boga twego? mafzże być złym, 
dla tego że on jeft dobrym? czy powinnaż 
| cierpliwość jego fłużyć twoiey niezbożno- 
ści? czy powinnaż fprawiedliwość jego być 
w niewoli u twoiey przewrótności? Po mie 
lofierdziu naftępuie fprawiedliwość, a złe 
one- 
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onego zażywanie pociąga za foba pomitę. 


-Już ci to dawno, jak powiadafz, że chcefz 


odmienić życie twoie, a przecie nic dotąd 
nie uczyniłeś, abyś był Przyfzedł do tego, 
już to wiele lat, jak obiecuiefz Bogu popra- 
wić fie w tym wyftepku, porzucić to zie ` 
towarzyftwa, wyniść z ftanu tey oziębło- 
ści, być cierpliwfzym, nabożnieyfzym, bar- 
dziey osobność kochającym, a gdzież ta od- 
miana? Czemuż odwłóczyfz nawrócenie 
twoie od dnia do dnia? Ey poftrzeż fię! 
Bóg cie tak dawno do pokuty woła, a ty 
fię nie porywafz. Bóg tak długo poprawy 
twey czeka, a ty grzechu do grzechu przy- 


„daiefz. Bóg twego nawrócenia pragnie, a 


ty co raz daley od niega uciekafz. Ockaiy 
fie z vak ciężkiego letargu, porwiy te grze- 
chowe więzy, weźmiy fię do pokuty, do 
którey cię Bóg wzywa, i tak potężnie po- 
budza. - Ach miłofierdzie Bofkie to fpra- 
wiło, żem dotąd nie zginoł, żem dotąd po- 
tępionym nie zoftał, długo nazbyt móy 
Panie znofiłeś, i cierpiałeś nieprawości mo- 
ie, długo nazbyt zwłóczyłeś karę, na któ- 
1ą złościami memi zafluzylem, więc dziś 
już o dobry Jezu, dziś przeftaię wfzyft- 
kich złości moich; i za nie pokutować za- 
czynam, dziś złych nałogow odftępuię, a 
. dza- 
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4zami pokutnemi nogi twoie nayświętfze 
polewam, dziś mysl i [erce od zlego od: 
wracam, a do Ciebie Stwórcy, Pana Bo- 
ga moiego, całą fię Dufzą nawratan! 
Punkt 2gi. Uwaz: iż teraznieyízy, prze- 
fzly, jako też i przylzły. czas, yin 
ci być mocną do pokuty pobudką. Czas al- 
bowiem przefzły wyftawuie ci przed EM 
niezmierną liczbę grzechow, ktoras popeł- 
nił. Swięte Sakramenta, któreś [pofanowall. 
Swiete sluby, któreś zgwałcił. Swiete Re- 


guly, któreś twemi przeftepftwy zniewa: . 


żył, dobre uczynki, któreś opuścił, mały 
poftępek w cnotach, me wielką w złych 
nałogacu poprawę, a może i żadney do- 
tąd nie było, drogie dni i momenta mi- 
zernie ftracone, a nigdy nieodzy(kane, złe 


przykłady, i zgorfzenia innym dane. Oco, 


rzyczyna żalu, jaka pobudka do po- 
[sss CZARNE" maíz 
tak wiele sił, abyś oplakal tyle popełnio» 
nych grzechow, abyś odzyfkał tyle utra- 
conego dobra, abyś nadgrodził tyle zgu- 
bionego czasu? Czas teraznieyfzy wyfta- 
wuie. ci wielość dobrodzieyftw , które ci 
Bóg wyświadczył, a ktorych ty na złe u- 
żyłeś, Duchowne zabawy, Medytacye, Kon. 
ferencye, z których nie poź tów qan Pes, 
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wiednikow upomnienia, Przełożonych prze- 
ftrogi, Współbraci dobre rady, któremi po.. 
gardziłeś, niepohamowane do złego fkłon- 
nosci, które co raz to barziey górę nad to- 
bą biorą, złe nałogi, w które zabrnoles. 
Skażenie ferca, zaslepienie rozumu, zmy- 
flow omamienie, fidła, w których cię czart. 
uwikłał, nakoniec krótkość Życia, które 
jako błyfkawica niknie, jak dym roschodzi 
fię i ginie. To wizyftko powinno cię po- 
budzić i zackecić do czynienia pokuty. 
Czas też przyfzły, czteryć rzeczy okazu- 
ie. Smierci godzinę, nad którą jak nic nie 
mafz pewnieyfzego, że przyidzie, tak nic 
nie mafz niepewnieyfzego, kiedy nadeydzie, 
która fie zawfze ku tobie zbliża, i nierów= 
nie' bliżfza jeft niż mniemafz. Stra/zliwego 
Szdziego, przed którym ftanąć musifz, któ. 
rego ofzukać nie potrafifz , przed którym 
utaić fię nie podobna. Piekło, którego mę: 
ki fą uftawiczne bez przerwania, wieczne 
bez końca. Niebo na koniec, którę cię wol» 
nym uczynić może od wfzelkiego niefzczę- 
ścia, które cię napełni wfzelką fzczesliwo- 
ścią. O jak wielką ztąd maíz mieć do po. 
kuty pobudkę! Q więczne nigdy, i zawfze! 
o wieczności, która fię nigdy niefkończyfzł 
gdybymci myslął o tobie, nigdybym był 

nie 
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pie zgrzefzył. O Niebo! jakozes pożądane! | 
o Piekło! jakożeś ftrafzne! Oczafie, jakożeś 
krótki! O wieczności, jakożeś długa! Ojak- 
by mądremi, jak faczęsliwemi wfzyscy by. 
li, gdyby myslili o rzeczach przefzlych, 
gdyby zważali teraznieyfze, gdyby uprze- 
„dzałi przyfz!e!. Ze cię fumnienie twoie o 
jawne, ciężkie, i fzkaradne grzechy nie ob. 
winia, tym fie mafz za bespiecznego, ro- 
zumiefz, i£ ci pokuty czynić nie potrzeba. 
A- h; jalcfie ciężko zawodzifz! Cóż to bo- 
wiem fa te twoie uftawne, jak ty mniemafz 
defekta, i niedofkonałości, te twoie codzien- 
ne, do których przez tyle lat przywykłeś, 
powfzedne, jak fobie podchlebuiefz, grzechy; 
obmowy, kłamftwa. popędliwości, fzemra- 
nia, miłości brateríkiey targania, pokoiu, 
jedności zrywania? Cóż fą owe zmyfłom 
-poblaZania, naturze we wfzyftkim: doga- 
dzania? Co fa owe uftawne na Medytacyach 
poziewania, na Konferencyach drzy mania, 
czytania Duchownych Książek, i innych 
pobożnych ćwiczeń opufzczania? Co fą 
owe ze złym. nałogiem gleboko wkorze- 
nione we wfzyftkich prawie, i w nayświęt- 
fzych rzeczach nieczułość, oschłość, gnu- 
sność, oziębłość ? Cóż fa owe z pogorfze- 
niem innych świętych Regul, i slubow 
gwał- 
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gwałcania, czasu drogiego marne trawie- 
mia, powinności, i fpraw dzier*ych byle 
zbyć odbywania, Ducha S. natchnieniom 
opierania fię, zgryzot fumnienia z rozmy- 
flu przytłumiania? Ah nomen habes, quod vi. 
vas, ©? mortuus es! umarłym jefteś w oczach 
Bofkich,: obmierzłym Chry ftusowi , pelen 
ciężkich grzechow, złych nałogow. Wie. 
le o, fobie trzymafz i rozumiefz, ʻa ty nie 
wiefz o tym, że miser es, € miserabilis, 
& pauper, ©* czcus, & nudus. Apocalip. 3. 
Siuchayze rady famego Boga. Panitentiam 
age, czyń pokutę, opłakuy grzechy. twoie, - 
poprzeftań defektow, porzuć próżne zaba- 


"wy, ótrząśnii fie z tey gnusności i leniw- 


ftwa, pópraw złe zwyczaie, pilnuy regu- 
ląrności, choway Święte Reguły, bądź go- 
rący w modlitwie, wytworny w Duchow- 
nych Exercyach, pilny w twoich powin- 
nościach, inaczey bóy fie tego, czym tam- 
że Bóg grozi. Veniam ad te tamquam fur, 
G" nescis, qua hora veniam ad ts. Umknie ci 
Bóg łafki, fkruci życia, o łóżko śmiertel- 
ne uderzy, i przed czasem z Swiata fprzat- 
nie. Uprzedzayze fzczyrą a prętką poku- 
tą, tę tak ftrafzliwą karę Bofką. 3 
Punkt 56. Uważ: iz jeżeli pokuty czy- 
nić nie będziefz, nie bedziefz zbawionym 
a je: 
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a jeżeli jey prętko czynić nie będziefz, ni- 
gdy jey cz$aić nie będziefz; bo nie bedziefz 
miał tego czasu, który teraz mafz, nie 
będziefz miał tey łafki, która cię teraz do 
pokucy”wzrufza, nie będziefz miał tey wo- 
li, tey ochoty, którą teraz w fobie czu- 
iefz, kto zle zażywa czasu, temu Bóg nie 
pozwala więcey czasu, kto zle zażywa ła- 
fki, temu jey Bóg umyka, kto nie flucha 
dobrych natchnień, i wzrufzenia ferca fwe- 
„go ku pokucie, tego Bóg zatwardza, i do- 


pufzcza mu wpaść w oftateczne owe nie- , 


pokutowanie, za którym nieomylnie na- 
ftępuie wieczne potępienie. Umieramy tak, 
jakośmy żyli, gdy zle żyiefz, a pokutę odkla- 
dafz, chyba przez cud dobrze umrzefz. Lote 
na Krzyżu umieraiąc jeft zbawiony, choć: 
byś więc był i naywiękfzym grzefznikiem, 


nie rospaczay, ale jeden tylko był taki, na* 


zbyt nie dufay. Nie dufay nie wielu przy. 
kładom tych, którzy zle Zyiac, dobrze po- 
marli; Bóg jak mu fie podoba używa ła- 
fki, albo fprawiedliwości, dla utrzymania 
ludzi w nadziei, albo w boiaZni, a czy jeft: 
Żeś ty Panem łafki Jego? możefzże za- 
trzymiać ręce fprawiedliwości Jego? Obie- 
cał ci odpufzczenie grzechow twoich, je- 


żeli pokutę czynić bedziefz, ale ci nie o- - 


bie. 
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biecał dnia jutrzeyfzego, abyś ją czynił. 
O:na cóż 'mafz zwłóczyć, co kóniecznie 
kiedyż tedyż uczynić trzeba będzie, chcąc: 
zbawienia doftąpić! Czy fufznafz na tym, 
co być może, albo nie, zasadzać zbawie- 

ńie fwoie? Bydź może, że czas do poku- 
ty mieć będziefz, ale też być może, ze 
go mieć nie będziefz. Czas, w którym o 
tym myslifz, ledwie jet: w twoiey mocy, 
a cóż przyfzłe lata? O móy Boże, jak to 
dlugo odwlocze, czego nigdy na zbyt pręt- 
ko uczynić nie mogę! O jak długo w tym 
trwam, czegom nigdy czynić nie powinien 
byl! tak dlugo trwam w grzechach moich, 
od tylu lat leżę w złych nałogach moich, 


a poprawy życia zaniedbywam, pokutę u- 
 ftawnie, na czas dalfzy odkładam. Znam 


o dobry Jezu wielkie w tym niebespie- 
czeńftwo moie, ftanowię już bez odwlóki 
fzczyrą czynić pokutę, grzechy moie o- 
plakiwać, życia poprawić, jefzcze mi do 
tego z. miłofierdzia twego użycz czasu po- 
trzebnego, i łafki twey! Mogłeś mię już 
dawno zgubić, i za grzechy moie potępić, 
a dotąd cierpiałeś, czekaiąc pokuty moiey, 
i poprawy, niechże twe oczekiwanie plon- 
ne nie będzie, potężną łafką twą nawróć. 
mię do fiebie, a ją fię nawrócę do Ciebie. 
Przyi- 
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Przyimiy o Panie naymiłofiernieyfzy tę 
moią wolą, a utwierdź mię w tym; przed- 
fięwzięciu łafką twoia, bez którey pomo- 
cy nic uczynić nie mogę. Zmiłuy fie na- 
demną, a zbaw mię. 


DZIEŃ TRZECI 
MEDYTACYA IX. 
9 Czgstey a Qobrey Spowiedzi. 


unkt awszy. Uważ: iż częfto powinieneś 
do Swietey przyftępować Spowiedzi. 
Spowiedź albowiem Swięta jeft naypew- 
nieyfzym śrzodkiem do otrzymania u Bo- 
ga odpufzczenia grzechow nafzych, pozy- 
„fkania utraconych przez grzech zafług, zie- 
dnania potrzebnych łafk. Spowiedź Swięta 
, obmywa i oczyfzcza Człowieka ze wfzyft- 
kich zmaz grzechowych, czyni go miłym 
Bogu, poświęca go, przeciwko: PZA u- 
macnid, w dóbychprzedfięwzięciach utwier- 
dza. Częfto grzefzemy, częfto fię też przez 
Swiętą Spowiedź ocżyfzczać winniśmy. 
Nie mafz lepfzego hamulca na utrzymanie 
człowieka od złego, nie mafz fkuteczniey- 


 fzego fposobu, na poprawę nadpsutych o- 
byczaiow, jak Spowiedź Swięta. Służy onż, 


i barzo pomaga do tego abyśmy nas fa: 
mych 
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mych dofkonale pozaali, aby grzechy, de- 


fekta, i niedofkonałości nafze, przez nie- 
fzczęsliwe długie w nich trwanie nie obró- 
ciły fie w nałog, i głęboko fię w ferca na- 
{ze nie wkorzenily. Spowiedź Swięta w 
„dobrym nas utwierdza, na pokusy uzbra- 
ia, od upadkow bróni,'od oziębłości, i ro- 
związłości zachowuie. Jle razy fię fpowia- - 
dafz, tyle razy karzefz fiebie famego zą 
grzechy fwoie, dosyć czynifz za nie Bo- 
fkiey fprawiedliwości, błagafz Boga na cie- 
bie zagniewanego, odwracafz od fiebie ka. 
rę i pomftę Jego, na którąś zafłużył, ube- 
spieczafz zbawienie twoie, nabywafz po» 
koiu, i odpoczynku dla fumnienia twego. 
Uznaiefzże, co to za dobro,. jak wielkie, Du- 
chowne pożytki zawieraią fię w częftey 


Spowiedzi? znafz to dobrze. A czemuż 


tak fie ociągafz do niey przyftępować, z 
lada przyczyny oney zaniedbuiefz ? Cze- 


 muz do tego tronu milofierdzia Bofkiego 


przybliżyć Jenifz fię i zwłóczyfz? Czy nie 
wiefz, żeś Boga tak wiele razy obraził? - 
Czyż ci nie miło, że mu tak Ínadho uczy- 
niong krzywdę nadgrodzić możefz, i z nim 
fie tak łatwo poiednafz? Nie mozefz lepiey 
Bogu dosyć uczynić za grzechy twoje, ja- 
ko upokarzając fie przed nim, i z żalem 
po E wy- 
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"'wyznaiąc przewinienia twoie, zafłużyłeś 
nie raz na Piekło, cóż tedy za pociecha 
okupić fię z mąk wiecznych, tak małą rze- 
czą? Nie mafz ani pokoiu, ani (poczynku, 
na fumnieniu twoim, bo jakże pokoy w Du- 


| fzy twoiey mieć możefz, zle z Bogiem zy-- 


iąc? uftawnie cię dręczy robak fumnienia, 
trwogi i boiaźni na ciebie biją. Znaydziefz 
pokoy Dufzy twey zaraz, jak fię z Bogiem 
poiednafz przez Swiętą Spowiedź. Uchy- 
bianie częftych Spowiedzi początkiem by- 
wa rozwiązłego życia, i zepsucia dobrych 
obyczaiow. O jak wielu „dobrych nawet i 
pobożnych, regułarnych i Bogu wiernie flu. 
żących, że niefzczęsliwie przez gnusność, 
i leńiwftwo zaniedbali częftych Spowiedzi, 
od pobożności, od łafki Bofkiey mizernie 
odpadli, w pokusach i grzechach uwikłani, 
powołania nawet famego odftąpili! Patrz, 


abyś i ty-na tak-opłakany nie przyfzedł. 


koniec. Potrzebuiefz łafk Bofkich, dobrych 
rad, zbawiennych przeftrog, a gdzież te- 
go pewniey i łatwiey doftapifz, jak przy 
Swietey Spowiedzi?. Potrzebuiefz, aby eie 
"upominano, duchownie karano, oczy ci o- 
twierano, od złego poWściągano, do dobre- 
go pobudzano, w pokusach ratowano, w 
wpadkach dźwigano, w mur MEC 


/ 
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magano, w wątpliwościach nauczano. A 
gdzież (ie to dokładniey i bespieczniey dzie- 
ie, jak przy Świętey Spowiedzi? O Dobro- 
ci Boga moiego, jakżem ci mocno obowią- 
zany, że mi opatruiefz dobrotliwie tak ła- 
twe lekarftwo na choroby i rany Dufzv mo- 
iey! A cózby fię ze mną działo, gdybym 
tey ucieczki nie miał? gdzieżbym był te- 
raz, gdybym nie miał tego fposobu rato- 
wania fię, i powrócenia do twoiey łafki? 
O jako fzczęsliwi. fą ci, którzy fie czefto 
obmywaią w tey łaźni krwią Jezusa po- 
święconey! Niefzczęsliwi ci, którzy wolą 
gnić i-śmierdnąć w grżechach i nieprawo- 
ściach fwoich, niżeli w tey zbawienney Sa- 
dzawce fumnienia fwoie oczyfzczać, wolą 
fchnąć na Dufzy, ba i umierać na wieki, 
niżeli tego tak zbawiennego użyć lekar. 
ftwa. Zachoway mię Panie od tey slepoty! 
Punkt zgi Uważ: iż Spowiedź. Swiętą 


hie może być Dufzy Człowieka użyteczna, 


i pomocna, tylko gdy z należytym przy- 
gotowaniem, i z powinnemi kondycyami 
do niey koniecznie potrzebnemi jet odby- 
ta. Trzeba przeto koniecznie wprzód do» 
brze fię Przysposobić, nim do Swiętey przy: 
ftapifz Spowiedzi: trzeba wfzyftkiemi fiła- 
mi zdobywać fie na należyte, ì koniecznie 
- F ij ". do 
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do dobrey Spowiedzi potrzebne kondycye, 
bez nich albowiem odprawiona Spowiedź, 
ciężkim ftaie fie świętokradztwem, i grze- 
chem śmiertelnym. O jakieżby to było ftra- 
fzne poftanowionego od Chryftusa porzad- 


ku przewrócenie, gdyby zamiaft tego, co- - 
byśmy fig mieli oczyfzczać przy Konfef- ' 


sionale, mybyśmy przez nafzą gnusność 
na jawne wydawali fię niebespieczeńftwo, 
wińnieyfzemi przed Bogiem odchodząc od 
niego, niżeliśmy tam przyftąpili. Winy 
te, których fię fpowiadamy, być może, 
że tylko powfzedne fą, i z miłofierdzia Bo. 
fkiego pospolicie też nie bywaią grzecha- 
mi ciężkiemi, ale jakożkolwiek bądź, że 
grzechy te fą tylko powfzedne, jeft jednak 
obowiązek ścifły pod grzechem śmiertel- 
nym, żeby fpowiadaiąc fię onych, mieć za 
nie żal prawdziwy 1 ferdeczny, oraz fzcze- 
re i mocne poftanowienfe wyftrzegania fię 


ich na potym jak nayufilniey, jeżeli tych 


dwóch rzeczy nie mafz, Spowiedź nieważ- 
na jet, wielkie fie popełnia świętokradz- 
two, i na złe fię zażywa Sakramentu Po- 
katy, "Zaftanowze fie teraz nad fobą, o- 
beyrzy fię na twoie dotąd czynione Spo- 
wiedzi, uważ, z jakim przygotowaniem, z 
jakim przysposobieniem do nich przyftepo- 
wa- 
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wałeś? czy zdobywałeś fię na należyte, i 
koniecznie potrzebne dyspozycye4 Ach 
maíz (ie czego obawiać i jękać! Przywy- 
kłeś do częttych Spowiedzi, i tak fpowia- 
dać fię we zwyczay ci fie już obrócilo, 


idziefz do Spowiedzi bez należytego zafta- 
nowienia fie nad fobą, nic, lub mało co w 


fumnienie fwoie weyrzawfzy, o tym, abyś 
fobie grzechy fwoie obrzydził, abyś za nie 
la miłości Bożey fzczerze żalował, abyś 
zawziął.ftateczną i mocną wolą, do nich 
fie już więcey nie wracać, ledwo co pomy- 
slifz, uderzywfzy fię który raz w piersi, 
i to tylko powierzchownie, prawie jakby 
dla ceremoniału, idziefz do Spowiedzi, opo- 


"wiadafz Kapianowi grzechy twoie, lecz bez 
-Wfzelkiey Kompankcyi i fkruchy. Cóż te- 


dy rozumieć o twoich Spowiedziach, co fa» 
dzić o onych? Czy nie czuiefzze fam wiel- 
kiey potrzeby, abyś Spowiedzią Generalną 


_ przefzłe twe Spowiedzi naprawił, ftraty je- 


dnak i fzkody przez tyle świętokradzkich 
Spowiedzi na Dufzy poniefioney, już nigdy 
nie powetuiefz. Dziękuy Bogu, żeć pozwo- 
lil tych świętych Rekollekcyi, na których 
błędy w przefzłych Spowiedziach popelnio- 
ne możefz poprawić, lecz bądź na potym 


-oftróżnieyfzy, przez gnusność, i nieczułość 


"two- 
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twoią nie obracay tego na potępienie, co 
Bóg na zbawienie twoie poftanowić raczył. 
Punkt zci. Uważ: jakich mafz używać 
fposobow, abyś fpowiedzi twoie zwyczay- 
ne dobrze, i należycie czynił. Nayprzód: 


Nie żałuy czasu na potrzebne, i przyzwoi-. 


te przygotowanie fie i przysposobienie Du- 
fzy twey, day fobie czas należyty, abyś 
fie dokładnie z famnieniem twoim poracho- 
wał, abyś ferce twoie fkrufzył. Zabaw fie 
nie co Duchownemi uwagami na obrzydze- 
nie grzechow twoich, upokorż fię głęboko 
przed Panem Bogiem, czyń mocne i fta. 
teczne przyrzeczenia, iż Go już“ więcey 
obrażać nie chcefz. Użyi nabożnych mo- 
dlitewek, Psalmow pokutnych na rozrzew- 
nienie ferca twego, dla Kompunkcyi i fkra- 
chy. Przeto ftrzeż fie, abyś czas na przy- 
gotowanie fie do Spowiedzi naznaczony» 
innym zabawom nie oddawał. Patmiętay ną 
to, iż nie mafz w Życiu twoim wazniey- 
fzey fprawy nad te, abyś dobrze i nalezy- 
cie do Swietey Spowiedzi ugęfzczał, a na 
niey z Bogiem fie poiednał, fumnienie fwe 
oczyścił. Nie nie czyń w tey mierze z po- 
spiechem, slepo nigdy do Swietey Spowie- 
-dzi nie przyftępuy, nie dufay też nazbyt 
fobie, a potrzebnych koniecznie Aktow Za- 
[ lu, 
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lu, obrzydzenia grzechow,. mocnego - po- 
prawy przedfięwzięcia, do famego nie od- 
kiaday Konfefsionału, bo (ie łatwo, i pręt- 
ko fam zdradzić, i ofzukać możefz.  Po- 


.setóre:: Każdą Spowiedź tak czyń, jak bę» 


dziefz chciał onę czynić w godzinę śmier- 
ci, boć nie wiefz dnia ani godziny, każda 
Spowiedź twoia może być oftatnia, nie je- 
den, nie fetny oftatni raz (ie fpowiadał, a 


o tym nie wiedział, fzczęsliwy, jeżeli do- 


brze, zginiony na wieki, jeżeli zle, i w two- 
im Życiu jedna Spowiedź będzie oftatnia, 
a.pewnie o tym wiedzieć nie będziefz, tak- 
że każdą czyń, jakby była oftatnia, a pew- 
nie wfzyftkie dobre będą.  Potrzecie: wy- 
znaway grzechy: twoie na Spowiedzi fzezee 
rzę i dokładnie. otwieray fumnienie twoie 
z wfzelką poufałością Kaplanowi, żadnych 
nie zażywaiąc ogródek, ani zdradliwych 
fposobow na pokrycie i umnieyfzenie grze- 
chow twoich, day fie. dobrze poznać twe- . 
mu Spowiednikowi, aby ci mógł potrze- 
bne dać rady i przefitrogi. Częfto umiera- 
ią chorzy, gdy fię zupełnie i fzczerze Do- 
ktorowi nie powierzają. Nie możefz być 
fam dla fiebie Lekarzem, ani Przewodni- 
kiem, boby cię pewnie nie porządna miłość 
zaslepiwizy do wieczney zguby Rz 
i ` dła. 
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dla. Oddayże fie zupełnie twemu Spowie- 
dnikowi, wyiaw przednim wfzyftkie cho- 
roby Dufzy twey, a fłuchay rady jego, 
day mu fię rządzić, gdy cię choć przyo* 
ftrzey upominać bedzie, gdy ci nie będzią 
folgować, ani podchlebiać, gdy i przykre- 
go o&u na rany: Dufzy twey nalewać be- 
dzie, nie porzucay go, nie odbiegay one- 
go: bo Meliora funt vulnera diligentis , quam 
fraudulenta: oscula: odientis. Prov: 27. 


c. .MEDYTACYA X. . < - 


o Kondycyach Jo Bobre Spowiedzi 
oru eid sje sch. 


P» Jwszj. Uwaz: iż pierwfza kondy- 

cya do dobrey Spowiedzi przynależąca, 
jet Rachunek. fumnienia. Zeby dobrze fie 
wyspowiadać, trzeba fie wprzód należycie 
z fumnieniem iwoim porachować, trzeba 
w fiebie fawego wniść, zayrzeć w fam grunt 
ferca (wego, aby wiedzieć, co fie w nim 
„zawiera i zoayduie, trzeba obeyrzeó fie 
na wfzyftkie fprawy i poftepki fwoie, trze- 
ba zważyć, czym fię przeciw Bogu i bli- 
Zniemu wykroczyło, trzeba roztrząsnąć 
wízyRkie fwoie mysli, żądze, pragnienia, 
mowy, flowa, fprawy. 'Trzeba zaftano- 

wić 
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wić fie nad fwemi fkłonnościami, nad fwe- 
mi pafsyami, zwłafzcza nad temi, które 
barziey w nas panuią , zaftanowić fię nad 
powierzchownemi ciała nafzego zmyflami, 
widzeniem, fłyfzeniem, powonieniem, do- 


' gykan'em, czy fie którym z nich niezgrze- 


fzylo? Trzeba ftawić fobie na mysli świę- 
te Reguły, sluby, obowiązki, i powinno- 
ści ftanu, 1 urzędu fwego, i miarkować, 
jak fie tamte zachowało, jak fie tym do- 
syć uczyniło, czym fię tu wykroczyło? Nie 
dość zaś, że fobie grzechy fame przypomi- 
nafz, trzeba jefzcze przypomnieć fobie ich 
liczbę, okoliczności, zwłafza te, które grzech 
od grzechu różnią, albo on powiękfzaią. 
Zatym uważyć powinieneś, z jakiego powa- - 
du owo fłowo przykre bliźniemu wyrzekłeś, 
czy z fkrytey, a może już dawno zawzię- 
tey ku niemu niechęci, z chetki zemfty, 
wet zawet oddając? Czy przez owe Kon- 
fratra zawftydzenie, bardzos go nie zasmu- 
cił i utrapił? Czyś od drugiego ftronił, i 


unikał z pogardy onego, żarty z Konfratra 


czynił, tym umyflem żebyś go przegryzł, 

do żywego mu doiął? Czyś tę lub ową 

Regulę zgwałcił z pogardy, ze zwyczaiu, 

ze złego nałogu? Zeby zaś to wfzyftka 

należycie zważyć, roftrząsnąć, i fobie przy- 
N a po- 


288 Dzień Trzeci 


„pomnieć, nie mało do tego trzeba czasu, 
znaczney pilności. A ty ledwo' co pomy- 
sliwfzy, coś z dziefiątego tknawfzy, bie- 
żyfz do Spowiedzi, o tym tylko myslifz, 
abyś fię prędzey odbył; dla tego też twa- 
ie Spowiedzi niedokładne, niezupełne, a 
co gorzey, muchy przecedzafz, a Wielbią- 
' dy połykafz, ofkarżafz fie z owych nie- 
fkromności, z łamania milczenia, rozerwa- 
' mia w modlitwie, a o owey wewnętrzney 
pafsyi nad innych przenafzania fie, pogar- 
dzie drugich, o owych taiemnych ferde- 
cznych zazdrościach*, nienawiściach , ô o- 
wych mieporządnych: żądzach i pragnie- 
niach, o owych z powołaniem twoim nia 
zgadzaiacych fig zamyflach milczyfz, a 
przyczyna tego wízyftkiego jeft slepota 
twoia Dachowna, że powierzchownie tyl- 
;/ko rzeczy uważafz, a w ferce twoie nie 
wglądafz, wewnątrz fiebie' nie roftrzasa(z. 
Przetoż jakim: byłeś, takim też od-fpowie- 


dzi odchodzifz bez żadnego pożytku. Mafz 


teraz czas na tych świętych Rekollekcyach, 
wnidźże fzczerze w fiebie famego, z gruntu 
przetrząśniy ferce i fumnienie twoie, a o- 
myłki na przefzlych Spowiedziach popel- 
nione popraw. : 
Punkt. zgi. Uważ: iż druga do dobrey 
Spo- 


i 
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Spowiedzi koniecznie potrzebna kondycya, 

jekt (krucha, czyli żal za grzechy. Ta kon- 
dycya jeft nayiftotnieyfza, bez żalu albo- 

wiem, i ferdeczney (kruchy, żadną miarą 

nie można doftąpić u Boga odpufzczenie 
grzechow. Czego Bóg naywięcey po po- 

kutuiących grzefznikach wyciąga, jeft to, 
aby przez fzczerą i prawdziwą fkruche 

kraiali ferca fwoie, aby fie do niego nawra- 
cali w płakaniu i łkaniu, łzami pokutnemi 

'obmywaiąc grzechy fwoie. Przetoz gotu- 
iąc fię do świętey Spowiedzi, naybarziey 

0 to ufiłować mafz, abyś wzbudził w fercu 
twoim fzczery, i prawdziwy żal za grze- 

chy twoie, a. ty podobno naymniey oto 

dbałeś, na tym przeftaiąc, żeś ziemię poca- 

łował, raz i drugi w piersi fię uderzył, i 

ztądci to pofzło, iz twoie Spowiedzi z o- 

ftatnią prawie ducha oschłością bez wfzel. 

kiego żalu bywały. Gdybyś fię był tro- 

<chę nad fobą' zaftanowił, fambyś byt: po- 
czuł, itak u fiebie osądził, żeś naymnieęy- 

fzego nie miał za twe grzechy żalu, ite- 

raz cię w tym własne przekonywa fumnie- 

nie., Prawda, iz, aby zal był prawdziwy 

i fzczery, nie trzeba, żeby był czuły, ale 

też to prawda, iż w czyim fercu on fię 

znayduie, poznać fie daie, i wyiąwfzy mie. 

któ- 


/ 
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które fzczegulne przypadki, w powierz- 
chownych nawet znakach, zwykł fie oka- 
zywać. Zalowal ferdecznie Piotr S. ząfwóy 
grzech, kiedy fie Chryftusa zaprzał, i dla 


tego: flevit amarà. Zalowala za fwe zbro-. 


dnie Magdalena, i dla tego też przyfzedl- 
fzy do Chryftusa : lacrymis. cepit. rigare: pe- 
des ejus. Zalowal za fwe złości Jawnogrze- 


fznik w Ewangelii opisany, przetoż też . 


wlepiwfzy oczy w ziemię pfzez wftyd, a 
z pokory zdaleka ftoiąc, bił fię w piersi 
gleboko wzdychaiąc i mówiąc: Deus propi- 
tius eflo mihi peccatori. Załował za fwe ro- 
spufty Syn marnotrawny, i dla tego po- 
wróciwfzy. do Oyca, padł mu do nóg, wy- 
znał, iż nie był godzien nazywać fie Sy- 
nem jego.  Nasladowałeś tych w grzefze- 


niu, a nasladuiefzże też onych w pokuto- 
waniu? uczyniłżeś co podobnego za grze- 


/ chy twoie, zwiafzcza przy świętych Spo. 
wiedziach? Weftchnołżeś kiedy z glebo- 
kości ferca twego do Boga, Zebrzac milo» 
fierdzia,' i odpufzczenia grzechow twoich? 
oblałżeś kiedy fkronie twoie lzami pokut- 


nemi? zawziąłżeś kiedy w fercu twoim | 


fzczere obrzydzenie grzechow twoich, tak, 
żebyś fie ich przed. Bogiem prawdziwie 
„w dufzy twey zawftydził? upokorzyłżeś 
fie 
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fie kiedy z całego ferca przed Bofkim Ma- 
ieftatem, za twe niewierności, fądząc fię 
być niegodaym lafki jego za tyle p:ze- 
ftępftw przykazań jego? terazże przynay- 
mniey w gorzkości Dulzy twoiey oplakuy 
grzechy twoie, zaluy za nie ferdecznie, 
jęcz, wzdychay, z głęboką pokorą żebrząc 
milofierdzia Bożego. O dobry, Jezu! wey- 
rzałeś na Piotra i gorzko za (wóy grzech 
płakał, weyrzyi dziś na mnie łafkawym 
okiem miłofierdzia twego, niech fie we łzy 
pokutne rospłynę, niech twarde ferce mo» 
ie jak wofk od ognia rospłynie , żebym 
dufzę moią obmył z ciężkich nieprawości 
moich. . śą | 

Punkt zci. Uważ: iż niemniey iftotng à 
koniecznie potrzebną do dobrey Spowiedzi 


| kondycyą, jeft mieć mocne i fzczere przed- 


fiewzięcie, ftałą i nieporufzoną wolą, już 
więcey Boga nie obrażać, więcey fię juź 
do owych nie wracać grzechow, które fie 
na Spowiedzi przed Kaplanem  wyznało. 
Przetoż napisał Grzegorz Swięty, iż praw- 
àziwa pokuta na tym zależy, żeby płakać 
za to, co fię popełniło, a to więcey nie 
popełniać, za co fię płakało. Kto tychża 
famych dopufzcza fie grzechow, za która . 
piakał, obłudnikiem jeft, a nie i i 
(wi 


Dzień Trzeci 


wie Pokutaikiem. Cóż ty na to, który po 
każdey Spowiedzi w też fame odpadafz 
grzechy, którycheś fpowiadał? po tylu Spo- 
wiedziach, po tylu Bogu i Spowiednikowi 
uczynionych obietnicach i przyrzeczeniach 
zadney poprawy nie mafz? prawdzi fig za- 
ifte na tobie to, co napisano: Promisifłi, 
ilusifti. Na cóż fie przydały twoie Spo- 
wiedzi: Sama Spowiedź nie zbawi cię, je- 
żeli grzechow nie odftąpi(z, i onych na za- 
wfze nie porzucifz. Choćbyś i obfite łzy 
przy Spowiedzi za twoie grzechy wyłewał, 
nie możefz fię tym zabespieczyć, żal i płacz 
za grzechy, który za fobą nie ciągnie po- 
prawy życia, nie jet z Boga, bo jako na- 
ucza Paweł Święty Apoftoł: Triftitia, qua 
secundum Deum eft, pandentiam in falutem fia- 


bilem operatur. Smutek, który wedle Boga - 


jet, pokutę ku zbawieniu ftala i nieod- 
mienne fprawuie. -Nie mafz pewnieyfzego 
dowodu, że dobre twoie były Spowiedzi, 
żeś fzczyrze za fwoie grzechy żałował, 
żeś prawdziwą za nie czynił pokutę, jako 
poprawa życia, poprzeftanie grzechow, te- 
„go kiedy nie mafz, gdy zawize w dawne 
odpadafz grzechy, onych nie poprzeftaiefz, 
znak to-pewny, Ze do nich mafź przykle- 
ione ferce, wolą do nich mafz przywiąza- 


ną, 


[4 
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ną, zatym anis za nie fzczyrze żałował, 
aniś onemi fię brzydził, ufty fpowiadałeś 
fie onych, aleś ich z ferca nie wyrzucił, 
poprawę obiecywałeś, aleś kłamał, ferce 


twoie dalekie od tego było, coś językiem . 


wyrażał, a tak Spowiedzi twoie święto- 


-kradzkie , nie ku zbawieniu, lecz ku wiek- 


fzemu potępieniu. Od tylu łat fpowiadafz 
fie, a poprzeftałżeśchoć jednego grzechu? po- 
wftałżeś choć z jednego złego nałogu? umo- 
rzyłżeś choć jedne w fobie pafsyą, złą fklon- 
ność? Ach tym famym jefteś, czymeś był 
i przedtym! Ják przedtym kłamałeś, fzem- 
rales, obmawiałeś, tak i teraz, jak przed- 
tym byłeś w nabożeńftwie oschły, w fpra- 
wach gnusny, w powinnościach leniwy, 
popędliwy, zwadliwy; tak i teraz żadney 
nie mafz odmiany. Nie porzuciłeś złych 
nałogow, nie opuściłeś twych grzechow, 
bądź pewien, iż i Bog ci onych nie odpu- 
ścił, dźwigofz dotąd, i dźwigać bedziefz 
ten ciężar na dufzy, i fumnieniu twoim 
dopóty, aZ grzechy twoie porzucifz, i ona 
fzczerze obzalviefz. Nie fkładay fie flabo- 
ścią, ani ułomnością twoją, te uftawne two- 
je odpadania, te bez przeftanku do (wych 
grzechow powróty, nie fą to znakiem uło- 
mności, ale złości twoiey; i zley dyspo” 
zy: 
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zycyi ferca twego, fkaZong Dufzę, zepsu- 
te fumnienie oznaczaiące. Gdybyś był ra- 
dy Spowiednika pofluchal, gdybyś był-cóż- 
kolwiek gwałtu fobie uczynił, gdybyś był 
śrzodkow i fposobow użył, okazy) unikał, 
fiebie famego lepiey pilnował, należyciey 
fic do rzeczy duchownych przykładał, da- 
wnobyś fię już był poprawił. Aleś ty od 
tych Spowiednikow, którzy cię upominali, 
unikał, radami ich wzgardziłeś, żadnych 
śrzodkow i fposobow na twą poprawę nie 
użyłeś, po dawnemu żyłeś, zmufzenia ża- 
dnego fobie nie uczynileś, dla tego teź po- 
prawy nie mafz, w tych famych grzechach, 
w tych famych złych nałogach lezyfz. Przyi- 
dzie ten czas, że cię fame grzechy odftą- 
pią i porzucg: Desiderium peccatorum peria 
bit, ale już ci to. wtedy nie pofluzy, lepiey 
, że ty teraz fam one porzucifż, abyś za 
nie żałuiąiąc i pokutuiąc, onych odpufzcze- 
nia doftapil. Ach Panie znam slepote mo- 
ig, żem tak długo trwał w złościach mo: 
ich, znam niefkończoną dobroć twoją, żeś 
mie dotąd cierpliwie znofil! Dziś już za- 
rzekam fię wfzelkich nieprawości moich, 
dziś poprzeftaię złości moich, fzczerze fta- 
nowię poprawić Życia mego. Ty tylko 
Panie wspomoż łalką twoią. 

SER- 
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SERDECZNA POBUDKA 
Do Skruchy 
PRZED SPOWIE DZIĄ. 
tóż doda obfitych głowie moiey Zrzódel? 


kto oczom moim rzewliwych łez poto- 
kow? a wednie i w nocy opłakiwać będę 


: grzechy i nieprawości moie, przeciwko Bo- 


gu Stworzycielowi memu popełnione. Wie: 
le jeft dowodow Panie, i fkutecznych śrzod- 
kow do wzbudzenia ferc ludzkich, i przy- 
wiedzenia onych do prawdziwego uznania 
i obrzydzenia grzechow; ale nie mafz nic 
potężnieyfzego, jako rozmyslanie łafk, i 
dobroci twoiey, a oraz wielkości przeciw- 
ko zakamieniałym grzefznikom miłofierdzia 
twego, czemuż tedy i Dufza moia od Cie- 


` bie ma być odrzucona? Odważę fie Panie 


jakąkolwiek cza(tke dobrodzieyftw twoich, 
a wzaiemnie złości moich ogłafzać Światu, 
aby jawna rzecz była, ktoś ty a kto ja je- 
ftem, i jakoś ty przeciwko mnie, aja prze- 
ciwko tobie ftawiłem fię. Był ten czas 
Panie móy, kiedym ja nie był, a Tyś mi 
dał iftność, ; wziąwfzy mię z nikczemno- 
ści błota, ftworzyłeś na wyobrażenie i po- 
dobieńftwo twoie, po wyiściu z żywota 
G ^. Mae 


t 


96 Serdeczna pobudka 


Matki moiey, ftałeś mi fię Bogiem, i od 
pierwfzego, jakom żyć począł, momentu, 
aż do dnia dzifieyfzego jefteś mi Oycem, 
Ockupicielem, Obrońcą, i zupełnym do- 
brem moim, uformowałeś ciało mioie ze 
wfzyftkiemi członkami i zmyfłami jego, 
ftworzyłeś dufze ze wfzyftkiemi jey przy” 
miotami, i do tych czas życie moie pod 
cieniem opieki i opatrzności twoiey. raczy- 
łeś zachować: wfzyftkie te dobrodzieyftwa, 
lubo w fobie wielkie fa i niewypowiedzia- 
nie wielkie; fzczupłe jednak względem wiel- 
kości dobroci twoiey, abowiemeś je z fie- 
bie miał żadną nienabyte ceną. CÓŻ droż- 
fzego mogłeś mi ofiarować, jako abyś mnie 
fobie wiecznie obligowai? zftąpiłeś na zie- 
mię z Nieba, abyś mnie był znalazł fzu- 
kaiąc po wfzyftkich drogach i ściefzkach, 
w którychem był zginął. Przyozdobiłeś Bó» 
ftwem fwoim moie człowieczeńftwo, zafia- 
dłeś więzienie, abyś mnie uwolnił, wydar. 
łeś mię z pafzczęki czartowfkiey. Sam fię 
w poftać grzefznika przemieniwfzy, chcia- 
łeś mię fobie obligować tak wielką lafka 
fwoią, przyciągnąć do fiebie tymi dobro- 
dzieyftwy, ugruntować nadzieię moią tak 
wielkiemi zuflugami; wzbudzić we mnie 
obrzydzenie grzechu, i pokazać mi dofko- 
nale, 
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nale, jakoś wiele dla zgładzenia onegoZ 
czynić i cierpieć raczył, żywym ogniem 
miłości twoiey lodowate, ji jako węgiel 
martwe ferce moie zapalałeś, ażebym cię 
był, tak wiela twoich dobrodzieyftw obcią- 
żony, które i wtym jedaym zawieraią fię 
wfzyftkie, nadewfzyftko miłował, żeś dia 
mnie tak wiele czynić, i dobroczynności 
„twoich oświadczać raczył. ^ Wyznawam 
Panie, żeś mię odkupił, ale cóżby mi to 
pomog'o bez powołania twego do Wiary S. 
Katolickiey „, gdybym fie był między nie- 
wiernemi, i odfzczepieńcami urodził? ra- 
czyłeś mię tedy przez Chrzeft do wiernych 
i wybranych twoich powołać, którzy to 
fzczęście i pociechę maią, że fa Synami 
twoiemi przez Chrzeft odrodzeni, przy któ- 
rym i mnieś przywłafzczyć raczył, albo- 
wiem w ten czas przedziwne owe Kontra« 
kty między tobą a mną niegodnym grze- 
fznikiem ftanely, ażebyś Ty był moim Pa- 
nem, a ja Twoim fługą, Ty moim Qycem, - 
aja twoim Synem, abyśmy tak Wwzaiemng 
do fiebie mieli relacyą ; Ty ażebyś jako 
Ociec mną rządził i kierował, a ja jako 
Syn we wfzyftkim woli twoiey i powin- 
ności moiey dosyć czynił. Cóż o infzych 
Sakramentach rzeknę od ciebie na ulecze- 
Gij nie 
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nie moich niedofkonałości poftanowionych? 
abowiem ze krwi twoiey przenaydroż(zey 
uczyniłeś prezerwatywę fkuteczną na wrzo- 
dy i rany grzechow moich; a ja jednak 
wzgardziwfzy wfzyftkiemi twemi fposoba- 
mi, łafką i pomocą, takem fię w złościach 
moich zakochał, żem pierworodny ftan nie. 
winności ftraciwfzy, bynaymniey nie dbał 
na obrazę twoią, tyś przecie tak wielkiey 
nademną użył kompafsyi, żes mię dotąd 
łafkawie zachować raczył. O nadzieio i 
pociecho moia, jakoż cię mam bez obfitych 
łez wspomnieć! jako wiele razy mogłeś 
mię zgubić, a nic. mi fie nie ftało dotąd! 
O jak wiele tyfięcy milionow Dufz w Pie- 
kle fie teraz finazy, które znać mniey prze- 
winić mogly, a niżeli ja, a nie goreię! Cóż: 
by fie teraz działo ze mną, gdybyś i mnie 
był równie zgładził z niemi z świata, o ja- 


kobymbył w ścifły rachunek popadł, gdy-- 


by mi była fprawiedliwość twoia ma ten. 
czas ftawić fię kazała? Któż ci o Panie 
krępował ręce? kto fie za mną obumarlym 
w grzechach przyczyniał do ciebie? kto 
zatrzymywał rózgę gniewu i śrogości two- 
jey; którą ja gwałtem na moie ściągałem 
złości. Cóżeś to fobie fpodobał we mnie, 
Żeś fię łafkawiey ze mną raczył' obeyść, 
x- ani- 
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aniżeli z temi, którzy w nieprawościach, 
W niebespieczeńftwach, i w kwitnącym po- 
gineli wieku? zbrodnie moie bluźniły Cie- 
bie, a Ty żebyś nie fyfzał, zafaniałeś u- 
fzy, złość i zawziętość moia; codziennie 
fzerzyła fię ku Tobie, a Twoie ku mnie ' 
miłofierdzie co raz więkfze brało pomno- 
Żenie, jam Ciebie obrażał, Tyś cierpliwie 
znosił, jam fie chronił, Tyś mnie gonił i' 
fzukał, fił mi nie ftało do obrazy twoiey, 
Tyś ię wzaiemnie filił w litości nade mną, 
nie inaczey, tylko jakoby grzechy moie by- 
ły miłą przyfłagą w oczach twoich, à nie 
obrazą. W famym zbrodai mych wykona- 
niu, o jakom wiele twoiego odbierał na- ` 
tchnienia, wzrufzenia i boiaźni, które ftro-- 
fowały wyuzdaną życia mego rozwiązłość. 
O jak wielekroć tym, itym podobnym gło- 
sem wzywałeś mię do fiebie, przywodząc 
mi aa pamięć niebespieczeńftwo śmierci, 
i oftrość fprawiedliwości twoiey! tak wie- 
lu Spowiednikow i Kaznodzieiow nasadza- 
łeś na mnie, aby mnie byli radą, perswa- 
zyą i dowy do ciebie kierowali, ty fam 
raz lalkami i dobrodzieyftwy twemi, drugi 
raz upominaniem, ukaraniem i groźbą na- 
wracałeś mię ku fobie, tamuiąc mi wfzyft- 
kie ściefzki, jako mysliwi czynią, abym 

ię 
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fię w kniei grzechow nie mógł utaić przed 
tobą, czymże fię tobie wypłecę Panie, za 
te wfzyftkie łafki, któreś ty na mnie fza- 
fować raczył? żeś mię ftworzył, winienem 
ci iftote moią, albowiem tyś uczynił wfzyft- 
ko, żeś mnie odkupił, i dotąd zachował, 
winienem ci jedyną Dufzę moią, boś ją w 
fwoiey do tych czas piaftował opiece, 
ale żeś mi ciało fwoie Przenayświętfze na 
pofiłek ofiarować raczył, cóż ci za to do» 
brodzieyftwo oddam? wfzyftkich Aniolow 
i Ludzi życie, gdyby w moiey zoftawało 
mocy, tak, żebym je Tobie na ofiare po- 
święcić mógł Boże, cóżby to było w pc- 
równaniu jedney krople krwie twoiey, za 
mnie wytoczoney? Któż tedy doda łez o. 
czom moim, abym omywał niewdzięczność 
moig. i niesprawiedliwą za tak wiele do» 
brodziey(tw twoich,  edplate ? użycz 
Panie łafki i pomocy twoiey, abym przy: 
zwoicie wyznał nieprawości moie, jam ci 
to jeft niefzczesliwe, ba i niegodne ftwo. 
rzenie twoje, na obraz i podobieńftwo Bo- 
fkie uformowane, uznsy Panie lepianke rąk 
twoich, Twoiać to jeft, odrzuć tylko fzpe- 
tność przezemnie uczynioną, a znaydziefz 
to wfzyfiko, coś Bcfką ukfztałtował ręką. 
Na tom ja wfzyftkie fiły moie obuia? a- 
bym 
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bym cię był znieważał i bluźnił, i włas- 
nym rąk twoich dziełem fromotnie hańbił, 
nogi moie po ściefzkach nieprawości biega- 
ły, ręce w łakomftwie i chciwości zapraw- 
ne; oczy W lubieżnościach wypafłe, w żą- 
dzach i w nikczemnych wytuczone próżno- 
ściach, ufta kłamftwem i bezecney rozmo- 
wy pełne, na twoią fprzyfiężone obrszę, 
marnościom hołdowaly. Naydofkonalfzą ze- 
wnętrznego Człowieka, cząftkę rozum, któ- 
ry fię w iftotę twoią miał zapatrywać , 
odrażałem od uwadżania piękności two- 
iey, obracaiąc go do znikomych świata te- 
go powabow , i który we dnie i w nocy, 
miał rozmyslaé przykazanie twcie, zazy- 
wał mysli, jakoby cię fromotnie obraziw- 
fzy, przeftepowal przykazanie twoie, a fza- 
lonemu tak rozumowi poddać fie i wola 
mufiała, którey zaprafzałeś móy Boże do 
fiebie na Niebiefkie rofkofzy, ale ona bar- 
ziey fmakowała błoto, ułożone ramiona do 
obłapienia Ciebie, rospinała je na przygar- 
nienie światowych nikczemnosci do fiebie. . 
Taż to pociecha i korzyść tobie z zmyflow 
Człowieczych, przez cię utworzonych? ah! 


' cóż ja odpowiem nędzny, gdy mi fie przed 


fad twóy ftawié każefz? i rzekniefz: Jam 
cię uczynił winnicą wybraną i prawym na. 
fie- 


402 Serdecuna Pobudka 


eniem, jakożeś mi fie tedy, w-złą i 
niepłodną obróciła? a jeżeli na to pierw. 
fze pytanie odpowiedzieć nie będę mógł, 
jakoż odpowiem na dobrodzieyftwo mego 
zachowania? Opiekowałeś fie Panie tym, 
który nic infzego nie myslił, tylko jakby 
więcey złości przyczynił, jakoby Ciebie 
krzyżował, fug twoich przesladowai, Ko- 
ścioł twóy fromocił, przykazania deptał, 
i fwoie przeciwko tobie umacnial niepra- 
wości, kierowałeś język, który ciebie blu- 
Znil, rzadzile$ czlonkami, które cię obra- 
żały, karmiłeś tego, który fię nacię i na 
fugi twoie powielekroć targal, tak dalece, 
Ze nie tylko niewdzięcznym fię dobro» 
dzieyftw twoich pokazał, ale też fame o- 
bracał na to, aby cię jefzcze ciężey obra- 
żal, fporzadzile$ Panie wfzyftkie Stworzenia 
do wygody moiey, abym tymi łafkami ob- 
darzony, mógł fię rozmiłować Ciebie, a 
jam je fprofanoweł, tak wiele razy Ciebie 
przez nie pohańbiwfzy, dar, niż daruiące- 
go wolałem, i zkąd miałem brać .pochop 
do uznania piękności twoiey. ztąd wzio- 
łem okazyą do zaslepienia mego, nie pod- 
nofząc oczu „moich na uznanie, nierównie 
pięknieyfzego Stwórcy famego, niżeli ftwa- 
rzenia. Wfzyftkoś dał pod władzę moią, 
i chcąc 
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chcac mnie fobie pozyfkać, a jam i Ciebie, 
| dary twoie, za frafzkę poważał. . Wfzyft- 
kie Stworzenia obrócile$ do uflugi moiey, to 
im przykazawlzy, ażeby mnie za Pana 
Ziemfkiego znały, a ja tych wfzyftkich ną 
więk(zą hańbę, i fromote twoią niezbożnie 
zażywałem. Obdarzyłeś zdrowiem i czer- 
ftwością, a Diabeł pożytkował z tego, u- 
mocniłeś barki i Gły moie, a jam je na ufu- 
dze Czartowfkiey zwatlil. Co rzekne, że 
tak wielkie utrapienia i gniewy twoie na 
innych Ludziach widziane nie wzrufzyły 
mie do tego, abym był z ukarania cudze- 


go. miłofierdzie i dobrodzieyftwo twoie, 


nad (obą poznał, żeś mię podobnych uchro- 
nil przypadkow? Y któżfię na świecie znay- 
dzie, aby kamień oddawał za chleb, i do- 
broć złością, łafkę niewdzięcznością płacił, 
i nić dziękował za wyświadczone fobie do- 
brodzieyftwo? jeżeli dzikość: i beftyalfka 
zażartość dobrocią ugłafkana bywa, o ja- 
koż Panie lafka i miłofierdzie twoie nie do» 


, każe podobney-w fercu moim wdzięczno- 


ści .i dziękczynienia powinnego tak, aże- 
bym rzekł kiedyżkolwiek: Bóymy fię Pa- 
na Boga nafzego, który nam fpufzcza ro- 
sę porankową i wieczorną ożywiaiącą, ob. 
ftość zboża, i dorocznych urodzaiow plony! 
_Q za 


= m — 


ELT? mr EE 


404 „Sardeczna Pobudka 


O za prawdę nad wfzyftkie infze dowody, 
dosyćby mi było na tym jednym, uftawi- 
czną uwagą zaftanawiać fię i poznać, żeś 
je& Bogiem moim, któryś mnie dotąd cier- 
piał do uznania dobroci twoich! A jeżeliż 
tak ścisle ze mną (ie rachować bedziefz , 
otak małey u Ciebie ceny i fzacunku dzie- 
ła, jakoż fię obeydziefz ze mną o rzeczy 
krwią twoią Przenaydrożfzą odkupione? ach 
jakom ja to. wfzyftko fprofonowal, jakom 
Taiemnicę Wcielenia Twoiego lekce fobie 
ważył! Tyś fię ftał Człowiekiem, ażebyś 
mię był uczynił Bogiem; a ja zanurzyw- 
fzy fie z nikczemności moiey, przemieni: 
lem fie w Beftyą., i Syna Czartow fkiego. 
Tyś na ziemię zftąpił, abyś mnie z fobą 
zaprowadził do Nieba, 2 ja niewdzięcznik, 


ba i niegodny, wzgardziwfzy łafką i gło. . 


sem twoim, ulgnąłem w błocie nieprawo- 
ści moich, tyś mnie z kaydan czartowfkich 
rozwiązał, a ja znowum fię do przeklętey 
niewoli wrócił, tyś mnie ożywił, a ja zno- 
wu ftałem fie przez złość moie (ynem śmier- 
ti, Tyś mię porównał z fobą, a ja znowu 
do Czartowfkiey przylgnalem fpołeczności, 
tak wiele tedy dobrodzieyftw twoich nie 
mogły mię do tego zniewolić, abym Cię 
był uznał i umiłował Pana i Dobrodzieia 
© me- 


Przed Spowiedzią. 405 


mego, zafługi, twoie nie wzbudziły mię do 


ufności w Tobie, fprawiedliwość twoia nie 
była mi pobudką do boiaZni twoiey, Męka 
twoia nie była mi Excytarzem, do rozmy- 
slania twoiey ku mnie miłości, tyś fie ja- 
ko robak i proch nikczemny poniżył, aja 
pychy i nadętości pełen, Ty obnażony na 
Krzyżu wisifz, a mnie mały świat na ukon“ 
tentowanie chciwości, i łakomftwa, moiego. 
Ciebie Boga i Stwórcę policzkuią, a ja ob- 
mierzła gadzina ftrzelam żądłem gniewu. i 
złości, gdy fie kto fzaty dotyka moiey. 
O zbawco móy! jak wielka jeft dobroć i 


„miłofierdzie twoie przeciwko mnie, umar- 


łeś okrutną śmiercią dla grzechow moich, < 
a ja ufaiąc w łasce, miłości i dobroci two- 
iey bespieczniem grzefzyi! o hańbo! o fro- 
moto! o złości, z miłofierdzia twego brać 

śmiałość, pochop, i odwagę do wykonania 
zbrodni! i dla tego famego, żeś Ty był 
dobry, łafkawy i miiofierny, jam bespie- 
cznie mnożył złości moie, i czynił, co mi 
fie tylko podobać mogło, i jak wiele od- 


` pierałem dobrodzieyftw, tak wiele razy go- 


dziło mi fie bluźnić, i obrażać Ciebie, tak 
dalece, że fposoby od Ciebie dane na uchro- | 
nienie fię grzechu, obracałem na więkfze 
przymnożenie wyftępkow moich ,.i któ 
rym 
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rym mieczem wykorzeniać miałem popeł- 
nione wyftepki; ten zaoftrzywfzy, na włas. 
ną moig zgubę obracalem. Na oftatek aze- 
byś był Panem i Sędzią żywych i umar. 
łych, śmierć fromotną podiole$, i ażeby 
przez cię wfzyscy odkupieni, Tobie fame: 
mu żyli, dałeś fię krzyżować za nich, a 
ja jako druga wyrodna Jezabel, twoię prze- 
naydroż(zą śmierć i mękę wziolem zaśrzo- 
dek wysliźnienia fie z opieki twoiey, od- 
rzekaiąc fie Ciebie, a niewolnikiem twoich 
ftaiąc fie nieprzyiacioł. Czegożem tedy 
godzien za takie zbrodnie? ajeżeli ftarga. 
li psi zaiufzeni Jezabeli ciało za tę niepra- 
WOŚĆ, jakoż ja jeftem bespieczen życia, ta- 
kowyż popełniwfzy Kryminał? Jesli Apo. 
ftoł tak potępia złość ludzką, że. z famego 
przykazania okazyą do przeftępftwa bie- 
rze, jakże to wyrazi, że z lafki i dobro- 
dzieyftw bierze pochop do obrazy famego 
Dawcy i Dobrodzieia. 
Panie! żeś te policzki za grzelznikow wy- 
trzymał, ale daleko cierpliwfzy, że famych: 
Ze grzefznikow znosifz, i dla-tego niefkeń- 
czenie cierpieć mafz, nieprawość nafzę ! 


Pamiętam coś rzekł przez Izaiafza Proro- ' 


ka, milczałem, cierpliwie znofiłem, nie ka- 
ralem, przyidzie czas, kiedy -fię w fpra- 
wie- 


O nader cierpliwy 
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wiedliwości odezwę: widzę i to Panie, że 
ziemię, która po odwilżeniu i fpufzczeniu 
Niebiefkiey rosy, pożytku nie przynofiła, 
jako przeklętą i niepożyteczną uczyniłeś, i 
winnice, która za uprawieniem przyzwoi- 
tym, miafto jagod, rodziła: wilki, fprawie- ` 
dliwie ftarle$, i w niwecz obróciłeś. Y nie 
łękafzże fie nikczemna ziemi bryło, głosu 
Rolnika i Gospodarza Niebiefkiego; który 
próżne fzczepy odcina, i-w ogień wrzuca, 
mówiąc przez Jana Swietego, wfzelką plon- 
ke nieprzynofzącą pożytku Ociec móy o- 
detnie, i w ogień: wrzuci? A gdzieżem 
Ja miał na ten ezas rozum, żem fie tak `° 
ftrafznego nie lękał Dekretu? któż mi był 
ufzy wieczną zawalił głuchotą, żem fię 
na takie nie wzdrygał pioruny? któż mię 
był takim uspił letargiem, żem fię ocknąć 
na tak okropną pobudkę nie mógł? krę- 
powały Dufzę moią nikczemne próżności, 
między glogami i cierniem miłe mi -prze- 
chadzki były, dopiekał mi ogień affektow 
moich, fmażyły żądze i lubieżności, prze- 
nikały mię nieufkromione rankory, niepo- 
trzebne rozerwania, i mysli ćwiertowały mię 


. robak fumnienia mego paftwił fie wnętrz- 


nościami memi, & te wízyftkie jednak gry- 
zienia za fodycz, za pociechę, ża wolność 
Po” 
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poczytałem, i jednym uspokoieniem i ukon- 
tentowaniem mazywalem. o niewymów- 
na slepoto! o niezmiękczona Zatwardzialo- 
éci! o zakamieniale glupftwo i niesformo- 
$ci! do twoiey Boze fprawiedliwey ufłagi, 
Cóż tedy czynić będę? znam fię być nie- 
godnym odpufzczenia winy, a nawet i pod- 
niefienia oczu moich do Ciebie. Ale gdzie 
fie obrócę, gdzie fie zakryie przed obliczem 
twoim? Izaliz Ty nie jefteś Oycem moim, 
a Oycem dobroci i miłofierdzia, które ani 
miary, ani terminu nie ma? lubom ja daw- 
no fie wyrzekł Synowftwa, Tyś jednak je- 
fzcze Oycowíkiego ku mnie nie odmienił 
ferca, lubom wiele złego uczynił, z cze- 
gobyś mię flufznie potępił, Ty przecie je- 
fzcześ mi zoftawil fposob do zbawienia. 
Nic tedy infzego nie uczynię, tylko upadi- 
fzy do ftop twoich, będę żebrał milofier- 
dzia i politownia nademną od Ciebie. Bo 
któż mi poda rękę, jeżeli nie Ty kto mię 
podźwignie? kto ożywi? kto przygarnie? 
jeżeli nie twoia Qycowfka opieka, wfzą- 
keś ty jeft Stwrórcą, Zbawcą i Odkupicie- 
lem moim, Królem, Panem, Pa(terzem, 
Qycem i Dobrodzieiem, Kapłanem i ofiarą 
moią, gdzież fię obrócę, jeżeli nie do Cie- 
bie? jeżeli mię zaś odrzucifz, któż mię 
przy- 
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przygarnie? jeżeli mię od fiebie oddalifz, 
do kogoż (ie uciekę? uznay Panie bladza- 
cą owcę twoią, Oto do Ciebie przyftepuie, 


 izblizam fie wfzyftek fkancerowany, Ty 


mię uleczyć możefz, wfzyftek zarażony 
i zefzpecony, Ty mnie oczyścić możefz, 
wfzyftek w nieprawościach zanurzony i u- 
topiony, Ty mię wyratować, podźwignąć 
iożywić mozelz. Pokropifz mię Panie hy- 
zopem, a będę oczyfzczony, omyiefz mię, 
a nad śnieg wybieleię. Więkfze jeft miło- 
fierdzie twoie, aniżeli: nieprawość moia, 
więkfza lafkawosé i politowanie twoie, ni- 
żeli złość i zatwardziałość moia, więcey 
odpuścić możefz, niżeli ja zgrzefzyć. Nie 
raczże mnie tedy odrzucać, jako zafłuży- 
ły grzechy i wyftępki moie, ale według 
milofierdzia twego zbaw mię o Boże móy, 
który żyiefz z Oycem i z Duchem S. na 
wieki wiekow, Amen. 


MEDYTACYA XI. 


o Synu Marnotrawnym. 


pie 4wszy. Uważ wielkie podobieńftwa 
twoie do Syna Marnotrawnego, który 
odebrawfzy cząftkę Dóbr Oycowfkich, o- ' 
puścił własny Dom, w dalekie udał fie Kraz 
ILE 
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ie; gdzie na wfzelką rospuściwizy fie fwy- 
wolą; wkrótce wfzyftką przemarnotrawił 
fortunę, przez co do oftatniego Przyfzedł 
ubóftwa i nędzy. Doznaleś i ty wielkięy 
łafki Oyca Niebiefkiego, który cie mila. 
ścią wieczną ukochał, uczynił cię Dziedzi. 
` cem Nieba, współdziedzicem Chryftusa, a 
do tego osobliwemi cię ubogacił darami, 
z tak wielu niebespieczeńftw świata wy- 
rwał, do tak zacnego i Swietego powołał 
' ftanu, w którym niezliczonemi prawie ob- 
darzył cię łafkami. A jakżeś tego wfzyft- 
kiego użył? Roztrtwoniłeś Dobra Duchow- 
: ne których ci Bóg udzielił, zmarnowałeś 
fkarby Niebiefkie, któremi cię Bóg osypał, 
utraciłeś fukienke niewinności na Chrzcie S, 
wziętą, poftradałeś zafługi dobrych uczyn. 
kow, wfzyftkoś mizernie potracił, do oftat- 
niego ubóftwa na Dufzy i nadec cjężkiey 
nędzy Duchowney przy zedles. O jak wie- 
le razy Boga odítapiles, i onegoś porzucił, 
wzgardziłeś nim, podeptałeś Jego święte 
prawa, tyłem fię do niego obróciłeś, fluz- 
bę niu wypowiedziałeś A cóż cie do tego 
przywiodło fzałeńftwa? oto chęć wolno. 
ści, niepowściągliwość złych namiętności, 
krnąbrność twoia, nieukrocony umysł twoy. 
Teć to były. przyczyny wfzelkich ne 
siiWwo- 
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sliwości Marnotrawnego Syna. Sprzykrzył 
fobie dozor, i zwierzchość Oycowfką, do- 
mowey karności ulegać nie chciał, Pofłu- 
fzeńftwo nieznośnym mu (e być zdało cię: - 


żarem, fwobody, wolności zapragnoł, za- 


. chciał być fwey woli Panem, dobrych rad, 


mądrych przeftrog, Rodzicielfkiego upomi» 
nania fłuchać nie chciaŁ  Pozwolił fwey 
Pafsyi i namiętności, dał fie powodować 
fwym żądzom i fkłonnościom, nie chciał 
miarkować żywości fwey natury, nie chciał 
Przygafzać ognia młodego wieku. To go 
zgubiło, to też i teraz wielu gubi ludzi, 
zwłafzcza młodych, to ich do wiela przy- 
wodzi niefzczesliwosci, i w ftan nader o- 
płakany na Dufzy wprawuie, kiedy dobrych 
rad, mądrych przeftrog, upominania flu. 


` chać nie chcą, karności ulegać wzbraniają 


fię, pod pofłufzeńftwem zoftawać fobie przy- 
krzą, wolności, fwobody we wfzyftkim 


- fzukaią, podług fwey woli żyć, wedle fwe- 


go widzimi fię wfzyftko czynić pragną, 


"fwemi pafsyami powodować fie daig, (wym 


namiętnościom rządzić fobą dopufzczaią, 


'to ich do wiela, i ciężkich grzechow przy: 


wodzi, w nayniebespiecznieyfze oKazye, w 

rayízkaradnieyfze nałogi wprawüie, fumnie- 

nie rozwalnia, rOzum.zaslepià, ferce kazi. 
Praw- 
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Prawdzi fie zawfze na nich to, co Duch 
| Przevayswietfzy przepowiedział: Djscjp/i- 
nom, qui abiicit, infelix eft. Sap: 3- Qui Cor- 
ripientem se. dura cervice. contemnit , reperti- 
nus eì fuperueniet interitus Pr: 29. Si pra. 
, śtes Ańime tum concupiscentias ejus, faciet te 


in gaudiun inimicis tuis Eccles: 1g. Nieje- - 


den, nie fetay, z tym Marnotrawnym Sy- 
nem, doznał tego na fobie, ty z cudzego 
niefzczęścia ucz fię dobrego rozumu. Po- 


wściągay w fobie złe namiętności, umarzay ` 


zepsutey natury, niesforne chuci, przyga- 
fzay ogień młodych lat twoich. Nie pra- 


| griy fwobody, “Swiata wolności, nie wy» 
dzieray fię z tey klatki, w którey cię Bo- 
fkie powołanie. osadzii^, abyś jak owa glu- 
pia ptafzyna, z niey lie wyłamawfzy, do- 
piero co buiać po woinym powietrzu po- 
zeta; nie wpadł w pazury Jaftrzębia pie- 
kielnego. - Kochay potłufzeńftwo i karność, 
przyimuy zdrowe rady, upomnienia, nie 
bądź twardego karku, zbyt nie dufay twe- 
"mu rozumowi, nie fzukay ciemnosci na po- 
skrycie twych ladaiak*b. poftepkow, ani 
"wynayduy krzywych Ścieżek ma dopięcie 
twych złych zamyfłow. nie tay fię przed 
temi, którzy za twą Dufzę Scifly będą mu- 
fieli Bogu oddać rachunek, fiuchay ich prze. 
" ftrog, 


| 


a 
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frog, przyimuy upomnienia, abyś po cza- 
fie z owym niefzczęsliwym u Mędrca Mió. 
dzianem nie narzekał fam. na fjebie; Cur de. 
teflatus. fum disciplinam, e increpationibus non 
acquieuit cor meam, nec audivi vocem , docen- 
tium. me, ©* IMagifiris : non. inelinavi aurem , 
meam, pene fui in omni malo? Prov; 5. Za. 
wczasu zabiegay zlemu, radź o fobie. . . 
Punkt zgi. Uważ mizerny ftan, do któ- 
rego przyfzedł ten Syn Marnotrawny. Cięż- 
ką biedąc ściśniony, przyftał na flube do 
jednego Pana, i.wieprze paść mufiał, a gdy 
głód wielki naftąpił, pragnoł fię nasycić mło» 
tem i fodzinami, ale i tego mu nie dano. 
Oto do czego przychodzą ci, którzy Bo-. 
ga opufzczają ! Przychodzą do oftatniey - 
nędzy i mizeryi na Dufzy, w mizerną fie 
od lu£be-Czartu, znikomemi marno- 
ściami, brzydkiemi uciechami nasycić fię 
pragną, lecz zawfze zgłodniałemi i pragną- 
cemi zoftaig, a częftokroć i Swiata nie u- 
Zywízy, giną wiecznie. Nędza tego to 
Syna Marnotrawnego, izali nie jeft żywym 
wyobrażeniem nędzy Duchowney Dufzy 
twoiey, do którey przeto przyfzedłeś, żeś 
Boga porzucił, w fłużbie jego uftaieś, w 
gorącości Ducha oftygłeś? Był ten czas,” 
kiedy w doftatkach Niebiefkich Dufza twa” 
Hij ia 
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ia opływała, nie fchodziło ci na wewnetrz- 
nym nabożeńftwie, Ducha fkupieniu, na 
wnętrznych pociechach, famo fumnienie 
świadczyło, żeś był Synem Bofkim, teraz 
zaś nic podobnego w fobie nie czuiefz, 
oschło prawie ferce twoie, i wfzyftek duch 
osobności, modlitwy, umartwienia, poboż- 
ności w tobie wygasł. Gdzież jeft owo ze- 
branie umyfła, owa fkromność, owe boia- 
zliwe fumnienie, któreś miał przedtym? nic 
teraz z tego nie mafz, ze wfzyftkiego ogo- 
loconym zoftaiefz, wielkie ducha pomie- 
- fzanie, fumnienia zgryzoty, i uftawny nie. 
` pokoy, złe mysli, nieporządne żądze, tra. 
pią, i prawie rozdzieraią ferce twoie, wzgle- 
dem tego wfzyftkiego, co należy do Boga, 
nieczulym jefteś, nic cie nie porufza, zni- 
czego nie bierzefz pożytku O ftanie opla- 
kany, o niefzczesliwa odmiano, płakaćby 
z Jeremiafzem Prorokiem! “Quomodo óbscu- 
ratum efl durum: mutatus eft color optimus, 
Thr: 4to. Z początku życia twego Duchow- 
nego, w pokorze, cichości poftępowałeś fø- 
„bie, Bogu i ludziom miły, każdemu po- 
wolny, uniżony, fkromny, nabożny, a teraz 
ftałeś fie równym hardy, ftar(żym krna- 
brny, uftaw nie zachowuiefz, sluby $wiete 
gwalcifz, o enoty nie dbafz. Y długoż je. 
. facze 
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fzcze w tym trwać będziefz? Słuchay co 
do ciebie Chryftus mówi w objawieniu Ja- 
ną Świętego: Memor efto, unde. excideris , 
panitentiam age, €" prima opéra fac. Sin au 
tem; venio tibi, ©? moueba. candelabrum tuum 
de loco fuo, nisi panitentiam. egeris. Cap: 2. 
O jak ftrafzna pogrozka! patfz, aby na to- 
bie zifzczona nie była. Jeżeli pokuty czy- 
nić nie będziefz, jeżeli do pierwizey ducha 
gorącości nie powrócifz, jeżeli z tey oschło- 
ści i cziębłości nie otrząśniefz fie, oto Bóg 
porufzy lichtarz twóy z mieysca fwego, 
odetnie cię Pan Bóg od ludu (wego wybra- 
nego, znaydzie innego, i wezwie na miey- 
sce twoie, i z.kamieni utworzy Syny Abra- 
hamowe, wierne flugi fwoie, ciebie zaś z 
żnemi préca.od flebia odczuci. Z tym 
częsliwym Synem Marnotrawnym w 
daleką udałeś fie Krainę; boś o Bogu za- 
pomniał, ftanu twego powinności odbiegłeś, 
od świątobliwości własnego powołania od- 
ftąpiłeś, zboczywfzy z proftey zbawienia 
drogi, puściłeś fię krzywemi nieprawości 
ściefzkami, przetoż zbłądziłeś od końca twe- 
go, na który ftworzony jefteś, zbłądziłeś od 
końca, do którego powołany. jefteś, w fidłach 
Czartowfkich uwikłałeś Dufze twoig, fta 
Jes fig niewolnikiem złych namiętności twe- 
> ich, 
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ich, pragniefz nasycić fie młotem Swiato- - 


wych rozrywek, za próżnością fie uganiafz. 
A cóż mafz 'z tego zakorzyść? fem czu- 


iefz, iz to wfzyftko: Vanitas vanitatum 


affitto. fpiritus, poftrzeż fię więc w ble- 
dach twoich, a całym fercem nawróć fie 
do Boga, a Pewnie znaydziefz zupełne u- 
kontentowanie, i fpoczynek Dufzy twoiey. 
^ Punkt zci. Uważ, jaką na koniec ten Syn 
Marnotrawny przedfięwziąt rezolucyą? O- 


to rzekł fam w fobie: wftanę, i póydę do 


Oyca mego: Poé i tobie uczymć należy, 
trzeba, żebyś porzucił złe obyczaie twoie, 


żebyś potargał peto, trzeba, żebyś ze złych . 


powftał nałogow, życie odmienił, fłużbę 
Swiatu i Czartu wypowiedział, trzeba, że- 
byś (ie wydobył z niewoli ciała, i złych 
pożądliwości jego, a do Boga, Stwórcy, i 
Dobrodzieia fwego powrócił, i na nowa 
pilao, i gorąco mu Qużyć poczoł. Zważ, 
co tego Marnotrawnego Syna pobudzilo da 
tak pięknego przedfiewziecia powrócenia fie 


do Oyca fwego? Oto doznanie ciężkiey . 


nędzy , do którey w krótkim czafie przy- 

fzedł, zgryzóta fumniecia wyrzucaiącego 

mu złość jego, nakoniec ufność i pewna' 

nadzieia , którą miał w dobroci i łafkawo- 

ści Oyca fwego. Też fame pobudki czyliz 
| nie 
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nie powinne być rówmie dzielnemi wzglę- 
dem ciebie, aby też w ciebie wmówiły po-' 
dobny powrót przez pokutę do Boga? O: 
jak biedny i nader nędzny ftan Dufzy two- 
iey, grzechow pelno, a cnót świętych brałc 
ci cale. Trochę fie zaltanow nad fobą fa- 
mym, wnidź tylko w fiebie , a poznafz ja- 


"wne niebespieczeńftwa zbawienia, w. któ- 


rym (ie znayduiefz, brzydkość Dufzy grze- 
chami fkalaney. Weyrzyi na Boga, on fam 
ciebie fzuka, wzywa do fiebie, odpufzcze* 
nie przeftępftw twoich wcześnie ci obiecu- 
je. lażże do niego, sladami Syna Marno» 
trawnego do Oyca fwego powracaiącego. 
Wyznay przed nim grzechy .twoie, upo- 
korz fie przed Jego, Swietym Majeftatem 
oftaruy mu z fiebie: wfzelkie dosyćuczynie* 


-nie Jego fprawiedliwości, a pewnie że cię 


przyimie, zapomni wfzyftkich nieprawości 
twoich, fzatą łafki poświęcaiącey przyoble- 
cze cię, 2a wiernego Syna poczyta cię, pier- 
ścień znak wieczney miłości. i przyiazni 


włoży na palec twóy. Znamci już fam 


mizerye, i niedoftatki moie, fpufzcza na 
mię Pan Bóg rózgę karania fwego 2a grze: 


. chy moie, uporną wolą moią ucifkami 4 


utrapieniem do fiebie przypędza, jak Tobif- 
fzowi żółcią chce mi oczy otworzyć, abym 
ziy 
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zły ftan Dufzy moiey poznał, wfzyftko mi 
fie w gorzkosé obraca, a ja gorfzym fie fta- 
ię, upokorzyć fie pod wfzechmocną ręką 
Boga mego nie chcę, zatwardzam ferce mo. 
ie, trwam w złych dyspozycyach, umyfłu 
‚mego. A cóż tym wfkuram, na jakiz ko» 
niec przyide? czegoż-fię doczekam dluzey 
w bledach moich zoftaiąc, i powrót móy 
na drogi Pańfkie daley odkładaiąc? Pewnie 
tego fię doczekem, że mi Bóg umknie łafk 
fwoich, fkróci życia i do piekła wtrąci, 


dziś więc -zaraz wracam fię do Ciebie o 


Boże móy, do Ciebie Oyca, Stwórcy i Pa- 
na mego, wiem o Qycowfkim miłofierdziu 
twoim, że mi fię pokażefz litościwym, i 
Marnotrawnego Syna twego przyimiefz do 
łafki twey, oto ledwom pomyslił po nie- 
„fzczęsliwym ferca mego oblakaniu nawró- 


cić fie do ciebie, aż zaraz weyrzałeś łafka-- 


wie na mię, dałeś mi mocne pobudki do 
czynienia pokuty za moie przefiępftwa, 
do opłakania złości moich, nie chcę już da- 
łey odkładać nawrócenia mego, dziś do nóg 
twoich z Marnotrawnym Synem upadam, 
grzechy moie wyznaię, dziś życie moie 


odmienić ftanowię, wolą twoią Nayświęt-- 


fzą we wfzyftkim wiernie pełnić, i od bo- 
© zy: i ku 
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ku twego już nigdy więcey nie odftępować 
przyrzekam, 


DZIEŃ CZWARTY 
MEBYTACYA.XII 
o Częstey i dobrey Kommunü. : 


unkt 410925. Uważ: iż furowe pogróżki, 
i wielkie obietnice Jezusa Chryftusa w 
Swietey Ewangelii zawarte, do tego wiel- 
kiego, który z ciała i krwi fwoiey uftano- 
wil Sakramentu, ściągaiące fie, powinne być 


-naymocnieyfzemi pobudkami, do częftego 


a godnego używania onego: „Jeżeli poży- 
wać nie będziecie ciała Syna Człowieczego , 
mówi .Chryftus, ani pić krwie jego, żywota 
w fobie mieć nie będziecie. Joan: 6to: bo głód 
Duchowny cierpigc, fchnąć będą na Dufzy, 


` fłabieć, omdlewać, uftawać na filach, śmier- 


cią pomrą. Swięci nawet i fprawiedliwi te- 
go na fobie doznali i doświadczyli. O jak 
wielu z tych, którzy Bogu wiernie fluzyli, ` 
i pobożnie żyli, przeto, iż z leniwftwa i 
gnusności żaniedbali fie częfto pofilać i po- 
krzepiać tym Chlebem Anielfkim, w dro- 
dze pobożności uftali, w miłości Bozey- 
oftygli, w pokusach uwikłani, ciężko upa- 
dli, łafkę. Bofką poftradali! Jeżeli to nie- 
"E fzczę- 
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fzczęście potkalo fprawiedliwych, cóż fię 


dziać będzie z grzefznemi? Skoro tylko - 


Zydzi ftracili (mak, i zbrzydzili Mannę, 
którą im Bóg zefłał z' Nieba, świadczy Pis- 
'mo Święte, iż ledwie wfzyscy nie zgineli, 
przybliżyli fię ku bramom śmierci. Podo- 
bnież gdy fię opufzczaią Swięte Kommu- 
nie, gdy: fię rzadko do nich- przyftępuie, 
gdy przez długi czas nie zażywa fię dziel- 
ności i mocy tego Sakramentu, flabieie fmak 
do rzeczy Bofkich, oziębłym fię w duchu 
człowiek ftaie, nie zachowuią fię w całości 
pobożności ćwiczenia, pokus przybywa, 
Ciało fie. burzy, Czart filniey naciera, na.. 
miętności fie wzwagzią, i powoli poczyna 


Człowiek umierać, wprzód lekkich-i powfze- 


dnich dopufzczaiąc fie grzechow , aż też 
zbliży fię ku famym bramom śmierci, na 
ciężkie a śmiertelne odważaiąc fię zbrodnie. 
Lecz jeżeli te nas (zkody i ftraty z zanie- 
dbanych Kommunii pochodzące nie przera- 
Zaig, niech nas przynaymniey flodkie Ju. 
zUSA Chryftusa obietnice, tym, którzy Cia- 
ła Jego Nayświętfzego pożywaią, uczynio- 
ne, do częftych Kommunii zachęcą i pobu- 


dzą. Ten, mówi Chvyftus, który pożywa: * 


tego chleba, bedzie żył na wieki. Ten, który 
pożywa: ciałą mego, i pije krew moia; miefzka 
t we 
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we mnie, azja w nim... «Jako ja żyię dla Oyca 
mego, tak ten, który mmie pozywa, bedzie żył 
dla mnie, nie będzie więcey ani łaknof, ani 
pragnoł, nie umrze, ale będzie żył na wieki, 
ma życie wieczne, i wzbudzę go w dzień ofla- 


' teczny. Cóż więc jeft, czegobyś mógł za. 


pragnąć, a czegobyś nie miał ofiągnąć 4 
pozyfkać przy świętey Kommunii'?- Jeżeli 
pragniefz życia; nie może być dłużfze, 
ani fzczesliwíze, jako wieczne, które. jeft 
obiecane tym, którzy godnie poży waią 
Ciala Chryftusowego, i piją Krew Jego Nay- 
świętfzą. Jeżeli żądafz chwały; nie mafz 
więkfżey, jako. ftać (ie jedną rzeczą z Synem 
Bofkim, z nim fie ścisle ziednoczyć, mie» 

fzkać w nim, i być zamienionym w niego. ` 
Jeżeli pragniefz bogactw; w Chryftufie 
zamknione fa, wfzyftkie fkarhy natury, ła» 
fki i chwały, wfzelkich zafług życia, i 
śmierci Jego ftaiemy fię uczeftnikami przy 
używaniu tego Sakramentu. On jeft zna* . 
mieniem zbawienia ,' znakiem przeznacze» 
nia, piącnem chwały, W nim Chryftus 
karmi Dufzę nafzę ciałem fwoim; pokrze: 
pia i zafila, a krwią fwoią one obmyws, 


i oczyfzcza, rozum nafz- o$wieca, a wolą 


"do dobrego zagrzewa, i ducha fwego nam 
udziela. Uzdrawia wfzyftkie choroby ma: 
^ f "fze, 
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fze, leczy rany, uzbraia przeciw pokusom, 
ubogaca cnotami, obdarza pociechami, ga- 
si ognie złey pozgdliwosci, pofkramia na- 
miętności, grzefznikow poświęca, fprawie- 
dliwych wydofkonala, dofkonałych utwier- 
dza. Czemuż więc ociągafz fię wniść na 
„te gody Baranka Niebiefkiego, na tę wiel- 
ką ucztę, którą nam Jezus Cbryftus z cia: 
ła i krwie fwoiey przygotował? Jefteś u- 
bogim, chorym na Dufzy i ciele, jefteś nędz- 


nym, a toć famo powinno ci dodać ferca' 


i ochoty, abyś pospiefzal na:ten bankiet 
. Niebiefki, do tego Lekarza naydofkonalfze- 
go, i częfto brał ten pokarm zasilaiący. 
Idź do Jezusa, oświadcz mu ubóftwo two- 
ie, a on cie zbogaci, ukaż mu rany two- 


ie, a on cię uleczy, przełoż mu flabosci. 


twoie, a ón cię umocni, opowiedz nędze, 
utrapienia, pokusy twoie, a on cię wspo- 
może, pociefzy, on cię z nich uwolni i 
oswobodzi. Wnidę więc do pałacu twego 
o móy. Panie! zaíigde z ufnością u ftołu 
twego, przyime Cię z miłością, osadzę cię 
'z upodobaniem w fercu moim, i fluzyé ci 
na potym będę z wiernością i gorącością. 

Punkt 2gi. Uważ to, co mówi Apoftoł 
Paweł Swięty: Qui manducat, &* bibit indi- 
gn, aiez fibi manducat &? bibit. x: Co- 

' rinth: 
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rinth: rı. Kto pozywa i puje niegodnie, 
Sąd fobie pożywa i pije. Pożywać niego- 
dnie, w złym fumnieniu Ciała Chryftuso- 
wego. i pié Krew Jego Nayświętfzą, jefe 
to zelzywa zdrada, grzech Judafzowfki, 
Swiętokradztwo ftrafzne. Ten grzech jeft 
tak frogi, Ze go Bóg zwyczaynie slepotą 


, Ducha, zatwardzeniem ferca, i oftateczną 


niepokutą zwykł karać, a nad to na tako- 
wych Swiętokradzcow przepufzcza nieprze- 
liczone choroby, utrapienia , dolegliwosci, 
i śmierci nawet nagle, jako oftrzega Apo- 
ftol: Ideo inter vos multi infirmi, ©?. imbecil- 
les, ©? dormiunt multi Corinth: 1. Jakoż 
jeżeli Betsamitow za ciekawe na Arkę Pań- 
fka weyrzenie, tak furowo Bóg ukarał, iż 
ich natychmiaft: piedziefigt. tyfięcy trupem 
padło. Jeżeli Oza Kapłan, Ze nie z przy- 
należytym ufzanowaniem dotknol fie tey- 
że Arki, kiedy upaść miała, nagłą $mier- 
cią ukarany był. Wfzyftkie ofiary nie mo- 
gły zgładzić zgwaicenia Starozakonnych 
ofiar, które Heli Kapłan w Synach fwoich 
cierpiał, jako mu to fam Bóg obwiescil. 
Jakiż być może fposob. przeblagania .Bo- 
fkiey fprawiedliwości, fprawiedliwie urazo« 
ney irozgniewaney przez niegodne i Swię- 
tokradzkie Kommunie?. Jakoż karać nieg 
: : ` „dzie 


d 
| 
j 
1 
[| 


i 
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dzie tych, którzy ważą fię gwałcić Nay- 


świętfze Religii od fiebie uftanowioney Ta- 
iemaice? za.prawdę nie może mniey Boga 
dołegać zgwałcenie Sakramentu Oltarza, a. 


, niżeli' ofiar: Starozakonnych znieważenie, 
Które tego podobieńftwem tylko, i figurą 


były. Nie trzeba zaś rozumieć, iż aż po 
kilku niegodnych Kommuniach te na fiebie 
ściągniefz kary. Dosyć na jedney : bo raz 
w grzechu śmiertelnym do ftolu Pańfkiego 
przyftępuiąc, ftaiefz fię winnym Ciała i 
Krwie Chryftusowey , jako: naucza Paweł 
Apoftol: Quicunque manducaverit. panem hunt, 
vel biberit calicem Domini indigne, reus erit Cor. 
poris ©? Sanguinis Domini. 1. Corinth: 11. 
Maíz tego dowod nayoczewiftfzy-na Juda- 
fza; fkore bowiem niegodnie przyioł ten 
Sakrameńt, aliżci zaraz Czart go opętał, 
©? pofl buccellam introivit in cum falanas. Jos 
an: £5. Nie przyftąpiłżeś i ty kiedy doSwię- 
tey Kommnonii niegodnie? jeżeli fie czuiefz 
do tego, jakiż ma cię ogarnąć ftrach, wi. 
dząc fie być winnym, tak ciężkiego i fproś. 
nego grzechu? Jeżeli na'to nie czułym je- 
fteś, mafz oczewilty znak opufzczenia Bo: 


` fkiego, które twwać do śmierci będzie, je- 


żeli nie otworzyfz oczu, a oplakanemu Du- 
(zy twoiey pilno nie przypatrzyfz fie ftano- 
wi, 
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wi, który może, okrom wiecznego potę< 
pienia, wfzyftkie życia nawet doczesnego, 


Ściągnąć na ciebie niefzczęścia ` Czyliz i 


ja móy Panie nie jeftem niefzczesliwym 
winowaycą Ciała i Krwie twoiey, jeżeli mi 
fię piefzczęście to kiedy przytrafilo ? za- 
trzymay bieg niefzczęsiiwych fkutkow te- 


(go grzechu, czy mogęż być tak niewier- 


nym i zapawiętałym Człowiekiem, abym 
kiedy odtąd miał na takową odważyć fię 
niézboznosé? Y jakże móy Święty Jezu, 
mamże na złe używać Nayświętfzego Do- 
brodzieyftwa twoiego, lżąc cię przez znie- 
ważenie, i zgwałcenie Ciała i Krwie two- 
iey naydrożfzey? nie dopufzczay nigdy te- 
go na mnie, nie day, ażeby ten. | ży- 
wata, któryby być dla mnie rzódlem łafk 
wfzelkich powinien, miał mi być śmierci 
i wiecznego potępienia przyczyną. 

' Punkt zci. Uważ, z jak wielką pilnoscia 
mafz fie gotować do godnego przyjęcia nay- 


. świętfzego Sakramentu? Pismo Święte flo- 


wy iprzykłady do tego nas zachęca: Przy- 

gotuy fie Izraelu na przyięcie Pana i Boga 

twego, boć oto przyidę, i będę w pośrzód Cis- 

bie miefzkał, 1. Regum 7. Zaprawdę jeżeli 

w ftarym Teftamencie, na pożywanie Ba: 

ranka, który figurą tylko był Nayświęt: 
| fzego 
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fzego Sakramentu, tak wielkiey czyftości 
wyciągano, tak wiele w poZywaniu trzeba 
było zachować ceremonii. Jeżeli Jan Swie- 
ty Chrzciciel miał fię za niegodnego, żeby 
rzemyczek rozwiązał u trzewikow. Chry- 
ftusa, Piotr Swięty z uczciwości nie chciał 
w jedney z nim fiedzieć łodzi, i Setnik nie- 
godnym fię być rozumiał, żeby w Dóm 
fwóy tego Pana przyioł, jakoż my będzie- 
my godnemi przyiąć go w Sakramencie u- 
taionego do ferc i wnętrzności nafzych Bez 
należytego przygotowania, i przysposobie- 
nia fie? Ludzie Świeccy daleko świetniey 
ftroić fie zwykli, kiedy ich na gody jakie 
wspaniałe zaprafzaią, albo w Domu fwo- 
im wielkiego jakiego Pana przyjąć maią. 
Czegoż my czynić niepowinn:, maiąc przy- 
iąć Króla nad Królmi, Pana nad Pany do 
Dufz nafzych? Bógci to jeft, którego przy- 
jąć mamy przy Swiętey Kommunii, Swię- 
ty nad Swietemi, o jakąż więc niewinność, 
i świątobliwość na Jego przyięcie ftarać fię 
nam potrzeba! Niedbalftwo i oziębłość, z 


którą do tych ftrafzliwych przyftępuiem Ta- , 


iemnic, jawno pokazvig, iż ledwo wie- 
rzym, że to jeft Bóg prawdziwy, którego 
tam ukrytego przyimniem. O gdyby w 


nas żywa: była wiara, o ogromności Ma-, 


jeftatu 


3 


żytego przygotowania. 
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jeftatu tego Pana, 9 Jego świętości, go- 
dności, zacności, 3 z drugiey ftrony gdy- 
byśmy dobrze uważali podłość i nikcze- 
mnosé: nafzą, fzpetność i brzydkość Dufz 
nafzych, świętą boiaźnią Przerazeni, o cóż- 
byśmy mie czynili, abyśmy ga godnie do 
ferc nafzych przyieli! o jakbyśmy ochędo- 
żali, oczyfzczali fumnienia nafze, poswie- 
cali Dufze nafze, jako mówi Eklezyaftyk - 
Pańfki: Qui timent. Dominum, praparabunt 
corda fua, ©? in conspetdu illius. [an&ficabunt 
animas fuas. Eccles: ado. Wiedzmy o tym, 
i na zawfze to mieymy w pamieci, iż tym 
więcey la(k, i darow Bofkich przy Swie- 
tey Kommunii doftepuiem, tym obfitfze z 
niey odnofim pożytki, im z więkfzą gorga 
cością, z gorętfzym nabożeńftwem, z pil- 


nieyfzym i ufilnieyfzym przygotowaniem 


fie. do niey przyftepuiem. Ze z tak wie- 
lu Kommunit mało, a prawie nie cale nie 
pożytkowaliśmy, ani poprawy życia, ani 
polepfzenia obyczaiow po nas nie widać, 
też fame grzechy, defekta, taż fama ozię- 
błość, gnusność w nas fie znayduią „ nie in- 
na tego Przyczyna, tylko ta, iż bez nale- 
bez potrzebnego 
przysposobienia fię, ze zwyczaiu, zimno, a 
prawie 2 niesmakiem do Świętych przyftę- 
„© EL I S puiem 


x Dzień Czwartą 


puiem Kommunii. Więc żebyś godnie te- 
raz i na potym przyftępował do Nayświęt- 
fzego Sakramentu, i z pożytkiem Zawíze 
pożywał Ciała i Krwie Chryftusowey , o 
jak naywiekfzq ftaray fie ferca czyftość, 
podług nauki Pawła Świętego: doświadczay 
famego fiebie, fzperaiąc pilnie po wfzyft- 
kich kątach fumnienia twego, wfzyftkie 
grzechy, defekta, i niedofkonałości twoie, 
zbawiennemi pokuty świętey obmywaiąc 
wocami, aby fie nic zgoła w dufzy twey 
nie znaydowało, coby fię oczom Bofkim 
nie podobało. Przytym wzbudź w fercu 
twoim gorące pragnienie, i chęć przyięcia 
Jezusa, uważając, iż on jeft Lekarzem, 
Nauczycielem, Pociefzycielem twoim, daw- 
cą wfzelkiego dobra, życiem i zbawieniem 
Dufzy twoiey. Pomnoż Modlitew , gorą- 
cych affektow dla zagrzańia nabożeńftwa 
w fobie, a głęboko upokarzaiąc fię (4 uniza- 
igc, z calego ferca przed Bogiem twoim, 
Wyznaway niegodność twoią do przyiecia 
Jego, na koniec zaś zupełnie onemu fie od- 
dawfzy i poleciwfzy, z ufnością i nadzie- 
ią przyftgp do Pana; bo fercem fkrufzo- 
nym i upokorzonym. nigdy on nie wzgar= 
dzi, Weyrzy na pokorę i uniżoność twoią, 
i wielkie ci rzeczy uczyni: 
ME. 
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MEDYTACYA XIII. 
o Pilnym staraniu ste o zbawienie 
własney duszy, 


-fumkt awszy. Uważ zbawie 
| Jezusa Chryftusa: zoftawioną owa. 
Ewangelii: Na co fe przyda - Człowiekowi, ^ 
choćby cały świat pozyskał, jeżeli Dufzę foy 
straci na wieki, i pomysl fobie: na co ci fię 
przyda długie życie, mocne i czerftwe zdro- 
wie? na co ci fie przydadzą wysokie umie- 
Ietnosci, głębokie nauki? na co ludzkie przy- 
iaźm, fawory, respekta, na co flawa, wzię- 
tość? na coby fię przydały naywiekfze bo» 
tem tees godbo; uciechy, rofko- 
» jezelibyś Dufzę fwa ftrac 
Bo choćbyś ud A i Ei ar —- 
pofiadał, jeżeli Dufzę twą ftracifz, cóż ci 
po wizyftkim? jakiż z tego wfzyftkiego bę- 
dziefz miał profit, jaką korzyść? Sami to 
znaią potępieńcy, i tę prawdę w Piekle glo. 
fzą; bo tak mówią u Mędrzca Pańfkiego: 
Quid nobis profuit fuperbia? aut divitiarum 
jactantia quid contulit nobis? tranferunt o- 
mna tamquam, umbra. Sap. Bto. Jedną tyl- 
ko mafz dufzę, atak raz one ftraciwfzy. 
na wieki J"Z oney nie pożyfzczefz, juz to 
nienadgrodzona nigdy fzkoda, choćbyś: zaś 
Ez. lij wfzyf. 
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wfzyftko ftracil, zdrowie nawet i famo ży- 
cie, jeżeli Dufze twą zoawifz, jakbyś wfzyft- 
ko znalazł, tenci fam zyfk nadgrodzi wfze|- 
ką inną (trate. Cena dufzy twey wízy&. 
kie fkarby i bogactwa Świata tego przecho- 
dzi, w porównaniu oney -nic nie fą, nic 
nie wartuig, jakąż więc, mówi Jezus, dafz 
zamianę za Dufzę twą? Quam dabit homo 
cominutationem pro anima fua? Jeżli ją potę- 
pifz, czymże onę z Piekła wykupifz? a je- 
dnak tak tanie ją taxuiefz, dla momentu 
trwaiącey uciechy, dla dogodzenia twey 
pofsyi i namiętności, dla marney rzeczy 
onę tracifz, i przez grzech gubifz. Zba- 
wienie Dufzy twoiey, jeft rzeczą jedynie 
potrzebną, nadewfzyftko wiec o to fie ftarać 
powniene$, na to wfzyitkie twoie mysli, 
żądze i ufiłowania obracać powinieneś, ia- 
byś Dufzę twoią zbawił. Lecz czyliż nie- 
sprawiedliwie tobie. üuzy owa od Chry ftu- 
sa Marcie dana. przymówka: Martho, Mar- 
thos follioita es. 67 turbaris arga plurima, 
porro unum eft necejsarum? © jak pilno za- 
biegafz o rzeczy” prożne i nikczemne, jak 
- fie. upędzafz za fralzkami 1 marnościaini , 
jak wiele robifz i pracuiefz dla chluby, i 
przemijaiącego dymu próżney chwały a 
łedwie kiedy fzczyrze pomyslifz o zbawie- 
nia 
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niu Dufzy' cwey. © slepoto nigdy fłufznie 
łzami nie opłakana! - Y toże więcey mafz 
ftarania około*Ciała twego, które fię w 
proch rozsypie, i pokarmem robactwa bę- 
dzie, nie o Dufzę, która jeft wieczną i nie- 
śmiertelną, na obraz i podobieńftwo Boże 
ftworzona? tak barzo dbafz o ciało, o wy- 
gody jego, a o Dufzy zapominafz? co dzień 
po kilka razy karmifz Ciało, a Dufzy flo» 
wem Bofkim, czytaniem Kfiążek Duchow- 
nych, Modlitwą, nabożnym rozmyslaniem 
pofilić lenifz fie? z brudu częfto chedozyfz 
Ciało, a dbafzże tyle o ochędóftwo dufzy? 
Zaluiefz kwadranfika czasu, żeby (ie dø- 
brze raz w tydzień przygotowść do Swię- 
tey Spowiedzi, Dufze z plugawftwa-grze- 
chowego aczyścić, chłebem Atielfkim po- 
krzepić. . Y toże ty chcefz fzczyrze zba- 
wić dufze twoią, toze ty kochafz dufze 
twoią? Ah mentitur iniquitas “fibi. 

Punkt zgi. Uważ: i£ interes zbawienia 


. nafzego, jeft nader trudny, i barzo niebe. 


spieczny. Wiele albowiem mamy nieprzy- 
iacioł, którzy zawfze czuwaią na zgubę 
dufz vafzych, wiele trudności do przeła- 
mania, wiele zasadzek i fidel, których trze- 
ba uniknąć. - Wfzyftko prawie jeft pokusa 


-wtym Życiu. O jakiey więc. trzeba oftró- 


źności 
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źności, jakiey pilności? Trzeba uftawicznie 
czuć, bez przeftanku pracować, gwajt fo: 
bie famemu zadawać, pafsye i złe namiet. 
ności przytłumiać, złych nałogow pozby. 
wać, pokusom fię odey mowaé, grzechow 
fie ftrzedz, w cnotach fie świętych ćwiczyć, 
świątobliwie żyć. O jak więc mizernie o- 
wi biądzą, którzy na tym przeftaią, iż fię 
częfto ztym oświadczaią, że chcą zbawić 
Duíze (wą, a jefzcze i jednego kroku w 
drodze zbawienia nie uczynili, dla zbawie- 
nia Dufzy fwey nic czynić, nic cierpieć 
nie chcą, chcieliby zbawienie efiągnąć dar- 
mo bez pracy, bez roboty! Niemniey i 
owi w nader opłakanym fa ftanie, którzy 
pewne Duchowne odprawuiąc ćwiczenia , 
acz nedznie i mizernie pewnych przyciez- 


fzych ftrzegąc fie grzechow, niektóre od- . 


 bywaiąc nabożeńftwa, rozumieią fię być 
pewnemi zbawienia, gdy tym czasem Ży- 
cie ich jeft cale gnuśne i rozwiazle, miel. 
kie i światowe, w poftępkach fwych dru- 
gich gorfzące, w fwych palsyach niepo: 
wściągliwi. Na niektórych małych przefta- 
ią Regularnosciach, a wiekfzey daleko wa- 
gi gwałcą obserwancye, muchy przecedza- 
ią, a wielblądy śmiało polykaig. A można- 
że rozumieć, żeby tacy mieli doftąpić zba. 
: wie- 
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wienia dufz fwoich? «żadną miarą. A czy 
nie należyfzże i ty do ich liczby? Poradź 
fię fumnienia twego, obeyrzyi fie na fpo- 
sob twego poftepowania, a dóydziefz praw- 
dy. Wierzyfz co Jezus Chryftus powie- 
dział w Swietey Ewangelii: „/eżeli [prawias. 
dliwość wafza nie bedzie obfitowała więcey niż 
Faryzeu/zow, nie wnidziecie do Króleftwa Nies- 
biefkiego. O jakaż twoia świątobliwość, nie 
faz wielu ludzi Swieckich naboźnieyfzemi, 
enotliwfzemi nad ciebie? na male przefta- 
ią, ofzczędnie żyią, wiele pracuig, w po- 
ftach, i rozmaitych umartwieniach życia 
fwe prowadzą. A ty na próżnowaniu cały . 
czas przepędzafz, powinne prywatne, i pu- 
bliczne Kościelne nabożeńftwa opulzczafz, 
w odzieniu, jedzeniu wymyslafz, umartwie- 


" mia znieść nie chcefz. Ey czy fie nie fpraw- 


dzi to, co tenże Jezus powiedział: Multi 
ab oriente & occidente venient. ©* recumbent 
cum Abraham, & Isaac, $* Jacob in Regno 
Calorum. Filii autem Regni eücientur in tenebras 
exteriores. Math: gvo. Wierzyfz, co Jezus 
Chryftus powiedział, iż kto nienawidzi Du- 
fze (wą na tym Swiecie, na żywot wieczny 
ftrzeże oney. A cóż ty, czy kochafz, czy 
nienawidzifz Dufzę twą? niczego jey nie 
brónifz, wfzyftkiego pozwalafz, za zmysl- 
: é : nością 
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nością fie udaiefz, fkłonnościom twym do- 
 gadzafz, gwałtu fobie i zmufzenia. yy ni- 
czym uczynić nie chcefz, podlug fwey woli 
i fantazyi żyć chcefz, bez podległości, bez. 
karności, a możefzże być zbawionym? azaż 
fię nie sprawdzą na tobie te fłowa tegoż: 
Chryftusa: Kto kocha Dufzę fwg, zgubi ją? 
Wierzyfz temu, co Pan Jezus powiedział, 
kto przetrwa aż do końca, ten zbawion 
będzie. . A jakaż twoia “w dobrym ftate- 
czność? ledwo nie na każdych Rekollek=' 
cyach opłakawfzy grzechy twoie na Spowie- 
dzi, ty(igc dobrych poftanowiwfzy: rezolu- 
cyt, znowu fie wftecz obracafz, w dawną 
gnusność, i oziębłość odpadafz, do daw% 
nych pretko fię wracafz grzechow,=a ca 
gorfza, poslednieyfze rzeczy, fprawy two= 
ie, obyczaie twoie, gorfze nawet bywaią; 
«iż. pierwfze. A'będziefzże ty zbawionym 
tak żyiąc ? Wierzy(z temu, co powiedział 
Pan Jezus, iż kto fie raz chwyci pluga, 
a potym fig wftecz obraca, inazad fie oglą- 
da, nie jeft fposobny do Króleftwa Bos 
Zego. A ty chwyciwfzy fie raz pługa Chry- 
ftasowego, na fluzbe jego w tym ftanie po- 
święciwfzy fię, wierność i ftateczność Bogu 
poprzyfiągłfzy, ach jak nie raz wftecześ fię 
obracał, nazad fie oglądałeś, jak wiele ra 
"7 
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zy wolą i fercem od tego ftanu- apoftato- 
wałeś! . Bogu w tym ftanie przyiętą fluz- 
bę wypowiedziałeś, jak wiele razy zamy- 
slałeś z Jeruzalem wrócić fię do Babilonu 
Swiata tego:  Powolał cię Bóg z Swiata, 
wyrwał z przepaści niezbożności, osadził: 
w tym Zgromadzeniu, abyś pewniey zba. 
wit Dufzę twoią, a ty abyś f'wobodne pro- 
wadził życie,'abyś żył bez jarzma i kar= 
ności, do Swiata wzdychafz, na Swiat uftaw= 
nie-wyglądafz, "Swiata pragniefz. A be- 
dziefzże ty zbawiony? czy ofiggniefz Nie- 
bo? Ach jak niepewne zbawienie twoie! 
Patrz, abyś utraciwfzy powółanie własne, 
wfzyftkiegoś nie poftradal, łafk Bofkich, Du 
izy; wiecznego zbawienia. Patrz, gdy:Bo= 
ga i ftanu twego odftąpifz, aby też ciebie 
Bóg nie odftąpił, i na wieki nie odrzucił. 
Trzymayże fię Boga, trway w tym ftanie 
a pilno krzatay fie około zbawienia Dufzy 
twoiey.. 

‘Punkt zci. Uważ: iż nader mała jeft liczba 
tych, którzy zbawienia doftępuią. Tę praw* 
de nieomylnym fwym wyrokiem ftwier- 
dził Jezus Chryftns, jaśnie i wyraźnie opo: 
wiedział, iż wiele jeft wezwanych, a ma: 
ło wybranych: Multi vocati, pauci elei, iż 
fzeroka jeft brama i przeftronna droga, któ: 

rą 
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ra wiedzie na zatracenie, a wiele jeft, któ: 
rzy przez nię wchodzą. Ciasna zaś brama 
i wąfka droga, Która wiedzie do żywota, 
a mało jeft takich, którzy one znayduig, 
i nią fie udaią. Paweł też Swięty napisał, 
iż wielu fie ubiega do kreswi mety, aje- 
den tylko nadgrodę bierze. : Co lubo da 
wfzyftkich Ludzi, i famych-nawet prawo- 
wiernych Chrześcian fię ściąga, atoli je- 
dnak na Duchownych naywięcey fie praw- 
dzi. Wízyscy na to zgadzaią fie Oycowie 
Święci, iż więcey będzie Duchownych po- 
tępionych, aniżeli zbawionych; bo więcey 
- jeft daleko takich, którzy fię rządzą duchem 
Światowym, anie duchem Chryftusowym, 
* żyją podlug maxym Swiata; a nie podług 
maxym Ewangelii, obyczaie ich cale Swia- 
towe,' przepisom Praw Kościelnych prze- 
ciwne, obowiązkom własnego ftanu dosyć 
nie czynią, powinności nie pełnią, nayiftot- 
nieyfzych funkcyi zaniedbuią, w rzeczach 
- doczesnych zatopieni, w ziemi zanurzeni, 
o Niebiefkie, o wieczne nie dbaią, o cnoty 
ftanowi  fwemu właściwe, o dofkonałość 
i pobożność życia powołaniu fwemu powin- 
nqs nic zgola fie nie ftaraią, fumnienie fwo- 
ie rozwolniwfzy, $mialo grzefzą, Bofkie i 
Kościelne prawa, pod pozorem tyfiącznych 

. pre- 
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pretextow i wybiegow gwałcą, dla czego. 


też Bóg im łafk fwych umyka, i prętko 
na nich slepota i zatwardzenie pada, i:tak 
wiecznie giną. O ftrafzna rzecz, ale praw- 
dziwa, tyfiącem przykładow utwierdzonat 
Do któreyże ty liczby należeć bedziefz, 
czy do liczby małó wybranych. czy .do 
liczby wielu potępionych? chcefz o tym. 
wiedzieć, uczyń wzgląd na fiebie, a pew- 
nie dowiefz fię. Patrz, jakim Duchem oży- 
wiony jefteś, czy możefzże mówić z Paw- 
łem Świętym, żes Swiatu umarł, a Swiat 
tobie, że już nie ty Zyiefz, ale żyie w to- 
bie Chryftus? Nie jeftżeś pełen ducha Swia- 
towego? O jak daleki jefteś od prawideł 
Swietey Ewangelii, od Maxym i zdań JE- 
zusa Chryftusa, od Ducha jego! gdzież w 
tobie duch pokory, duch cichości, lagodno- 
ści, duch cierpliwości, pofłufzeńftwa? a 
nieraczeyże w tobie panuie duch pychy, 
krnąbrności, duch gniewu, popędliwości, 
duch delika&wa i niedofkonałości? Nie zae 
bespieczay fie tym, iż w tak świętym zø» 
ftaiefz ftanie, kiedy nie podług ftanu ży- 
iefz, Sukienką tylko Mifsionarzem jefteś, - 
a poftępki i obyczaie twoie, cale fie z fta- 


mem, i nazwifkiem twoim nie zgadzają: 


Czynifzże dosyć obowiązkom powołania 
twe- 
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twego? jakaż twoia żarliwość o zbawienie 
dufz ludzkich?-tak mało o fwoią dbaiąc, 
niewiele pomyshfz o drugich. Jakaż pra- 
cowitość twoia?. jaka wytworność wFunk. 
cyach, jaki poftępek w cnotach, jaka wier- 
ność w slubach? w zachowaniu Regu!? A 
czy nie będzież to wfzyftko ciebie potępiać ? 
O jak łatwo mozefz w tym ftanie zbawić 
Dufze twoią , mając tyle do tego nayfkute- 
cznieyfzych $rzodkow i fp soboów ! ale cóż, 
kiedy ich użyć nie chcefz, albo ladaiako 
onych używafz. | Na cóż (ie przydało tak 
czeite świętych Sakramentów używanie? 
co za pożytek odaiofle$ z codziennych du- 
chownych exercyciow? cóż w tobie fpra- 
wiły innych dobre przykłady, Przełożonych 
upomnienia, Spowiednikow rady? wfzyftka 
to w tobie czczym i niepożytecznym zoita= 
ło. A niejeftżeś owym drzewem uschlym; 
na nie. niezdatnym,. tylko na to, aby by- 
ło wycięte t wrzucone w ogień? Lękay 
fie gniewu Bofkiego; bo już fiekiera fpra- 
wiedliwości Bofkiey do korzenia przyłożo- 
na jeft. Oto ci Pan -Bóg jefzcze życia po- 
zwala, i przedluża czasu, pracuyże, póki 
możefz, na zbawienie Dufzy twoiey. Ey 
„może to już oftatńt rok życia twego, przy- 
*naymniey tę refzte, ten ofzczętek czasu, 
na 
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na to obróć, abyś fubie zapewnił zbawienie 
Dufzy twoiey.. 


ME DYTA CYA XIV. 
o Wiern ym zachowaniu Regul. 


Dunt wszy Uważ: iż wielce pilnym być 

powinieneś w zachowaniu Regul: Zgro- 
madzenia twego; gdyż bez tego Nieba do- 
ftapic, i zbawionym być „nie możelz. Każ- 
demu Człowiekowi naypotrzebnieyfzą do 
zbawienia rzeczą jeft, aby podiug ftanu, 
w którym z Bofkiego przeznaczenia i po- 
wołania zoftaie, żył, i we wfzyftkim za- 
ams! fię, zkąd i Paweł Św jety, piegi 


xS fobie SSE Deng vos, ut di- 
gne ambuletis vocatione. qua vocati eflis. Ephes: 
4 Chociażby i naydofkonalízy był (ah, 
w którym zoftdiefz, na nic ci fie to nie 
przyda, jeżeli nie podług niego żyiefz, 
Mafz pewne znaki, iż cię Bóg do tego Zgro- 
madzenia powołał, z Bofkiego .przeznacze- 
n'a w Qm zoftaiefz, ftan ten Święty jeft, 
tego C! tylko. nie doftaie do zbawienia twe- 
Bo, abyś podlug fanu twego tak p 
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go żył, i we wfzyftkim fię zachował. Nie 
możefz zaś żyć podług ftanu twego, jeżeli 
Regul święcych wiernie zachowywać nie bę- 
dziefz. Te bowiem przepisuią ci pewny 
fposob. życia, jak fie we wfzyltkim fpra- 
wować, i zachowywać mafz, co mafz czy- 
nić, w czym fię ćwiczyć i zaprawować, 


a czego fig ftrzedz i unikać, kiedy więc ` 


święte Reguły gwałcifz, i one przeftępu- 
iefz, tym famym oddalafz fie od fposobu 
Życia ftanowi twemu. przyzwoitego, czy* 
nifz to, co fię z twoim Powołaniem nie 
zgadza. Różnemi drogami Pan Bóg ludzi 
- prowadzi do Nieba, dla nas inney nie mafz, 
jak droga świętych nafzych Regul, wierhe 
onych zachowanie jeft naypewnieyfzym dla 
nas gościńcem, którym do Nieba trafić mo- 
żem, ten nam fam Bóg wyznaczył, i przez 
powołanie do tego Zgromadzenia ukazał, 
chce, abyśmy fię tey drogi trzymali, nią 
z cnoty w cnotę poftępowali, aż dóydziem 
góry Pańfkiey Syonu. Kiedy. więc te świę- 
te Reguły łamiefz, i one przeftępuiefz, tym 
famym z drogi zbawienia, którą ci Bóg 
oznaczył, zbaczafz, bladzifz, zatym i do 
Nieba nie trafifz. Przeciwnie zaś gdy wiet 
nie też Reguły zachowywać będziem, Nie- 
ba niechybiem, tak nam wyraźnie dekla- 
rował 
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rował Swięty nafz Ociec i Fundator: Trzy». 
maycie pewnie, mówi on, że jeżeli wy te Re. 
guły zachowacie. one też was zachowaią , i do 
pożądanego końca, „to jeft: do Niebiefkiey ` 
faczesliwości: bespiecznie doprowadzą. Czegoż 
więc głowę fobie łamiefz, myslac i bada- 
iąc ię , cobyś miał czynić, abyś żywot wie- 
czny ofiągnoł? Oto, hoc fae, ©? vives, to 
czyń, co ci święte Reguły przepisuią , cho»: 
way one wiernie, pełniy one fkutecznie, 
a żyć będziefz na wieki. Bo jako znowu 
mówi Swięty nafz Ociec.i Fundator: Cóż 
w nich znaydziefa, coby cię nie. miolo wzbu- 
dzić, 4 tobie. dopomodz, do uchronienia fig wy- 
stępkow, do nabycia cnót, do pełnienia Ewan- 
geliczney ńauki? A teć to fą nayfkuteczniey- 
fze fposoby, i naypewnieyfze śrzodki do 
«ode wieczney fzczęsliwości. Przez 
famo wftąpienie do tego Zgromadzenia, a 
barziey jefzcze przez uczynienie zwyczay- 
nych slubow, obowiązałeś fie i Bogu przy- 
rzekłeś chować Swięte Reguły, i wiernie 
onych we wfzyftkim przeftrzegać. Jeżeli 
ludziom: danego Rowa. dotrzymać winniś- 
my, daleko barziey. Bogu, ftaiefz fię więc’ 
wiarołomnym Bogu, gdy święte Reguły 


. gwałcifz. Będzie ten czas, kiedy fie Pan 
-Bóg upomni u ciebie danego fobie flows» 


upo- 


442 Dzień Czwarty wę 

upomni fię uczynioney fobie obietnicy, w 
dzień Sądu fwego, gdy cię Pan Bóg przed 
fię przyzwie, pewnie będzie fię ciebie py- 
tal o Reguły, o uftawy. powołania twe- 
go, jakoś one zachował, z'nich cię będzie 
fądził, za ich zgwałcenie pewnie że cię bę. 
dzie ftrofowal, i jako wiarołomcę będzie 
cię karał. Rozumiefz, że to rzecz mała i 
lekka gwałcić i przeftępować święte Regu- 
ły? "Myli(z fie wtym barzo. Nie mała, 
ani lekka, lecz wielkiey wagi, i znacznych 
Konsekwencyi to jeft rzecz. Bo kiedy świę- 
te Reguły gwałcifż, i one przeftępuiefz, 
przezto zgorfzenie' drugim daiefz, regular- 
ność psuiefz, dobry porządek miefzafz ,'du- 
cha i karność w Domu efłabiafz, rozwią- 
złość wprowadzafz, całe Zgromadzenie pod- 
kopuiefz, Jego fundamenta, któremi fą świę- 
te Reguły, i uftawy ruynuiefz, dobrych Kon- 
fratrow zasmucafz, a innym przeftrzeńfze- 
go fumnienia* śmiałości, i bespieczeńftwa 
dodaiefz. Ach biada temu, przez którego 


zgorfzenie fie dzieie, biada temu, który mia- 


łych "w duchu, poczynaiących w powoła. 

miu fwym zgorízeniem każi! Biada temu, 

który tó, co: ręka: Bofka zbudowała, fwa 

rozwiązłością psuie i raynuie! Biada temu, 

który kąkol złych obyczaiow, M 
; ^^ fig- 
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fiącznych defektow, przez fwą nieregular- 
ność, przez pogardę chwalebnych zwycza- 
low, przez zgwałcenie świętych Regul mie- 

dzy Bracig fieie. Kiedy święte Reguły 

gwałcifz, w ten czas Bogą obrażafz, w po- 

bożności powoli uftsiefz, w powołaniu na- 
wet fłabieiefz, Ducha Swiętego zasmucafz, 

lafkom Bofkim wfręt czynifz, wiele za- 

flug tracifz, nader niebespieczną śmierć fo- 
bie czynifz. Nie uwazafZ tego teraz, ale 

w godzinę śmierci poczuiefz, kiedy ci w 

oczach twoich ftaną wfzyftkie twoie prze- 

ciw świętym Regułom przeftępftwa, dane 

innym zgorfzenia, o jaka ztąd na Ciebie 

powitanie trwoga! o jaka cię w ten czas 

ogarnie boiazń! Ach biada tey Dufzy, wo-- 
ła ięty Jan Klimakus, która nie chowała ' 
fwego powołania! ta albowiem godzina obia- 

wi, co jey jeft nagotowano. 

`. Punkt agi. Uważ fposoby , i śrzodki do 

zachowania Świętych Regul nader pomocne. 

Nayprzód: Zaweźmiy wielki fzacunek two- 

ich Regul i uftaw, bo z natchnienia Bofkie- 

£9 od Świętego Fundatora nafzego fą na- 

pisane, z barzo dlugim namyfłem, przez 

trzydzieścić lat onych doświadczaiąc, pra- 

wie wfzyftkie fà wyięte z Ewangelii, i z 

życia JEZUSA Chryftusa, zawieraią w. fobie 

K _ nay- 


S 
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nayświeętfze maxymy, rady, i przykazania” 


Zbawiciela nafzego, naywybornieyfzych 
Cnót świętych przepisy i prawidłą. Są 
śrzodkami do doftapienia dofkonałości fig. 
nowi nafzemu właściwey, fą ftrumieniami 
. afk Bofkich, fą narzędzia i inftrumenta na. 
fzego poświęcenia, fą zadatki nafzego da 
Nieba przeznaczenia. Szacuy więc Swię- 
te Reguły i uftawy, jakoby ci byty z ręki 
famego Boga podane, poważay one, ko- 
chay fię w nich, a to cię do wiernego o- 
nych zachowania pobudzi i zachęci. Czę- 
fto bowiem Swięte Reguły gwalcifz i prze- 
ftepuiefz, iż lekce fobie one waży(z, i pra- 
wie za nic one poczytuiefz. Poprawże ble- 
du twego. Powtóre: Przypatrz fie i zważ 
dobrze jako Zołnierze, Rzemieslnicy, i roz- 
maitych ftanow ludzie, na świecie. zofta- 
iący, z pilnością fwoie uftawy i przepisy, 
daleko trudnieyfze i ciężfze, niż fa twoie, 
'chowaią i pełnią, powinnościom fwym do. 
syć czynią. Jeżeli oni dla fkazitelney nad- 
grody, abo z boiaźni kary, cóż ty nie 
mafz czynić z miłości Bożey, i dla zba- 
wienia twego, zwłafzeza kiedy ci Bóg tyle 
dodaię lafk fwoich, dobrych natchnień, we- 
Mid o una Ser cie fam wie- 


dzie do zachowania Regul i uftaw twego. 


ftanu, 
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ftanu, upomina cię fumniénie, io przeftep- 
ftwa ftrofuie? Patrz na innych Współkon: 
fratrow twoich dobre Przykłady, a od zgora 
fzenia, które przeftrzeńfzy 2ywot wiodący 
z fiebie dalią; oczy twe odwracay. Praw» 
da, ze fie znayduią tacy, którzy wolniey- 
fzego będąc fumnienia, gwałcą i przefte- 
puią Święte Reguły, od zwyczaynych uchy. 
laią fie zabaw,.i powinności fwych zanied- 
buią, nie mafz fie z takowych gorfzyć. 
Przypatrz fie. im. tylko lepiey, uyrzyfz i 
dos$wiadczy[z, jak oni i w zachowaniu Przy- 
kazań Bofkich, i Kościelnych nie barzo 
fzkrupulatni, jak nie wiele i na święte fię 


2 sluby oglądaią, jak powołaniem potrząsaią, 


jak i w nayświętfzych rzeczach, nie wiele 
Mn eoi ciem: czy będziefzże ta- 
kich adować? aleć przecie więcey tą- 
kich, którzy jak mogą, Swięte przeftrzega- 
ią Reguły, i one wiernie zachowują, w 
Twych powinnościach wytworni, we wfzyft» 
kim regularni, a przez to Bogu i ludziom: 


. mili, pobożni, cnotliwi, Zgromadzeniu u- 


zyteczni, wfzyftkim pomocni. Ichże nas!a. 

duy, ich dobremi. przykladami zachecay 

fie i pobudzay do wiernego zachowania - 

świętych Regul. Zważ: do czego cie przy- 

wiodło gwalcenig, i przeftepítwo Świętych 
A l Kij 'Re- 
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Regul, na jak niebespieczne różnych grze: 
chow okazye wydales fie, na rozmaite po- 
kusy naraziłeś fie, fumnienie fobie rozyol- 
niłeś i do czężkich grzechow drogę fobie 
ułłałeś? zapewnie gdybyś był święte Regu- 
ły wiernie zachowywał, nie tyleby w to- 
bie naydowało fię wyftępkow, rzeczy po- 
dlug Boga zważywfzy, musifz wyznać, iż 
wiela grzechow jedyną przyczyną, i pierw- 
fzym początkiem było zgwałcenie świę- 
tych Reguł. Niechże cię to dobrego nau- 
czy rozumu, baczności i oftróżności. Po. 
trzecie: Częfto czytay i nabożnie rozwazay 
$wiete Reguly; przez czefte albowiem o. 
nych czytanie, bedziefz je zawfze miał w 
pamięci, zatym też przez zapomnienie, 
przez nieuwagę nie będziefz one przeftę- 
pował. Czytaiąc częfto a uważnie święte 
Reguły, prawie w każdey znaydziefz pięk- 
nedo jey zachowania pobudki, a kiedy je- 
fzcze one pilno rozważać będziefz, będziefz 
w ich poznanie wchodził, -dóydziefz, iż 
kaźda z nich dla fprawiedliwych, i nader 
Rufznych przyczyn jelt poftanowiona, w 
nich (ie więc barziey zakochaíz, one fo. 
bie upodobafz. Rachuy fie z nich pewnych 
przynaymniey czasow, jako to przed zwy- 
czaynemi Spowiedziami, we dni powołą- 
nią 
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` nia twego, a naywięcey w czafie świętych 
"Rekollekcyi, miarkuiąc, w czym którą prze- 


ftąpiłeś, a za poftrzeżone przewinienia ftro- 
fuy fiebie famego, przed Bogiem fię upo- 
karzay, gorącą odnawiaiąc rezolucye; i ` 
mocne czyniąc przedfięwzięcia wierniey- 
fzego onych na potym chowania, 


MEDYTACYA XV. 


0 Sądzie Boskim każdego w szczegul- 
ności Człowieka. 


; put 4wszy. Uważ: iż tegoż famego mo- 
mentu, którego Dufza twoia rozłączo- 
na będzie z ciałem, ftanie przed Trybuna- 
łem fprawiedliwości Bofkiey dla dania z 
całego życia twego ścifłego rachunku. Sam 
Bóg będzie Sędzią twoim, ale Sędzią ftra- 
fznym, przed którym nic fię nie ukryie, Sę- 
dzią nieubłaganym; bo go niczym uiąć, 
i zmiękczyć nie będziefz mógł. Ten to fam 
będzie Sędzią twoim, który teraz jet świad- 
kiem grzechow twoich i naytaiemniey- 
fzych. "Ten fam; którego ty teraz obra- 
Zaíz, którym pogardzafz, którego zniewa- 
_żafz, a Jego miłofierdzie, które on ci te- 
raz ofiaruie, gdybyś fie do niego nawrócił, 
odmieni fię wtedy w anae EM 
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ftę. Cóż ty na ten czas poczniefz? do. 
kąd fie ucieczefz? próżno myslić o tym, 
abyś mógł Boga i Sędziego twego uniknąć, 
i fkryć fie albo uciec przed Obliczem Je. 
go, w rece tego Pana gdy raz „wpadniefz, 
wydobydź fię z nich nigdy nie potrafifz. 
W ten ftrafzny moment fam tylko pofta. 


wiony przed Bogiem, ze wfzyftkich rze- . 


czy ogołocony, przy famych tylko dobrych 
uezyakach twoich zoftawiony będziefz, któ- 
re ci jedyną podparą i pomocą w ten czas 
być mogą, ajeżeli ci na tych zbędzie, ach, 
gdzież (ie. podzieiefz! Jeżeli winowayca 
 poymany, i przekonany tak barzo fie ludz- 
kiey fprawiedliwości lęka, chociaż nie cbo- 
dzi mu tylko o kilka naywięcey godzin 
,^ kary, nieftetyż! jak daleko więcey obawiać 
fię ty powinieneś Sądu Bofkiego, który 
cię. ną wieczne fkazać może Katufze. Nie 
tylko w nieprawościach zanurzeni grzefzni- 
cy, lecz i naywieksi Swięch, którzy w nie. 
winnosci całe (we przepedzili życie, lekali 


fie tego Sądu. i Jakoż więc żyć w bespie- | 


czeńftwie -niożefz, będąc pewnym o tym, 

i£ nie maíz żadnego w Życiu twoim mo- 

mentu, któregobyś nie mógł umrzeć, a zà- 

tym być przed Sąd Boga przyawanym? O 

jakąż ci mieć należy około fiebie baczność 
i pil- 
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i pilność, abyś fie uchronił tego wfzyftkie- 
go, za coby ci fię potrzeba było niegdyś 
lękać tego Sądu! dobrze upomina Tomafz 
a Kempis: We w/zystkich rzeczach uważay, 


jak będziefz miat przed furowym Sędzią fta- 


ngë Wtedy dopiero. poznafź, jak fobie fza- 
cować miałeś życie Swięte i pobbzne; wte- 
dy,z gruntu poymiefz, fzczęście pawoła- 
nia twego, jeżeliś tylko wiernie onemu kor- 
respondował, i zadosyć cżynił wfzyftkim 
jego powinnościom i obowiązkom. O jak 
cię pod ten czas wielką napełni ufnością, 
należyte Reguł twoich zachowanie, pofłu- 


* fzeńftwo slepe, ubóftwo ze wfzyftkiego o- 


golocone, czyftość Dufzy i Ciała niczym 
nielkazona, ścifłe zmyfłow umactwienie, 
oddałenie fie od Swiata, wzgarda' rzeczy - 
doczesnych! O jak fię ciefzyć i radować 
będziefz, żeś gwałt fobie nie raz uczynił, 
żeś z przyrodzonemi fkłonnościami walczył, 
i one zwyciężał! Lecz jeżeli przeciwnym 
cale fposobem z przefzłego życia twego, 
nic ci dobrego 'nie zoftanie, na cobyś fię 
mógł bespiecznie fpuścić, jeżeli widząc fię 
w ręku mściwego i furowego -Sędziego , 
który cię ma fądzić według tego, jakoś na 
dobre lub złe zażył lat twoich; gdy. w nich 
nic nie poftrzezefz tylko oziębłość, p 
^ wo, 
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ftwo, uftawne gwałcenie slubow, i uftaw 
twoich, gdy nie w życiu twoim dobrego 
nie zoczyfz, jedną tylko niepożyteczność 
w nich fię znayduiącą, a co gorfza famą 
złość wierutną i grzechy, o jakiz cię na 
ten czas ftrach, jak ciężka żałość ogarnie! 
Powrócić -fię zechcefz na zad do życia, a- 
byś go lepiey obrócić na dobre mógł, ale 
tego już nie otrzymafz. « Póki więt czas 
maíz, czyń dobrze, teraz tak żyi, abyś nie 
„miał czego fie lękać, gdy cię Pan Bóg na 
Sąd fwóy przyzowie, ftrzeż fie tego wfzyft- 
kiego, coby ci w ów okropny moment fu- 
muienie twoie wyrzucać mogło. Zawcza- 
su fzczyrą pokutą obmyway grzechy two- 
ie, blagay gniew Bofki, jednay fobie 'jego 
milofierdzie, czuway uftawnie nad fobą fa- 
mym, bądź pilnym w powinnościach two- 


ich, wiernym w naymnieyfzych obowiąz" 
kach twoich; bo 'błogofławiońy ten fuga, 


którego Pan znaydzie czuwaigcym, albo. 
wiem gdy przyidzie, nad wielą go przelo- 
ży, i do wesela fwego weźmie. 

Punkt agi. Uważ: jak nader ścifty Bóg 
z tobą na Sądzie fwoim Uczyni rachunek. 
Nie będzie bowiem przez bieg i naydłuż- 
fzego życia, począwizy od pierwfzego u- 
żywania rozumu, i jedney mysli, kiedyż- 

kol- 
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kolwiek w głowie mianey, lub pragnienia 
w fercu, nie. będzie i jednego wyrzeczone* 
go od ciebie flowa, uczynioney akcyi, któ- 
raby na ten rachunek przyiść nie miała. 
A jako pospolicie bywa, Ze każda mysl, 
mowa. lub uczynek, ma fwoie osobliwe 
okoliczności, które ciężfzym czynią grzech, 
alboliteż òn zmnieyfzaią, nie opuści Pan 
Bóg żadney z nich, żadnego naymniey- 
fzega Punktu, żeby go roftrząsać nie miał, 
i wziąść na wagę fprawiedliwości fwoiey. 
Spytaią tam, jakoś zażywał czasu, i nay: 
mnieyfzega momentu? jakoś zażywał łafk 
Bofkich nadprzyrodzonych, talentow, i na- 
tury przymiotow, od Boga tobie udzielo- 
nych, zdrowia, dowcipu. pamięci, rozumu? 
jakoś zażywał Swiętych Sakramentow, na- 


uk Duchownych, wewnętrznych do dobre- 


go ipftynktow, zbawiennych przeftrog? Ko- 
mu zaś, jak fam oftrzeg! Pan Jezus, wiele 
dano, wiele fie też od niego upominać be- 
dą, i im więcey komu powierżono talen- 
tow, tym też więkfzegó z nich' rachunku 
wymagać będą. Spytaią tam, do czegoś wo- 
lę fwoią fkłaniał, w czymeś ferce twoie 
zatapial, czymes mysl twoią zabawial? Jleś 
był Człowiekiem światłem przyrodzonegsa 
rozumu oświecony, ile Chrzescignin gl 0- 
: g'y 
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gły prawu Ewangelii, ile osoba Duchowna 
do ftanu dofkonałości powołana, mafz róż- 
ne obowiązki, i z tych też wfzyftkich trze- 
ba ci fię będzie Panu Bogu fprawić. Same 
nawet uczynki, które zdawały ci fie być 
naypobożnieyfze, póydą na to roftrząśnie- 
mie, naymnięyfzą w nich niedofkonałość 
dóyrzy oko Boíkie: ga, mówi Bóg, gdy 
czas wezmę, Jprawiedliwości wa[ze fądzić bede. 
Psal: 74, O jak wiele grzechow, o których 
ty już więcey ani myslifz, i wcale nie pa- 
mietafz, na ten czas jak na nowo fię poka- 
sÀ3. i przed tobą fie ftawią! O jak wiele 
potrzeżefz grzechow, które ci cale wia- 
dome nie były! Jak wielu falfzywych wy- 
mówek na pokrycie nieprawości twoich 
fkoncypowanych, falfz jawny odkryie fię 


^d obiawi! Jak: wiele wątpliwości zachodzą- 
"cych względem poftępkow i fpraw twoich, 


których ty łacno pozbywałeś, uwalniaiąc 
z nich fumnienie twoie, przez pobłażaiące 
zdania, obrócą fię na potępienie twoie! Jak 
wiele cnót, które jaśniały Slicznie przed 
ludźmi; blafk fwóy tracą, i pokaże fig na 
oko:to,. co fie w nich ukrywało, już to 
interes, już obłuda, i innych ofzukiwaią- 
cych zdradá! Wtedy obaczyfz fie być od 
„fiebie famego ofzukanym , a chociażbyś 
chciał 
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chciał co przywieść na obronę twoia, po- 
wftałoby natychmiaft fumnienie twoie prze- 
ciw. tobie, i faifzby ci zadało; bo to cię 
przekonywać będzie, i przynagli cię do te- 
gó, że i niechcący bedziefZ mufiał fam na 
fiebie żałośnie wyznać, Ach zgrzefzyłem ! 
zbłądziłem z proftey zbawienia drogi! Ą 
czemuż teraz wcześnie z tym fię nie odzy- 
wafz? terazbyś to wyznanie uczynił dla fie- 
bie pożytecznym, czemuż wiec-nie idziefz 
rzucić fię do nóg Boga, i Zbawiciela twe- 
go? czemu przed nim nie wyznaiefz na fiebie 
złości. twoiey, w pokornym fkrufzonego fer- 
ca żalu, abyś nie mufiał jey wyznać przed 
ftrafznym Trybunałem jego, oftatnią zdię- 
ty rozpaczą? Czemuż nie fłuchafz teraz 
pilniey tego, co ci wyrzuca fumnienie two- 
ie, o co cię obwinia i ftrofuie? Czemu we- 
dług upomnienia Jezusa Chryftusa, nie fta- 
rafz fię uspokoić onego? Jeżeli bowiem jete- 
raz zaspokoifz, ftanie ono na obronę two- 
ią przed Bogiem, przełoży mu pokutę two- 
'ą, zmaże z Kfiąg fprawiedliwości wieczney 
to Wfzyftko, cokolwiek tem jeft przeciw- 
ko tobie zapisano, i zupełnie ci tego wfzyft- - 
kiego Ziedną u Boga odpufzczenie. Nie 
podchlebiayże teraz fobie. w tym życiu, 
nie'[patrz Przez fzpary na grzechy ©woie, 
nie- 
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nie chwytay fię zdań wolnych, i przeftron- 
nych maxym. Trzymay fie ciasney dro- 
gi Nauki Ewangeliczney, a podług niey 
rozrządzay fprawy twoie, tak fądź © po- 
ftępkach, myslach, i żądzach twoich, jak 
fam o nich w godzinę śmierci fądzić bę- 
dziefz, a pewnie nie zbłądzifz. O Boże 
móy, jak ftrafzne fą Sądy twoie! jeżeli fpra- 
wiedliwi ledwie będą zbawieni, cóż fię fta- 
nie ze mną tylu zafzpeconym grzechami? 
Jeżeli z jednego flówka marnie wyrzeczo- 
nego, trzeba fie będzie fprawié, cóż mó- 


kac; owych gorfzących rozmowach? co 
ie 


z tylu myslami, w których ukon- 
tentowania fzukałem? z tylu nieporządnę- 
mi pragnieniami? z tak wielu uczynkami, 
„których famo wspomnienie trwoży mnie, 
gdy rozważam Sądu twego furowość? Nie 
wchodź więc o móy Panie w Sąd z fugą 
twoim, w gniewie twoim nie ftrofuy mnie, 
i w zapalczy wości twoiey nie fadz mnie. 
Zapomniy wfzyftkich nieprawości moich, i 
'.grzechow młodości moiey, a użycz mi ła- 
fki twey do zgładzenia onych przez fzczy- 
rą pokutę, pierwiey, niżeli mi przyidzie 
ftanąć na Sąd przed Tobą: Ante diem ra- 
tionis, donum fac remi/sionis. 

Punkt ci. Uważ: iz wedlug rachunku, 
któ. 


| 
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który Bóg uczyni z tobą, i ze wfzyftkich 
fpraw twoich, wyda zaraz dekret abo zba- 
wienia, abo potępienia twego, dekret nie- ` 
odmienny. i odwołaniu nigdy nie podległy; 
bo jako mówi Pan JEzUus, na którą ftronę 
padnie drzewo podcięte, na tey na zawfze 
zoftawać będzie, O jakże to rzecz ftrafzna, 
i pomyslić.nawet otym! Abyś zaś to ży» 
wiey teraz poioł, dosyć ci będzie wyfta- 
wić w umysle twoim, jakobyś tego mno- 
mentu ftał przed Tronem fprawiedliwości 
Bofkiey, i że Bóg po roztrząśnieniu życia 
twego, nakoniec wydaie na ciebie. fwóy 
dekret, i rzuca owo ftrafzne przeklęftwo: 
Idż precz odemnie przeklęty. Ach jakże to 
ftrafzny piorun, być oddalonym od Boga, 
na wieki go ftracić, i nie już żadney 
więcey nadziei odzyfkać go kiedy i prze- 
błagać, być ftrąconym w fzeręg dufz po- 
tepionych, i zepchnietym w głąb przepa- 
ści! Wfkroś żalem nieznośnym przeięty 
będziefz, gdy poftrzeżefz, iż Bóg odbiera 
od ciebie wfzyftkie łafki i dary fwoie, któ. 
remi cię był w życiu ubogacił, gdy uy- 
rzyfz fie być od Boga opufzczonym, od 


| Świętych Aniołow i Patronow fwoich od- 


ftąpionym, w ręku okrutnych Czartow z z 
ftawionym, gdy obaczyfz Niebo Lic 4 
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bą zamknione, Piekło otworzone; męki 
wieczne zgotowane, dopiero wtedy narze- 


kaé poczniefz przeklinaigc slepotę twoją ,. 


i niebaczność, iż mogąc łatwo uyść Piekła, 
i Niebo fobie wyfluzyé, z famego leniftwa, 
nie użyłeś tych fposobow i śrzodkow, któ- 
re ci Bóg do tego podał. Teraz więc na- 
leży ci uprzedzić tak okropną fcene,- a ro- 
zumieiąc wcześnie, jakobyś już zoftawal w 


tak Żżałośnych okolicznościach, oftatniey < 


zguby, powinieneś famym fkutkiem to pel- 
nić, do czego cię wzbudzi to fmutne w 
umysle twoim tych rzeczy wyobrażenie, 
o tofię w całym życia twego przeciągu jak 
nayufilniey ftaraiąc, abyś fobie zapewnił 
Sąd lafkawy, i dekret pociefzny wieczne- 


go błogofławieńftwa. O jak miła i wdzie- * 


czna rzecz będzie, ufłyfzeć z uft naywyż- 


fzego Sędziego owo flodkie wezwanie, i. 


pelae pociechy Rowa: lVuie [lugo dobry i 
wierny, żeś nad mało był wiernym, oto cię 
nad wielu pofłanowię, wnidź do wesela Pana 
twego. Przeięty wfkroś na Dufzy radością 
czyftą, i cale Bofką, którey ņa ten czas 
dopiero kofztować poczniefz, uznafz, jak to 


malo barzo Bóg po tobie wyciągał w tym: 


życiu, jak lekkie ci rzeczy przykazywał, 
uznafz, że to wizyftko, coś ponofił i ucier- 
piał 
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pał dla Boga, coś dla niego na Swiecie 
opuścił, cóżkolwiek dobregoś uczynił, nic 
nie jeft w porównaniu do tey nadgrody, któ- 
rą ci Bóg nagotował, rzeczą fama poznafz 
prawdę tego, co napisał Paweł Swięty Apo- 
ftot: Non funt condigna pafsiones hujus tem. 

oris ad futuram gloriam, que reuelabitur in 
nobis. Wiedz zapewnie o tym, iż nieomyl- 
nie jeden z tych dwóch dekret na ciebie paz . 
dnie, albo zbawienia, albo potępienia. W /zy- 
Scy, mówi Paweł Swięty, ukazać fiz mufim, . 
przed Trybunał Chrystusa, aby odniost. każdy 
własne, jako czynił, czyli dobrze, czyli zle: Z 
życia więc twego, z twych fpraw i poftęp- 
kow miarkuy i dochodź, jaki cię czeka de- 
kret Sądu Bofkiego, Niech cię to, bespie- - 
cznym nie czyni, że fie do żądnych cieZ- - 
kich nie poczuwafz grzechow i zbrodni; 
bo dla tego famego możefz być potepio- 
nym, iż nic dobrego nie czynifz. Przekloł 
Chryftus figowe drzewo, choć zielonemi 
okryte było liściami, dla tego, że owocow 
nie miało. Pięć głupich Panien, iż lampy 
ich nie gorzały, że zasneły, oleju im bra- 
kło, precz odrzucono, drzwi Godownika 
przed niemi zamknięto, powiedziano im: 
Nescio vos, jeżeli więc życie twoie jeft o-: 
ziębłe, gnuśne, ospale, nieczynne, czczć 
i próz- | 
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ipróżne, lękać fie mafz odrzucenia od Bo- 
ga, mafz fię obawiać dekretu wiecznego 
potępienia; bo jako powiedział Pan Jezus: 
Sługa wiedzący o woli Pana (wego, a nieczy. 
niący, ciężey karany będzie, a dopieroz jeżeli 
Życie twoie jeft złe i niezbożne, grzechow 
pełne, nieumartwionie, niepowściągliwe , 
piefzczone, życie rozwiązłe, gorfzące, nie- 
regularne, cale światowe, mafz fię lękać, 
abyś nie był z liczby tych, którym rze- 
kną: Discedite a me omnes operarii iniquitatis. 
Znam o móy Panie niefkończoną dobroć i 
miłofierdzie twoie nademną, iż tak długo 
znósifz w cierpliwości grzechy moie, cze. 
kafz pokuty i nawrócenia mego! o tym 
barziey lękam fie gniewu twego, i pomfty 
fprawiedliwości twoiey; bo im dłużey cze- 
kafz i cierpifz, tym furowiey potym ka- 
rzefz, a ja grzechow do grzechow przy- 
'czyniam, a poprawę ladaiakiego życia me. 
go uftawnie odkładam i zwłóczę, lecz tę. 
raz przerażony boiaźnią Sądow twoich, już 
nazawfze przeftaię grzechow moich, za nie 
fzczyrze pokutować i Tobie odtąd wiernie 
flazyé ftanowię. Ty tylko Królu tronu ftra- 
fzliwego, co z lafki zbawiafz każdego, z 
fmiłofierdzia zbaw mię (wego, Sedzio pom- 
fiy fprawiedliwey; uczyń wyrok miłości. 
! | wy, 
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Wy, nim naftąpi Sąd ftrafzliwy. Cum vene- 


fi judicare, noli: me condemnare, ° 

-  „ DZIEN PIĄTY 

MEDYTACYA XVI 

o Dwotakiey wieczności, fzczęsliwey 
zu t niefzczesliwey. 
P» 4wszy. Uważ: iż po fkończonym doe 

czesnym tym Życiu, póydzie Człowiek 
do domu wieczności, jako to jaśnie opowia- 
da Ekleziaftyk Pańfki: Ibit homo in domum 
aternitatis fug. Eccles: 12. bo jako podróż» 
ny zabawiwfzy fię cokolwiek w podróży, 
do własnego wraca fię Domu, tak każdy 
Człowiek bieg życia śmier Inego, i to jędz- 
ne na ziemi odbywfzy pielgrzymowanie, 
poydzie do domu wieczności. Wieczność 


ta, jak z wiary mamy, dwoiaka jeft; je- 


dna dobra i fzczęsliwa, która Świętym i 
fprawiedliwym jeft w Niebie nagotowana, 


druga zła i niefzczęsliwa, która złych “i 


grzefznych w Piekle czeka. Jedna z tych ' 


niezawodnie cię czeka, lecz wiedzieć nie 


możefz. którą, czy fzczęsliwa, czy niefzcze- 
sliwa. Ach dufzo moia! jakaż cię potka? 
jakiey fię fpodziewać mafz wieczności? Ach 
łękam fit barzo, czy mi los padnie na fzczę. 
sliwą 
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sliwą wieczność! Oboia ta wieczność jeft 
niefkończona. Przeminą tyfiące tyfiącow, 
milliony millionow lat, a wieczności końca 
nie będzie. Cokolwiek nieprzeliczonych wie. 
kow mysl ludzka poiąć, albo rozum Aniel. 
fki ogarnąć może, choćby to okropny, i 
ftrafzny był wiekow przeciąg, przecież 
wfzyftko to nic nie jeft w porównaniu do 
wieczności. Niech mińie fto millionow lat, 
a po przepędzonych ftu millionach millio- 
now wiekow, zaczniy liczyć po tyleż fet 
millionow, ile fie znzydnie kropel w morzu, 
piafku na ziemi, liścia na evis, pro- 
fzkow na powietrzu, upłynie nie zmierna 
ta czasu długość, a'i jeden nawet dzień 
z wieczności nie ubędzie, i zupełnie jefzcze 
'-zoftanie.  O niepoieta i nieprzeżyta wie- 
czności, o jakoś długa i niezbrodzona! któż 
"cie. obeymie rozumem, kto cię zmierzy? 
O gdybyśmy częfto w mysli nafzey wie- 
czność mieli, jakby fig nam lekko zdało 
to wfzyftko, co za żywota cierpiemy, ja- 
koby fię nam fłodziły: prace nafze dla Pa- 
na Boga podięte, jakobyśmy dalekiemi byli 
od wfzelakowego grzechu! bylibyśmy w 
fluZbie Bożey, i w Nabożeńftwach nafzych 
goretízemi; o jak pilną ftraż nad fobą mie- 
libyśmy, zwłafzcza onego ftrzegąc momen. 
tu 


okażą fie fkutki, gdy ! 
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tu, od którego wieczność zawifła! Powia- 


da o fobie Psalmifta Pańfki, iż lata wieczne 


` miał na {wey mysli, z pamięci, z uwagi 


nigdy ich nie spufzczat. Annos rE iR 
mente habui. Psal: 76. dla tego też i w no: 
cy nawet rozmysłał, i rozbierał W Tes 
fwym prawa ^ przykazania Bofkie, éwi* 
czył i umiatał Ducha (wego, we wfzyft- 
kim dofkońaląc go, z tego, co złym i nat 


` ganpym być mogło, oezyfzezeiac i chedo- 


żąc, życia fwego odmianę, fwey pokuty, 
i z upadkow powitania, początek przyczy- 
tal tey to na przyfzią wieczność niewyga+ - 
fłey nigdy, i zawfze w fwey Dufzy trwa 
iącey pamięci. Pewnie i w nas też dobre 
wieczne mieć 
będziemy w żywey pamięci, gdy na przy- 
fzią wieczność zawfze oglądać fię będzie» 
my. Non habemus hic manentem Civitatem, 
mówi Paweł S. Hæbr: 15. fed futuram ine 
quirimus. Nie mamy tu trwałego Miafta, 
nie tu Dóm miefzkania nafzego, pielgrzy = 
mami tu wfzyscy jefteśmy, do wieczności 
wfzyscy dążym, albo Niebo, albo Piekło, 


. to Dóm wieczny miefzkania nafzego. Wy- 


bierz, któren ci fie podoba; bo to-Bóg fzcze- 

gulnie do twoiey woli zoftawił. Dwie nam 

Bóg okazał drogi, jako fam mówi przez 
: L ij Jere» 
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Jeremiafza Proroka, to jeft drogę Życia i 
drogę śmierci. Mece ego do coram vobis 
viam. vita, ©? viam mortis Jerem: są. którą 
chcefz, możefz fie puścić, ale patrz nā koniec, 
do którego przywodzi. Droga śmierci wie- 
dzie do niefzczesliwey wieczności, .do Pie- 
kła prowadzi, a droga żywota prowadzi 
do Nieba,. do fzczesliwey i blogofławioney 
wiedzie wieczności. Znayze fie dobrze na 
tych dwóch drogach, abyś fie w obieraniu 
jedney ż nich nie pomylił i pie ofzukał. Dro- 
8a Śmierci, jako nas naucza Jezus Chry. 
fami droga fzeroka i prZeftronna, dro- 
ga, Btórg wiele idzie, a koniec Ky jet zau- 
ba wieczna. „Droga zaś Żywota, jeft dro- 
ga ciasna i wąfka, mało jet takich, któ- 
rzyby nią fzli, a koniec jey jet. żywot 
wieczny. „Teyże fie drogi trzymay, jeżli 
chcefz wniść do żywota wiecznego, jeżli 
chcefz fzozęsliwą ofiągnąć wieczność. O 
 Dufzo'moia, póydę i ja po fkończonym tym 
mizernym Życiu, do-Dómu niefkończoney 
nigdy wieczności! Skończą fię dni moie, 
prace i ftarania moie, MA wieczność fię za- 
cznie, która nigdy kpńca mieć nie będzie. 
Lecz ido. któreyże doitane fię wieczności? 
O Boże! gdziozem rozum podział, iz tak 
malo dbam. o przyfzly los móy, który 
í przez . 
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przez całą wieczność trwać będzie? Sam 
potępiam nieuwagę moią, że mogąc fobie 
na fzczesliwa zafużyć wieczność, złym Zy- 
ciem na nićfzczęsirwą zarabiam. Nie wiem 
dnia, ani godziny, kiedy te tak ftrafzną. 
wieczność zacząć mam, a za cóż tak żyię, 
jakobym tu wieltowac mial? „Otworz te. 
dy. przez twoią Cię łafkawość i miłąGór= 
dzie profzę, wieczny Boże, otwórz oczy 
moie, aby Dufza moia, cale fię w przepa- 
ści wieczności ponurzywfzy, poznała jey 
niefkończoność, a wcześnie fię oney prze- 
lekla. — 
Punkt 2gi. Uważ: iż Piekło jeft to miey- 
sce pełne nieultarących płomieni, płaczu 1. 
narzekania, oraz mąk wfzelakich od fpra- 
wiedliwości Bofkiey zgotowanych na uka- 
racie tych. którzy grzefząc w życiu, za 
fwe grzechy pokuty czynić nie chcieli. 
Pismo Święte Piekło nazywa piecem, kto- 
rego ogień zawfze gore, a nigdy nie gaśnie. 
Więzieniem, w którym potępieni związani, 
i w łańcuchy okowani na wieki zoftaią. Do- 
liną i przepaścią głęboką, w którą fię wfzyft- 
kie nędze, fmutki i niefzczesliwosci zlaly. 
Puftynią ze'wfzyftkich pociech ogołoconą, 
a we wfzyftkie utrapienia i mizerye obfita» 
gdzie jeft płacz, i zgrzytanie zębow, gdzie 
potc- 
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potępieni będą ściśnieni jak drwa w ftofie 


do fpalenia. Jeft piekło, według wyrazu: 
Ducha Przenayświętfzego, Jezioro wielkie. 


gniewu Bożego, i pomfty fprawiedliwości 
Jego pełne, które nigdy-nie upływa, ani 
go ubywa. deft taw. jeden fiarczyfty i 
ognifty, gdzie nurzani i dręczeni będą ci, 
co tu w rofkofzach opływali, i ukontento- 
wania fwego z obrazą Bofkg fzukali. Jeft 
przepaścią śmierci, ziemią przeklętą, kra- 
„jem ciemności, dokąd nigdy, i jedenspro- 
mik światlości nie wnidzie. Wielorakie as 
w tym niefzczęsliwym więzieniu, i nader 
rozmaite znayduig fie kary. A nayprzód 


kara na zmyfłach ciała, i na mocach du- 


fzy. Nie mafz żadnego członka w ciele 
Żadnego zmyfłu, któryby tam osobliwfzey 


nie cierpiał męki, według wielości i cięż- 
kości popełnionych wyftępkow. Oko za 
fwoie niewftydliwe fpóyrzenia dręczy fie 
tam widzeniem ftrafzliwych czartow. Ufzy 


wrzafkiem i narzekaniem niefzczęsliwych . | 


| 


potępieńcow, wyciem, i obmierzłemi blu- 
znierftwy przeciw Bogu, Powonienie brzyd- 
kim fmrodem, i nieznośnym fetorem. Smak 
wielkim głodem i ciężkim pragnienier bez 
Żadnego pofiłku i ochłody; bo tam i kro- 
pl wody. nigdy mieć nie będą. Dotyka- 
nią 


_ wściekać fie będzie. 
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nie ogniem, który ich kości wfkróś prze- 
nikać będzie, a oraz zimnem niezmietnym, 
od którego wfzyftkie ich członki drętwieć 
będą. Na mocach też. Dufzy trapieni bę- 
dą w Piekle potępieni. Trapić fię będzie 
ich pamięć, rospamiętywaniem uciech prze- 
fzłych, i brzydkich rofkofzy, które już mi- 
neły. -Rozum dręczyć fig. będzie utratą, 


- nigdy już niepowetowaną, dobra niefkoń- 


czonego, i nabyciem nędzy na wieki trwać - 
maiącey. Wola w niewypowiedzianych za- 
nurzona będzie frasuakach bez żadney po- 
ciechy i nadziei, jakowey folgi kiedyżkol- 
wiek ofiągnienia, od rospaczy i desperacyi 
Przytym nieznośnie 
potępieńcom dokuczać będzie robak fumnie-. 
nia, który im nigdy nie da pokoiu, ale ich 
zaw ze gryść, i bez przeftanku trapić będzie, 
uftawnie im wymiataigc na oczy grzechy 
popełnione, których łatwoby fię mogli byli 
uftrzedz, tyle maiąc do tego fposobow i 


. érzodkow, Przypominać im będzie lafki, 
à natchnienia Bofkie do dobrego pobudza- 


jące, któremi wzgardzili. Stawiać im bę- 
dzie na mysli czas nieofzacowapy, które- 


go im Bóg łafkawie udzielał, a oni go 


marnie ftracili, i prawie na niczym ftrawili. 
Nad wfzyftkie zaś piekielne męki ta b€- 
dzie 


Dzień Piąty 
dzie Potępieńcom nayciężfza, że Twarzy 
Bofkiey nigdy oglądać nie będą, utrata Bo- 
ga, utrata Nieba, ta ich naywięcey dręczyć 
i trapić będzie. Przybywać też im żalu 
nieznośnego będzie, kiedy fobie pomyslą, 
iż prawie w ręku Niebo mieli, łatwo fo- 
bie mogli ono wyfłużyć, i na nie zarobić, 
a oni na Piekło fobie zarobili, więcey ro- 
biąc i pracuiąc' na (we potępienie, niżeli- 
by robili i pracowali na fwe zbawienie. 
Schaąć będą od zazdrości, widząc w Nies 
bie tylu fwych Kolegow, Kompanow, Kon- 
fratrow, do których fpałeczeńftwa mogli 
byli eraé, gdyby byli fzczyrze chcieli, 
gdyby byli dobrych ich. przykiadow: pa- 
sładowali, gdyby byli zbawiennyeh ich rad 
i przeftrog fłuchali, płakać gorzko będą, 
iwyć z rospaczy, widząc fie na mieyscu 
tak frogich nędzy, "a do tego wiecznych, 


nigdy końca nie maiących. : -Uważże Du-. 


fzo moia i pomaiy nato žale, jak wiel. 
ka jet złość, i w jednym tylko grzechu 
śmiertelnym, kiedy go Bóg tak ciężko ka- 
rze; bo jedna na niegodziwą mysl zezwo- 
lenie, jedno nierządney chuci w fercu za- 
iecie, jedno nieuczciwe fpóyrzenie, możę 
na wieki potępić. [9] niefzezesliwa godzi- 
no, żem kiedy na tak ciężkie męki zau. 
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żył! Wzdrygam fie barzo kiedy na co ftra. 
fznego patrzę, cóż będzie w Piekle na czar- 
tow, i okropne potępieńcow patrzyć ftra- 
fzydla? -Markotnym dużo, g gdy mi co do 
fmsku nieprzypadnie, cóż będzie w'Piekle, 
gdy mię jadem fmokow. i ropą jafzczurek 
karmić będą? Boleię, gdy jakiey niewy- 
gody . niewczasu, choroby doświadczam , 
a cóż będzie w piekle, gdzie w bezden- 
nym morzu nieznośnych mąk pogrążony m 
będę, gdzie wfzyftkie choroby, utrapienia 
na mnie fie zwalą? Ach biada zlemu zy- 
ciu memu, wyuzdanym pafsyom moim! 
Na jakież ci fie zdobędę dzleki, o wielki 
Boże, żeś mię dotąd w przepaściach wie- 
kuiftych pożarow niepogrążył, acz na to 
tyle razy przez moie zafluZylem -niewier- ; 
ności? dawnobym już był w tych wiekui- 
ftych jęczał tarasach, gdybyś mię był przez 
fzczegulnieyfzy miłofierdzia twego fkutek 
nie poratował. O drogi Zbawiciela móy , 
któryś tyle dla mnie ucierpiał, użycz mi 
potrzebnych lafk twoich, do uchrenienia 
fie wiecznego niefzczęścia, którego fie fpra- 
wiedliwie lękam! 

Punkt z ci. Uważ: iż Niebo jeft zbiorem 


| wfzelakowych Dóbr, które zupełnie ferce 


ludzkie nasycić mogą, jeft dziełem wfzech- 
moe- 
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mocnosci, i fzczodrobliwości Bofkiey, mie- 
fzkaniem famego Boga. Apoftot Paweł Swie- 
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ty, któremu fię jeden chwały Niebiefkiey 


promyczek w zachwyceniu widzieć zdarży- 
ło, upewnia nas, że ani eko widziało, ani 
ucho fyfzało, ani rozum ludzki poiąć mo- 
że, jakie dobra Bóg zgotował miiuigcym 
fiebie. W tym to rofkofzy wfzelakich miey- 
scu, ani płacz, ani fmutek, ant zazdrość, 
ani praca, ani ból, ani przykrość, ani cho- 
roba niepowftanie, przeciwnie fama rofkofz, 
radość, miłość, fpokoyność,. pociecha kró- 
lowaé.beda. Szczęsliwość tak wielka, ja- 
ka jeft w niebie, wfzelakich po nas wycią- 
ga zabiegow, pracy, trudow i ufiłowania. 
Niebo jeft zapłatą, a ta fie nie daje, tyl- 
„ko za prace, próżnuiąc i nic nie robiąc, 
Nieba nie doftaniefz. Jeft nadgrodą, która 
tylko za.fatygi, i trudy fie przynależy, je- 
żeli żadnych trudow i fatyg nie podeymu- 
iefz, Nieba niepożyfzczefz. Jeft fpoczyn- 
kiem, który fie ftrudzonym tylko, i Znu- 
żonym powinien, jeżeli w gnuśności i nie- 
czułości gniiefz, w Niebie fpoczynku mieć 
nie będziefz. Jeft Koroną zwycięftwa, któ- 
ra Gę dobrze potykaiącym i mężnie zwy- 
ciężaiącym daie. Jeżeli Swiat, Czart, Cia- 
ło, zawfze cię przekony wa, nie będziefz tę 
cie: 


| 
| 
| 
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-ciefzył w Niebie z wieńca Tryumfu. Ach 
czegoż nie zwykli ludzie czynić dla wy- 
' niefienia fie i zbogacenia na świecie ? jakie 
niepodey muią trudy, na jakie nie wyftawu- 
ią fie niebespieczeńftwa, niewygody , nie- 
wczasy, a to dla przemijaiącey chwały, 
dla marnych i znikomych Dóbr, których 
długo używać nie można, które śmierć i 
gwaitem wydziera! A my dla otrzymania 
. dobra wiecznego, dla chwały wieczney 
wzbraniać fię będziemy ponofić mnieyfzych 
nerównie trudności, niżeli (ą te, których 
doznają światowi Ludzie dla pozy(kania i 
nahycia tych dóbr znikomych i przemija- 
jących? Wiedz jednak o tym pewnie i miey 
to za rzecz nieomylną, iż do Nieba ina- 
* czey doftać fie nie można tylko przez wie. 
le utrapienia i dolęgliwości, jako nauczą 
Paweł Święty: Per multas tribulationes opor- 
„tet nos intrare in Regnum Dei. Trzeba fo- 
bie famemu, złym fkłonnościom fwoim, 
i zepsutey fwey naturze gwałt uftawnie 
zadawać; bo mówi Chryftus: Królefłwo Nie- 
biefkie. gwalt cierpi, a. gwaltownicy ofiqgaia 
one. Trzeba ftaé fie pokornym, cichym, 
niewinnym, jak małe dziatki; bo znowu 
powiedział Pan Jezus: „Jeżeli fig. nie flantecie 
jak małe dziatki, nie wnidziecie do „Akg 
ie- 
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Miebiefkiego. Trzeba być ubogim w duchu, 
cichym, pokóy kochającym, czyftego i nie- 
zmazanego ferca; bo takim przyobiecane 
jet Kroleftwo Niebiefkie. A ty nic cier- 
, pieć i ponofić dla Boga i zbawienia Dufzy 
twey nie chcefz, w niczym fobie gwałtu 
zadać nie chcefz fwą wola, fwemi namięt- 
nościami fię rządzifz, Ciału i chuciom je- 
go dogadzafz « w niczym fie zwyciężyć nie 
chcefz, hardy, pyfzny, fwarliwy jefteś, zy- 
cie twe'zmazine, ferce' fkałane, a jakże 
ty wn dziefz da Króleftwa Njebiefkiego? 
Ach tym fposobem żyiąc, Nieba nie dofta- 
,niefz! O niefzczęsliwy ftanie Życia mego, 
"nie czynię tegó, co pomaga do zbawienia, 
a tego fię Ehia: co mi do Nieba prze- 
fakadźó! Pełno ^w fsrcu moim pychy, ifa- 
dętości. ambi ieyi, choć wiem, że pyfznego 
Lucypera z Nieba zepchnieto Gwalce uftaw- 
nie Prawo Boże, choć wiem, iż dla tego 
pierwfzych Rodzicow z Raiu wygnano. W 
ospalítwie i leniftwie jako w tęgim letar: 
gu leżę, lubo wiem, że głupim Pannom, 
Że nie czuwaly, Ze z ospalftwa zasneły 
fóctę do Nieba zamknięto. Łafk Bofkich 
na złe używam, z Duchownych exercyci- 


ow, ba i'z famych Swiętych Sakramentów . 


nie poZytkuie, chociaż wiem z Nauki Paw: 
la 
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ła Świętego, iż ziema defzcz i = w fię 
biorąca, a oset tylko i ciernie rodząc prze- 
klęftwu bisfka jeft. Święte moie gwałcę 
sluby, chociaż wiem z Wysoku Ducha Prze- 
nayswietfzego, że hto posiubioney Bogu 
wiary nie dotrzymuie, | Oney odítepuie, po- 
tępienie ma.  O'jakiż tu ftrach na mnie, 
jaka trwoga na dulzę moią! O jako  wdzię- 
czne fa przybytki twoié Boże, uftaie du- 
fza moia z pragnienia i żądzy do przyfion- . 
kow twoich! jike dotąd nieczulym by- 
łem na otrzymanie i wyfłużenie fobie Nie- 
ba! potylekroć razy na oczywifte zguby : 
wieczney wydawalem fię niebespieczeńftwo. 
Co za slepota uwodzić fię obłudnemi ucie- 
chy $wiatowey powabami, przekładając je 
ned Niebiefkie rofkofzy! Teraz wybrnaw- 
fzy z niefzczesliwego zapamietania mego, 
jedynie tylko do Oyczyzny moiey Niebie- 
fkiey wzdycham. Kiedyż Panie ów fzcze- 
sliwy czas przyidzie, którego cię oglądać 
będę, kochać bez miary;-i chwalić bez prze- 
ftanku pocznę? Kiedyż przyidzie ten bło- 
gofłowiony moment, który mię ma ziedno- 
czyć z Tobą Boże ferca. mego, i cząftko 
mo'a na wieki? Unam petii a Domino, hanc 
requiram, ut inkabitem in domo Domini, AB 


atris. Domus Bs nofiri. sł 
ME- 


zdaie, a wewnątrz pełen jet plagaftwa i 
fzpetności. Zycie oziębłego Człowieka, 
jeft to ciąg nieiaki, albo raczey zbiór u- 
ftawicznych defektow, niedofkonałości i 
grzechow, a na-koniec śmierć ozięblego 
boiaźni, goryczy, i-rospaczy pęłna bywa. 
Pan Bóg też niezmiernie fię brzydząc Du- 
fzami oziębłemi, wyrzuca ich z wnętrzno- 
ści miłofierdzia (wego, łafk im umyka, po- 
mocy fwych nie dodaie, dopufzcza na nich 
pomiefzania fumnienia, zburzenie pafsyi i 
namiętności, ciężkie i uprzykrzone zwła- 
facza Ciała pokusy, w których częfto i 
ciężko nawet upadaią, a-to jeft kara dla 
ozieblych w duchu naywiękfza,: którą fam 
Bóg wyraźnie pogrozil: Quia tepidus es, in- 


eipiam te evomere-ex:ore meo. A czyliż więję- . 


fzey potrzeba pobudki, abym fię prętko 
etrząsnoł- z moiey ozieblosci? czyliż mam 
czekać oftatniego tego niefzczęścia, żebym 


był zupełnie odrzucony od Boga? Stan ten. 


barziey, aniżeli pomyslić fię może, jeft nie» 
bespieczny i blifki zguby wieczney. Ozie- 
bły albowiem Człowiek grzefzy bez boia- 
ni, chory jeft na Dufzy, ale fwoiey nie 
czuie choroby, na złe zażywa wfzelkich 
srzodkow, któreby go do poprawy przy- 
wieść mogły, odrzuca w[zelkie Bofkie na- 
AXE tchnie- 


L| 
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tchnienia, nie czuie żadnego porufzenia ła- 
fki, do tey na koniec przychodzi slepoty, 
ze cale nie poczuwa fię do owych brzyd- 
kich przywar i narowow, któremi ciężko- 
ścią drugim, a całemu Pogorfzeniem ftaie 
fię Zgromadzeniu, fam fobie podchlebuiac 
i fiebie famego zwodząc, pełen nayzłosliw- 
fzych fwych Współbraci posądzań z owym 
w Ewangelii wfpomnionym besplecznie od- 
zywa fię Faryzeufzem: Non fum ficut cateri, 
i lubo arcyleniwo Bogu fłuży, ledwo co 
dobrego czyni, obowiązki fwe byle jak od- 
bywa, wiele jednak fobie przyczyta, mnie- 
ma, jakoby wfzelką wypełniał fprawiedli- 
wość. Przetoż też ftan oziębłości i gnu- 


_sności w fluzbie Bofkiey poniekąd niebe- 


spiecznieyfzy jeft, niżeli ftan w którym 
zoftaią wielcy grzefznicy. Ci albowiem do 
fwych poczuwaiąc fie grzechow, fumnie- 
nia zgryzotami ściśnieni, boiaźnią śmierci, 
i Piekła przerażeni, częfto fię do Boga na- 
wracają, i prawdziwą czynią pokutę. Le- 
niwiec zaś i oziębły w duchu obłudnie fa. 
bie wyperswadowawfzy, iz jeft w łasce Bo- 
Zey, i niby pewien zbawienia, niczego fie 
nie ięka, niczym fię nie trwoży, © niczym 
nie myśli, i tą fama slepota prowadzi g9 
do zguby, i fumnienia zatwardziałość fpra- - 

M wuie, 


s, 
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wuie, dla tego też i Pan Jezus w obia- 
wieniu Jana Swiętego do takowego gnusne- 
go i oziębłego Człowieka powiedział: Bog- 
doyżeś był zimny, abo gorący, ale żeś letni, 
i ani zimny, ani gorący, pocznę cię wyrzucać 
z ufł moich. Nie powinnożby to flufzney 
boiaźni i zbawiennego poftrachu być mi 
przyczyną? O jak fie mam lękać, o moie 
zbawienie! O jak barzo trwoży mnie ftan 
Dufzy moiey! Słodkie jarzmo praw Jezu- 
sA Chryftusa, ciężkim 1 prawie nieznośnym 
mi fie ftało, Żadnego nie mam w rzęczach 
duchownych:fmaku, duchowne mi ćwiczenia 
prawie zbrzydły, żadnych w dufzy duchow- 
nych nie doświadczam pociech, już i w fta- 
nie moim i powołaniu poczynam fobie te- 
fknić. Nic mifie nie wiedzie, choć co. do- 
brego pocznę, to wnet onego odftępuię, 


rézolucye, dobre przedfięwzięcia na Spowie- : 


dzi nawet czynione,. obietnice prawie ni- 
kna, i w niwecz fie obracaią, z defektu w 
defekt odpadam, co raz to w goríze brnę 
wyftępki, pokusy fię pomnażaią, nałogi 


4 mię przemagaią, zie namiętności górę we 


Mnie biorą. A cóż tego wfzyftkiego za 

przyczyna? Niefzczesliwa oschłość, i ozie- 

błość moia. Ach ratuyze mie móy Panie; 

bo ging, ożyw mię łalką twoią, natchniy 
: mię 


| 
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mię duchem twoim, zapal miłością twoią, 
przeraź mię świętą boiaźnią twoią, abym . 
ocknąwfzy fie z tegiego letargu nieczulo- 
ści, ospalftwa i oziębłości moiey, mógł ci 
w. gorącości ducha fluzyé wie 82v 
ły ciąg życia mego! 

Punkt 29i. Uważ nieuchronną potrzebę, 
i ścifły obowiązek, abyś, otrzgsnowfzy fig 


rnie przez ca- 


z Bnusności i leniftwa, wiernie i gorąca 


fluzyl Panu Bogu. Bóg cię oto ftworzył, 
nie dla cżego innego, tylko na to, abyś 
mu wiernie fłużył. Tak wielkiemu zaś Pa- 
nu fluzyé, jakim jeft Bóg nafz, mieć za 
krótką pofługę niefkończoną nadgrode, i 


„zapłatę, a jednak flużyć mu ozięble, co zd 


nieprzyzwoitość? Swiata tego Panowie fug 
gnusnych i leniwych precz od fiébie odda- 


daią, zda fie, Ze znośniey jeft Bogu, gdy mu 


kto zgoła fluzbe wypowiada, niżeli gdy 


„mu gnuśnie i niedbało fłuży. Gdy gorą- 


co Bogu fluzyfz, każdy montent może ci 
zgotować wiekuiftą nadgrodę, każdy dobry“ 
uczynek może ci wyfluzyé ftopień chwa- 
Jy Niebiefkiey. Jm daley idziefz w lata, 
tymeś bliżfzy śmierci, im dawniey żyiefz 
na Świecie, tym mniey już żyć bedziefz ; 
mai3c fie coraz barziey przyblizaé do ter- 
minu fWego, to jeft do wieczności, trzeba 
- M ij .tedy 
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tedy goręcey teraz robić, Żywiey praco- 
wać. Bawiles fie nadaremno na tey drodze 
pielgrzymowania twoiego, w próżnowaniu 
zasypiałeś, opiefzale poftępowałeś, teraz ci 
już trochę tylko pozoftaie czasu, a drogi 
jefzcze wiele, ach jak fkorym krokiem po- 
śpiefzać ci ie potrzeba, aby cię w pół dro- 
gi noc owa nie zapadła, o którey mówi Zba- 
wiciel: że nikt w niey chodzić nie może, 
ani co robić bez obrażenia i niebespieczeń- 
ftwa fzwanku! Wfzyftkie rzeczy im fie wię- 
cey zbliżaią do fwego celu, tym fie barziey 
rufzaią, a duch twóy do (wego przybliżaiąc 
fię końca, nie powinienże pomnażać gorąco- 
ści twoiey? Czas krótki jeft, trzeba go do- 
brze zażyć; bo jeżeli ci darmo ta trocha 
czasu upłynie, jakie to niefzczęście twoie! 
Jakoż będziefz przy śmierci żałować, Żeś 
więcey nie pracował, profić o czas bedziefz, 
aby. ci go choć trochę pozwolono, ale i je- 
dnego momentu już więcey mieć nie bę. 
dziefz. Będziefz chciał czynić dobrze, ale 
więcey już modz nie będziefz,'krzątayże fie 
y wo teraz, póki możefz. O jakobyś fie pręt- 
ko na duchowne zdobył fkarby wielkich 
przed Bogiem zafług, jakobyś w krótkim 
czafie wielkie zgromadził cnót świętych, : 
dobrych mczynkow bogactwa! wielubyś 
. Ww tym 
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w tym przefzedł, gdybyś był w duchu go- 
Tącym, w fłużbie Bozey ochoczy, w po- 
Winnościach twoich pilny iwytworny. Je- 
den akt cnoty, nabożeńftwa, umartwienia 
gorącym fercem uczyniony, więkfzego jeft 
u Boga waloru i fzacunku, niż tyfiac ga . 
„błych, letnim duchem, ospale i leniwe X. 


. konanych. Jedno z fzczyrey a ferdeczney. 


fkruchy w piersi uderzenie fię, mogłoby 
cię jak Publikana cale usprawiedliwić. Je- 
dno 'ferdeczne, a gorące do Boga weftchnie- 
nie, mogłoby ci, jak dobremu Łotrowi nA 
Krzyżu wifzacemu, Niebo zapewnić i zabe- 
spieczyć. Jedno z pokorą głęboką, i go- 
rącą ku Bogu miłością, grzechow twych 
wyznanie, i łzami pokutnemi piersi twych 


polanie, mogłoby ci jak Magdalenie zupel- 


ne odpufzczenie ziednać u Boga. Jedna 


choć krótka, ale Żywo i ochoczo odbyta 
robota, tak jak owym, co w Ewangelii o 
jedynaftey godzinie do winnicy na robotę 
Przyfzli, grofz zapłaty i nadgrody wie- 
czney w Niebie ziednałaby ci. A cóż gdy- 


„byś wfzyftkie święte twoie fprawy, Du. 


chowne zabawy, modlitwy , Medytacye 

Spowiedzi, Kommunie, wfzyftkie twoie pos. 

winno$ci i obowiązki z pilnością, ochotą , 

z dofkonałą Wytwornością, i Ducha gorą- 
` cością 


480 Dzień Piąty 


cością odprawował? cóż rozumiefz, do ja- 
kieybyś świątobliwości i dofkonalosci przy» 
fzedł, jak wielebyś fobie u Boga ziednał i 
wyfłużył, do jak wysokiego ftopnia chwa- 
ły w Niebie wyniefionymby zoftałeś? Ob. 
mierzłe leniftwo, gnusność, oziębłość tego 
cię wfzyftkiego pozbawiło! Wielce to fzko- 
dliwy nieprzyiaciel, który nie bogactwa i 
maiątek, ale zaflugi i Duchowne zarobki 
wydziera, który nie na zgubę zdrowia, ale 
na (trate dobrych uczynkow goni, który 
naylepfze fprawy psuie ikazi. Co za fzko- 
da z tylu modlitw, z tylu pobożnych u- 
czynkow nic nie zyfkać, owizem  obrzy- 
dliwym fię ftawać Bogu, obmierzłym w 
oczach jego, i na karę zarabiać? Ach czy 
nie dosyćże mafz grzechow, za które cię 
$cifly Sąd czeka? czy mafzze jefzcze do- 
bre uczynki oziębłością twoią w grzech fo- 
bie obracać? Patrz jak fiebie famego zdra- 
dzafz. Miałeś w tym Zgromadzeniu, do 
którego cię Bóg powołał, na Niebo wfzyft- 
kiemi filami zarabiać, a ty gnusnością two- 
ią Piekło fobie buduiefz, miafto zbawienia 
potępienie, miafto blogofławieńftwa prze- 
klęftwo, miafto zapłaty karę fobie wyflu- 
guiefz. Gdy ci umierać przyidzie, o móy 
Boże, jaka boiazń, jaka rospacz na cie przyi- 
> dzie, 
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dzie, gdy nic w rekach twoich wypraco- 
wanego, nic w Życiu twoim Nieba godne- 
go nie znaydziefz! Ey żebyś tylko nie- 
zawołał z wielkim żalem: Perdjdimus omnia! 
Ach przez gnusność, leniftwo, i oziębłość 
moią wfzyftkom ftracił! Straciłem tyle lat 
mizernie w tym świętym ftanie przepędzo- 
nych, tyle okazyi, w których mogłem Nie- 
bo fobie zafłużyć, tyle lafk, które mi Bóg 


. ofiarował. Swiatam nie użył, i Niebom po- 


ftradał. Cóż będziefz miał za pożytek z 
tylu talentow i darow to przyrodzonych, 
to nadprzyrodzonych, kiedy niemi w fłuż- 
bie Bofkiey przez leniftwo robić i praco- 
wać nie chcefz? Pewnie jak owemu w E- 
wangelii leniwemu fludze, wfzyftko ciod- 
biorą i w ciemności bezdenne wrzucą. U. 
padnii w duchu upokorzonym do nóg tego, 
który z Nieba na ziemię przyfzedł ogień 
miotać, żeby ferca ludzkie oziębłe i okrze- 
ple zapalił miłością fwoią, i one rozegrzał. 
O Bofki ogniu, który zawfze goreiefz, a 
nigdy nie gaśniefz, rospal ozieble i cale o-, 
ftygłe ferce moie, zagrzey ducha mego, 
abym nie zginoł w oziębłości moiey, ożyw 
wfzyftkie mocy dufzy moiey, abym nie 


„zasnoł fnem śmierci w ospalítwie i gnusno- 


ści moiey! " 
: Punkt 
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Punkt zci; Uważ zrzódła i przyczyny, 

z których oziębiość w duchu zwykła po- 
chodzić, oraz śrzodki i fposoby na zapo- 
biezenie oney , lub też na wydobycie fie 
z wey. JVaypierwfza, oziębłości przyczy- 
na jeft opufzczanie ćwiczeń duchownych, 
i zaniedbanie zabaw pobożności, jako to 
Modlitwy zwłafzcza wnętrzney, czyli roz- 
myslania, czytania Xigzek Duchownych, 
, ràchunkow fumnienia, zwyczaynych Spo- 
wiedzi, Kommunii. . Byle zabawka jaka 
przypadła, lada interes, jużci pozorna bie- 
rze fię przyczyna do uwolnjenia fie od Du- 
chownega ćwiczenia, do przerwania go, 
na infzy czas odlożenia, a w rzeczy famey 
do zupełnego onegoż opufzczenia. O jak 
wiele razy to mi fię przydarzyło! Jak wie- 
le razy opuściłem Boga, dla próżnych i 
prawie nikczemaych zabawek! Jak wiele 
razy dla marnych przyczyn, a częftokroć i 
bez żadney przyczyny, dla famey gnusno- 
ści, ćwiczenia duchowne zaniedbywałem! 
Y cóż mam fię dziwować, Że tak jeftem 
oschłym i ozieblym w duchu, a jakożbym 
przy takowym pobożnych zabaw zaniedba- 
niu, ozieblym być nie miał? Czyliz to po- 
pobno być może, abym ftracić nie miał 
ducha prawdziwego nabożeńftwa i gorąco- 
ści, , 
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ści, gdy w tych rzeczach cale fię nie ćwi- 
czę, i onych zaniedbuię, które zwykły go 
zachowywać i utrzymywać? Nie razem je» 
dnak do tego zwykło przychodzić, żeby 


» fie, wcale opufzczać miały pobożne cwi- 


czenia, ale fie one wprzódy barzo niedba: 
le i leniwo odbywaią, a ta jeft Druga ozię- 
błości przyczyna. Zyie fie na pozor tak: 
jak inni, zachowuie fię porządek zwyczayny 
ćwiczeń i zabaw uftanowionych w Zgroma- 
dzeniu, lecz te fie odprawuią bez wewnętrz- 
nego zebrania fie, bez prawdziwey ducha 
pobożności, ztąd też zlekka coraz barziey 
uftawać poczyna gorącość nabożeńftwa , 
coraz to barziey duch fłabieie, a na ko- 
niec i cale uftać musi. Trzecia przyczynał 
oziębłości jeft pogarda małych rzeczy. Ztąd 
to fie złe poczyna, przez nie zlekka Czlo- 
wiek dobrym być przeftaje. Miafto tego 
co fię miało zawfze pamiętać, że nie mafz 
nic małego w tym, co fię tycze czci Pa- 
na Boga, która mu jeft powinna, że dofko- 
nałość nie tak zawifła na wielkich rzeczach, 
jako raczey na małych, że to famo jeft 
wielką rzeczą, być wiernym i w małych 
rzeczach, i że przez małe rzeczy, wielkie 
fie w fwoiey całości utrzymuig. miafto te- 
go, coby fie na to wfzyftko wzgląd mia- 

; lo, 


1 


ło, przykrzy fię fobie w zachowywaniu 
tych drobnych rzeczy, rozumi fie, że do- 
bre jelt ich zachowywanie dla poczynaią- 
cych życie duchowne, nie ma fie tedy na 
to naymnieyfzey uwagi, a tak coraz to bat- 
ziey fię w duchu fłabieie i ftygnie, aż na ko- 
niec przyidzie fię do zupełney już ze wfzech 


miar oziębłości. Czwarta, przyczyna ozię- - 


błości fą grzechy i ich nałogi, w które fię 
` gabrnelo. Te bowiem pomnażaią przyro- 
dzoną ku złemu fkłonność, te jak fkrępo- 
waną trzyńaią dufzę, Ze fie do niczego 
dobrego i rufzyć nie może, te one jak wiel- 
ki ciężar obciążywfzy, z defektu w defekt, 
z grzechu w grzech popychaią, Niebiefkie 
światła w niey przygafzaią, lafkom Bofkim 
, wftret i opor czynią, wfzelkie ku dobre- 
mu pobudki przytłumiaią. Czuł ten: cię- 
żar Dawid, i ufkarżał fię na to przed Pa- 
nem Bogiem mówiąc: Panie nieprawości mo- 
ie, przewyżfzyły głowę moią, a jako brzemie 
ciężkie obciążyły mię. Psal: 57: Nie czuiefzli 
tego famego ciężaru na duízy twoiey? Spo- 
soby zatym i śrzodki do dźwigania fię z 
Ozieblo$ci i zapobieżenia oney fa te. Nay- 
przód: pilno, wiernie, i wytwornie odpra- 
wować éwiczenia Duchowne, i wfzelakowe 


pobożności zabawy. Jakie bowiem pożyt- 


ki 
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ki przynosi pokarm cialu, takie przynofzą 


. ćwiczenia duchowne Dufzy. Umaćniaią one, 


zagrzewaią i zapalaią, fil jey dodaią, kar- 
mią onę, i zdolnieyfzą do poftępowania w 
drodze dofkonałości czynią W odprawo- 
waniu wiec Duchownych éwiczeü nic nie 
należy opufzczać z pilności i ufiłowania 
należytego do pożytecznego onych odby- 
cia. Powtóre: Uważać w każdey fprawie 
Duchowney i potoczney, jak wielkiey ona 
jeft wagi, jak nieofzacowany ona przy- 
nieść może zyfk. Nie opufzczać przetoż 
nic a nic z naymnieyfzych nawet powin- 
ności, czyniąc zadosyć wiernie i naymniey- 
fzym Regułom, zwyciężaiąc w tey mierze 
wfzyftkie fprzeciwiania fię natury. i oney 
opory. Potrzecie; Wfzelakowych jak naypil- 
niey ftrzedz fie grzechuw; bo te nas od 
Pana Boga oddalaiąc, fprawuią to, iż w 
miłości, i fiużbie Jego ftygniem, a potym 
cale ziebnieiem. JVa koniec: częfto fobię u- 
ważać, jak niepoieta cię za to czeka zapła- 
ta, jeżeli Panu Bogu wiernie i gorąco flu: 


_ żyć będziefz, jak krótki do tego czas malz, 


który gdy ci upłynie, już go pigdy nie po- 

wetuiefz.  Uważać przytym, i częfto roz- 

myslać, że trzaba przefzłą opiefzałość, i 

gnusnosc gorącą Bogu flużbą nadgradzać, 
i ze 
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że cię furowy Sąd za to czeka, iz maiąc 
czas i mogąc, nie fluzyíz Bogu tak, jak fię 
przynależy, ijak jeft powinno. W refzcie 
pamiętay na śmierć, wgląday częfto w fu- 
mnienie twoie, a zawczasu radź o Dafzy 
twoley. 


MEDYTACYA XVIII. 
o Nasladowaniu Chrystusa Pana. 


unkt awszy. Uważ: iż tego koniecznie 

po nas chce i wyciąga Zbawiciel naiz 
Chryftus Jezus, abyśmy Go w cnotach 
Świętych, i we wfzelakowych chwalebnych 
fprawach i poftępkach nasladowali. | Przy- 
kład, mówi on, dałem wam, aby jako ja czy- 
nilem, tak i wy czyniliście. Math: 13. Syn 
Bofki nie dla tego tylko ftat (ie Człowie- 
kiem, aby nas śmiercią fwoig z niewoli 
czarta odkupił, ale też i dla tego, aby Ży- 
ciem fwoim ftat fie wizerunkiem nafzym, 
nauczaiąc nas, nie już tylko fłowy, lecz i 
przykłady cnót świętych, i wfzelkiey do- 
fkonałości, iżbyśmy też Jego nasladuiąc, 
podobieńftwo onego na fobie wyrazili. Dla 
tego ftał fię on przewodnikiem nafzym do 
Nieba, abyśmy za nim (zli, w Jego slady 
wítepowali. On ci jeft drogą nieomylną 

do 
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do zbawienia, abyśmy nią poftępowali, o- 
ney (ie trzymali, a nigdy z niey nie zba- 
czali. Jeft drzwiami, przez które konie- 
cznie przechodzić potrzeba, kto chce przy- 
iść do żywota wiecznego. On jeft Pafte- 
rzem nafzym, należy więc głosu Jego fłu- 
chać, za nim wfzędzie iść. Jeft Nauczy- 
cielem nafzym, i prawdą nieomylną, trze- 
ba więc Nauk Jego fłuchać i one wykonyż 
wać. Słuchaiąc Chryftusa, nikt fię vie ofzu- 
ka, kto idzie za nim, zbłądzić nigdy nie 
może; bo fam nas zapewnia, iż kto. idzie 
za nim i onego nasladuie, w ciemnościach 
nie chodzi; bo. światłość żywota przyświe- 
cac mu będzie, Qui /equitur me, non am. 


^ bulat in tenebris, fed habebit lumen ita. Zy- 


e 


wot każdego Chrzescianina, a daleko bar. 


„ziey każdego w Duchownym ftanie zofta - 


iącego, niczym innym być nie powinien, 
tylko jednym: nasladowaniem Chryftusa. 
Chrześcianinami fię albowiem zowiemy, 


JE „przeto; iż Uczniami Chryftusowemi jefteś- 
| my, Ucznia zaś powinność jeft, na Miftrza 


fię (wego uftawnie zapatrywać, we wfzyft: 
kim nauki jego fłuchać, a przykładow one- 


go nasladować, zkąd dobrze oftrzega Au-- 


guftyn Swięty: iz Chrześcianina imie dar- 
mo na fobie nogi, kto Chryftusa nie nasla- 
duie, 


X 
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duie. Duchownemi będąc, nayprzedniey- 
'fzą nafzą powinnością jeft, iżbyśmy umar- 
łemi będąc światu, Chryftusowi Żyli, Je- 
gò duchem tcbueli, i żywot onego naydo- 
kładniey, przez dofkonałe fpraw Jego na- 
sladowanie na fobie wyrażali. Cała pra- 
wie dofkonałość nafza zależy na naslado- 
waniu życia Chryftusowego, właśnie jako 
budynek albo obraz jaki, nie może być do- 
fkonałym, jeżeli zgadzać fię nie będzie z 
Abryfsem, tak i fprawy nafze nie mogą 
być dofkonałe, jeżeli ftosować fię i kon- 
formować nie będą do Exemplarza fwego, 
którym jeft Chryftus, i przetoż też fam 
Zbawiciel nafz Młodzieniafzkowi o fwe zba- 


wienie radzącetmu fie, i coby mu do dofko- ` 


nałości życia nie doftawało pytaiącemu fie 
odpowiedział: Si*vis perfectus ese, veni, fo- 
quere me. Math: 19. Paweł też Święty o- 
wych pierwfzych Chrześcian do tego nay- 
więcey zachęcał i pobudzał, aby fię przy- 
oblekli w Chryftusa Jezusa: Znduimini Chri- 
stum, pokornego, cichego, cierpliwego. O 
jak pretko ftalibyśmy fie dofkonalemi, gdy- 
' byśmy (ig tey Reguły trzymali! Rozumiey- 
my;iz w kazdey fprawie Bofkiego życia 
fwego woła na nas Chryftus, abyśmy fie 
od niego uczyli wybornych cnót Świę- 
: ' tych 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
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tych Aktow: Discite a me, kiedy w ubogiey 
.ftaience (ie rodzi, kiedy Rodzicom pofłu- 
fznym fie ftaie, kiedy potwarzy i przesla- 
dowania w milczeniu znosi, kiedy nogi 
fwym Uczniom umywa, kiedy ich flabo- 
$ciom i ulomnosciom. ulega, a zaz nas nie 
wzywa do nasladowania fiebie, azaz nie ka- 
że nam (ie uczyć, ze jeft cichy i pokorne- 
go ferca, że ubogi, poflufzny? i ten ci miał 
za:niar Chryftus we wfzyftkich (prawach 
„Twoich. Jeżeli łagodnie fig obchodził z fwe- 
mi przeciwnikami, jeżli łafkawie do fie- 
bie przyimował grzefznikow , jezli. niedo- 
ftatek, i nędzę ponofił, jeżli tyle w Mece .. 
fwey ucierpiał, to dla tego, jako nauczą 
Piotr Święty, aby nam fwó zoftawil rzy- 
klad, MEUS S nasladowa PRobis te: 
linquens exemplum, ut Jequamini veftigia ejus. 
1. Petri 2. O gdybyśmy zawfze oczy na- 
fze obracali, na te Święte przykłady Zba- 


. wiciela nafzego, o jakiebysmy ztąd mieli 


do wízyftkiego dobrego pobudki! Nie moz- 
na miec pewnieyfzego dowodu przyfzlego 
zbawienia, jako gdy wiernie nasladuiem 
Chryftusa, a przez to nasladowanie ftaie- 
my fie onemu podobnemi, zkąd napisał Pa- 
wel Święty Apoftol: iż których Bóg przey* 
rzał do chwały Niebiefkiey, tych też prze 
zna” 
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znaczył, aby fie ftali podobnemi Obrazo- 


wi Syna Jego, i fam Pan JEZUs powiedział:* 
Kto nie idzie za mną, nie jet mnie godzien. 


Owieczki moie. głosu mego fluchaia.- i ida 
za.mną. ' Nie możefz fie. więc fpodziewaé 
zbawienia, jeżli Chryftusa nasladować nie 
będziefz. Darmo fię fpodziewafz z nim 
Królować w Niebie, jeżeli nie tak Żyiefz, 
jako on żył na ziemi. Wnidźże teraz fam 
w fiebie, fpórzyi po fobie. Jeftże jakie po- 
dobieńftwo w tobie do Chryftusa? Ach jak 
różnym jefteś od niego! Chryftus cichy, 
 pokorny, cierpliwy, łagodny. Ty zaś py- 
fzny, hardy, popędliwy, gniewliwy, ztąd- 
£e miarkuy, czy będziefz z liczby wybra- 
nych, z liczby zbawionych? © móy dro- 
gi Zbawicielu! Sequar te, quocunque ieris, 


chcę cię wiernie we wfzyftkim nasladować, 
chcę iść za tobą, w slady twoie święte 
Ar: + będę. Doday mi do tego ocho- 


ty i ferca, doday fkuteczney do tego ła- 
fki twoiey: - Trahe me poft Te, in odorem uns 
guentorum tuorum currimus. 

Punkt 2gi. Uważ śrzodki i fposoby, któ- 
rych trzymaiąc fie możefz tym łatwiey na- 
sladować Chryftusa. —JVayprzód tak czyń, 
jako ci czynią, co fie pisać uczą. Maią przed 
fobą wizerunek, albo exemplarz, nà który 

czę- 
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, częfto patrza, a litery, jako tam fą napisa- 
ne, formuig. Czyń i ty tym fposobem. Czę- 
fto przypatruy fie Chryftusowym fprawom, 
Jego Nayswietfzemu życiu, a cow nim 
widzifz i uważafz, to też na fobie wyra- 
Zay. .Czetto rozmyslay Taiemnice życia 
Chryftusowego, przebiegay myslą wfzyft- 
kie okoliczności, w których fię on znay- 
dowal. Zważ, jak fię zachował w młodych 
fwych latach, co czynił w dalfzym wieku, 
jak fobie poftępował z Faryzeufzami, jak 
po wfiach i miafteczkach opowiadał Ewan-. 
gelią, jak Grzefznikow do fiebie przyimo- 
wał, jak do Kościoła ugęfzczał, nocy na 
Modlitwie trawil, jak fie na pufzczą od Lu- 
dzi (chranial. Znaydziefz w tym wfzyft- . 
kim dla fiebie wzór i modelufz, jak fię i 
ty mafz zachować, jak fobie mafz w po- 
dobnych okolicznościach poftępować. Przy- 
równyway częfto fiebie do Chryftusa, fto- 
suy fprawy twoie do fpraw Jego, pewnie 
poftrzeżefz wielką różnicę. Zawftydzay- : 
że fię i konfunduy, a to wfzyftko, cokol- 
wiek w fobie, w fprawach i poftępkach 
twoich poftrzeżefz niezgadzaiącego fię z 
życiem i fprawami Jezusa, precz od fie- 
bie odrzucay i odcinay, zwlecz z fiebie fta- 
rego Człowieka grzefznego Adama z jego 
N po- 


Dzień Piąty 


pożądliwościami, i złemi namiętnościami , 
a przyoblekay fie w nowego, w Jezusa 
Chryftusa, w Jego święte cnoty i chwa- 
lebne poftępki. Powtóre; Naukę Jezusa 
Chryftusa w Swietey Ewangelii zawartą, 
Jego Święte Prawa, rady, maxymy weź 
fobie za jedyną Regułę życia twego, podług 
nich rozrządzay fprawy twoie, i twoie pra- 
ftuy poftępki. Trzeba, żebyś fię ugrunto- 
wał w tey prawdzie, iż nauka Jezusa Chry- 
ftnsa jeft nieomylną, jey fię trzymaiąc, nią 
fie rządząc, zbłądzić nie mozefz. Nauka 
zaś świata omylna jeft.i zawodna, prze- 
toż nigdy fię mierządź podług nauki Swia. 
ta, jego nie chwytay fię maxym. Nasla- 
duy przykładu Świętego Wincentego a Pau- 
lo,- który we wfzyftkich okolicznościach, 
i zdarzaigcych fie wątpliwościach, zawfze 
fie uciekał do Ewangelii, fzukaigc i uwa- 
żaiąc, jak w tych, lub owych okoliczno 
ściach Chryftus fie zachował, czego nau. 
czał, co czynił, i czego fię mocno i ftale 
trzymał, to fobie za prawidlo i wzór bierz, 
także i ty czyń. Jeżeli Nauka JEZUSA 
Chryftusa Regułą życia twego będzie, je- 
Żeli Jego maxymami we wfzyftkim rzą- 
dzić fie bedezieíz, pewnie obraz Jego ną 
fobie wyrazifz, i podobnym fie onemu (ta. 
"niefz. 
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niefz. Nie widzifz tego w fobie; bo z wiel- 
ką chciwością chwytafz fię maxym Swia- 
ta, aod. Nauki Chryftusa ftronifz, nie mi- 
lo ci fłuchać, gdy ci Przekładaią, że fie 


' trzeba zaprzeć fiebie famego, że trzeba 


dźwigać Krzyż fwóy codziennie, ze Kró- 
leftwo Niebiefkie gwałt cierpi, Ze trzeba 
fie ftać pokornym, cichym jak male dzie» 
cie, Ze trzeba ciefzyć fie, gdy nas potwa- 
rzaią i przesladuią, że trzeba fie modlić za 
{wych nieprzyiacioł, i dobrze im czynić; 
Ty tego fłuchać nie chcefz, ledwo co nia 
mówifz z owemi, co Chryftusa odbiezeli: 
Durus eft hic fermo, ©? quis poteft eum au» 
dire? Joan: 6to. Pełna u ciebie głowa i fer- 
ce Światowych fentymentow, ymom E- 
wangelii przeciwnych, któremi fie rzadzifz, 
idla tego też od nasladowania Jezusa Chry- 
ftusa dalekim jeftes. Pomniy wiec zawfze 
na to, że mądrość Swiatowa głupftwem je& 
przed Bogiem, Nauka zaś Jezusa Chry- 
ftusa mądrością Niebiefką, jeyże fię trzy- 
way, podług jey przepisow proftuy poftęp- 
ki twoje, 4 tym fposobem Uczniem i na- 
sladówcą Chryftusow ym fie ftaniefz. Potrze-. 
cie: Ogląday fię na wielkość nadgrody i za- 
płaty, która tych wfzyftkich nieomylnie 
czeka, którzy wiernie Chryftusa we wfzy (t- 
Nij kim 
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kim nasladuią, i za Jego idą przykładami. 
Wy, rzekł Chryftus do (wych Uczniow, 
którzyście pofali za mną, fłokroć odbierzecie, 
i żywot wieczny otrzymacie A czy możę 
być więkfza zapłata, i obfitfza nadgroda? 
"Teyze nadgrody żąday i pragniy, a tym 
fię do nasladowania Chryftusa zachęcay i 
pobudzay. Bądź owieczką Chryftusową, 
głosu jego fłuchay, za nim idź, a pewnie 
gdy świat fądzić przyidzie, nie między ko- 
zły na lewey, ale między owieczkami fwe- 
mi na prawicy cię poftawi, i do Nieba cię 
z Blogoflawionemi weźmie. SluZ wiernie 
Chryftusowi, i-ftatecznie onego nasladuy, 
a pewnie gdzie on jet, i ty: tamże z nim 
bedziefz na wieki; bo tak przyrzekł fło- 
wem fwym nieomylnym: „Qui mihi mini- 
strat, me fequatur, ©? ubi Ego o fum, illic. ©? 
Minifter meus erit. 


MEDYTACYA XIX. 
o Chocie Aes Swietey. 


Penkt awszy- Uważ; i£ fam z fiebie bar- 

zo wiele możefz mieć pobudek do tego, 

abyś zbizydziwfzy fobie pychę, i nadętość 

w Pokorze fie zawfze zachował, i w tey 

fie cnocie uftawnie ćwiczył. Obróć jeno 
mysl 
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"mysl twoią na początek, z którego pocho- 


dzifz, zważ, zkąd idziefź? a pewnie fig za- 
wftydzifz, koniec do którego dążyfz i zmie- 
rzafz, a przelęknąć fig musifz, ftan Ðu- 

fzy twey, w którym fie znayduiefz, a na: 

rzekać będziefz. Wyfzedłeś z wiecznego 
nic, ftoifz nad brzegiem bezdenney prze- 
paści, póydziefz do niewiadomey wieczno- 
ści, z którey fię już nigdy nazad nie wró- 
cifz, Wyfzedłeś nagi z wnętrzności Mat- 

ki twoiey, poczęty w grzechu, w niepra- 
wościach zrodzony. a nie bawiąc znowu. 
póyść musifz nagi dd wnętrzności ziemi na 
pokarm robactwu i zgniłości. Proch jefteś 
i w proch fie obrócifz. Zyiefz na Swiecie 
pełen mizeryi i ucifkow, pełen „nędzy i 

dolegliwosci, umrzefz w pasrzód nayciez- 
fzych boleści, i jako para na powietrzu w 
jednym znikniefz momencie. A z czego 
fię tu wynofić i nadymać? Tęć to nafzą 
nędzę, podłość i nikczemność nafzą, fam 
Bóg ftawia nam przedoczy, a tym nas od 
dumy i wyniofłości -odwodzi: Quid fuperbit 
pulvis, & cinis? Samo cię fumnienie prze- 
świadcza, iż tyle razy Boga obraziłeś, po- 
dobno nie mafz liczby grzechow twoich, 
a nie wiefz, czyś za grzechy twoie fzczy- 


rze pokutowal, „nie wiefz czy Bóg one od- 
puścił, 
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puścił, nie wiefz czy miłości, Czy niena- 


wiści godzien u Boga jefteś? Nic w fobie 


dobrego znaleść nie możefz, w cnocie fla- 
by, do zlego fkłonny, złych fk łonnoścj, 


narowow w tobie pełno, nieswotne namięt=", 


ności górę nad tobą biorą. A małaż to 
do akory i poniżenia fie pobudka? dobrze 
powiedział Prorok:  Humiliatio tua in me- 
dio tui. Mich: 6to. A jeżeli mafz jakie do- 
bre przyrodzone dary lub nadprzyrodzone, 
jakowe dobre przymioty, talenta, to nie 
twoie. Cóż bowiem mafz, czegobyś nie 
wziął, a jezli wfzyftło od Boga wziąłeś, 
czemuż fię chlubifz i nadymafz, jakobys nie 
wziął? Chociażeś też co dobrego uczynił, 
nie wielz czy to jeft Bogu miło, i przyie- 
mno, jeżeli co dobrego do fiebie baczyfz, 
nie wiefz czy w tym dotrwafz, az do koń: 
caia tak wynolić fie z tego nie mozefz, 
owlzem im więcey w fobie darow Bofkich 
widziemy, tym głębiey ig upokarzać i u. 
niżać powinniśmy, abyśmy tym lafke fo- 
bie u Boga, pomnożenie w nas darow Jego. 
i wfzelkiego dobra przyczyńienie ziednać 
i pozyfkać mogli, jaka nas o tym oftrze- 
ga Ekleziaftyk Pańfki: Quanto magnus es, 
Humilia te in omnibus, ©? coram: Deo invenies 
graliam. Eccles: z. Pokora Bogu fie wielce 


po- 
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podoba, ztąd też widziemy, że zawfze wy- 
bierał Bóg dufze pokorne, aby ich byl-za- 
Żył do wykonania naywiękfżych dzieł i 
fpraw fwoich. Naypokornieyfza to była 
ze wfzyftkich Panien, którą Bóg wyniofł 
na godność Macierzyńltwa Bofkiego. Przez 


' ubogich Rybakow nawrócił Swiat cały, i 


Kościoł fwóy na nim rozfzerzył. Nie obrał: 
On na to, mówi Paweł Swięty, ani mą- 
drych, ani możnych, ani fzlachetnych we- 
diug Świata; bo tacy pospolicie bywaią 
pyfznemi i wyniofłemi, ale obrał to, co 
byio fłabfzego, aby pohańbił mocne, obrał 
to, co było podleyfzego, i barziey wzgar- 
dzonego, a z jakieyże to przyczyny tak 
fobie poftąpił? Oto prawi, aby fię nie chlu- 
biło wfzelkie ciało, przed Oblicznością Jes 
go, i zawfze fię to prawdzi, co z Ducha 
Bofkiego opowiedziała Marya, iż Bóg mocs 
ne, tarde, i pyfzne fklada i poniża, a po- 
korne wywyzíza i wynosi. Jako pycha 
naypierwizy i naywiękfzy jeft wyftępek, 
tak Pokora riaypierwfza i naywiękfza cno- 
ta: Magiftra omnium, Matergae Virtutum. 
Nie można ani nabyć, ani zachować żadney 
cnoty. bez pokory.  Wfzelka cnota i dofko* 
nałość nabyta bez pokory, jeft to Dóm 
bez fundamentu, wieża na lodziè zbudo- 
wana, 
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wana, Okręt nie maiący ftyru ani kotwic, 
proch nawiatr rzucany. Bez pokory nie 
maíz prawdziwey cnoty, nie mafz uczyg- 
kow prawdziwie Swiętych. Niech jeno be- 


"dzie Człowiek pychą zarażony, i próżną 
chwałą nadęty, uczynki naywydatnieyfze 


nie czym innym już na ten czas będą, tyl- 
ko fprawami umarłemi, i naypozornieyfze 
cnoty, nie maią więcey tylko blafk próż- 
ny, który fię coś w oczach ludzkich świe- 
ci, i przeraża one, ale ciemnym jeft i ni- 
knącym wcale przed obliczem Bofkim. Ach 
cóż fię to ze mną ftanie, gdy przy dokoń- 
czeniu życia mego, pełny lat, i pracami 
ftargany , przecież obaczę fie nic nie ma- 
jącym w ręku moich, gdy mi próżność 
moia wfzyftkie wydarła zaflugi. Niemal 


do wfzyftkicgó Pokora jeft potrzebna. Je- . 


żeli pokusy na cię nacieraią, potrzebna po- 
kora, abyś w nich nie upadł i nie zginął. 
Jeżeliś w grzechy zabrnal, potrzebna po- 
kora, abyś nie rospaczał, łecz z wielką na- 
dzieią i ufnością nawrócił fię do Boga. Je- 
żeli wzgardzonym bywalz, [9d wardany: 
pokota potrzebna, abyś to zniofł cierpli- 
wie. Jeżeli ci fię funkcye twoie nie uda- 
ią, ludzie o cię nie dbaią, lekce cię fobie 
ważą. Pokora potrzebna, abyś fię tym nie- 
obra- 
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obrażał, nie miefzał, pokoiu wnetrznego nie 
tracił, i ducha twego na próżno: nie trapił. 
Jeżeli cię ludzie powaZaia, czczą fzanuig. 
Pokora potrzebna, abyś fię*tym nie nady- 
mał, nad innych fię nie podnafił. Jeżeli co 
dobrego czynifz, funkcye ci fie-udaig. Po- 
kora potrzebna, abyś to fobie famemu nie 
przyczytał, abyś w tym prózney u bs 
chwaly, i podobania fie im nie fzukal, 

tak aby$ zaflugi przed Bogiem nie Rracil 
Ach jakże dalekim jefteś od świętey Poko- 
ry! Naymnieyfzego znieść nie możefz po- 
niżenia, naymnieyfze cię flówko uraża, na 
każdą kwafil(z fie przeftroge, nanaymnieyfze 
cale niedotkliwym jefteś zgromienie. O jak 
gorąco pragniefz, żeby cię nad innych prze- 


nafzano , powazano, respektowano! Wie- 


cey pod tą fukienką Swiętą, pod tym Po. 
korę ukazuiącym pokryciem, zacliowuiefz 
pychy, i chęci» do wyniefienia fie, nizeli- 


byś jey miał był, na Świecie zoftaiąc. A ezy- 


liz to nieofzukanie jawne ftanu twego? 
Czyliż to nie jeft prawdziwe famego fie- 
bie zdradzanie ? 

Punkt 2gi. Uważ z jedney (irony wiel- 
kie duchowne pozytki z pokory na Czlo- 
wieka fplywaiace, z druiey zaś ftrony nie- 


_ zmierne fzkody z pychy pochodzące. O po- 


korze 


"A C s 
" Nan ac ——M — 


a Mme e diede cii 
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korze tak napisał Swięty Wincenty a Pau. 
lo w Regułach fwemu Zgromadzeniu po- 
danych: Temu, prawi, który tey cnoty nas 


będzie, w/zelakie dobro przyidzie razem z. 


niq, temu zaś, ktoremu na niey będzie [cho - 
dziło, ito, co ma dobrego, odięto będzie, i w 
ufławicznym będzię utrapieniu, i w rzeczy fa- 
mey zawfze to fię prawdzić zwykło. Nie 
maíz prawie kartki w pismie, mówi Au. 
guftyn Święty, „gdzieby nie czytano, iz 
Bóg pysznym fig /przeciwia, a pokornym da- 
ie lafke fwoią, jako defzczowe wody nigdy 
fię na górach, i wynioflych mieyscach nie 
zaftanawiaią, ale na doliny fplywaią, tak 
łafka, która z Nieba pochodzi, w renak 
tylko uniżonych, i upokorzonych ofiada. 

Bóg jeft zrzódlem nieprzebranym wfzela. 

kowey dobroci, lecz fię ono wylewać nie 

zwykło, tylka na niziny, to jet na Du- 

fze pokorne i uniżone. Na takowe to Da- 

fze Pan Bóg zwykł lafkawym  poglądać 

okiem, jako fie fam z tym dobrotliwie CZ 
świadcza: IVa kogoz, "mówi On przez Pro- 
roka, weyrzę, jedno na ubożuchnego, ; na feru- 

szonego duchem, a drzącego na fłowa moie? 

Jsaise Cap: 66. Odhardych zaś i pyfznych 

Bóg oczy fwe odwraca, onych nienawidzi, 

i niemi fię brzydzi: Abominatio De omnis 

arro- 
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arrogans. Prov: Y6.: Przetoż też Bóg py- 
fznym umyka łafk fwoich, odmawia im 
fwey pomocy, dopufzcza im w ciężkie i 


niebespieczne wpadać grzechy, a na koniec 


cale ich od fiebie odrzuca. Dziwifz fie twym 
tak czeftym upadkom, trwożyfz nawet fo- 
bą, gdy ci na mysli tana grzechy twoie, 
przykrych doznawafz pokus, Czart potęż- 
nie ną cię naciera. Jakaż tego przyczyna? 
Oto pycha w fercu twym ukryta, fkryte 
wielkie o fobie rozumienie, hardość i wy- 
niofłość twoia, którą Bóg karze i poniża. 
Upokorz fie tylka przed Bogiem, a doznafz 
wnet fzczesliwey w fobie odmiany, wey- 
rzy Bóg na uniżoność twoia, a w(zechmoc- 
ną ręką fwą podźwignie-cię. Pokora fa- 
me nawet wyftępki i grzechy w pożytek 
obraca. Pycha zaś cnoty i nayświetfze 
fprawy kazi i truie. Dwóch, mówi Pan 
Jezus, ludzi przyfzła do Kościoła modlić 
fie, jeden Publikan, a drugi Faryzeufz. Pu- 
blikan był wielkim nedznikiem, i nader 
grzefznym, ale że fie przed Bogiem upo- 
korzył, nie śmiał ioczu fwych podnieść ku 
Niebu, ani blifko Ołtarza ftanąć, zdaleka 
tylko ftoiąc, a oczy fwe w ziemię wlepiw= 
Szy, bił fię w piersi, wyznaiąc fie być wiel- 
kim grzefznikiem, dla tego zoftał uspra- 
; wie. 


Dzień Piąty 
wiedliwionym, i z uft famego Chryftusa 
zaflużył na pochwałę. Faryzeufz zaś, że 
fie chełpił z (wych cnót, wyliczał fwe do- 
bre uczynki, z nich fie chlubil}, nad imie 
fié wynofił, drugiemi pogardzał, (tracil 
wfzyftkie zafługi, i zoftał od Boga odrzu- 
conym. ©O jak wielka jet moc i potęga 
pokory! W jednym momencie tak frogie- 
go zbrodnia odmieniła w Świętego. A prze- 
ciwnie jak wielka zlość pychy i wyniofło- 

,$ci, dla którey ^w jednym czasu punkcie 
Człowiek fprawiedliwy fta! fie potępieńcem. 
Umie Pokora tę fztuke, Ze z famych wy. 
ftepkow czyni materyą cnoty i zafługi, 
przeciwnym zaś fposobem pychą cnoty, i 
wfzelkie dobre zalługi truie, iz nich czy- 


ni do grzechu okazyą. O jakbyśmy fzczę. 


sliwemi byli, gdybyśmy pokornemi byli, 
nafze nawet fłabości i ułomności, w zyfk 
duchowny nam fie obrócą, jednym uderze. 
niem fie w piersi, uczynionym fercem fkru- 
fzonym i upokorzonym wfzyftkich możem 
„pozbyć grzechow nafzych. O jak wielkie- 
mi ftalibyśmy fię przed Bogiem, wielkie- 
mi w cnotach Swiętych, w zafługach, w 
dobrych uczynkach, wielkiemi w łafki i 
dary Niebiefkie, gdybyśmy fię uniżać u- 
mieli: Humiliamini igitur fub potenti manu Dei, 
ut 
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uL vos exaltet. Tak upomina Piotr Swie- 
ty Apoftoł: Chcefzli zbawienia doftąpić, 
Niebo ofiągnąć, bądź pokornym, unizonym; 
bo wyraźnie powiedział Pan Jezus: „Jezeli 
się nie fłaniecie jak male dziatki, nie wnidziecie ' 
E Króleftwa . Niebiefkiego. - Brama Niebie- 
fka jeft barzo nifka, jeżeli nie fchylifz tey ' 
pyfzney glowy, jeżeli fie nie upokorzyfz, 
tam nie wniydziefz. Pycha i na jeden mo- 
ment w Niebie fię oftać nie mogła, z hare 
dym Lucyperem i jego Adherentami do Pie- 
kła ftrąconą zoftała. Ty jeżeli chcefz być 
w Niebie wywyżfzonym i przed Bogiem 
wielkim, bądź w oczach twoich małym, 
oftatniego zawfze trzymay fie mieysca, 
zawíze fig upokarzay i uniżay, a pewnie 
gdy cie Bóg na gody Niebiefkie wezwie, 
wysoko cie w fwym' Króleftwie posadzi, i 
nad innych cię przeniefie; bo wfzelki, któ- 
ry fie wywyżfza, poniżon będzie, a kto fie 
poniża, wywyżfzon zoftanie. Chcefzli flod- 
kiego na Dufzy używać pokoiu bez trwo- 
gi i boiażai, bez zamiefzania fumnienia, i 
wewnętrznego poturbowania, bądź pokor= 
nym i uniZonym, kochay fię;w pogardzie, 
nie żąday nad innych być wyniefionym,za 
próżnością fie nie ubiegay, drugiemi nie po" 


gardzay, 4 tego coć Bóg udzielił, pie na- 
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dymay fie, a pewnie fam na fobie doznafz 
fkutku uczymioney od Chryftusa obietnicy: 
Uczcie fig odemnie, żem cichy i pokornego fer- 
ca, a zaaydziecie odpoczynek Dufzom wafzym. 
O Boże móy, cóż lie teraz ze mną ftanie! 
Nie mogę być zbawionym bez pokory, a 
ledwo cień mam tey cnoty we mnie, aż 
nadto głęboko mam, we mnie wkorzenio- 
ną pychę. Twvia o naypokornieyfzy Jezu 
Swięta pokora, niech mi będzie lekarftwem 
na uleczenie nadętości moiey ! Ty który 
jefteś pokornych wywyzlzeniem, day mi 
fkuteczną lafke, abym nasładuiąc Pokory 
twoiey, obiecaney pokornym doftąpił za- 
płaty. : i 

Punkt zci. Uważ różne fposoby, których 
używając; możefz nabyć pokory. 4:w/zy Z 
tych jeft prawdziwe poznanie fiebie fame- 
go. Co nayczęściey zwykło człowieka, na- 


 dymaé, jeftto, iż nie znaigc fiebie famego, 


albo miłością własną zaslepiony, albo pod- 
chlebftwy ułudzony, wiecey o fobie rozu- 
mie, niżeli jeft w rzeczy famey; zkąd przy- 
czyta fobie talenta, przymioty, które fię 
w nim nie znayduią, przywłafzcza fobie o- 
we zacne fprawy, ! chwalebne dzieła, któ- 
rych fię ledwo palcem dotknął, wmawia 
fam. w fiebie owe Cnoty, ową biegłość, 
nau- 
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naukę, i wiadomość, których ledwo w nim 
fie z oczyć mogą, i przetoż nad innych fie 
przenosi, górno i wyseko o fobie rozumie 
i fądzi, a drugich lekce fobie waży, pra- 
wie za nic poczytywa. Mniema, iż mu 
wfzyscy uftępować, onego fzanować i re- 
spektować powinni. Na to nie mafz fku- 
tecznieyfzego lekarftwa, jako poznać do- 


-brze fiebie famego, nic fobie nie podchle- 


buiąc, wfzyftko na fprawiedliwą położyć 
fzalę, podług prawdy i fłufzności fiebie fa- 
mego ocenić. Uczynić fprawiedliwe po: 
równanie fiebie famego z drugiemi, jak na- 
ucza Tomafz a Kempis: Jeżeli co umiefz, 
patrz, że drudzy więcey nad ciebie umie- 
ia. Jeżeli co dobrego czynifz, uważ: iż 
daleka więcey inni czynią, nierównie po- 
żyteczniefzemi fie ftaią. Jeżeli czuiefż, że 
mafz rozum, dowcip, talenta, fpóyrżyi po 
drugich, a uyrzyfz, iż daleko cię w tym 
wfzyftkim przechodzą, Nie zawadzi też nad- 
ftawić ucha, co ludzie o tobie mówią i 
fądzą, fpytay fie o to, nie podchlebnych, 
lecz rzetelnych Przyiaciol twoich. Na ko- 
niec przypatcz fie dobrze twym niedoftat- 
kom, twym błędom i omyłkom, twym 


~ przywarom 1 narowom, dopioroż tylu dē- 


faktom, grzechom, złym i ladaiakim Pos . 
i ftep- 
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ftepkom twoim. A pewnie dużo fpuścifz 
z tego górnego tonu, odmienifz owo du- 
mne, któreś o fobie miał, zdanie, inaczey 
o drugich rozumieć i fądzić zaczniefz, flo- 
wem chcąc, niechcąc, Bogu i ludziom upo- 
korzyć fię i uniżyć fię musifz. Sprawdzi 
fię na tobie to, co napisał Tomafz a Kem- 
pis: Qui bena fe ipsum cognoscit, fibi ips: võ 
lescit, mec laudibus dele&atur humanis. zgi 
Sposob do nabycia pokory wielce pomaga- 
iący jeft, częfto fię zapatrywać na prze- 
cudowną pokorę Jezusa Chryftusa, i Jego 
` uniżoność, którą on okazał w narodzeniu, 
życiu i śmierci fwoiey. Będąc Bogiem, tak 
fie głęboko unizyl, iż przyial na fiebie po- 
ftać flugi i grzefznika, ftat Ge. robakiem 
ziemi, i odrzutem ludzi, a nad tg, jako nas 
naucza Paweł Swięty Apoftoł, wynifzczył 
fie aż do śmierci, a śmierci Krzyżowey. 
Takowe pokory JEZUSA Chryftusa pilne u- 
ważanie, będzie zawftydzeniem Pychy two- 
iey, będzie poniżęniem twoiey wyniofło- 
ści. Pewnie będąc prochem nikczemnym, 
i mizernym ziemi robakiem, nie zechcefz 
fię nadymać i wynofić, patrząc na Boga 
wcielonego, tak uniżonego i upokorzonego. 
Będziefz fobie fmakował w pogardach, be- 
dziefz fię kochał w oftatnim mieyscu, bę> 
dziefz 
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dzielz uciekał przed ludzką flawa, bedziefz 
„wesolo przyimował wfzelkie poniżenia, nie 
będziefz fię gniewał o potwarzy, i wyrzą- 


. dzone fobie despekta, uważając, iż Bóg 


twóy. Zbawiciel twóy, Miftrz, i Nauczy- 
ciel twóy był wzgardzony, fpotwarzony , 
znieważony , wyśmiany, Za grzefznika , . 
z wodziciela poczytany. :Czéfto tedy pil- 
no, i nabożnie przypatruy fie pokornemu 


. Jezusowi, a pewnie od niego neuczylz fie 


pokory, i przykładem Jego zachęcifz fie 
do niey. 56i Sposob, głęboko wbiy fo- 
bie w ferce, i wraź w mysl twoią te wiel- 
kie prawdy, któreś dopiero rozmyslał. Ze 
Bóg pyfznemi fie brzydzi, onym fie. fprze- 
ciwia, lafk im fwych -umyka, pokusy i 


ciężkie upadki na nich: przepufzcza, i tym 


ich poniża. Iż bez pokory zbawionym być 
nie można, Zadney cnüoty bez niey nie na- 
bedziefz, w fidlach czartowfkich pewnie 
uwikłanym zoftaniefz, dobre nawet twoie 
uczynki żadnego waloru przed Bogiem mieć 
nie będą Gdybyś te prawdy dobrze prze- 
niknoł, przeląkłbyś fie twey pychy i nadę- 


tości, zakochałbyś fię w pokorze, a zbrzy* 


dzibyś fobie wynioflo$ó. Częfto więc te 
prawdy rozmyslay, w świeżey zawfze 0* 
ne miey pamięci, a niemi fię pewnie fku- 

*e- NT e te- 
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gecznie zachecifz i pobudzifz do ćwiczenia ^ | 


fię w pokorze. Wzbudź za tym w fobie 
gorące pragnienie tey, tak fzacowney cno- 
ty, przyłoż fię fzczyrze do jey nabycia, 
proś Boga, aby Ducha pokoraego utwa- 
rzył w tobie, i ferce dał ci uniżone. 


DZIEN SZOSTY 
MEDYTACYA XX. 
o Miłości własnego Powołania ,.1fta- 


^ teczności w num aż go smierc. 


unkt 4wszy. Uwsż przyczyny, dla któ. 
rych powinieneś nadewfzyftko ftan twóy 
i własne powołanie fzacować, i one miło- 


wać. Nic milízego i'przyiemnieyfzego w. | 


tym życiu dla Człowieka być nie może, 


jako w Swiętey miefzkaiąc fpołeczności, | 
w jedności, zgodzie, i w zobopolney zofta- | 


wać miłości, a Bogu wiernie fużyć. Być 
oddalonym od zgiełku świata, od doczes- 
nych klopotow i fresunkoW, maige fwoie, 
chociaż w mierności kuawygodnemu poży- 
ciu potrzeby, cnoty tylko, pobożności, i 
nauk ftanowi fwemu przynależytych, pil- 
. pować. Być dalekim od tvfigcznych, <do 
rozmaitych grzechow wiodących okszyi i 
per 
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pokus, dalekim od zepsucia i zgorfzenia, 
a-zbawienie tylko fwey dufzy obmyslać, 
! one zabespieczać. Prawie na tym wizyft« 
kim fchodzi ludziom na świecie będącym, 
a ty to wfzyftko mafz, tego "wfzyftkiego 
jefteś uczeftnikiem w tym Świętym Zgro- 
madzeniu. . Przypatrz fie jeno ludziom na 
świecie żyjącym, jak mufzą o kawałek chle- 
ba zabiegać, jak w pocie czoła (wego nań 


robią, pracuią, jakie ponofić mufzą trudy, 


atygi, niewczasy, a mimo tego jednak 
wielu z nich, lubo maia talenta, przymios 
ty, dó wfzyftkiego żdatność i fposobnosé, 
bez fposobu do życia zoftaig, w nędzy, 
w niedoftatku żyią. A nie jeftżeś ftokroć 
nad nich w fwym ftanie fzczęsliwfzym, gdzie 


cię wfzyftkim opatrwią, w chorobie dogla- 


daią, i po śmierci nie zapominaią ? A nie 
powinienżeś kochać tey dobrey Matki, to 
Święte Zgromadzenie, które cię na łonie 
fwym od młodości pielęguie, żywi, odzie* 
wa, ftrzeże, ćwiczy, do wfzy(tkiego przy- 
sposabia? Tuś oto zrofl, tuś dobrą wzioł 
pee (W nauce, w obyczayności edu- 
= 4» tus fie (tal Człowiekiem do wfzyft- 

£9 zdatnym. Zaprawdę wiecey winie* 
TA pene Zgromadzeniu, niżeli Rodzicom, 
ktorzy Cię ną świat wydali, barziey też 

Ojj ono 
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ono kochać i miłować powinieneś, niżeli 
własnego Oyca, Matkę. Rzuć okiem na 
Świat, a przypatrz mu fie dobrze. O jaka 
na nim obyczaiow rozwiązłość, jakie ze- 
psucie! Pełno na nim zgorfzenia, niezboż= 
ność prawie z brzegow wylała, tyfiąc do 
grzechu okazyi, zewfząd niebespieczeńftwa 
utraty zbawienia. . Powoływaiąc zaś cie- 
bie Bóg do tego ftanu, wyrwał cię przez 
łafkę fwoią z pośrzodka złego świata, jako 
niegdyś wyrwał Lota z pożaru Sodomy 
, poftawił cię na mieyscu bespiecznym, gdzie 
pewnie zbawienia twego doftąpić możefz, 
gdzie nie maíz tyle do grzechu okazyi, nie 
mafz tyle do złego ponęt. Tu upadek rzad- 


, fzy, a powftanie pretfze, tu lafki Bofkie 


gęftfze i obfitfze, pobudki do dobrego ży- 
wíze, $rzodki i fposoby fkutecznieyfze, 
wfzelka do cnoty fposóbność, do pobożno- 
ści łatwość. O jak więc powinieneś być 
wdzięcznym Bogu za lafke powołania! O 
jak gorąco kochać powinieneś takowe po- 
wołanie, i z Dufzy miłować, fzacowaé ta- 
kowy ftan, w którym piękny we wfzyft- 
kim kwitnie porządek, Zgoda, jedność, rów= 
ność, i jednoftayność panuie! Gdzie nie 
mafz braku, i ćxcepcyi osob, nie mafz za- 
zdrości, ani do urzędow ubiegania fię, nie 
mafz 
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mafz żądnych intryg, fakcyi. Gdzie. fa 
Reguły Swięte, cale lekkie, przepisy fłod- 
kie, rząd łagodny, zabawy miłe, obowiąz- 
ki i powinności zacne i świętne. Gdzie nie - 
nie mafz nad ludzkie fily, nic zbyt cięż- 
kiego, nic zbyt trudnego, wfzyftko pra- 
wie do ludzkiey flabosci jeft przyftosowa- 
nym. Gdzie ćwiczenia Duchowne mądrze 
rozłożone kwitną praktyki cnót świętych fię 
zachowują. A jakże nie kochać takiego fta- 
nu, jakże nie milować takowego Powołania, 
może fie o nim to powiedzieć, co Salomon 
a mądrości (obie od Boga uzyczoney powie- 
dzial; Venerunt mihi omnia bona, pariter cum > 
illa, & innumerabilis. honeftas per manus ipfius. 


"fwoie jednak jakie jeft do własnego powo- 


łania przywiązanie? jaki onego fzacunek? 
jaki do niego afekt? Ach jak cale oboięt- 
nym jefteś względem ftanu twego, nay- 
moieyízey prawie ku niemu nie mafz mi- 
łości, żadnego afektu, przywiązania! Ła- 


fkg Powołania zanic fobie poczytafz, ftan 


twóy lekce (obie ważyfz, i ztądci to pocho- 
dzi, iż tak latwo nim potrząsafz, byle przy* 
kro tka, mała niewygoda fię przydarzyła, 
Z porzuceniem Powołania twego zaraz fie 
odzy wafz, Zawftydź fie twey nieuwagi, 
P1 a na- 
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a naucz fię na potym lepiey fzanować twe 


Powołanie, i one gorąco miłować, 

Punkt zgi. Uważ nader ścilły obowiązek, 
który mafz,- abyś. w ftanie twoim i Powo. 
łaniu aż do śmierci trwał ftatecznie. Wfzak 
to Bogu przyobiecaleś, i przy czynieniu 
zwyczaynych slabow uroczyście przyrze- 
kle$. Bogu zaś uczynioney obietoicy do- 
chowywać, i dotrzymywać należy. Prze- 
toż upomina Ekleziaftyk Pańfki: Si quid 


vovifli Deo, na moreris reddere, displicet anim 


ei infidelis, ©? fłulta promijsio.. Eccles: gy 
Prawie Artykuł to jet Wiary, iż każdy 
pod fumnieniem jet obowiązany uczynioz 
vych Bogu dochowywać slubow, zawfze 
tak Kościoł Święty trzymał, wfzyscy tak 
Oycowie Święci nauczali. że Szkoly Liber- 
tynow fa ci, fłabey wiary, zepsutego fu- 
mnienia; którzy slubami potrząsaią, i lek- 
ce oue fobie. ważą. Zawfze furowó Bóg 
karał tych, którzy mu uczynionych slu- 
bow i obietnic nie dotrzymywali. Ananiafz, 
jak mamy w Dziejach Apoftoifkich, maig. 
tek fwóy Bogu poslubił i poświęcił, lecz 
że potym on fbbie przywłafzczył, i ukryć 
go chciał, wyrzucał mu na oczy takową 
zdradę Piotr Swięty Apoftoł, i Swięta- 
kradzkie kłamftwo: Non es mentitus homini- 
bus 


Medytacya dwódziesta. 215 
bus fed Deo, i nagłą śmiercią w otzach 
wfzyftkich zoftał ukarany. Nie ludziom ale 
famemu Bogu kłamie, Boga zdradza, kto 
uczynionych mu slubow nie dochowywa: 
Jeżeli Ananiafz, co tylko doczesny maią- 
tek Bogu poslubił, że uczynioney Bogu 
obietnicy nie dotrzymał, tak ciężko i (uro: 
wo zoftał ukarany, o jako- daleko farow- 
fzey lękać fię maig kary ci, którzy na 
wieczną fluzbe w jakowym ftanie poświę- 
ciwfzy fie Bogu, danego Bogu fłowa,'i 
uczynioney obietnicy nie dotrzymuią, lę- 
kać fie maig, aby na Dufzy wiecznie nie 
pomarli. O Wdowach, które raz. Bogu (wą 
przyrzeklízy powściągliwość, nazad fie cofa- 
ią, i fwego przedfięwzięcia odftępuią, na- 
pisał Paweł Swięty Apoftoł: iż damnatio- 
nem habezt, quia primam fidem irritam fece- 
runt. Blifkiemi więc fq. wiecznego potępie* 


. mia ci, którzy raz przyrzekifzy fłużyć Bo- 


gu w jakow ym sanie, nazad fie potym cofa- 
ią, i (wego odftępuią przedfięwzięcia. :W y- 
ftaw fobie na mysli niefzczęsliwy ftan, o- 


- wego Człowieka, który podług przypowie- 


ści Jezusa Chryftusa, porzuciwfzy Swię- 
te Miafto Jeruzalem, udał fie do Jerycha. 
Wpadł on w ręce okrutnych Rozboynikow, 
którzy go ze wfzyftkiego odarli. mee 
żyli, 
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B 


żyli, a rany zadaw[zy, pół. żywęgo, bez 
wfzelkiego ratunku i fposobu zoftawili, i 


onego odbiegli. ; Tegoć famego doznawaią 


ci wfzyscy, którzy raz oddawízy fie Pana - 


Bogu na fłużbę w świątobliwym ftanie, i 
w nim jako w Swiętym Mieście Jeruzalem 
zamiefzkawfzy, a potym fobie w fluzbie 
Bofkiey ztęlkniwfzy, nazad fie cofaią, i 
do grzefznego Jerycha, do złego, i zepsa- 
tego Swiata: nazad fie wracaią. Tacy bo- 
wiem pospolicie wpadaią 'w ręcę okrutnych 
Dufz ludzkich Nieprzyiaciol, wpadaią w 
ciężkie pokusy, w niebespieczne Kompa- 
nie i towarzyftwa, w nśder blifkie do grze- 
chu okazye, w których uwikłani, w fzelką 
tracą pobożność, i Duchowieńftwo, tracą 
nabyte cnoty i zafłagi, w Religii wątleią, 
a w Świecie i uciechach fobie zasmako- 
wawfzy, pufzczaią cugle złym namiętno- 


ściom fwoim, i w ciężkie zabrnąwfzy grze= - 


chy, giną częftokroć. wiecznie na Dufzy, 
w oftatniey a prawie widoczney niekiedy 
z tego Swiata fchodząc niepokucie. Roz- 
maitemi drogami Bóg ludzi prowadzi do 
Nieba, naypótrzębnieyfzą więc jeft rzeczą 
dó zbawienia, obrać fobie ten ftan, który 
Człowiekowi Bóg przeznaczył, i do które- 
go go powołuie, a ten„obrawlzy, trwać w 
nim 
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nim ftatecznie potrzebą aż do śmierci, i 
Z tey ci to przyczyny w oguł upomina Pa- 
wet Święty Apoftoł: Unusquisque. in qua 
vocatione vocatus efl, in ca permaneat. Cho- 
ciażbyś był ani przyrzekaż Panu Bogu, iż 
mafz aż do śmierci trwać w tym ftanie!, 
fama miłość Dufzy twey, fzczyre pragnie: 
Nie jey_zbawienia, do tego cię prawie nie- 
woli. Obeyrzyi fie na początek Powołania 

twego. Nikt cię do tego Zgromadzenia 
nie namawiał, jakożkolwiek fie to ftalo, fam 
z fiebie powziąleś do niego ochotę, i tym 
końcem jedynie .ten ftan przyiąłeś, abyś 
by) lepiey w nim Panu Bogu fluzyl, i puw 
niey Dufzę twą zbawił. Przez cale dwa 
lata fiebie probuiąc i doświadczając , ‘fam 
u fiebie będąc przekonanym, iż cię Bóg do 
tego ftenu powołał, i on ci przeznaczył, 
Święte uczyniłeś sluby, i Bogu przyrzekłeś 
w tym Świętym Stanie aż do śmierci o fwo- 
ie i o cudze ftarać fie zbawienie. Masifz 
tedy przyznać, iż z Boga jeft' Powełanie 
twoie, jakazkolwiek bądź drogą, nie kto 
inny, jako Bóg do tego cię przy wiodl fta- 
nu, ten tedy to jeft ftan, w którym, i przez 
który chce Bóg ciebie zbawić, do niego 
przywiązał doczesną i wieczną fzczęsliwość 
twoją, łafki i pomocy fwoie, w jawne ta- 


dy 
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dy niebespieczeńftwo podałbyś zbawienia | 


twoie, gdybyś ten ftan miał porzucać, 
gdybyś go miał odfiępować. Okrom tego 
ftanu nie będziefz mógł zbawić Dufzę two- 
ią, okrom tey drogi, która ci w tym fta- 
nie jeft od Boga przeznaczona, inną żadną 
miarą nie trafifz do Nieba. Jeżeli więc ko- 
chafz Dufzę twą, jeżeli miluiefz zbawie: 
nie twoie, trway w raz przyietym ftanie, 


trzymay fie nieodmieanie fluzby, którąś ` 


raz Bogu w tym ftanie przyrzekł, pomniy 
zawíze aa wyrok Jezusa Chryftusa: Nema 


mittens manuri ad aratrum, C respiciens re- | 


tro, aptus eft Regno Calorum. 

Punkt zci. Uważ zkad zwykło pochodzić 
odítepítwo własnego powołania, abyś tym 
latwiay mógł obmyslić przynależyte. fpa- 
soby do ftatecznega przetrwania w fwym 


ftadie 4wsza przyczyna odftępftwa wlas- | 


nego powoiania, jeft oziębłość ducha. Kje- 


dy. kto w duchu oftygnie, i w fluzbie fię 
Bofkiey opuści, poczyna zaraz w rzeczach | 
Duchownych fobie telkniéó, w Regularno- | 


ści fobie przykrzyć, rozrywek fzukać, i 
pragnąć, Rząd i pofłufzeńftwo zdaią mu fie 


być nieznośne , upomnienia nader przykre, 


„osobność mu cale obmierzia, przetoż też, 
„aby fie tylko jakażkolwiek podała okazyi- 
"T : ka, 
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ka, ftam fwóy porzuca, i onego odftępuie: 

latr plewy tylko porywa, pełne zaś ziar- 
Da na boiowifku fie oftaią | Ludzie letni i 
W duchu oftygli, w fluZbie Bozey oziebli, 
w których nabożeńftwa mało, 'a cnoty nic 
wcale, ci to tylko zwykli odpadać od (weż 
ga- powolania, tych wiatr pokus zwykł po: 
rywać i unofić, lecz. w duchu gorący, w 


 fażbie Bożey pilni, ci trwać zwykli w 


fwym -ftanie aż do końca. Którzykołwiek 
Powolanie fwe porzucili, od tego wfzyscy 
poczeli, iż duchownych rzeczy zaniedby- 
wali, święte Exerciaya byle zbyć odby+ 
wali, czytania Duchownych Kfiążek opu: 
fzczali, na Medytacyach nie bywali, ną du» 
chownych rozmowach drzymałi, potym też 
u Spowiedzi Swietey rzedko, u Kommu- 


„mi ledwo kiedy bywali, na kaniec do tego 


przyfzli niefzczęścia, iż sluby fwe pode- 
ptawfzy, złamawfizy Bogu uczynione obiet- 
nice, powołanie fwe porzucili. Jeżeli więc 


„chcefz dotrwać w Swietym Powołaniu, fluz 


Panu. Bogu gorąco, bądź nabożnym, Re- 

gularnym, nie zaniedbuy rzeczy Duchow. 

nych. święte z pilnością, i wfzelkg wytwor- 

nością odbyway exercycia, z naywiękfzym 

nabożeńftwem do Swiętych ugęfzczay 52- 

kramentow , przez Duchownych Kfąg Pil. 
j nę 


„are 
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pe czytanie, przez nabożne -rozmyslania, 
pobożnych rozmow, Konferencyi pilne fu- 
chanie orzeźwiay, zagrzeway ducha twego, 
anigdy i naymnieyfza pokusa porzucenia 
` powołania przyftępu do ciebie mieć nie bę- 
dzie. 2ga Przyczyna potzucenia Powoła: 
nia, bywa zepsucie ferca i wóli. Wiela 
różne pozorne daią przyczyny odftępftwa 
od fwego Powołania, ale Sąd Bofki praw- 
dziwą odkryje Racyą, i nie-inna fię poka- 
że, tylko ta: Iz wiele pozwoliwfzy zlym 
namiętnościom, i fkłonnościom fwoim, w 
złe zabrneli nałogi, w rozmaitych naynie- 
bespiecznieyfzych pokusach fię uwikłali, 
fumnienie fwoie grzechami obciążyli, fer- 
ce fkazili, wolą zepsuli, ztąd chęć fwobo- 
dy, żądza wolnieyfzego' życia, uciech i 
rozrywek świata, przetoz fłodkie jarzmo 
Jezusa Chryftusa ftalo (ie. im nięznośnym, 
pobożność obmierzłą, ztąd wolnieyfze zda- 
nia, famych nawet Praw Bofk:ch bledliwe 
tlumaczenia, Regul i Swietych Slubow po- 
„garda, o fwym powołaniu pierwiey powąt- | 
piwania, a potym onego odftępftwo. Z po» | 
między nas wyfzli, ale z nas nie byli, fu- ' 
kienką Mifsyonarfka fie pokrywali, ale du- 
cha Mifsyonarfkiego nie mieli, obyczaie gos- | 
$zące drugich, poftepki rozwiązłe, zdania, | 
ma- 


|: maxymy prawie niezbożne. 
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Dawno du- 
chem odftąpili od świętych Regul nafzych, 
siuby połamali, karnością wzgatdzili, do 
Świata przylgneli, toż i nafzego towarzy- 
ftwa odbiegli. Jeżeli więc chcefz dotrwać 
w tym Powolaniu, pilnuyże dobrze fumnie- 
nia twego, ftrzeż fię zepsucia, kochay fię 
w pobożności, chroń fie okazyi do grze- 
chu wiodących, niebespieczaych Kompanii, 
mocno powítaigcym fprzeciwiay fie poku- 
som, czyń gwałt złym namiętnościom, w 
cnotach fie Swietych ćwicz i zaprawuy u- 
ftawicznie, nie chwytay fie nowomodnych 
zdań i fentymentow, ftarodawney trzymay 


, fig nauki świętey, oftróZnie fobie we wfzyft- 


kim poftepuy, a częftym i naboznym Swie- . 
tych Sakramentow używaniem utwierdzay 
fie w dobrym. ‘Trzecia przyczyna odftęp- 
ftwa własnego Powołania, jeft chęć wolno- 
ści, i zły przykład innych. Chciałoby fię 
żyć podług fwey woli, famym fobą rząe 


dzić, nikogo nie fiuchać, nikomu nie podle- 


gać, i ztąd ci to pofłufzeńfiwo i rząd po- 
czyta fię za nieznośny ciężar, każde rofka- 


| zy i dyspozycye nader przykremi być fie. 


zdaią, a ftan i powołanie właśne okrutną 


| być fię -mniema niewolą. Na innych fie pae 


«zy, Ze nie jeden fwe porzucił powolanie, 
i . fortu- 
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fortuna mu pofłużyła, dobrze mu fie wie: 
dzie. Oto pokusy do odftępftwa fwego po- 
wołania. Ale nad wfzyftkim dobrze fię trze- 
ba zaftanowié. Nie mafz prawie na świe- 
cie Człowieka, któryby pod rządem i po- 
fufzeńftwem nie zoftawal, któż jet komu- 
by fię wfzyftko podług woli jego wiodło. 
Prawda fluzy niektórym wychodkom for- 
tuna i fzczęście, lecz czyliz im to, co do 
zbawienia pomoże, czyliż tym fobie Nie- 
bo zakupią, a na cóż fię przyda Człowie- 
kowi, chociażby cały świat ofiągnął, jeżeli 
Dufzę fwą ftraci? . O jak wielu fzczeście 
f światowa fortuna na wieki zgubija! Po- 
radź fie śmierci, i famego fumnienia zapy- 
tay fie, jakbyś też wolał umiersć, i na Sad 
Bofki fię pokazać, czy w ich bławatach, 
czy też w ubogiey Mifsyonarfkiey fukience. 


Alec i nie wfzyftkim na Swiecie fie fzczę- - 


ści i powodzi. Czy małoż takich, którzy 


do oftatniey przyfzli nędzy, drudzy w gno= 4 


iu i barłogu życie fwe fkończyli, byli ta- 
cy, co fobie z rospaczy śmierć gwałtowną 


zadali, nikt wiedzieć nie może na coby | 
przyiść mógł, nikt nie zgadnie, do którey- | 


by należał liczby. fam rozum każe pew- 
nieyfzych trzymać fię rzeczy, Za kawa- 


łek chleba, który mafz, Bogu dziękuy, z | 


boia- 
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boiaźnią Bożą onego uzyway, a Bogu fluz 
Wiernie i ftatecznie. - ; 


Í 
MEDYTACYA XXI. 
o Slubie Ubóstwa. 

pk 4wszy. Uważ zjek wielu miar fza- 

cować powinieneś Ubóftwo Święte, któ. 
re Bogu slubowałeś. Zdaniem Ambrożego 
Świętego, Ubó(two'naypierwfza jeft cnotą, 
W porządku innych cnót świętych, i nie- 
jako ich Matką. Ubóftwo oddala z ferca 
zamilowanie rzeczy ziemfkich, odrywa mysł 
Czlowieka od próżności światowych, a prze- 
nosi one do miłości rzeczy Niebiefkich, 
fprawuie wzgardę rzeczy doczesnych, a za- 
miłowanie wiecznych, wykorzenia z ferca 
pychę, i wielkie o fobie rozumienie, które 
za zwyczay przy światowym blafku: wią- 
zać fię zwykło, a zalzczepia pokorę, od 
tyfiącznych około rzeczy doczesnych tro- 
fkow, i zabiegow Człowieka wolnym czy» 
Di, a przez to ftaie fię Człowiek fposob- 
nieyfzym „do rzeczy duchownych, -do na- 
bycia cnót, do poftępku w dofkonałości, 
Jako Pielgrzym zrzuciwfzy z fiebie ciężkie 
tlumoki, fpiefznie w drodze poftepuie, i 
predzey na mieyscp fobie zamierzony mta 

wa, 
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wa, tak też Człowiek Duchowny przez: 


| 


Swiete ubóftwo złożywizy z fiebie ciężar | 


doczesnych zabiegow i klopotow; wfzelki 
afekt, pragnienie i chęć ku rzeczom świa- 
towym z ferca wyrugowawizy, wfzyftko 


dla Boga opuściwfży, lżey i fporzey w dro- | 
dze dofkonałości poftępuie, i predzey one | 


ofiąga. Dla tego też Pan Jezus Młodzie- 
niafzkowi, o dofkonałość pytaiącemu fie 
powiedział: 4ezeli chrefź być dofkonaly, idź 
przeday w|/zystko, co ma/z, a rozday ubogim. 


Math: 9. i indziey. „feżeli fie kto, prawi, | 
nie zarzecze w[zystkiego tego, co ma, nie mo- . 


że być Uczniem moim. Ty fam jak prętko 


i P "NA A I: 2.8 
porzuciwízy światową próżność, zacząłeś | 
być ubogim, natychmiaft milfza ci być za- | 


czeła świątobliwość, milfze Powałanie, i 


czułeś w fobie nierównie więkfzą, niżeli | 


przed tym chęć fluzenia Bogu. Radix omni- | 


um malorum cupiditas, mówi Paweł Swiety. | 


Pragnienie rzeczy doczesnych, chęć do świa- 


ta, żądza doftatkow i zbiorow, to zrzódio | 


i początek wfzyftkiego złego; bo jako mó- | 


wi tenże Apoftol: „którzy chcą być bogatemi, i 


wpadaią w pokusę, t w fidło diabelfkie, i w 


pragnienia wielorakie [zkodliwe, które pogrq- | 


żaią Człowieka w przepaść i żątracenie. 1. 


Timoth: óto. Obyśmy między fobą nigdy | 


byli 


-POBiemi też i 
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byli nie widzieli jawnych tey prawdy dowo- 
dow, i żałośnych Przykladow. - Szukanie 
2 nadwerezeniem fumnienia próżnych, ba 
i niebespiecznych u Swieckich Ludzi przy- 
Jazni i znaiomości, pokatne i fkryte korre- 


spondencye, z eftatnim ftanu i Powołania 


[wego upodleniem czynione kwefty, fry mar. 
ki, własnego nawet powołania odftępftwa 
i porzucenia, azaliz nie z tego wypływa- 
ią zrzódła? Od tego zaś wfzyftkiego dale- 
kim będziefz, gdy fię w ubóftwie Swiętym 
zakochafz, i onego fię rozmiłuiefz» Ubó- 
ftwo święte, to ma do fiebie, że nie tylko 
pychę Żywota w nas umarza, ale też po- 
Ządliwość oczu od nas oddala, dwie nay- 
więkfze do złego ciągnące ponety- Ale po- 
czątek i koniec życia nafzego, naywiękfzą- 
by miał być pobudką zakochania fię w u- 
bóftwie Swiętym. Nihil intulimus in hunc 
mundum, mówi Paweł Święty, haud dubi- 
um, quod nec aufferre quid pofsumus. 1. Ti- 
moth: 6to. Ubogiemiśmy fie. narodzili, u- 
pomrzemy, nadzyśmy wy- 
Fax ywota Matek nafzych, nadzy też 
fob Bętrzności ziemi powróciemy , nic z 

4 Z tego świata na tamten nie poniefie- 
TY» POtbogu więc żyć nam należy, jako 
tenże upomina Apoftoł Święty: .Habentes 

CEP I4 ali- 
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alimenta, & quibus tegamur, his contenti fi- 
mus. Nacóż ci fie przyda, chociazbys nay- 
wiecey fkarbow, i bogactw na Świecie po- 
fiadał, kiedy to wfzyftko w godzinę śmierci 
porzucić musifz? a im więcey do nich przy- 


wiązania, affektu, miłości mieć będziefz., 


tym więcey w godzinę śmierci utrapienią 
Dufzy, i gorzkości doznafz. Jużeś świat 


opuścił, światu już umarłeś, Boga famego . 


za cząftkę i dziedzictwo fobie obrałeś. Trze- 


Zadney rzeczy ferca twego nie przykładał. 
Trzeba żebyś niczego nie żądał, ani pra- 


' gnął okrom famego Boga. Ale ach! pożal 


fię Boże, żyie jefzcze w tobie świat, na 
pozor go tylko opuściłeś, ale fercem od nie- 


go nieodftale$, do nikczemnych przykle- - 
dalz fie rzeczy, i do nich ferce twe przy- 


wiązuiefz, dufza twoia pała żądzami rze- 
czy doczesnych, uftawnie nieugafzone w 


, tobie przesuwaig fie pragnienia mienia, na- 


bycia rzeczy marnych, fkrytych nawet i 
taiemnych do tego używafz śrzodkow i 
Íposobow, a tym: nie tylko slub Bogu u- 
czyniony Swiętego Ubóftwa gwałcifz, ale 
też nayiftotnieyfzą ftanu i powołania twe- 
go duchownego przeftępuiefz obligacyą i 
po- 


————" 
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POwinność. Pomniy na čo zawíze, co 
Pisał Psalmifta: Pańfki: Melius eft ipod, 
Jujło , fuper. divitias peccatorum multas. Psal. 
56. Uczyń tylko cokolwiek uwagi nad nié- 
zliczonemi kłopotami i niezmiernemi tru. 
dami ludzi na świecie zoftaiących, Gospo- 
darzow, Kupcow, ba nawet i doftatnich Pa- 
now. O jak wiele oni ponofzą! o czego 
9nt nie doznaią! boiaźni, Mer itin: y 


Zgryzienia, frasunko i 
fi dzie | | y w, pracy, niew 
ba więc, aby i świat tobie był umarłym, | » pracy, niewczasow, 


: ; S fhsimchs : E orównayże z tym wfzyftkim fi y 
VULT eod ecol mine | życia twego, wolnyś od reu ay: 


kow, daleki od zgryzliwych klopotow. O 
Jak „daleko błogofławieńfze jet Ubóftwo 
twoie, daleko fzczesliwfzy - jefteś w twym 

ie przy mierności i fzczuplosci nadświa- 
ta bogaczow! Dziękuyże Panu Bogu że 
cię wyrwał z burzliwego morza Świata te- 
80, Ze cie poftawił na bespiecznym porcie 
życia duchownego, caluy z pociechą tę gru- 
Sarikniq, która cię pokrywa, te ubogie 
tal = które ci świata widzieć nie daią, 
e. M domowey fórty, za który wízedl- 
iątek faq od zabiegow 9 nikczemny ma- 
s kie i fpokoyne prowadzić możefz 
„ Punkt zgi, 


Jezusa Chry waż przecudowne Ubóia 


ftusa, które w całym fwym 
: Pij nay- 
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- nayświętfzym okazał Życiu, abyś fię do | 
nasladowania w tym przykładu Jego pobu- - 


dził i zachęcił. Był on bogaty; jako mó- 
wi Apoftoł Paweł Swięty, a przecie dla nas 
ftal fie ubogim. 


fkiey ftaience, 
Zuchney- narodził fie Panienki. Ubogo na- 
rodzony , ubogo wychowany, Ubogim żył 
zawfze, aż do śmierci krzyżowey. "Ani 
dzierżawy, z któreyby (ie żywił i przy- 
odziewał, ani Domu, w którymby miefzkał, 
ani mieysca, i kącika własnego, w którym- 
by glowę fklonil, nie miał Péyrzyi na 


Jego Matke Nayświętfzą, ale oraz nayu= 


bożfzą, na Jego Uczniow z pracy rąk fwo- 
, ich żyjących Rybakow, na 
Nasladowcow, którzy znofili maigtki fwa- 
ie, one do nóg Apoftolfkich rzucali, i wlas- 
nosci fwych wyrzekali fie. 1dZze nagim 
j ubogim za nagim i ubogim JEżUsEM, ną- 
sladuy w ubóftwie Nayświętfzą Matkę Je” 
go, Swiętych Apoftołow i pierwfzych o- 
wych Chrześcian, Ducha Chryftusowego 
pełnych, którzy maiąc fię za przychodniow, 
i Pielgrzymow na tym świecie złupieni 
nawet dóbr wlasnych z weselem i radością 
ponofili, wiedząc, iż lepfzą i trwalfza w 
Nie- - 


Mógł przyjść na świat w | 
widoczney okazałości, przecie w Betleem- | 
między bydlętami z ubo- | 


Jego pierwfzych ' p 
| sunt, którym na niczym nie fchodzi, we 
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ais maia maiętność. Nad wfzyftkie fkar- 
SE bogactwa Świata tego, fzacuy fobie 
z ete ubóftwo, kiedy fam Syn Bofki i 
bawiciel nafz, tak one uczcił, fwym przy- 
kładem poświęcił, i'fwą nauką one zale: 
cil. Pofluchay jeno Swiętych wyrokow Je- 
go: Biada wam bogaczom! mówi on, ła- 
twiey Wielblądowi przecisnąć fig przez igiajne 
ucho, niżeli bogaczowi wniść do Króleftwa Bo. 
żego. Blogoflawieni Ubodzy w-duchu, albo- 
wiem ich jeft Króleflwo Niebiefkie. WA y któ» 
rzyście opuścili :v/zystko, fłokroć odbierzecie 
* żywot wieczny ofiqgniecie. O jak zem 
zdania Swiata, od wyroku Jezusa Chry- 
ftusa! Swiat za fzczesliwych tych poczy- 
ta, którzy. w dobra doczesne, w bogactwa 
obfituią: Beatum dixerunt populum , cui hac 


wfzyftko obfituią. Tych zaś za niefzczęsli- 
wych poczyta, temi pogardza, którzy w 
yw niedoftatku życie prowadzą, któ- 
=> wielu rzęczach, i potrzebnych na- 
E og Jezus zaś Chryftus biada o- 
dowie, tym, którzy fą bogatemi, błogo- 
b. ^u" zaś być głosi ubogich, a co 
R ness nas zaftanowić powinno, jeft to, . 
cm Viciel wyraźnie opowiada, że nader 
rudno jeft bogatemu być zbawionym, tru- 
dno 


` 
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dno Niebo ofiągnąć, ubogim zaś Niebo za | 
pewnia i one im wyrokiem fwym ńiecd- | 
wołanym zabespiecza, ubogich, jako: mówi 


Jakób Swięty Apoftoł, obrał za dziedzi- 


cow Nieba: elegit paupores, haredes Regni. | 
Cap: 2. Potwierdził to wfzyftko Chryftus | 


pamiętną ową o Bogaczu i Lazarzu przy- 
powieścią: Byl prawi Bogacz, który wfzyft- 


kiego miał podoftatkiem, bogato fie (troi; | 
wfpaniale co dzień biefiadował, ale jakiż jego © 


koniec? Mortus es dives, &" fepultus: eft in 


inferno. Ubogi zaś Łazarz odrobinam: ze | 


ftolu bogacza fpadziącemi żywił fie, u drzwi 


jego leżał, wrzodami osvpany, ale po śmier- i 


ci na łono Abrahamawe zaniefionym zoftał. 
Pewnie ci fie podoba tak fzczęsliwy koniec 
Łazarza, pragniefz. go, i onego fobie ży- 


czyfz, ftawayże fie ubogim w ducha, ko- | 


chzy fie w Swiętym ubóftwie, któreś Bo- 
gu; slubował,  Ciefz fie i raduy, gdy ci 
przychodzi doświadczać fkutkow onego, 


gdy ci przychodzi doznawać jakowych-nie- | 


wygod, niewczasow, jakowych w rzeczach 
nawet potrzebnych niedoftatkow, tym fię 
«©iefz, i ferca fobie: dodaway, iż zapłata 
twoia obfita jeft w Niebie zgotowana, a 
nawet i na tym jefzcze świecie, iw tym 
życiu, za to, żeś wfzyftko opuścił, i za u- 
bogim 
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bogim pofzedłeś Jezusem, ftokroć odbie- 
rzefz, jako famże przyrzekł Jezus: os, 
qui reliquiflis omnia, ©? fecuti eflis me, cen- 
tuplum recipietis. Oto jak obfita zapłata, 
jak wielka nadgroda Świętego Ubóftwa! Nie 
wiele podobno na świecie opuściłeś, nie 
wiele porzucileś, a tak wiele odbierafz, tak. 
wiele doftaiefz, tu ftokroć więcey, niżeliś na 
Świecie miał, a po śmierci żywot wieczny: 
A jeżeli ci fię przykre i ciężkie być zda- 
ie to Swięte Ubóftwo, na któreś fię Bogu 
poświęcił, porównay je trochę z ubóftwem 
i niedoftatkiem tylu ludzi na świecie bę- 
dących, a pewnie fię zawftydzifz twey 
zbytniey delikatności i piefkliwości. O jak 
wielu nie już Wieśniakow, tylko, ale na- 
wet i dobrego urodzenia, piekney Familii 
Ludzi w nędzy i mizeryi życie fwe prze- 
pędzaią, na wielu powierzchu fię coś świe- 
ei, lecz pełno wfzędzie u nich niedoftatka 
ciężkiego, fplendida u nich mizerya, a ty 
z łafki i Opatrzności naywyżfzego Boga: 
mafz w tym ftanie twoim ze wfzech miar. 
uczciwe i dobre pożycie, wygodne pomie- 
fzkanie, przyftoyne odzienie, wedle potrze- 
by t ftanu twego wyżywienie, a czegoż 
więcey pragnąć i żądać możefz? wfzak: 
non in abandantia cujusquam vita ejus f 223 
is 
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his qum pojfsidet. Luce: v2. Prawie na nas . 


fię prawdzi to, co powiedział Apoftol: Ni- 
hil habentes & omnia pofsidentes , co fłufzna 
potrzeba wyciąga, a czego rozum i C€nota 
nie bróni. ' Jeżeli więc tylu ludzi na świe- 
cie ciężkie niedoftatki znofzą z musu, cze- 
muż ty małe zdarzaiące fię niewygody nie 
znosifz z cnoty? Oni ponofzą nędze i mi- 
_zerye bez zafługi, ty lekkie niewczasy fta- 
ray (ie znofić, tak, jak przyftoi, dla Bo» 
ga z nadzieią obíitey zapłaty w Niebie. 
Punkt gti. Uważ, jakie być powinno to 
twoie Ubóftwo, któreś slubował, aby Ba- 
gu było miłe, a tobie zafługuiące. Nay» 
przód tedy powinno być w duchu, to jeft: 
żeby nie przykładać ferca, ani go przywią- 
zywać do rzeczy: doczesnych czy to dro- 
gich, czy podłych, czy wielkich, czy ta 
małych, nie mieć żadnego zbytniego affe- 
kta i przywiązania do niczego luboby' to 
było potrzebnym, alboli też zbytnim. Nie 
pożądać ani pragnąć rzeczy doczesnych, a 
zwłafzcza próżnych, zbytnich i niepotrze- 
bnych, bez których obeyść fię można, a 
dopieroż tych, które fie z ftanem i włas- 
nym powołaniem nie zgadzaią. Dobrze na- 
pisał Bernard Swięty: Nie Ubófłwo, ale mi: 
łość Ubóftwa cnotą jeft. Y Auguftyn Swię- 
: ty; 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


" 
| 


* | 


+ 


Bedytacya: dwódziesta 4wsza. 255. 


ty: Pauper Dei in animo eft, non in facculo, 


„On attendit Deus facultatem, Jed cupiditatem. 


dla tego to Pan Jezus błogofławionemi 
tych tylko nazywa, którzy fą Ubogiemi w 
duchu: Beati Pauperes fpiritu: im tylko Kró- 
lewftwo Niebiefkie obiecuie i przyrzeka. 
Czy może być wiekfze ubóftwo i niedofta- 
tek, jak owych to po ulicach włóczących 
fie Zebrakow i Nędzarzow? ztym wlzyft- 
kim ani przed Bogiem, ani przed ludźmi 
nie popłaca ich ubóftwo jedynie dla owey 
Riepomiarkowaney , którą pałaią , dobrego 
mienia chciwości. Dalekiemi więc fa od 
prawdziwego Ewangelicznego Ubóftwa owi, 
którzy lubo'w ubogiey chodzą fukni, ubo- - 
go Żyią, nic nie pofiadaią, ferce ich jednak 
pełne jeft Zadz i pragnień rzeczy doczes- 
nych, pod pretextem potrzeby za frafzka- 
mi fie ubiegaią, do marnych nawet i barzo 
błahych rzeczy barziey ferce (we przywią- 
zuią, niż ludzie światowi do naywiękfzych 
bogactw i fkarbow. Powtóre: Ubóftwo na: 
fze powinno fie okazywać w. fkutku, i w 
rzeczy famey, tak żebyśmy nie tylko tę 
mieli wolą i dyspozycyą ferca, iż wfzelki 
n'edoftatek, "lub. niewygodę, któraby fié 
zdarzyć i przytrafić mogła, cierpliwiebyś- 
my zniesli, ale też żebyśmy w rzeczy fa» 

mey 
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mey fkutkow Uboftwa doświadczali, w rze-* 


czach nawet potrzebnych niedoftatku jako- 
wego doznawali, niewygodę jakową czy 
to w odzieniu, czy w wiktzie, czy też w 
pomiefzkaniu znofiii.  Ubóftwo albowiem 
z iftoty fwoiey, ma i mieć powinno jako- 
wy niedoftatek, inaczey Ubóftwem nie bę- 
dzie. Kto bowiem kiedy tego, któremu 


na niczym nie fchodzi, niczego mu nie brak' 


ubogim nazwał? Na pozor więc tylko bę- 
dzie nafze Ubóftwo, cale obłudne, jeżeli 
tey będziemy pretensyi, aby nam na niczym 
nigdy nie brakio, abyśmy wfzyftko mieli, 
czego tylko potrzebować możem. Zapraw- 
de takowe Uboftwo przechodziloby doftat- 
ki nay maietnieyfzych na $wiecie ludzi. Bar- 
zo więc przeciwko świętemu Ubóftwu wy- 
kraczaig ci, którzy na zdarzaiące fie w po- 
spolitym pożyciu niewygody, w rzeczach 
potrzebnych niedoftatki fzemrzą. narzeka- 
ią, wfzyftkich fposobow, nawet przez świę- 
te Reguły zabronionych na to używaią, 
żeby im na niczym. nie (chodziło, a tego 


dokazać nie mogąc, fmutkiem (ie dręczą, ' 


utyfkuią. Tracą tacy wfzelką zafluge świę- 


tego ubóftwa, i na wiele złego famochcąc . 


fię narażają. Potrzecie: Slub Ubóftwa Swię- 
tego, któryśmyBogu uczynili, obowiązu- 
y | je 
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ie nas do tego, abyśmy we wfzyftkim flu- 
fzną i rozsądną potrzebą fię miarkowali: i 
rządzili, rzeczami próżnemi i zbytniemi 
fię nie obkładali, ciekawych, dwornych. i 

światowych nie fzukali, ai w potrzebnych 
nawet okazałości i próżności fie ftrzegli: 
Skromność albowiem ftanu rafzego, wzgar- 
da świata, i w tych nawet rzeczach oka- 
zywać fię powinna, których w pszyciu na: 
fzym potrzebuiem. Na ubog'ego Jezusa 
częfto oczy nafze obracaymy, ubogi ży- 
wot Jego częfto rozmysiaymy, a pewnie fe 
od niego dofkonalego Ubóftwa nauczemy. 


MEDYTACYA XXII. | 
o Slubie Posłufzeństwa. x. 


unkt 4wszy. Uważ zaenosé Pollufzenftwa 

' Swietego, które ztad ma nay wiekfza fwo* 
ią zaletę, iz Pan Jezus one fzczegulniey 
umiłował; bo lubo on wfzyftkich cnót był 
wzorem, zdaie fię jednak, iż pofłulzeńftwo 
| było wfzyftkich cnót. Jego fundamentem. 
Z pofłufzeńftwa ofiarował fie przedwieczne- . 
mu Qycu, żeby z Nieba na ziemię zftąpił. 

: Zycie doczesne zaczął, nie żeby fwoią. 
ale Oyeowfka pełnił wolą, dziecinne lata 


fwoie w poflufzeńftwie Maryi i Józefa tra- 
wił, 
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wit, w Ogroycu nic nie chciał, tylko coby 
około niego Oyciec Przedwiéczny rosporzą- 
dził, w męce na koniec fwoiey ftał fię po- 
flufziym aż do śmierci Krzyżowey. Jawny 
nam oto dał Chryftus przykład pofłufzeń- 
ftwa, abyśmy go nasladowali. Jeżeli On 
prawym będąc Bogiem, ubożuchney Mat- 
ce fwey, fwemu Opiekunowi, a co wiek- 


fza i niezboznym nawet: Katom i opraw- 


com był pofłufzay, jakoż my ludźmi nedz- 
nemi! i grzefzaemi- będąc, Czlowiekowi-dla 
Boga, Bofk'e mieysce zaítepuigcemu, Je- 
go na ziemi urząd fprawuiącemu, poddać 
fie i onego fłuchać ociągać (ie będziem? Po. 
flufzeńftwa nam jedna zafluge. Bo nie tyl- 
` ko wfzyftkie dobrę uczynki przez pofłu- 
fzeńftwo ftaią fie przed Bogiem ważniey- 
fze i fzacownieyfze, ale nawet te fprawy, 
które podobna nicby były nie ważyły, dla 
tego famego, Ze one z poflulzeńftwa czy- 
niemy, mile i przyiemne fą Bogu. Poflu. 
fzeńftwo one poświęca, i osobliwe świąto- 
bliwości znamie na nie kladzie. Pomyslże 
tu fobie dla prawdziwey ducha twego pocie- 
chy, jak wiele też różnych fpraw w całym 
dniu odbywafz, wiele na tydzień, wiele na 
miefiąc, na Rok cały? Jeżeli każdą z nich 
świętym pofłufzeńftwem, niby naydrożfzym 
zlo- 
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złotem zdobifz, o jak wiele fobie zafług je- 
dnafz, jak wielką nadgrodę, jak kofztowną 
W Niebie wyfługuiefz fobie Koronę! a nawet 
i w tym jefzcze życiu pofłufzeńftwo twoie 
będzie ,od Boga płatne; bo przez nie fprowa- 
dzifz na fiebie łafki Bofkie i na wfzyftkie 
twoie fprawy ściągniefz Bofkie błogofła- 
wieńftwo. Te albowiem zamyfły, te zaba- 
wy i Funkcye, do których fię wykonanią 
z pofłufzeńftwa mamy, Pan Bóg fzczegul- 
nym fposobem zwykł błogofławić, i one 
fzczęścić; gdyż one za fwe własne poczy- 
ta; bo na Imie Jego, na rofkaz i flowo Jego 
czynione bywaią, przetoż też do nich fie 


`- fzczegulnym fposobem wfzechmocną {wg 


ręką przykłada, Człowieka w nich pofila, u- 
twierdza i onemu dopomaga. Przeciwnie 
zaś niepofłufznych nie błogofławi Bóg, ani 
im pomaga, ich krnąbrność, - hardosé, i za» 
cięty upor na to zafluguie, iż fię Bóg od 
nich oddala i usuwa, pomocy im fwey u- 
myka. Niepofłufzni, i fwey zwierzchno- 
Ści fprzeciwiaiący fię, fą to, jak ich Pismo 
Święte nazywa: Hui Belial fine jugo, twar- 
dego: karku. Tacy we włzyfikim fwa fie 
chcą rządzić wolą, fwego tylko chcą flue 


' chaé rozumu. z wielkiego 0 fobie mniema- 


nia i przepychu mkomu podlogażęyaikogo 
u- 


z - — 4 f 
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fiachać nie chcą, przetoż też ich Bóg czę- 
fto upokarza i zawftydza, wpadaią oni w 
fzkaradne błędy i grube omyłki, w zawi- 
kłania i zapiącania, w niepokoie fumnienia 
i pomiefzania. Słuchaymyż więc nauki A- 
poftola Pawia Swietego, fluchaymy upo- 
moienia Jego: Obedite prapofitis veftris, Bądź- 
cie poflufznemi Przelozonym wafzym ; boć 
to oni czuwałą nad nami, wiedząc, iż za 
nafze Dafze, za maíze poftępki, za nalze 
życie Bogu będą imufieli oddać ścifły ra- 
chunek, ut cum gaudio hoc faciant, G" non 


gemóntes, aby z ochotą i wesołością dosyć | 


czynili powinnościom urzędu (wego, wfze- 
lakie około nas, tak względem ciala, jako 
też względem Dufzy odbywali 'ftarania, 
Zaprawdę być poflufznemi (wym Przeło- 


'żonym, ich wiernie fluchaé rofkazow idy- | 


spazycyl, na tym dobro nafze Duchowne 
i doczesne zależy. „Cóż bowiem nam ro- 
fkazaią, leali me. to, co nam do zbawie- 
nia, do poświęcenia Dufz nafzych fłuży i 
pomaga? Jch około nas rozrządzenia, i dy- 


.spozycye. do czegoż zmierzaią? [zali nie 


do tego, abyśmy Funkcyom nafzym do- 
syć czynili, obowiązki powołania nafzego 
pełnili, Urzędy nam zlecone wiernie fpza- 
wowali? Jeżeli nas upominają, przeftrze- 
m" gaią. 
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gaią, czegoż w tym fzukaią? izali: nie te- 

go, abyśmy fig ż tego dub owego defektu 

poprawili, tego lub owega narowu ponie- 
chali, od tey fie okazyiki dò złego wiodą* 
cey usunęli, tę lub ową pafsyikę -przela- 
mali? O jak wielkie w tym dobro nafze, 
jak obfity pożytek! Aleć i całemu nawet 
Zgromadzeniu wiele na tym zależy, żeby 
jedni drugich fluchali, i onym podlegali. 
Bez rządu, bez dobrego. porządku, czy mo- 
że fię oftać Zgromadzenie? żadna Duchow= 
na i Swiecka fpołeczność bez tego ftać i 
trwać nie może; bo gdzie nie mafz rządu, 
porządku, tam zamiefzanie, Babilońfka kon- 
fuzya, zakłócenie, rozerwanie, niepokóy, 
a to i nayswietíze towarzyftwa nifzczy i 
ruynuie. Zaś gdzie nie mafa pofłufzeńftwa, c 
podleglosci, gdzie nikt fluchaé nie chce, 
gdzie każdy chce czynić, żyć podlug fwey 
woli, podług {wego widzimi fię,.czy mo- . 
żeż tam być rząd, i dobry porządek? Za- 
dną miarą. Sama więc miłość Zgromadze: 

nia, fzczyre i prawdziwe do fwego ftanu i 

powołania przywiązanie powinno być nam 

wielką pobudką do pofłufzeńftwa. A na- 

wet i fumnienie własne nas do tego obo- 

wigzuie. ^ Bosmy Pofłufzeńftwo slubowałń 
fluchaé nalzych Przełożonych Bogu przy* 


| rza- 
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rzekliśmy, slub więc Swięty gwałciemy , 
obietnicę Bogu uczynioną łamiemy, gdy 
fłuchać Starfzych nafzych nie chcemy, gdy 
fię ich dyspozycyom opieramy, gdy fie ich 
rofkazom fprzeciwiamy, Boga zatym fame- 
go. obrażamy, fumnienie nafze grzechem 


obcigzamy, fmutku, gorzkości Starfzych | 
nafzych nabawiamy, iż z nafzey przyczy: | 
ny jęczą, i utyfkuią pod ciężarem urzędu 


fwego, a gemitus Pralati, mówi Chryzoftom 
Swięty, ob inobedientiam fubditi, invocat De- 
um, ut ipse eam graviter ulciscatur. Nie lek- 
ce to fobie wazmy. Nie fluchaé, krnąbrnie 
fie (wym Przełożonym opierać, przeciw 
ich dyspozycyom powftawać, fzemrać, o- 
nym przyganiać, to jeft grzech Kore, Da- 
tana i Abirona, których ziemia żywo po- 
żarła. Lękaymy fig tego: grzechu, a Bogu 
w Przełożonych nafzych i Przełożonym 
mafzym dla Boga bądźmy poflufznemi. 
Punkt 2gi. Uważ: iż Pofłufzeńftwo Swie- 


te na trzech osobliwie zależy rzeczach. | 
'Nayprzód na tym, abyśmy: wfzyftko to. 


czynili i wypełniali, cokolwiek nam bę- 

dzie od nafzych Przełożonych rofkazano i 

zalecono, czy to będzie miłym i przyie- 

mnym, czy też przykrym i niepodobaiącym 

fię, czy lekkim i łatwym, czy też tru- 
^; dnym 
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dnym i przycieZkim. W tych tylko rze- 
czach fluchaé Przełożonych, i ich wolą peł- 
nić, które (ie nam podobają, które do hu» 
moru i fantazyi nalzey przypadaią. Oblu- 
daby to tylko była, a nie prawe pofłufzeń- 
ftwo, cokolwiekbyśmy w takowych rze- 
czach czynili, nie dla Pofłufzeńftwabyśmy 
to czynili, lecz dla dogodzenia fwey faa- 
tazyi, dla fatysfakeyi fwey własney woli, 
zatym też żadneybyśmy ztąd zaflugi przed: 


Bogiem nie mieli. Powtóre: Pofiufzeńftwo 


na tym zależy, żeby to wfzyftko, co jeft 
tofkazano, i zalecono od Przełożonych, 
czynić i pełnić z ochotą i wesołością, ro- 
zumem i wolą dotego przyftaląc, w czym 
baczemy być wolą ftarfzych nafzych. Ro- 
zumieć i tak nawet wewnątrz u fiebie fą- 
dzić należy, iż to, co jeft rofkazano i za- 
dysponowano dobrym jeft i przynależytym. 
Czynić to, co jeft rofkazano, ale czynić 


- niby z musu i niewoli, dla oka tylko i 


względu ludzkiego, czynić z narzekaniem 
: Izemraniem, z niesmakiem i fprzeciwień* 

Wem fwey woli, pozor to tylko i powierz- 
chowność a nie rzeczewifte Pofłufzeńftwo. 
Prawe. pofłufzeńftwo nie tylko w uczynku 
wykonania, ale też rozumu i woli podda* 
nia zwierzchności wyciąga: Potrzecie: Po- 

Q flufzeń- 
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fufzeńftwo na tym zależy, aby wfzyftko | Wola Bofką -pogbitad..- Jakoż w rzeciys[a 


co jelt rofkazano .! zalecono czynić bez 
zwłoki, pilno i wytwornie. Opiefzałość i 


leniftwo zawfze jeft naganne, a naywięcey 


winnym fie ftaie tam, gdzie Poflufzehtwo 


zachodzi. Zganiony jeft w Ewangelii ów | 


Siuga. co mówił, idę, a nie pofzedl,. 
dopelnił tego, co mu było rofkazano. Dzie- 


ło poflufzenftwem nakazane, jeft dzielo Bo- | 


(kie. Duch zaś Nayświętfzy przeklęftwo 


i nie 


rzuca na tego, który dzieło Bofkie zdra- 


dliwie i leniwo fprawuie. Wfzelkie więc 
ociąganie fię i zwłoka w tym, co nam jeft 
od Starfzych nafzych rofkazano i zalecono, 
niedbale i byle zbydź rofkazow i dyspo- 
zycyi Przelozonych nafzych wykonanie po- 
fufzeńftwu fie fprzeciwia, i wfzelką one- 
mu zafluge odeymuie. Poflufzeüftwo ża- 
tym nafze powinno być powfzechne bez 
braku. w tym wfzyftkim, w czym wolą i 


| 
|| 
| 
| 
| 
" 
| 
| 


chęć Starfzych nafzych baczyć możemy, 
ochotne i wesołe z poddaniem rozumu i 
woli nafzey pod wolą i rząd Przełożonych, . 
prętkie bez zwłoki, a wytworne bez dee | 


fektu. Aby takowe było nafze Pofłufzeń- 
ftwo, do tego pofluza nam naftępuiące fpo- 


soby iśrzodki. 4:53. W Przełożonych fa- | 
mego uważać Boga, rofkaz Starfzych za | 


wola 


mey Przełożeni mieysce Bofkie zaftępuią, 
rząd Jego na ziemi fprawuia, do Przelo- 
Zonych naywłaściwiey fluza fłowa Chry- 
ftusowe: Kto was fłucha, mnie flucha. Mogą 
być Przełożeni różnym defektąm i niedo- 
fkonałościom podlegli; bo i oni fa ludźmi, 
dla tego jedaak niemi pogardzać niewolno, 
powinnego im Pofłufzęńftwa odmawiać nie. 
godzi fie; zawfze bowiem na famego Pana 
Boga mieć wzgląd powinniśmy, i onego 
w Przełożonych uważać; bo jedynie diá 
Pana Boga Przelożonym nafzym polłufzeń: 
ftwo siubowaliśmy, z takowego tedy wzgle- 
du 1 powodu nie ciężko, ani trudho nam 
będzie być poflufznemi Starfzym nafzy m, 
luboby byli i nayniedofkonalfzemi. Przeto 
też i Paweł Swięty pierwizych upon'inał 
Chrześcian, aby (wym Panom i Pize'ozo- 
nym poflufznemi byli w proftocie ferca, 
nie na oko, jakoby ludziom fię podobaiąc, 
ale jako fludzy Chryftusowi, czyniąc wolą 
Ożą z ferca, z dobrą wolą jako Panu, a 
DIE ludziom. Jeżeli takowego Apoftoł wy: 
ciągał poflufzeriftwa po pierwfzych Chrze- 
ianach ku świeckim Panom, jakież nie por 
, winno być pofłufzeńftwo nas osob Duchow- 
nych ku nafzym Przełożonym, ile slubem 
Qj ftwier- 
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ftwierdzone i poświęcone ? zgi Sposob, jeft 
głęboka i gruntowna Pokora. Prawdziwie 
pokornym nic nie mafz trudnego, ani przy- 
kro być może cudzych fluchac rofkazow:. 
Innym podlegać właściwa jeft rzecz pokor- 
nych. Hargość ferca, wielkie o fobie ro- 
zumienie, przepych. to naywiękfzą jeft Po- 
fiufzeńftwa przefzkodą i zawadą. Dobrze 
więc napisał Swięty Laurentius Juftinianus: 
Tanto quisque in obedientia erit: perfectior , 
quanto apud [e fuerit. vilior, w Pokorze fie 
trzymaymy, a pewnie w Pofłufzeńftwie bę- 
dziemy dofkonałemi. Trzeci Sposob, być 
mężnego i odważnego ferca na trudności 1 
prace. Zbytnie delikaćtwo i piefzczota, czę- 
fto od poflufzenftwa odwodzą, iż w czytm- 
kolwiek widziemy trudność, lub jakążkol- 
"wiek ciężkość, cokolwiek nas nie głalzcze, 
nie jeft podlug nafzych mysli, tego fię pod- 
iąć nie chcemy, od tego unikamy, i ftro- 
niemy, tyfiąc wymyslonych wymówek i 
exkuz przywodzim, i użyć fię nafzym Prze- 
łożonym nie daiem. Na koniec nie fzpe- 
rać w dyspozycyach Starfzych, dwornie nie 
pytać fię, czemu to? na co to? lecz z 
proftą patrzyć na to, co nakazano i zale- 


cono, pamiętaiąc, iż Przełożeni wiele wie- . 


dzą rzeczy, i widzą okoliczności końcow 
” i przy- 
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1 przyczyn, dla których co rofkazuią i dy- 
sponuią , których my ani isnt x 
wiedzieć możemy. Bywają tacy, co wfzyt- 
kiemu przyganiaią, na wfzyftko narzekaią 
na Przełożonych uftawnie fzemrzą, Jch dy: 
spozycye krytykuią. Tacy taiemny bunt 
w Zgromadzeniu wfzczynaią, innych prze- 
ciw Przełożonym podżegaią, Przetoż ta- 
kich fię ftrzedz, i unikać onych należy, 
złego ich języka nie Ruchać, tym fposobem 
iw pokoiu zoftaniem, i pofłufzeńftwo wy- 
pełnim. 


MEDYTACYA XXIII. 

o Slubie Czystości 
nkt 4wszy. Uważ zacność czyftości $wie- 
tey, którąś Bogu w tym ftanie slubo- 


wał. Przez tę albowiem cnotę famego Bo- 
ga, który niezmazanym i nayczyftfaym 


-jet Duchem, nayprawdziwfzym ftaiemy 


fię obrazem, a nawet, podlug nauki Hie- 


vr . * . 
onima Swietego, Bofkiey natury zoftaie- 


a uczeftnikami. Ona czyni ludzi $mier- . 
ooh barzo podobnemi Świętym Anio- 
nea bo żyć w ciele, a nia wedle ciała, 
m- jet prawdziwie Anielfka. Którzy w 
zyftości żyią, Anielfki na Ziemi Żywot 
pro- 
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prowadzą, o tym tylko myslae, jako na- 
pisał Paweł Swięty Apofto!, co jeft Bo- 
fkiego, aby duchem i ciałem Swietemi byli, 
dla tego też Pan Bóg niewymównym fpo- 
sobem kocha fie w dufzach czyftych, w 
nich ma fwe upodobanie, Duch Przenay- 
$wietfzy fwemi darami, i łafkami hoynie 
ich napelnia i obdarza, a Chryftus Jezus 
blogoflawionemi nazywa tych, którzy. fa 


czyftego ferca, zapewniaigc i przyrzekaiąc, < 


iz omi Boga w fzczęsliwey wieczności o- 
glądać będą: Beati mundo corde, quoniam 
ipsi Deum videbunt. Math: 5. A w zadatku 
owych Niebiefkich rofkofzy , ferce czyfte 
w tym jefzcze życiu kofztuie i fmakuie, 
jak fodki jeft Pan tym, którzy go milu- 
ią, miłego pokoiu na fumnieniu, i wnętrz- 
nych Ducha Swiętego pociech na Dufzy u- 
Zywaiac. O jak więc powinniśmy tę Swie- 
tą fzacować cnotę: w niey fię kochać! o- 
ney naypilniey przeftrzegać mamy, aby ni- 
czym zmazana. i zbrukaną nie była. Czy- 


. ftość, jako napisał Tertullian, początkiem, | 


--zrzódlem, i fundamentem jeft pobożności 


i wfzelkiey świątobliwości, a Cypryan Swie- | 


ty nazywa ją ozdobą dobrych obyczaiow, 
wonią wfzelkiego rodzaiu Caót Świętych, 


jakoż w rzeczy famey, w tym ftanie, w. 


któ- 
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3 
którym zoftaiemy, nabydź życia świąto- 
bliwości, żyć pobożnie bez czyftości ża- 


dną miarą nie można, wfzelkie dobre u-, 


Czynki, chwalebne poftępki bez czyftości 
nic nie fą, nic przed Bogiem nie ważą, ja- 
«ko naucza Grzegorz Swięty Papież: „Nec 
opus bonum eft aliquod, fine Cafbitate, to zaś 
naywięcey do nas fię Duchownych ściąga, 
których świątobliwość, pobożność, na czy- 
ftości naywięcey, i na powściągliwości za- 


i- leży. Trzeba więc, abyśmy w czyftości 


byli naydofkonaifzemi, wfzelakiey naywy- 
tworniey przeftrzegaiąc powsciggliwosci , 
tak, iżby nie tylko ludzkie oko nic w tey 
mierze doftrzedz w nas nie mogło, do przy+ 
gany i krytyki, ale też i oko Bofkie nic 
i w nayglebfzych ferca, i mysli nafzych 
fkrytościach upatrzyć nie mogło, coby nas 
obwiniało. Przeciwnym czyftości wyftep- 
kiem z całey Dufzy brzydzić fię powinniś- 
my, jak naydaley od niego yciekać, tego 
wfzyftkiego jak naypilniey fię ftrzegąc, co- 
kolwiek i cień tylko, lub pozor mieć mo- 
Ze, jakieykolwiek nieforemnosci. Chryftu- 
"Sa na fiebie przyoblekliśmy, należy więc 
abyśmy czyftemi i niezmazanemi byli tak, 
jak i on czyftym i niezmazanym jeft, Człon- 
kami Chryftusa jefteśmy, jakażby: to była 
| zbro- 
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zbrodnia, gdybyśmy fie cieleśną fprośno- 
ścią mazali? Jefteśmy i być powinniśmy 
cale Chryftusowemi, należy więc nam, a- 
byśmy ciału nafzemu niczego nie pozwałali, 


cokolwiek ono zmazać, Dufzę fplugawić, 


a fumnienie obciążyć może, owfzem po- 
trzeba, abyśmy ciało nafze ukrzyżowali, z 
_ wyftępkami, i pozadliwosciami jego, aby już 
mie panował grzech, w śmiertelnym ciele 
nafzym: Qui Chrifli funt, carnem [uam cru- 
cifixerunt cum vitüs, & concupiscentiis fuis. 
Naylatwiey zaś ciało zwyciężyć, i nay- 
predzey ogień złych żądz jego przygafić 
można, hiczego nigdy onemu nie pozwala- 
iac, cokolwiekby fie Swietey fprzeciwiało 
czyftości, zupełną 1 dofkonałą wiernie i fta- 
tecznie zachowyiąc powściągliwość. Slub 
świętey czyftości Bogu uczyniony, jeft to 
mocne wedzidlo i potężny hamulec na po- 
wściągnienie niesfornych ciała chuci, zkąd 
Chryzoftom Swięty, o tych, którzy fię na 
wieczną Bogu dobrowolnie oddali czyftość, 
twierdzi, iż non ita ingentibus concupiscentia 
flu&ibus ja&antur , nie tyle doznaią uprzy- 
krzonych pokus, nie tyle czują natarczy- 
wości ciała, jak wiele ich doświadczają ci, 
którzy ciału i zmyslności dogadzaiąc, w 
brzydkich zanurzaią fię uciechach. Tylko 
coż- 
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cożkolwiek nieforemnego raz pozwolić cias 
łu, wnet fię tym barziey burzyć pocznie, 
barziey fie fwemi pokusami uprzykrzac be- 
dzie. Ma to do fiebie brzydka sofkofz cia- 
ła, iż raz zakofztowana zapala nieporzą- 
dny.appetyt, łatwiey jeft zawfze dać od- 
por. powabom zley napaftuigcey chuci, ni- 
zeli raz w niewole tego poddawfzy fie grze- 
chu, z niego powftać, i trudność, która fie 
nayduie, w opieraniu fie ponętom  ciala., 
fkoro te raz ferce nafze pokonaia, niérów- 
nie jeft wiekfza, niżeli była w wítrzymania 
fie od niey, gdy jefzcze znaną nie była, 
zkąd i wielebny napisał Beda: Expertis ui. 
tiorum -illecebris difficilius, quam incognitis ca- 
vémus, ©* minoris laboris eft incognitam va- 
luptatem cavere, quam reiicere jam expertam. 


' Nieczyfty czart gdy raz wczyie wkradnie 


fię ferce, choć go ztamtąd Spowiedzią i fkru- 


chą wypędzifz, nie da ci pokoiu, jako nas 


9 tym wyraźnie oftrzegł Chryftus, przy- 
bierze fobie fiedmiu gorfzych od fiebie po- 
mocnikow, aby fwe dawne znowu opano- 
wał fiedlifko, i częftokroć na niefzczęście 
Człowieka, to mu fię udaie i bywaia po- 
siednieyfze rzeczy, gorfze nad pierwfze. 
O jak wiela zwłafzcza młodych, w ftónia 
nawet Duchownym, tego na fobie niefzczę. 


miłe ' 
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sliwie doznała! Rozumieli, iż raz poddaw- 
fzy (ie pokufie oney (ie pozbędą, głupią fo- 
bie ułożyli imaginacyą, iż ten tylko raz 
jeden fobie tey pozwolą uciechy; na jeden 


' tylko raz cuglow' temu popufzczą ofłowi, | 


aż tu za owym jednym razem, tyfiąc przy- 
było pokus, Ciało barziey fię zapala, rozbe- 
ftwiony ofioł, już fię powściągnąć nie daie, 
ztąd wewnątrz niepokoie, melancholia tra- 
pi, rospacz i desperacya, a na koniec przy- 
chodzi do tego: Proś o-dymifsyą; ftaray 
fie o dyspensę. A czemuż to? Non pofsum 
* efie continens: O niefzczęsliwy ftame! 4d 
duritiam Cordis tui, dadząć one, ale czyliż 
cie to przed Bogiem usprawiedliwi, ezyliz 
cię to od wiecznego potępienia zafłoni ? 
kiedy fam fiebie w tak niefzczęsliwą wpę- 
dziłeś potrzebę, fam fiebie do tak opłaka- 
nego przywiodłeś ftanu, fam jefteś dobro- 
wolną twych mizeryi przyczyną. Ach je- 
żeli gdzie, to tu fłuży Apoftol(ka przeftro- 
ga: Qui flat, videat ne cadat, gwait fobie 
czyń, zle powściągay namiętności, żadney 
uciechy fwemu nie pozwalay ciału, prze- 
ftrzegay wftydliwości, niewinność ochra- 
niay, w pobożności fię kochay, od nay- 
mnieyfzey do tego grzechu wiodącey, jak 
naydaley unikay okazyi. Słowem: Princi- 


piis 
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* piis obfła, fero medicina paratur, cum mala 
Per longas invaluére moras. 

Punkt 2g. Uważ fprośność i ciężkość 
grzechu, nieczyftości. Jako bowiem cnota 
Czyftości Swiętey, ufziachcia Cziowieka, i 
równym go prawie Aniołom czyni, tak 
brzydka cielesność zniża Człowieka do po- 
dłości nikczemnych bydląt. Zaś być ftwo- 
rzonym na obraz Boga, a ftawać fie podo» 
bnym fprośnym zwierzętom, być przysposo- 
biopym Synem Bofkim, odkupionym krwią 
Jezusa Chryftusa, a ftawać fię niewolni- 
kiem brzydkiey pożądliwości, być Kościo. 
łem Ducha Świętego, Namieftnikiem Chry- 
ftusa, a piepowściągliwym Życiem ]zyé 
przybytek Bofki, znieważać charakter po- 
wołania (wego, nie jeftże to brzydkość fpu- 
ftofzemia ftoiaca na mieyscu Swietym? Nic 
barziey do ziemi me lgnie, nic więkfzego 
obmierzienia rzeczy świętych nie fprawuie, 


` jak nieczyftość. Pomyslić niepodobna, jak 
€i, którzy tym wyftępkiem fą zatazeni, 


nienawidzą cnoty, brzydzą fie poboźnością, . 
i żadnego w duchownych zabawach nie 


, €zuig fmaku; bo maia ferce zarażone affe- 


ktami cieleśnemi i nieczyftemi, które już 

nie dopufzczaią fmskować flodyczy cnoty i 

Pobożności, przetoż i Paweł Swięty napi- 
i sal: 
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„sal: Arimolis homo, non percipit ea, que fpi- 
Serce nieczyfte w | 
metnym błocie nieforemnych mysli zato- | 


ritus funt. x. Corinth: 2. 


gione, nigdy fie ku Bogu podnieść, ku rze- 
czom Duchownym zapalić, nie może, nie 
fmskhie fobie tylko w próżności i rozry w- 
kach, w próżnowaniu i ospalftwie, pełne 
jet zawfze niesfornych żądz i chuci, peł- 


ne zgryzoty, niepokoiu, nieukontentowa- 


nia i niesmakow, Człowiekawi Boga, a Bo- 
gu Człowieka obmierzlym czyni. Umysł 
od tey brzydkiey opanowany namietności, 


fkażony ma rozsądek, i cale przeciwnie . 


o rzeczach do zbawienia należących - fą- 
dzi, w grzechach fobie' podchlebuie, cięż- 
kość i fprośność onych przed fobą ukrywa, 
ani widzi tego niefzczęścia, i tych ftra- 
fznych fkutkow, które ten wyftępek za fo- 
ba ciągnie. Z takowey zaś umyfłu slepo- 
ty, pospolicie zatwardzialoséi woli w złym 
naftępować zwykła. lm barziey bowient 
grzechy fie pomnazaig, tym barziey też 
Dufza przywyka do nich, tak dalece, iż 
nic onę od nich odwieść nie zdoła. Nie 
czuie ona pobudek do dobrego, jeft. glu- 
chą na natchnienia, pogróżki fprawiedliwo- 


ści Bofkiey, i kary Jego (nem być fie jey! 


zdaią. Dopełnieniem zaś tego niefzczęścia 
jeft 
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jeft oftateczne niepokutowanie, i śmierć w 
Srzechu, która naypospolitfzym jeft tego 
Obmierzlego grzechu fkutkiem. Nie mafz 
Srzechu, któryby fie łatwiey mógł popel- 
nić, jako grzech nieczyftości. "Nie trzeba 
do tego więcey nad jedno na mysl nieczy» 
ftą ' zezwolenie, jedno nierządne pragnienie, 


|; Jedno lubieżnym okiem rzucenie, grzechem 


jeft śmiertelnym. Na każdym mieyscu, w 
kazdey okoliczności, w jednym mgnieniu 
Oka, to fie przydarzyć może, fam nawet 
człowiek może fobie być pobudką i mate- 
tya tego obrzydliwego grzechu. Nie mafz 
żąś grzechu, z któregoby trudniey było 
powftac, jak jet grzech nieczyfty, doświad- 
Czenie albowiem codziennie uczy, iż nie 
Mmafz ociężalfzych do nawrócenia fie grze- 
fznikow , nad tych, którzy niefzczęsliwe- 


| mu temu fą podlegli wyftępkowi, przetoż 


też i Job cierplivy z Ducha Swietego o 
"im napisał: iż jefł nefas, & iniquitas ma- 
xima, ignis usque ad perditionem  devorans. 

ADP: 51. Kiedy fie już kto raz nań uda, 
nie fucha więcey ani rozumu, ani łafki, 
ale zą powodem złey chuci idąc, wfzyft. 

M pogardza, nayftrafznieyfze nawet wia- 
ry nalzey artykuły, żadnego nie czynią na^ 
umysle jego porufzenia, na koniec do tego 

przy” 
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przychodzi, iż powątpiwa o tych Swiętych 
prawdach, aby zgryzoty ! niepokoie przy- 
dufił. Nieczyftość ferce ludzkie kazi, fu- 
mnienie przewraca, rozum omamia, z Du- 
fzy boiazń Bożą, i dobre fklonnosc! wy- 
korzenia, nieprzeliczonych świętokradzkich 
Spowiedzi, i niegodnych Kommumi jeft - 
przyczyną, prowadzi do bezbożności i li- 
pbertyńftwa, wfzyftkie zafzczepia wyftepki, 
a cnoty święte ruynuie, i im teo grzech 


czyni umyfl miękizyw i fkłonnieyfzym do | 


nieprawości, tym go też czyni barziey nie- 
użytym hu dobremu. Niechże to nas świę- 
tą przerazi boiaźnią, tak fzkaradnego le- 
- kaymy fie grzechu, w naywiękfzym miey- 
my go obrzydzeniu i nienawiści, zbyt fo- 


bie nie dufaymy, ani fig zabespieczaymy, | 


wfzędzie nas pokusy znaleść mogą, w fzę- 
dzie nieczyfty duch fidła na nas zaftawia, 
mała ifkierka wielki pożar wzniecić, może, 
naymnieyfzego więc do fiebie przyftępu 
tey zbrodni nie pozwalaymy, fuchaymy | 
przeftrogi i upomnienia Apoftola Pawła 
Swietego: Omnis immunditia, nec nominetur 
in vobis, ficut decet Sanctos. Otośmy fie Pa- 
nu Bogu poświęcili, czyftość? wieczną Du- 
fzy i ciała, onemu przy slubach nafzych : 
przyrzekliśmy, o jakieżby to nafze bylo! 
pote: 
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Potępienie, gdybyśmy mu wiary daney 
Nie dochowali! Bylibyśmy wiarołomcami, 
talibyśmy fie świętokradzcami. Powołani 
Jefteśmy, abyśmy Nayświętlze fprawowali * 

alemnice Religii nafzey, nayczyftfzemi 

Więc być nam należy, i niezmazanemi. 
lakci przyftało na ftan nafz, tak przyfta- 
9 na zacność Powolania nafzego. 

Punkt zci. Uważ fposoby i śrzodki przy< 
Źwoite do uftrzeżenia fie niepowścigliwo« 
Ści, a zachowania niezmazaney czyftości. 
Pierw[zy jeft, barzo pilna ftraż na zmyfły 
lafze powierzchowne. Prawda to bowiem 
jeft niezawodna, iż cokolwiek fię w Dufzy 
nafzey znayduie, to do niey przez zmy- 
ly powierzchowne wchodzi, te tedy gdy 
dobrze opatrzone, i zawarte będą. nic do 
Dufzy nie wnidzie, coby być mogło ubli- . 
Żeniem tey cnoty. Zmyfly nafze powierz- 
chowne fa niby okna domu nafzego ferde- 
Cznego, przez te to okna, jako nas oftrze- 
BA Prorok, nayczęściey śmierć grzechu 


| Wchodzi do Dufzy nafzey, i nie jeden, nie 


E: BY gorzko narzekać mufiał, Ze oko wi» 
dzeniem, ręce dotykaniem, ucho fłuchaniem 
Dufzę lego, z iafku Bo fkiey ziupiło, z fzą- 
ty niewinności odarło. Pilnować więc, & 
uftàWiCZüte ftrzedz nam należy tych okiem 
aby 
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aby przez nie nieczy ty Duch z femi poku- | 


sami nie wdarł fie do ferca i Dufzy nafzey, 
i oney o śmierć nieprzypra wil. Drugi fposob 
jeft pilaa baczność na mysli nafze, wczęś- 


nie odrzucaiąc te, które czyftości świętey ! 


fą przeciwne. Mysl albowiem nieczysta, ja» 


ko naucza Bernard Święty, /prawuie ukon- | 


tentowanie, ukontentowanie zezwoleńie, zezwo- 
lenie akcyą, akcya zwyczay, zwyczay potrze- 
bę, potrzeba śmierć. Nayniebespiecznieyfża 
jet rzecz nieczyftemi dobrowolnie baw:ć 
fię myslami; bo to famo już jeft grzechem, 
i blifką okazyą do drugiego cieżfzego. Nie- 
czyftosé przez zle mysli zapala fie w nas 
tak, jak ogień w flomie, a jako gdy ognia 
prętko nie i dgafzu; pali wfzyftko, co napa- 
dnie, tak gdy pilno nie gasi fie ogień nie 
czyftości, wcześnie fprośne oddalaigc my- 
sli, wznieca fię wielki pożar w Dufzy, i 
w ciele, którego ugafić częftokroć. „rzecz 
jeft prawie niepodobna. Przetoż na ochro- 


nę czyftości, i uwarowanie fie mew 
* v 


nic nie mafz potrzebnieyfzego jak to, aby 
mysli nieczyfte, i fprośne imaginacye, bez 
wfzelkiey zwłoki, fkoro fie poftrzegą i por 
czuią, precz ad fiebie oddalać, i one od- 
rzucać. Trzeci fposob jeft rozsądne umar- 


twienie ciała, nie pozwalając mu Żadney: 


mięk- 


l Zmyslności jego. w jedzeniu, 
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Miękicości i ukontentowania, nie dogadzaiąc 
piciu i fpaniu, 
Pomierdie tylko tego wfzyftkiego używa- 
itc, zbytku fię ftrzegąc, nawet i potrze- 

ie famey cóżkolwiek uymuiąc, ciało za- 
Wfze fię przeciw Duchowi buntuie i po- 
Wftaie, domowy to, nader zdradliwy i po- 
tężny, zwłafzcza na świętą czyftość nie- 


 Przyiaciel, trzebaż go powściągać i kry- 


cić, aby nas o zgubę nie przyprawił. Doga- 

dzanie zmyslności ciała, zbytek w fpaniu, 

piciu. jedzeniu, to-naywiekfza jeft nieczy- 

ci ponętą. Czystość, mówi Hieronim 

Święcys: chyba przy wwftrzemieżliwości bespie- 

zna być moie, i Kafsianus napisał, Nikt 

pe może być Jłatecznie i na albo y czystym, 

który nie zawfze jednakowo je firzemiężli. 

| s Czwarty iposob jeft xu fie oka- 

+ do grzechu wiodących, jakowym jeft 

cuc si próżnowanie. Ono Matką jeft 

ch nieprawości, a osobliwie nieczy- 

ci, otwiera wrota złym myslom, i. nie- 

m pragnieniom przy ftep czyni do fer- 

Idzkiego, a te prowadzą do popelnienia 

nych grzechow. Niemniey fzko- 

| czyftości przyjaźni partykularne 

zbyt poufałe a fkryte, zwłafzcza 

między: młodemi obcówania. Miłość nie- 
R (opo 
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porządna barzo fie prętko wkrada w umy” 
fy mlodych, a kiedy fie jefzcze wzmaga 
wzajemnością, wymówić niepodobna jako 
fię zapala, i bywa częftokroć, iż co fig po” 
czelo- w niewinności, o złym ani pomy” 
'sliwfzy, przez niebaczność, i nieoftróżność 
ludzką za zdradą i chytrością czartow (ką 
kończy fie na fprośności” Zbyt fwey cno- 
cie nie dufaymy,'a gdziekolwiek naymniey” 


fzą ku nieczyftości poczuiem ponete, gdzie- . 


| Kolwiek choć naymnieyfze na nafzą czy- 
ftość uyrzym niebespieczeńftwo, i zafta- 
«wione fidlo, tego fie ftrzezmy, od tego 
unikaymy. Va koniec: pokora ferdeczna; 
:gruntowna pobożność, naypewnieyfze fa 
-Sezodki, i fposoby do ocalenia, i dochowa 
mia czyftości. Nigdy Bóg prawdziwie po- 
-kornych nie opufzcza,nigdy tego nie dopu 
"fzcza, aby więcey kufzeni być mieli, nad 


(to, co znieść i wytrzymać mogą+zspokuń | < 
-których pa oznawaig, czyni Bóg dia, 


-nich zy fe duchowny, wspomaga ich i rad 
tuie 1 nigdy im upaść nie dopufzcza. ‘Grun 
towna Pobożność jeft to. fol Niebiefka, któ 
ra od fkazy i zepsucia 'bróni ciała nafze, 
4 w calości one zachowuie. Jeżeli którzy 
„w ducha Powołania uftali, do. Babilonu 
"Swiata tego nazad (ie wrócili, pewnie piet 
m T wiey 
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Viéy w nich uftał duch pobożności i na» 
bożeńftwa. Skoro uftaie w Człowieku o» 
Sień pobożności, zaraz fie w ciele jego zay- 
muie ogień złey pożądliwości, Czyń, co 
'chcefz, używay jakichkolwiek bądź: fposo- 
bow, jeżeli nie będziefz prawdziwie pokor- 
nym, i gruntownie pobożnym, nigdy nie 
będziefz czyftym, prętko czy poźno, o- 
każe fię na jaw, czym jefteś, czy $mier- 
dzącym Kozłem, czy niewinnym 'Baran- 
kiem. Gdy pokusy powftaią, uciekay fię 
Spiefzno do Boga, módl fie gorąco, wzy- 
way Jego pomocy, a on ci przybędzie na 
ratunek, na wieki zawftydzonym nie be- 
dziefz. iub n 
 DZIENSIODMY ~“ 


Medytacya dwódziesta 4ta. 


„= 
w 


2e MEDY TACYA XXIV. 
- o Dobrym używaniu łafk Bojkich. 


Pukt 4wszy. Uważ: iż nic nie mafz día 
y nas potrzebnieyfzego nad łafkę Bofka; 
: z niey ni to czego zlego uftrzedz fie, 
e 4 co dobrego uczynić nie możem, a 
Bo "o czym dobrym pomyslić bez lafki : 
nic sex). fami z fiebie nie iefteśmy zdolnemi, 
kok nie mafz, ocobyśmy mniey dbali, 
kę, ledwo nie.co dzień momental- 
Rij -na 


giz Dzien Siódmy ; | 
na rofkofz, i lichy jaki interes, dogadze- | 
nie fwey namiętności, i fantaz yi więcey | 
fobie wazym, niż lafke Bofką, jey naz 
tchnieniom upornie fię fprzeciwialąc, a prze” 
cisż Bóg wfzyftką krew fwoią wylał na. 
nabycie lafKi, i 7 | 
by ja nam byl wyfluzyl, kiedy wiec na 
złe używamy łafk nam od Boga pa 
nych, tym fomym depcemy krew Jezuso- | 
wå, owoc mẹki Jego w fobie truiem ; moc | 
Krzyża Chryftusowego nifzczym, śmierć 
| „łego czyniemy nie tylko względem nas nie- 
pożyteczną, ale, nawet zbawieniu nafzemu 
fzkodliwą , a to, co miało być dla nas śrzod- 


kiem wiekuiftego fzczęścia, przez - 


niebacznosé, (tate fie nam przyczyna wie»! 
cznego potępienia. Nieom yloa to jeft praw- 


da, iż, chociażbyśmy (jeżeli to być może). 
żadnych grzechow na fobie nie mieli, je- 


želi lafki i dary od Boga ram uz czone» 
czczemi i próżnemi w nas będą, jezeli z 
niemi robić i pracować nie będziem, to fa- 
mo na wieki może nas potępić. Ow fługa, 
który podług świadectwa Ewangelii jeden 
'tylko miał fobie powierzony talent, o Ża- 
den wyftępek nie był obwiniony. nie ftra-| 
cil danego fobie talentu, w całości go Pa- 
nu fwemu oddał, a za to tylko, iż go w 
zie- 


i życie fwoie położył, że- ng 
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Ziemi zakopał, iż nim nie robił, iż żadne- 
89 z niego pożytku nie okazał, wrzuconym 
*oftal do bezdennych ciemności. Jeżeli tak ` 
lkarano tego, który jeden tylko mial fo- 
bie udzielony talent, który go nie ftracił, 
zie nie użył, nie przemarnotrawil. Ach! - 
tóż będzie z nami, którzy tyfiącami łafk 
9d Boga odebrawfzy, one marnie trwonie- 
üy, na zle ich zażywamy, z darow - Bo- 
lich okazyą grzechu fobie czyniemy? Nie 
lamych to tylko grzechow popelnioaych lę- 
kać fię nam trzeba, ledwie nie więkfzego 
ftrachu i boiaźni będą nam przyczyną ła- 
ki, i dary Bofkie na zle użyte, i w nas 
Obumarłe. Wiara nas uczy, że Bóg w dzień 
Sądu fwego, będzie ścifiego od nas dopo- 
minag fie rachunku z tych wfzyftkich łafk 
Üwoich, które kiedyżkolwiek odebraliśmy 


| Sdniego, i które dotąd jefzcze uftawicznie , 


9dbieramy, ach jak furowy Sąd, jak cięż- - 
kie nas czeka potępienie, jeżeli żadnego z 
ni. ży fku, i duchownego żarobku okazać 
Bá, dziem mogli! Łafki, których nam 
pu Użycza, czczemi i próżnemi w nas zo- 
. S nie powinne; bo one od Boga odbie-. 

rager Sify na fiebie przyimuiem obowią: 

zek; abysmy z niemi robili, i wspolnie 

Pracowali, edv? tym jedynie końcem, O- 
nych 
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i chie; nafzych, podług żądz i namiętno- 


nych nam Bóg użycza, i fzczodrobliwie | 


udziela. 
nam na Duchowny „zarobek powierzone, 
których w ziemi zakopywać nie godzi fię, 
ale onych pożytecznie użyć należy, prze- 
toż pierwiaftkowych Chrżeścian gorąco u- 
pominał Paweł Swięty Apoftot, aby nada- 
remnie łafk Bofkich nie odbierali, aby one 
przez gnuśność, i leniftwo fwoia czczemi 
i próżnemi, w fobie nie uczynili. Pewnie 
nam Bóg na oczy wyrzucać będzie: Ouid 
| eft, quod debui ultra facere vinez meg e, non 
ka ei? Isaig. B Cóż jet, cobym miał 
więcey uczynić winnicy moiey, a nieuczy- 
niłem jey? Kiedy tyle nam Bóg użyczył 
łafk f'woich, la(k fzczegulnych i Šibl w ych 
łafk Extraordynaryinych i nadzwyczay- 
‘nych, nie mafz dnia, godziny, a może i 
„żadnego nie mafz momentu, któregobysmy 
nowych od Boga nie odbierali łafk, przyro- 
dzonemi i nady przyrodzonemi ubogacił nas, 
i prawie cipit esca t Lecz z tego wfzy ft. 
kiego, ani Bóg ma chwałę, ani my żadne» 
go nie odbieramy pożytku, a to przez nie- 
czułość i gnuśność nafzą, wfzyftkie te fkar- 
by Niebiefkie w ziemi zakopałiśmy, wfzyft- 
kie te dobra Duchowne z Marnotrawnym 
Synem rosprofzyliśmy, żyiąc podług woli 
i chuci 


Łafki te fą to talenta od Boga: 


RZ ZOZ 


ści: nafzych. Cóż odpowiemy Bogu, gdy 


Nasio to wfzyftko, czego nam łafkawie u- 
- życzyć raczył, pytać będzie, i fprawié fig: 


ie z tego wfzyftkiego każe? Ach, na ty- 
takowych zapytań i jednego fłówka 
! obronie nafzey odpowiedzieć nie bę- 
iem. mogli! Płakał Jezus Chryftus nad 
trazalem, wzgląd maiąc. na łafk tyle, któ 
temi ten Narod- niewierny, był od niego: 
obdarzony, a których zle barzo zażył, To 
go do ferdecznego nad nim płaczu pobu* 
dziło, iz przewidział, jakie nędze, utrapie- 
hia przyjść nań miały. A czy tylko nie 
Więkfzą my. fami daliśmy temu Panu żalu 
Przyczynę, i obfitych łez wylania nad Du- 
mi nafzemi, dla pogardy i złego uży- 


fia tylu łafk Jego nam użyczonych? Po- 


tępieni w Piekle płakać będą, tych łalk, 


Które -utracili, po wfzyftkie wieki życzyć 


je będą nadgrodzić tę ftratę, ale ich ra= 
- trapić nie.przeftanie, gdy pomysla , 
ta ftrata nie będzie mogla bydź ni- 
ich przez nich nadgrodzona. Trzeba, aby: 
con diMzczeécie ; dobrey nas nauczyło ba< 
Me. i wzbudziło w mas gorącą chęć i 
* Wiernego korrespondowania tym 1a" 
koms 


sga. + Dzień Siódmy 


' 


fom, których nam Bóg dobrotliwy użyc- ` 


zać nie pržeftaie. | i 
Punkt agi. Uważ: iż wielorakie fą łafki 


Bofkie, zewnętrzne jedne, drugie wewnetrz- - 


ne. Lafki wewnętrzne fa $rzodki zbawie* 


nia, których- nam. Bóg użycza. Na tych f 


śrzodkach nigdy nam nie zbywało, a w tym 
ftanie Swiętym, przyznać należy, że nam 
ich Bóg, aż nadto hoynie użyczył. Ale 
na cóż mi fię one przydały? na co mi 
wyfzło tyle Modlitew, tyle czytania Kfiąg - 
Duchownych, tyle Spowiedzi , tyle Kom- 
munii, tyle nauk żbawiennych, tyle upo- 
minania do dobrego, tyle przeftrog z mi- 
losci mi danych, tyle dobrych .przykladow 
ninnych widzianych? Wfzyftkiegom ja té- 
go na złe żażył. Modlitwy moie, odpra- 
wowalem ospale, czytania Duchowne opu- 
fzczalem, do Spowiedzi, do Kommunii cho- 
dzilem ze zwyczaju, i dla oka ludzkiego, 
Nauki zbawienne lekce fobie ważyłem, na- 
pomnieniem /gardzilem, za dane mi prze- 
ftrogi gniewałem fię, z dobrych przykła- 
dow fzydziłem, flowem, co mi miało flu- 
Żyć ku zbawieniu, to ja fobie w materyą 
grzechu obracalem, i toć jeft, czego ja te- 
raz doftatecznie w gorzkości Dufzy moiey, 
opłakać nie mogę. Będzie ten czas, że mi. 
Bóg 
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U0g na oczy wyrzucać będzie to, iz da- 

temne: uczynilem -śrzodki z fiebie tak wy- 
mienite i naysposobnieyfze do nabycia 

Przez nie wfzelkiey świątobliwości, i zabe- 
spieczenia mego zbawienia. Jakoż w yze- 
Czy famey te fame śrzodki tylu Swiętemi 
tczyniły, a dla mnie lubo onych przez ty- 
le lac w tym Swiętym Zgromadzeniu co- 


dziennie używam, cale fie ftaly niepoży- 


teczne, czcze i próżne. Ach jakaż mnie 


za to od Boga czeka ‘kára! M/ytniy je, ka- 
~ al Gospodarz Ewangeliczny Ogrodnikowi, 
. mówiąc o Drzewie Figowym niepłodnym, 
bwyrwiy je, czemuż darmo zafłępuie ziemię? 


Luca: 15. To Figowe Drzewo azaliż nie 
mnie właściwie znaczy, i czyliż ta przy- 


"powieść nie daie mi jaśnie do zrozumienia, 


czym mi Bóg grozi, jeżeli dluZey jefzcze 
Nie będę zażywał na móy pożytek Duchow- 
ny tyle pomocy zbawieńnych, które on 
mi podsie w tym Świętym Zgromadzeniu, 
a przy których zoftaię w nim jako Drze- 
WO niepożyteczne, próżno w nim zaftępu- 
V mieysce, na którymby pożyteczniey za- 

Wał jany? Te fame śrzodki do nabycia 
Zbawienia, i wfzelakiey doftąpienia dofko- 
nałości py pomocnieyfze, których nam Bóg 
udziela w tym ftanie, nawróciłyby do Boe 

ga 
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ga całe bałwochwalikie Narody, gdyby imi 
' były użyczone, a w nas nie poprawiły b je-: 
dney niedoikonałości, i jedney nie wykorze-- 


nily. paísyi, nie pomogły nam do nabycia: - 


i jedney. cnoty. Dla tego teZ na Sądzie. 
Bofkim, ciężey nam będzie, niżeli onyma 
Scisley. fie; z nami Bóg rachować będzie,: 
furowiey nas fądzić, i ciężey karać będzie, 
Krom tych łafk zewnętrznych, fą jefzcze 


inne lafki cale wewnętrzne, które w nas. 


Duch Swięty: fprawuie.  Takowe łafki fa. 
to. światła Niebiefkie, któremi Duch Swie- 
ty nas o$wieca y fa to mysli święte, nar 


tchnienia ferdeczne, pragnienia i chęci do-: 


bre, wzrufzenia pobożne, fame nawet zgry- 
zoty fumnienia, trwogi i utrapienia ducha, 
przez które. nagli nas prawie Duch SŚwię- 


ty, abysmy inne a barziey Duchowne, £ | 


regularne prowadzili życie. Takowym zaś 
fprzeciwiaiąc fie lafkom, wedlug, wyroku 
tegoż Ducha. Przenayświętfzego , zatyka” 


my ufzy nafze, i zatwardzamy ferca na- | 


fze, abyśmy głosu Bofkiego nie fłyfzeli, 
fpufzczamy w dół oczy nafze,. abyśmy 
Niebiefkiego. światła nie widzieli, Samemu 


Duchowi Swiętemu opieramy, fig, który 


jet Duchem łafki, Jego zasmucamy, Jego 
obrażamy, iz ferc nafzych ruguiemy. Wy- 
rzu- 
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rzucał niegdyś na oczy Zydom, jako jeden 


2 nayfzkaradnieyfzych wyftępkow, Szcze- 


pan Swięty: Vos femper Spiritui Son&o re- 
siflitis. - A czy nie fluzyfz i nam ta przy- 
mówka? Ach, famo fumnienie nas prze- 
$wiadcza, iż nader wiele razy fprzeciwi- 


lámy fie Duchowi Świętemu, nie dbalismy 


na jego Święte natchoienia, dobre mysli, 
pobożne pragnienia, które an w fercu na- 
fzym wzbudzał, przytiumialiśmy, famo- 
chcąc wołaiącemu na nas gębę zatykalis- 
my fumqiemu! Trwogi, i wewnetrzne zgry* 
zoty, których on fam był początkiem, za 
próżne fzkrupuły, i niepotrzebne poczyta- 
liśmy: boiaźni. O jak wielką więc mamy 
przyczynę żalu, a nie mnieyfzą boiaźni, 
aby od nas na żawfze „Duch Bofki nie od- 
Tapit, gdy mu fie tak zuchwale fprzeci- 
wiamy, i łaf(kom fie Jego opieramy! Są 


. Nadto jefzcze łafki Bofkie fzczegulnieyfze 


3 wybornieyfze, które w porządku zbawie- 
Nią fą na kfztalt dni, jak ich nazywają, kry- 
Yeznych w chorobach ciała, w których 
ifẹ przychodzi do zdrowia, dbo fig też 
kre zycia dopędza. Nie zażyć dobrze i ` 
należycie łafk takowych, zaniedbać one; 
> zecz jen wielce niebespieczna, i która n2y- 
żałośnieyg, e za (obo prowadzi fkutki. Swie- 
ty 


N 


Te 
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ty Auguftyn, i wiele barzo innych, zgineli- 
by byli, gdyby nie byli dobrze zazyli, ta: 
kowych momentow, do których Bóg przez: 
fwą fzczegulną Opatrzność przywiązał był 
łafkę, ich nawrócenia. O jak wiele Du: 
chownych Osob ciężko barzo i żałośnie 
zbłądzili przeto, że w pewnych okoliczno. 
ściach nie ufłuchali głosu Bofkiego, którym 
ich wołał i mocno pobudzał do tego, aby 
przedfięwzieli na nowo ftaranie o nabycie 
dofkónałości, którey byli zaniedbali! Ta- 
kową łafką fzczeguloą, pewnie, dla nas fą 
te Święte Rekollekcye, o jakże fie nam 
pilno ftarać należy, ahy$my onych dobrze 
zażyli! O Jeruzalem! à piękne grono wspól- 
braci w jedno zebranych! o gdybyś przy- 
naymniey poznało w ten dzień nawiedze- 
nia twego, któryć dany jeft od Boga ku 
zbawięniu twemu, gdybyś poznało tę łatkę, 
którą ci czyni Róg, nawiedzaiąc cię, i ofia- 
ruiąc ci pokoy, który przechodzi wfzyftkie 
flodyczy świata, pokoy w Duchu Świętym! 
Ach biadaż tobie, jeżeli-to będzie zakry- 
to przed oczami twoiemi!. Oto podobno | 
oftatni raz nawiedza ciebie Bóg twóy, i 
mówi do ferca twego. Zażyiże na dobro 
twoie tey fposobności, Która ci fie* podo- 
bno już więcey nie trafi, 'Przyimiy Jezu- 
E 
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$A do ferca twego, day mu to, o co cię - 
Prosi, day mu ferce twoie, odday mu fię 
Prawdziwie-i zupełnie, -a nie zażyway wię- 
tey na zie Jego Dobrodzieyftw, jeżeli nie 
&hcefz uczuć Pomfty furowości Jego. 
Punkt zci Uważ: iż złe zażycie  łafk 
fwoich, zwyki Bóg karać na tym jefzcze 
Świecie uięciem tychże lafk. Kiedy bo- 
wiem Człowiek zaniedbuie łafk, od Boga 
fobię użyczonych, z niemi przez gnusnosé 
I Ieniftwo fwoie nie robi, twardym karkiem 
onym fie fprzeciwia i opiera, nader fłufznie 
i fprawiedliwie Bóg takowemu niewdzię- 
€znikowi łafki fwe odbiera, a innemu o- 
nych. udziela, któryby z nich pożytkować 
mógł i chciaŁ  Tymci pogroził Chryftus, 
owym złosliwym Zydom,. którzy wzgar- ' 
dzili Nauką Jego, cuda Jego Bofkie czar. 
U przyczytali, famego zelżyli, fpotwarzyli: 
Auferetur a vobis Regnum Dei, &" dabitur 
enti facienti fructus. ejus. Math: a1. - Kota- 
Sze Bóg do ferca ludzkiego przez łafkę 
wolą, wola nań, ale kiedy Człowiek nie 
e S ferca fwego- onemu otworzyć, nie chce 
€ Poddac- Jego Swiętym lnspiracyom, i 
enio, zatyka prawie ufzy, aby nie 
Slosu wołania jego, to też Bóg, po 
" Mówiąc, ódchodzi, odftępuie Czła- 
wie- 
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wieka, przeftaie kolatać do ferca jego, mil- 
czy, i więcey nie daie fię fly fzeé w Dufzy 


jego, a ma koniec w zgubie jego urąga fie | 


z niego. Pa kara jeft dla Człowieka nay- 
ftra(zliwfza; w jakimże bowiem zoftawać . 
będzie ftanie Człowiek z łafk Bofkich ob- 
^màzony, od Boga porzucony ? w ftanie nay- 
niefzczęsliwfzym, w ftanie naymizerniey- | 
fzym. Dozńała tego niefzczęsliwa Jerozo- 
lima niegdyś Miafto Swiete i Bogu mile, 
ale potym nader grzefzne i niewierne. Ze 
Prorokow, których Bóg do niego posyłał, 
chcąc one przywieść do pokuty, pozabi- 
jalo, - Dnia nawiedzenia fwego, które mu 
- miało być ku zbawieniu, poznać nie chcia- 
ło, dla tego opufzczone EE" zoftało, 
tym opufzczeniem wfzelkie nań przy- 
folo ni el szęście, i oftatni "pui 2 
iaciele jego obtoczyły go wałem, ka- 
dee, na discs nie zoftawili, i dotąd 
jefzcze' Narod ten niewierny, jawne znaki. 
kary, i pomfty Bofkiey na fobie nosi, za. 
złe użycie łafk i dobrodzieyftw fobie od 
Boga użyczonych, i toć jeft, co fam Jezus 
Chryftus temu niewdzięcznemu wyrzucał 
Miafta, płacząc nad nim: Quoties volui con* 
gregare filios tuos, quemadmodum gallina cos 
gregat pullos juos fub alas, ©* noluifti. Be 


ce 


- Medytacya dwódziesta 4ta.! 


269 
„8 relinquetur. Domus veftra desertai Tego 


"ego doznaie każdy grzefzny Człowiek 
łasce Buikiey opieraiący fię. Pociąga go 
óg i wzywa do fiebie, aby fię do niego 
2 ferca nawrócił, pobudza, aby ze złych po- 
Wftał nałogów , zagrzewa do fluZby fwd: 
ley, chce go przygarnąć do fiebie, fam 
fzuka zbawienia jego, lecz kiedy Człowiek 
Upornym i zaciętym fie (taie, łasce fię Bo- 
fkiey opiera, oney fie fprzeciwia, < to go 
Bóg odítepuie i porzucą, zatym też dóm 
ferca jego ftaie fie puftym; bo i to, co miał 
by! dobrego, trac), i do tego na koniec nay- 
Wiekfzego przychodzi niefzczęścia, iż, cho- 
<iażby potym fam fzukał' Boga, nie znay- 
dzie go już więcey, nie pożyfzcze już wię- 
*ey łafki, i miłofierdzia go. Zmordowa- 
hy (jeżeli fie tak rzec mo an Bóg 
tylu odporami, i uftawnym fprzeciwień- 
wem fwym łafkom, opufzcza grzefznego 
llowieka, wypufzcza go'z {wey opieki i 
se; PY, dopułzcza, aby go cząrt tym po- 
Miey kuül, odbiera mu światło Niebie- 
bis ; i przepufzcza na niego slepotę, aby 
LAdZĄ wy ciemnościach nieprawości fwoich, 
ha Udzjeja więcey dobrego natchnienia, ani 


Świętych 4 


dodaje mysli, fame nawet odbie- 
e" zgryzoty fumnienia, iż w .pośrzód 
> nay- 
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naywiękfzego dla dufzy fwey niebespie* 
czeńftwa zguby, i potępienia wiecznego zo- 
i ftaie w uspokoieniu, za bespiecznego fię ma, 
gdy mu fie naywięcey obawiać i lekac na- 
leży, zkąd grzefzy śmiało, grube bez nay- 
mnieyfzego zaftanowienia fie popełnia de- 
fekta, w fiebie nigdy nie wchodzi, 'w złych 
nałogach, w obrzydliwych trwaiąc naro- 
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wach. Dobrze więc z Ducha Świętego na-' 


pisał Paweł Apoftoł, iż ziemia częfto fpa- 
daiący defzcz w fie przyimuiąc,: a oset.tyl- 
ko.i chwafty rodząc, przekleftwu blifka jeft. 
Ach, czy nieieftZem ja w tak opłakanym fta- 
'^ nie? O jak od dawnego to już czasu Wo- 
ła Bóg na mnie, kolace do ferca mego, 


gromi, upomina, abym porzucił ten grzech, | 


do którego taką w fobie czuię fkłonność, 
abym wftrzymał swiegotliwy język , po- 
pędliwość gniewu mego, abym lepiey ugę- 


.Ázczal do Świętych Sakramentow, kochał 


cnotę, zgodę i miłość Braterfką, abym 
wiernieyfzym był w powinnościach moich, 
gorętfzym w Duchownych zabawach,abym 
porzucił tę pokątną przyiażń, od tey nie- 
bespieczney usunął fię okazyi, a z tego 


wfzyftkiego nic cale nie dopełniłem. Trzy-) 


mam w niewoli prawdę, którą fam dobrze 
znam: Video meliora, proboque, deteriora fe: 
quor , 


i 
| 
d 


| 
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7/0", zatwardzam ferce moie, opieram fie 
utchnieniom Bofkim, prawie uciekam przed 


. giem moim, który mnie wzywa, ciągnie, 


| lhaprowadza na proftą zbawienia drogę. 


Ówifz ty jefzcze do mnie-o móy Panie, 

co teraz w śrzód ferca mego flyfze, to 
CO w nim czuię, nie może być tylko fkut- 
kiem łafki twoiey, jefzczem w tym fzczę- 
siwy, żeś mię nie opuścił, lubom ci fie ty- 
razy fprzeciwił, aniś zamknął przede- 
Mną łono miłofierdzia twego. Ale czyliz 
łą razą nawet nie poddam ci fie już na ko- 
hiec? i bedez. slepo- uparty fam na zgu- 
ę moig, gdy Ty Panie tak miłofiernie 
fzukafz dufzy moiey? Oddaięć ci fie więc 


Zupełnie, i poddaie fie woli twoiey hay. 


Świętfzey, rządź mną, proftuy kroki mo- 

łe, Duchem twoim Przenay$wietfzym na- 

Pełniy mnie, światłem twoim Niebiefkim 

OŚwiecay mnie, abym nie zblądził z pro«- 
Y zbawienia drogi. | 


7. MEDYTACYA XXV. . 


E “o Umartwieniu. 


P unk osz. Uważ: iż dwoiskie, jeft ue 
Mattwienie, w którym fię ćwiczyć, i 

zePrAWOWać mamy, i powinni jefteśmy. 
. E S Je- 
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Jedno jet zewnętrzne ciała, i zmyfłow je- 
go, oczu, ulzu, dotykania, powoniania, ję- 
zyka i (maku. Drugie jeft „odbij 
fzcza pafsyi, i złych namiętności na e, 
Tego dwoiakiego umartwienia po Uczniac 
i Nasladowcach fwych Chryftus fię domaga. 


i$ j z ego fie- ` 
Kto chceiść za mną, niech fig zaprze fameg fi 


- bie, a weźmie krzyż fwój, i niech idzieza mną. 
Math: 16. Dla tego też napisał Paweł Swie- 
ty Apoftol, iż którzy fq Chryftusowemi j 
to jeft, prawdziwemi >. Dec a 
i wiernemi Jego nasladowcami, ciało we 
/ akrzyżowali, z namiętnościami i pozadli- 
| wościami jego. Gal: gto. Naywiękfzą do 
wfzyftkiego złego ponętą jeftciało, które 


fię zawfze fprzeciwia duchowi, przeciwko ', 


niemu powftaie, i z nim walczy, a zawfze 
nas do rzeczy zakazanych ciągnie , ‘musi 
każdy z nas żałować fie z Pawłem Świę: 
tym: Video aliam legem in — 
repugnantem legi MERE m ma 
. in lege peczati, Rom: 7mo. Na eży więc nam 
- koniecznie ciało nafze powściągać, aby fię 
duchowi nie fprzeciwiało, przez Święte U- 
martwienie, trzeba ono duchowi podbijać, 
aby mu ku wfzyftkiemu dobremu pofłufzne, 
i powolne było, aby duch ciałem rządził, 
a nie ciało nad duchem panowało. „ Ciało 
jeft 
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jet to naywiekfzy dufz nafzych níeprzy- 
laciel domowy, daleko fzkodliwfzy niż ob- 
cy, zawfze z nami, i przy nas, ani przed 
nim uciec, ani fię go uftrzedz możem, 
fkryty jeft i zdradliwy, częfto nas ofzuku- 
ie i zawodzi. Trzeba więc, abyśmy go 
na wodzy mieli, trzeba, abyśmy żądze je- 
go ukracali, pożądliwości jego przytlumia- 
li, a prawie jak w niewoli go trzymali. 


: Nayniebespiecznieyfze fa pokusy ciała, a 


w nich upadek nayciężfzy, o jak wiele 


'"Swietych nawet ludzi w nich fzwankowali! | 


póki Zyiem tych pokus doznawać i doświad- 
czać mufim. Niczym zaś przeciwko tako- 
wym pokusom, abyśmy w nich nie upadali, 
zabespieczyć fię nie możem, tylko umar- 
twieniem Ciała nafzego, obroku temu oflo- 


' wi uymuiąc, i ogień złych pożądliwości 


w nim przygafzaiąc; bo jeżeli ciału nafze- 
mu folgować i dogadzać będziem, pewnie, 
tym więcey nas kufić, i potężniey ku złe- 
mu podżegać będzie, jeżeli zmyslności je- 


. Eo wiele pozwalać będziem, -pewnie nas 


zgubi, i do ciężkich wkrótce przywiedzie 
grzechow, dla tego też napisał Paweł Swięty, 
iż jeżeli wedle ciała żyć będziemy, pomrze- 
my, jeżeli zaś duchem uczynki ciała uma- 


'rzać będziemy, żyć będziemy. Rom: 8Vo. 
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O jak wielu grzechow, niefzezesna pożą: 
dliwość ciała była nam przyczyną i oka- 
zyą! aczy nie przynależytaż to jeft rzecz, 
abyśmy za takowe przewinienia nafze, toż 


Ciało karali, martwili? takowe zaprawdę 


Ciała nafzego umartwienie, od podobnych 
na potym pewnie nas zabespieczy upad- 
kow, do uśmierzenia nawet złych w nas 
chuci, i nieporządnych fkłonności, nie mafz 
fkutecznieyfzego fposobu nad toż umar- 


twienie. .Aleé naywięcey powierzchowne 


zmyfły ciała nafzego martwić i one po- 
wściągać powinniśmy: One bowiem fą ni- 
by okna, przez które wfzelkie pokusy do 
Dufzy nafzey wchodzą, one nam fą nay- 
blizfza do grzechu okazyą i do zlego po- 
neta. O jak wiele pokus vie znalibyśmy 
nawet, anibyśmy onych doświadczali, gdy- 
byśmy byli w pilney ftraży mieli zmyfły 


nafze, gdybyśmy byli oczy nafze od rze- 
czy ciekawych, nieforemnycb, i niebespie-- 
cznych odwracali, gdybysiny byli ufzy.na- 
fze na złe i gorfzące rozmowy zatykali. 


Wolne zmyfłow używanie, nie jednego, nie 
fetnego na Dufzy zgubiło. Jeden narzeka, 


że Oko dufzę jego złupiło, drugi, iż ga 


niepowściągliwy zgubił język.: trzeci, Ze 


go fłuchańie wolnieyfzych dyfkursow Z dro= 


g! 
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8! pobożności fprowadziło, czwarty uty- 
fkuie, iż Wiele pozwalaiac fwemu apety- 
towi w jedzeniu i piciu, w niebespieczne 
famochcąc wprawił fie pokusy, i diabelfkie 
fidia, inny lamentuie, iz nieoftróżnym okóo« 
ło fiebie zachowaniem fię, zbyt wolnym 
z innemi, przeciw świętey fkromności, i 
uczciwości przepisom, obcowaniem, nie- 
winności poftradał, fumnienie fwe uwikłał. 
Przetóż fam nas Jezus Chryftus oftrzegł: 
Jeżli, prawi, ręka twoia, albo noga twoia 
gorfzy cię, odetniy ong, i odrzuć. precz od 
siebie, a jeżeli oko twoie gor/zy cię, wytup 
one, i porzuć precz od fiebie. Math: ig. Nie 
żebyśmy w rzeczy famey wyłupiać oczy, 
i odcinać fobie ręce i nogi mieli, lecz. dla 
uniknienia wfzelkiego zgorfzenia, którebyś. 
my mieć mogli, dla ocalenia Dufzy i fu- 
mnienia naízego, mamy i powinni jefteś- 
my, martwić i powściągać zmyfly nafze, 
mieć one na wodzy i baczności, tak onych. 
oftróżnie podług famey tylko flufzney po- 
trzeby używaiąc, żebyśmy fię zdali cale 
onych nie mieć i nie pofiadać. Uczyń te- 
raz pilną nad tobą uwagę, jakoś dotąd po- 
wierzchownych ciała twego używał zmy- 
flow? jakoś fię z fwym obchodził ciałem? 
Z grzechu w grzech wpadafz, pokusy ci 
roz- 


rozmaite dokuczaią, r namiętności, i po. 
Zadliwosci. górę nad tobą biorą; bo ciało 
twe piescifz, onemu- dogadzafz, zmyslno- 
ści jego ulegafz, w niczym naymnieyfzego 
zmartwienia zadać mu nie chceíz. Zmy- 
fłom wolności pozwalafz, wolno niemi fza- 
fuiefz, ztąd wfzyftko złe pochodzi. Teraz 
tedy jeżeli chcefz życia poprawić, niefzcze- 
sliwego do dawnych grzechow uftrzedz fie 
powrótu, poftanow fzczyrze martwić twa 
ciało, pożądliwość jego pofkramiać, zmy- 
fly powściągać. | = 

Punkt zgi: - Uważ: iż naywięcey pilna 
fię ftarać powinieneś o umartwienie we- 


whetrzne, pafsyi, złych fklonno$ci, ina: * 


miętności twoich, i w takowym umartwie: 
niu nieuftannie fię ćwiczyć, i i zaprawować. 


powinieneś, Człowiek fwemi rządzący fie ` 


pafsyami, fwym daiący fie powodować nas 
„miętnościom , traci godność. ludzkiey. natu- 
„ry, a nierozumnym i dzikim ftaie fie zwie- 
rzęciem, które rozumu nie maiąc, fwemi 
fię tylko przyrodzonemi rządzi fkłonno- 
„Ściami. Złe namiętności. gdy fię.im Czło- 
wiek poddaie, gdy nad nim góre wezmą, 


Wraz mu rozum, i baczenie odbieraią, i ` 


onego zaslępiaią, ile razy. Człowiek za (wą 
 udaie fie. namiętnością, ile razy fwey flu- 
cha 
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Cha pafsyi, zawfzesw takowych razach 
zdrowego odítepüie rozumu, i onemu fie 
fprzeciwia. Ze: namiętności, i nieumorzo- 
ne pafsye, które w nas fię znayduią, te 
do wfzyftkiego dobrego fą: nam -przefzko-. 
dą, a-do wfzyftkiego złego powabem. -Te. 
nayświęt(ze mysli, nayzbawiennieyfze pra- 
gnien'a w nas przytlumiaig, dobre przed- 
fiewziecia; chwalebne poftanowienia psuia 
i mfzczą, Ducha Swiętego natchmenia, i 
ku dobremu wewnętrzne inspiracye gafzą, 
dobre rady, zbawienne przeftrogi bezfku- 
teczne czynią, iafkom Bofkim wftret i i prze- 
fzkode. czynią, od praktyki cnót Swietych 
nas odwodzą, do poftępku w drodze d o- 
nałości nayfilnieyfzą fą przefzkodą,,do ży- 
cia pobożnago i regularnego nieprzelamaną 


„prawie camą Nie fpodziewaymy fie, abyś- 


my którey nabyli cnoty, w drodze dofkona* . 
łości cokolwiek poftąpili, i pobożnie żyć mo- 


_gli, jezéli złych namiętności, pafsyi, i fkłon=. 


ności riafzych powściągać i umarzać 'nie bę- 
dziem, i owfzem gdy złym namiętnościom 
nafzym poblazaé będziem, gdy pafsyom i 

fklonnosciom nafz ym ku złemu ciągnącym 
poddawać fię będziem, Życie nafze pełne 
będzie grzechow i defektow, pełne będzie 
zgorízenia i wyftępkow, pełne zn na: 

Eo. 


łogow, i brzydkich przywatow; zkądże bo- 
wiem grzechy, i złe nałogi, zkąd zgorfze- 
nia i wyftępki? Nonne ex concupiscentiis ve« 
stris, mówi Jakób Swięty Apoftoł. Cap: 4to. 


Nie trzeba wiele do zguby Człowieka , do. 


zepsucia ferca ludzkiego; do utraty łafki 
Bofkiey, i poftradania zbawienia wieczne- 
go, dość jedney pafsyi, dość jedney namiet- 
ności, gdy górę had Człowiekiem weżmie, 
gdy rozum i ferce opanuie. Do jakich grze- 
chow przy wiodla niefzczęsliwego Saula; paf- 
sya zayzdrości ku Dawidowi? w jakie za- 
pędziła zbrodnie Absolona niepohamowana 
namiętność wyniofłości i ambicyi? w jaką 
przepaść niezbożności pogrążyla Salomona 
niepowściągliwa pafsya nierządney miłości? 


co przywiodło Judafza, że zdradził i prze 


dal Chryftusa? niefzczęsne łakomftwo, chęt- 
ka mienia, dla tego oftrzega Ekleziaftyk 
, Pańfki: Pof? concupiscentias tuastnon-easz- si 
.prafłes anima tua concupiscentias: ejus, faciet 
te in gaudium inimicis tuis. Cap: 18. Y zaraz 
z początku świata Bóg Kaimowi, a w nim 
każdemu z nas przykazał: Pod tobą bedzie 
pożądliwość twoia, aty nad nią panować bg- 
dziefa. Gen: 4to. Jezus też Chryftus w E- 
„wangelii fwoiey, nic nam tak barzo nie 
zaleca, jako umartwienie namiętności na. 
" fzych, 


» 
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fzych, nic nam częściey nie przykazuie, 
Jak to, abyśmy pafsye nafze, i złe w nas 
fklonnosci umarzali. Tak 'częfte napomi- 
nanie, które do uczniow fwych czynił, 
aby fie fiebie famych, i (wych chuci za: 
przeli, żeby Krzyż fwóy dźwigali, żeby 
dufzę fwą w nienawiści mieli, żeby fie 
przez $cilg ścieżkę do Nieba przedzierali, 
żeby fie ziarnem gorczycznym w ziemi 
obumarlym ftawali, takowe napominania, 
nie'co innego oznaczaią, nie co innego nam 
przykazuią, tylko to, iż koniecznie na- 
miętności nafze, złe fkłonności i pafsye w 
fobie martwić, powściągać i umarzać po- 
winniśmy, i nie gołe w tey mierze dał nam 


^ Chryftus przykazanie, przyłączył do niego 


wielkie obietnice, i furowe pogróżki. Kto, 
prawi, kocha Dufzę fwą, zgubi ją, kto zaś 
nienawidzi Dufzy fwey, ftrzeże oney na ży- 
wot wieczity. Szeroka i obfzerna droga 
prowadzi do śmierci, ciasna zaś, i wąfka 
wiedzie do żywota wiecznego. Kto nie 
dźwiga krzyża fwego, i nie idzie za mp4, 
nie jeft mnie godzien, jeżeli ziarno gor- 
czyczne w ziemię wrzucone nie obumrze, ` 
famo zoftanie, jeżeli zaś obumrze, wielki 
pożytek przyniefie. Jawny tedy wytok Je" 
zusa Chryftusa, iż jeżeli Dufzę nafzą mi 
; ; s łować 
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łować będziem, dogadzaiąc jey namiętno- 
ściom, jeżeli fzeroka drogą podług nafzych 
Żądz, i niesfornych chuci nalzych, chodzić 
będziem, pewnie Dufzę nafzą zgub'emy , 
pewnie nie: gdzie indziey -trafiemy, tylko 
do śmierci wieczney. Jeżeli ząś Dufzy na- 
fzey świątobliwie nienawidzieć będziemy, 
jeżeli jey namiętności powściągać, jey paf- 
sye pofkramiać będziem, jeżeli ciasną dro- 
gą umartwienia świętego, poftępować be. 
dziem, jeżeli jak ziarno gorczyczne w -zie- 
mie wrzucone, nam famym; i nieporz3- 
daym fklonnosciom nafzym obumrzem, pe- 


wnie zachowamy Dufze nafza na-Zywot : 


wieczny, obfitym .pozytkiem z cnót Swie- 


tych i dobrych uczynkow, na całą wies 


czność 'ciefzyć fie będziem. Tez fama. nau- 
kę przekładał i Paweł Swięty Apoftol pierw- 
fzym Chrześcianom , upominając ich, aby 
Z fiebie złożyli ftarego Człowieka -z jego 
pożądliwościami, a przyoblekli (ie w nowe- 
go JEZUSA Chryftusa, aby byli umarłemi 
Swiatu i ciału, aby fię ftawali nowym ftwo- 
rzeniem w Jezusie Chryftufie, aby nie Ru- 
, żyli złym namiętnościom w zepsuciu ciała 
j w fkazie Dufzy. Ach, jak nierównie bar- 
ney to nam Duchownym przyftało, i ści- 
sley to nam przynależy, którzy Żywot ze 
yo | wízech 
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wfzech miar świątobliwy i niezmezsny 
prowadzić powinniśmy, którzy we wfzyft- 
kie cnoty święte przybierać fie obligowa- 
ni jefteśmy! nigdy zaś tego nie dokażem, 
jeżli podług nafzych namiętności, i złych 
nafzych fkłonności żyć będziem. à 
Punkt. zci, Uważ: iż powinieneś jefzcze 
martwić wolą twoią, własny twóy rozsa-' 


" dek, a nawet i mysli twoie na wfzełkiey 


mafz trzymać wodzy. Mysli fą źrzódłem 
żądz i pragnień nafzych, fą początkiem 
fpraw i poftępkow nafzych, jakie mysli, 
takież bywaią żądze i pragnienia, takieź 
fprawy i poftępki nafze, jeżeli chcemy u- 


, ftrzedz (ie złych żądz, i wołńemi być od. 


niegodziwego i zakazanego pragnienia, je- 
żeli chcemy. aby nieganne były fprawy i 
obyczaie nafze, na wielkiey baczności my- 
sli nafze mieć powinniśmy, zlym myslom 
wftręt czynić, i odpór onym dawać jak 
naypilniey należy. Ze famą nawet myslą 
zgrzefzyć możemy, to niewątpliwa praw- 
da, a takowe grzechy fą nayniebespie- 
cznieyfze, zaciągniony w nich nalog, do 
poprawy bywa naytrudnieyfzy, w tako- 
wych grzechach uwikłani, i do nich przy- 
zwyczaieni, ledwo nie na każdy moment 
grzefzą, fami fobie do nich fą ponętą, i bli- 
E lg 
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fką okazyą, przetoż przeftrzegą Mędrzec. 
Paniki: Omui cufłodia ferva cor^tuum. Na 
wielkiey baczności mieć nam naleZy.ferce 
 mafze, aby fie do niego zła jakowa mysl 
nie wkrądła;. kiedy fie bowiem pilney nie 
ma ftraży około ferca fwego, barzo łatwo 
«i prętko złe fię mysli do niego wkradaią, 
a raż i drugi do niego fię przedarfzy, i w 
nim fie zagniezdziwízy, barzo trudno ztam- 
tąd one potym rugować. Nie dość zaś 


zlych fiętylko ftrzedz mysli, trzeba i próż- 
fych, a cale niepożytecznych chronić fie 
i onym wftręt czynić; bo za próżnemi zle, 
i fzkodliwe naftępować zwykły. Uczyńże 
tu uwagę nad myslami twemi, pewnie ci 
teraz ferdecznie'żal, żeś był tak nieoltróż- 
nym w myslach twoich, przypominalz te- 


raz fobie' w gorzkości Dufzy twoiey, na jak 
wiele niebespieczeńftw ciężkich grzechow 
naraziłeś fię, wiele imaginacyi twey po- 
zwalaiąc, utyfkuiefz teraz, iż ci złe doku- 
czaią mysli, próżne, i niepotrzebne naprzy- 
krzaią ci fię, i do świętych przefzkadzaią 
ci zabaw, twym tedy własnym nauczony 
niefzczęściem naucz fię na potym dobrego 
rozumu i baczności, naucz fię ha potym 
więkfzą mieć pilsość, i oftróżność na my- 


sli twoie, naucz fig one powściągać i miar- 


ko- 


t 
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kowąć, Trzeba też. martwić własny ro- 
Zum, prętko i bez uwagi o rzeczach nie 
fądzić, zbyt zdaniu (wemu nie dufać, ani 
fię do niego uporczywie przywiązywać, 
kiedy pretko i bez uwagi, o rzeczach fa- 
dziemy, barzo wiele ztąd bledow, a naftep- 
nie nie mało też i grzechow pochodzi. U- 
por i zacięte przy fwym:- zdaniu obftawa- 
nie, nie mniey też fzkodliwe jeft; ztąd bo- 
wiem kłótnie, (wary, niezgody, niesnafki. 
początek fwóy biorą. Człowiek uporny 
rządzić fobą nie dopufzeza, rad i perswa- 
zyi nie przyimuie, jeft krnąbrnym, hardym, 
innemi pogardzaigcym. Trzeba więc włas- 
ny fwóy rozsądek miarkować i on powścią* 
'gać, a uporczywie przy fwym nie obftawać 
zdaniu. Jefzcze martwić nam należy wo- 
lą własną, i toć, właściwie znaczy owo za- 
przenie fię fiebie famego, tyle razy nam 
w Ewangelii od Chryftusa przykazane, ani 
jednego kroku uczynić nie możem, w dro- 
dze Chryftusowey, jeżeli fię własney woli 
nafzęy nie zarzeczem. Woła nafza grze- 


chem pierworodnym fkażona, a barziey je. 


fzcze "uczynkowemi wyftępkami zepsuta, 


i slepa jeft, i ku złemu fkłonna, za nią 


więc idąc, i oną fię bez porady zdrowega 


tozumu rządząc, zawfze zbladzifz, i grzee 


chu 
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- chu fie nabawifz. Sam fie pilno nad tym 
^^ zaftanow, do czego cię też przy wiodłą wlas- 
na twoia zepsuta wola? O do jak wielu 
nie tylko defektow, ale i grzechow' Wie- 
lez to razy połamałeś święte ubóftwa , È 
pofłufzeńftwa sluby, aby fię było dosyć 
ftało woli i żądzy twoiey? jak wiele razy 
 przeftąpiłeś Święte Reguły i zwyczaie Zgro- 
madzenia, abyś -byi dopiot twego zamyflu, 
i zamiaru u fiebie ułożonego? jak wiele ra. 
zy ftałeś fie twym Przełożonym przykrym, 
fw y m. Konfratrom ciężkim, wfzyftkim po- 
gorfzeniem, twey dogadzaiąc chęci, twey 
dosyć czyniąc woli i fantazyi? Naucz fię 
odtąd miarkować twe pragnienia, twe po- 
wściągać żądze, a wolą twoią zawfze pod- 
daway pod pofłufzeńftwo Praw Bofkich i 
Koscielnych; pod poftufzenftwo Swietych 
Slubow, Regul, i zwyczaiow Zgromadze- 
nia, nie to czyń, nie tego fzukay, czego 


fie zepsutey żachce naturze, czego pożą-. 


da fkazona wola, lecz co Bóg przykazuie, 
co zdrowy rożum radzi, co Święte Regu- 
ly przepisuią. Z mlodu zas naywiecey pra- 
cować mafz około wykorzenienia złych na- 
miętności twoich; bo potym gdy w datą 
póydziefz, ciężey, będzie; barziey fię albo- 
wiem w tobie złe wkorzenią fkłonności, 
WZMOC- 
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Wzmocnią fię w tobie z czasem pafsye, i 
onych przybędzie, a zatym chociażbyś:po- 
tym chciął umoderować i uregulować fie- 
bie, choćbyś chciał powściągnąć mamiętno- 
ści twoie, nie zdolafz już temu; bo, jako 
„mówią, czego fie z młodu napiie fkorup- 
ka, tym też i na ftarość trąci, i Mędrzec 
Pańlki: Mlodzieniafzek od drogi, do którey 
przywykł, i na fłarość nie odfłąpi od niey: Prov: 
2s. Nie pobłażay też ciału twemu, lecz 
rozsądnie ftaray fie go umartwiać. Nie ro- 
zumiey zaś, aby takowe umartwienie na 
famych tylko zaleglo dyscyplinach, wło- 

fiennicach, poftach, niespaniach nocnych, 
dobre to fą i Swięte rzeczy, lecz żeby na 
tym wfzyftko zależyć miało umartwienie 

to błąd jeft., Zaoś tylko w cierpliwości * 

i milczeniu zdarzaiące fie niewygody, nie / 
fzukay dogodzenia, i fatysfakcyi apetyto- 

wi twemu w piciu,-lub w jedzeniu, przys 


.wWykay i potrzebie nawet cóżkolwiek uiąć, 


ftrzeż fie delikactwa i wymyfłow, próżno* 
Wania fie chroń, w pracy fie kochay, o- 
spalftwu i gnusności fie odeymuy, a pew- 
nie ciało twoie brykać, ani: ci fię z fwemi 


- 


pokusami uprzykrzać nie będzie. 


5 
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7 nabywaniu potrzebnych Nauk. 


unkt 4wjzy. Uważ: iż" tak dla nafzego 
własnego duchownego dobra, jako też 
i dla pożytku bliźnich nafzych, Nauki fą 
nam koniecznie potrzebne,'a zatym w nich 


fię kochać, i onych: nabywać: wfzelką p'l« 


nością powinniśmy. My Duchowni nazwa- 


ni jefteśmy światłem Swiata, dla tego, iz 
Swiat oświecać powinniśmy , P b 


jefteśmy do: lamp goreigcych, k ióre nie* 
powinne być pod korcem ukryte, ale po- 
winne” ftać na świeczniku, dla oświecenia 
tych wfzyftkich, którzy fię w domu, Pai 
fkim, to jet w Kościele Świętym, znay* 
duią, bez nauki zaś i fami w ciemnościach 
błędu i niewiadomości chodzić będziemy , 
i nikogo oświecać nie będziem. Podług 
wyroku famego Ducha Przenayświętfzego: 


Wargi Kaptańfkie ftrzedz będą. umiciętności, a ` 


Zakonu pytać fie będą z ufł jego. Malach: 2. 
potrzebna więc Duchownym nauka, umie- 
jętność prawa, i wiadomość Zakonu Pań- 
-fkiego, ptzetoż i w ftarym jefzcze Tefta- 


mencie za niegodnych Urzędu Kapłańfkie- 


go poczytano tych, którym zbywało na 
po- 
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Potrzebney nauce; którzy o nią nie dbali, 
! do nabycia umieiętności nie przykładali fie, _ 
do jednego z takowych rzekł Bóg przez 
toroka: Quia twrepulifti fcientiam, repellam 
le, ne Sacerdotio fungaris miki. Oseę: 4to. 
Daleko barziey nie godzien Kapłańftwa no- 
Wego Zakonu nieuk, nie maiący potrze- 
bney -do fprawowania tak wielkiego i za- 
cnego Urzędu, umieiętności, przetoz napi- 
'sał Swięty. Leo Papież: Si vix śm laicis to- 
lerabilis videtur. inscitia, quanto magis in eis, 
qui pr&sunt? "nec excusatione digna efl, nec ve- 
nia. Obowiazki i powinosci ftanu nafzego, 
nauki i umiejętności koniecznie potrzebu- 
ią, i oney wyciągaią, nigdy onym dosyć 
uczynić i godnie, a pożytecznie one fpra- 
wować nie możem; nie maiąc doftateczney 
do tego nauki. Powinnością nafzą jeft, a- 
byśmy trąd od tradu rozeznawali, między 
złym a dobrym różnicę czynili, fumnienia 
ludzkie rozsądzali, proftą Ludziom do zba- 


“wienia drogę ukazowali, cnoty i. prawideł 


Życia świątobliwego nauczali.  Obowiąz- 
kiem nafzym jeft, błędy zbijść, prawdy 
brónić, nieumieietnych ńauczać, bladzacych -. 
oświecąć, wątpliwych zdrową radą wspie- 
-rać. Tym zaś powinnosciom i obowiąz" 
kom dosyć. uczynić bez xac X 

p — ki 
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ki żadną miarą nie można, i pewnie beż . 


nauki więcey nafzemi funkcyami Ludziom 
zafzkodzim, niż pomożem, więcey zepsu- 
iem, niż dobrego fprawim. Y fam Pan 
Jezus wyraźnie to w Ewangelii: przepo- 
wiedział: „Si cæcus taco ducatum praftet, 
ambo in foveam cadunt. Math: '15.. Jeżli sie- 
py slepego prowadzić będzie, oba w dół 
jw przepaść wpadną. My z powołania na- 
fzego jefteśmy , i być powinniśmy prze- 
wódnikami dla ludzi, nauczaiąc ich i oświe- 
caiąc, jak żyć. jak fobie we wfzyftkim po- 
ftępować maią, aby zbawienie fwe ofią- 
gneli, jeżeli zaś doftateczney Nauki i u- 
mieiętności mieć nie będziem, ftaniemy fie 
Prze wodnikami, slepemi, nic, jub mało co 
"widzącemi i wiedzącemi, zatym i fami błą- 
dzić i innych w fzkaradne, a nader fzko- 


dliwe przywiedziem błędy, i fami zginiem, | 


i welu o wieczną zgubę nafzą ńieumieięt= 
nością i niewiadomością przyprawim. Lecz 
_ i fzczegulne nas tykaiące fię funkcye, do 
| których z powolania nafzego do tego Zgro- 
madzenia obowigzani jefteśmy, nie małey 
wyciągaią umieiętności i nauki. Formować 
albowiem dobrych Kapłanow w Seminary- 
ach. do nabycia potrzebnych ftanu Duchow- 
neniu nauk, opym dopomagać. Na Mif- 
syach - 
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LM różnego ftanu i Kondycyi ludziom 
Pa przekładać Nauki, fzczegulne 
AE? ftanu wykładać obowiązki , na 
zelkie przypadki zdrową dać radę, nay- 
zawilízé ‘rozwiązywać wątpliwości, trudno- 
Ści fumnienia tyczące fię ułatwiać. Różne 
w Zgromadzeniu [prawować Urzędy, Pro- 
fefsora, Direktora; Prokuratora Sapóriońe 
innemi rządzić, innych w óhocie-i qu 
dofkonalié i polerować, wiedzieć jak fie w 
każdey zachować okoliczności, jak fię z 
E obeyść, jak kogo upomnieć i prze- 
! rzedz. O jakiey do tego potrzeba vauki 
i umieietnosci , jakiey wiela rzeczy wiado- 
wos jakiego rozumu i rozsądku? komu 
a na nauce i umiej ści Ź 
pospolicie fchodzi PORE a anat 
nie doftaie roftropności, a bez tego z mb. 
ina dobrego fprawić? do czego takiego u- 
żyć? nie maiący nauki i umieiętności, nie 


;maigcy potrzebnych wiadomości, do nicze- - 


p E zdetnym, do zadnych Funkcyi; 

uL Urzedow nie jet fposobnym, : 

Nope tylko jeft fwego ftanu, ohydą Zgro- 

liv ys cale nieużytecznym, ba i fzko- 

"hę Er cda) onego czionkiem, pró- 

alckisd e zawalaigcym. Ach jeżeli fię 
y nieudają Funkcye nafze, jeżeli 

T ij w nic 
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w nich grube trafiaią fig omyłki i błędy, - 


jeżeli „zaniedbane, albo zle i ladaiako od- 
by waue bywaią powinności zleconych nam 
Urzędów, alboliteż w nich zdarzaig fie zna- 
czne mańkamenta, zgorfzenie pod czas 
przynofzące, wfzyftko to naywiecey z nie- 
doftatku nauki, z niedoftatku umieiętności, 
i potrzebney . do wfzyftkiego roftropności 
pochodzi. Tać to, a nie inna przyczyna, 
i£ i nayświętfze powołania nafzego Funk- 


cye Die zawfze te w Ludziach fprawuią | 


pożytki, Któreby fprawić powinni, że o- 
so)by na urzędach zoftaiące lekce, bywaią 
poważane, zatym też nic dobrego doka- 
zać nie mogą, że tyle zdarza fię w rzą- 


dzie, w obcowaniu, barbarzyńftwa, dziko- | 
$ci. Słowem zrzódiem i początkiem wfzyft- , 


kiego ztego jeft niedoftatek nauki, gruba 


niewiadomość. Wnidź teraz fzczyrze w 


Sabo [amego, uznay ścifość obowiązku, D. 
kcórs ER nabywania potrzebnych nauk, | 


zaluy Żeś tyłę marnie ftrawił czasu, w 
którym nie mało mogłeś (ie nauczyć, przed- 


fięweż nową rezołucyą , à przyłoż wfzel- | 
«kiego ftarania, abyś poftapi! w umieiętno-= 


ści, i-potrzebney. nabył mądrości. - 
Punkt: a ft Uważ:; iż üüieletnasé i nat- 
ika do wfzyftkiego dobrego jet pomocna, 
do 
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do Cnoty zachęca, do pobożności zagrze- 
we, w granicach przyftoy ności: j uczciwo- 
SCI zachowuie,. oftróżnym i bacznym,na 
Wfzy (tko. czyni, od zdrad i ofzukania za- 

éspiecza, fprawuie w Człowieku umysł 
Powolny, ferce ku dobremu fkłonne, i w 
rzeczy famey ludzie nauką oświeceni, i 
gruntownie uczeni, przeftrogi przyjmują, 
prętko fię reflektować dadzą, cnotą fię rzą- 
dzą, rozumu fłuchaią, w obyczaiach fkro- 
mni, w poftępkach przyiemni, każdemu 
uniżeni, Przełożonym powolni, do wízyft- 
kiego ochoczy bywaią. Przeciwńie zaś ci, 
którym brak na naüce, i umieięćności by. 
waią hardzi, kragbrni i uporni, cnoty w 
nich mało, a rozumu, i zdrowęgo rozsąd- 
ku nic cale, podle ich fię trzyma grubiań- 
ftwo, którym nie tylko przeciw zdrowey 
Polityce, ale też i przeciw nayświętfzym 
Ewangelii uftawom wykraczaią, w próżno- 
waniu fię kochaią , do opilftwa, zwad i kłót- 
ni fklopni, bywaią, wymyslni, przekwintni, 
Przez fwóy nierozsądek i nierozum, czę- 
fo hańbą i ohydą ftaią fie dla Zgromadze- 
DIA, ciężarem i zawałą. Nieumieietnosc, 
proźniąctwo, rozwiązłość życia, grube u- 
myfiu, i ferc? przywary i narowy, zanie- 
dbanie fwych obowiazkow, zdaią fig być 

Je 
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jednym węzlem fpoione, dla tego napisał 
Mędrzec Pańfki: Ubi non eft fcientia anima, 
non efl bonum: fłultitia hominis  fupplantat 
grejsus ejus. Prov: 19. Rzecz tedy cala do- 


brze zwazy wízy, nie dia famey tylko przy- ` 


ftoyności i przyzwoitości, nie dla ozdoby 
tylko, i próżney u Ludzi zalety, lecz dla 
nabycia cnoty, dla uwarowania fię tyfią- 
cznych bledow, i ciężkich grzechow, abyś 
żył pobożnie i świątobliwie, abyś fię ftał 
‘w winnicy Chryftusowey pożytecznym, 
na koniec, abyś zbawienie własney Dufzy 
twey zabespieczył, o naukę i umieiętność 
ftarać ci fię koniecznie potrzeba. Do tego 
zaś naywięcey ci pofłuży pilne, a prawie 
uftawiczńe czytanie dobrych, a uczonych 
Küazek; w nich bowiem zawarty jet (karb 
wfzelkiey umieiętności i nauki, one fa dla 
nas nieu(taigcemi nigdy Nauczycielami i 
Miftrzami, w nich jeft ukryte światło, któ- 
rym fe rospędzaią ciemności niewiadomo- 


ści i błędu. Nie można nigdy na tym prze- - 


ftawać czegośmy fię w Szkołach nauczyli. 
Nauka w Szkołach nabyta początkowa jeft, 
trzeba, abyśmy onę uftawicznym uczonych 


KügZek czytaniem ,pomnażali: i wydofko- | 


nalali, gdy fie tego nie czyni, wkiótce'i 


to fic nawet zapomina, co fig umiało, cze- | 


ga 
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80 fię w Szkołach nauczyło. Nauka, któ- 
ra ham jeft koniecznie potrzebna, jeft, ua- 

er Obfzerna, wielu rzeczy. wiadomości i 
Znaiomości wyciąga, jeft więc-zawfze cze- 
80 fię uczyć, nigdy fię nie przeuczym, ni- 
Sdy też uczone i pożyteczne Kfiążki z rąk 
nafzych wychodzić -niepowinny, zawfze fie : 
niemi bawić mamy. A nie tylko do nau- 
ki, ale też i do pobożności czytanie mą- 
drych i uczonych Kfiążek wielce pomaga; 
bo nie tylko rozum oświecaią i poleruią, 
ale też i wolą ku dobremu zapalaią, nay- 
więcey pobudek do cnoty, i poboźności 
znaydziem w Duchownych, i rozsądnych 
Küazkach, onych pilne i uważne czytanie 


. Więcey niekiedy w nas fprawić może du- 


chownego pożytku, mż długie, drzymaiąc, 
odbyte rozmyslania, ftaną nam poniekąd 
za dobre Exorty. Same niefzczęsliwe do- 
świadczenie nauczyło, jak wiele złego, toz- 
Wiązłości, zepsucia i naylepfzych obycza- 
tow, pochodzi z próżnowania, z niepotrze- 

nych z obcemi Konwersacyi. Nie mafz 
zaś pewnieyfzego na uwarowanie fię pró- 
Znowania śrzodku, nie mafz fkutecznieyfze- 
£9 fposobu na uchronienie fię niepotrzebne- 
go Z ludźmi obcemi przeftawania, jako ze- 


kochanie fie. w czytaniu pożytecznych Kfią: 


żek. 
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żek. Przyfiądź fie tylko i fzezyrze fie do 
nich przyloZ, a uyrzyfz jak ci izdebka fma- 
kować będzie, miła ci i flodka będzie oso- 
bnosć, ciężko ci będzie z Domu z potrze- 
by aawet uchylić fie, to czytając. to pie 
fząc, wdzięczną, i miłą zawfze dla fiebie 
znaydziefz zabawkę, nie będzie cie tęfkaa 
w izdebce, prózaych rozrywek, nieputrze- 
bnych przechadzek fzukać mie będziefz, a 
toć jek, co cię pewnie w pobożności du- 
cha, i w regularności zachowa, to ci fła- 
wę, dobre imię, i wziętość ziedna, za mą- 
drego i Swiętego poczytaią cię wfzyscy ; 
bo fię między ludźmi fzargać, cudze kąty 
' pocierac nie będziefz, to cię od tyfiącznych 
pokus, i grzechow obróni, w niefkazytelno- 
ści fumaienia zachowa. Jeżeli zaś zbrzy< 
dzifz fobie czytanie pożytecznych Kfiąże= 


czek, jeżeli fmaku w nich nie zaweźmiefz, 


jeżli w naukach, i potrzebnych umieiętno- 


ściach kochać fię nie będziefz, cóż zatym 


póydzie? Oto to nieomylnie naftąpi, iz 
tęfknić fobie w łzdebce będziefz, w ospal- 
ftwo i gnusność fie wdafz, z nudy za Do» 


mem rozrywek fzukać będziefz, w fzko- 


dliwych uwikłafz fie przyiażniach, przy ge- 

ftych nawiedzinach rospiiefz fie, a tak fła- 

wę, Dufze, i zbawienie ftracilz. Obyśmy 
ni- 
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nigdy byli okropnych tego nie widzieli przy- 
kladow! dobrze więc napisał Blesensis.: Otio - 
sitas inimica efł Anima, si non legeris, si non 
śtudueris, dormitabit anima tua pra tadio, & 
hoftes tui, awima tua fabbatha deridebunt. Z 
młodu zaś brać (ie trzeba do nauki; bo 
wiek młody do nich naysposobnięyfzy, zkąd 
też Duch Przenayświętfzy młodych upo- 
mina, aby mądrości fzukali, i umieiętno- 
ści nabywali. Z młodu gdy fmak w nau- 
kach zabierzefz, i na ftarość w nich fie 
kochać będziefz, gdy z młodu do czyta- 
nia pożytecznych Kfiążeczek przywykniefz, 
to i w zgrzybiałey ftarości onych z rąk nie- 
wypuścifz, a tak i młodość twoją okrasifz 
mądrością i ftarość przyczdobifz rozumem. 
Do nauki i nabytey umieiętności przydać 
trzeba gruntowną pokorę. Nauka bez po- 


kory zawfze jeft fzkodliwą; nauka bowiem, 


jak mówi Apoftol, nadyma, trzeba więc 
koniecznie pokory, aby nauką nadęta har- 
dość i pycha, nas nie zgubiła, .i o ciężki 
upadek nie przyprawiła. Ludzie wielkiego 
rozumu i nauki, a bez gruntowney poko- 
ry nayfzkodliwfzemi byli Kościołowi, w 
fzkaradnych błędach uwikłani, mizernie po- 
gineli, famo nafze Zgromadzenie o jak wie- 
de w duchu fzkody ponioflo od tych, któ- 


rzy 
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rzy blafkiem nauki zwiedzeni, w rozumie 
fwym zhardzieli, fami znikczemnieli i pa- 
mięć tylko danego pogorfzenia po fobie zo- 
ftawili! Więc ćwicząc fig w naukach, o 
pobożności nie zapominay, a naywięcey w. 


głębokiey ćwicz fię pokorze; bo to nie- 


zawodna prawda, co napisał Mędrzec Pań- 

fki: Ubi fuerit, [uperbia, ibi orit ©” Contu- 

mę ubi autem eft humilitas, ibi ©? fapien- 
ia. Prov: 1 1mo. 


MEDYTACYA XXVII. 


o Gorliwosci t Pracy. 


Dunht 4wszy Uważ: iż dwoiaka jet gor- 

„liwość. Jedna ściąga fie. do Boga, gdy 
fię o pomnożenie chwały Bofkiey ftaramy, 
gdy honoru jego bróniemy, i obrazie Ma- 
jetatu Jego zapobiegamy. Druga ściąga 
fie do bliźniego, gdy o dobro jego, zwła- 
fzcza duchowa a naywięcey o zbawienie 
jego ufilnie ftaramy fię, i do ofiągnienia 
Nieba wfzelkim fposobem onemu dopoma- 
gamy. Dwoiaka ta gorliwość jeft nam po- 
winna, i ftanowi nafzemu przynależyta. 
Jezus Chryftus Zbawiciel nalz, z.tym fie 
jawnie oświadczył, iż "nie dla czego inne- 
go z Nieba na ziemię zftąpił, nie innym 

koń- 
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Końcem na świat przyfzedł, tylko óla te- 
80, aby był rozmnoZyl chwałę Oyca (we- 
go Przedyiecznego, aby ludzie żywot mieli, 
a obficie go mieli, żeby był zepsuł pano- 


„wanie grzechu, a zafzczepił fprawiedliwość, 


i przysposobił lud podobający fie Bogu, z 
tym fie ogłofił, iż nie fzukal chwały fwo- 


iey, ale chwały tego, który go pofłał, iż 


nie przyfzedł wzywać fprawiedliwych, ale 
grzefznych do pokuty, i toć to jeft jedy. - 
pym, celem i końcem powołania nafzego, 
ten jeft naypierwfzy obowiązek nafz, abys- 
my o pomnożenie chwały Bofkiey wfzel- 
kim fposobem ftarali fie, obrazie Majeftatu 
Jego ufilnie zabiegali, honoru imienia Jego 
brónili, żebyśmy nieuftannie około zbawie- 
nia Dufz ludzkich pracowali, nieumieiętnych 
nauczali, błądzących na profte zbawienia 
drogę naprowadzali, w cnocie flabych dobrą 
radą pokczepiali, grzefznych do pokuty przy- 
wodzili, pokutuigeych z Bógiem jednali, od 


. grzechu, od rospufty i fwywoli ludzi odwo- 


dzili, a do cnoty namawiali, do życia pobo- 
Żnego pociągali, toć jeft, czego gorąco pra, 
gnąć, i do czego wfzyftkiego nafzemi pra- 
cami, i wfzelkim nafzym ufiłowaniem zmie- 
rzać powinniśmy; bo to jeft urzędem na- 
km to jedyną funkcyą nafzą, tego jeZeli 
za- 


zaniedbuiem, o.to jeżeli fie ufilnie nie fta- 
ramy, pewnie dla nafzey nieczułości i gnus- 
ności wiele Dulz zginie, na wieczne póy- 
dzie potępienie, ale z rąk nafzych Bóg o- 
nych dopominać fie będzie, i Dufzę za Du. 
fzę oddać będziem mufieli, ich potępienie 
nafzym przypłaciemy; wfzak tym wyra: 
Znie pogroził Bóg Ezechielcwi Prorokowi: 
desi. prawi, nie. bedzie/z mówił, aby fie ftrzegł 
niezbożnik drogi [woiey. on niezbożny umrze 
w nieprawości [igey, als.krwie jego z ręku 
iwey /zukać będę. Cap: 55. Y przez tegoż 
Proroks wyrzaciwfzy Bóg na oczy Staro- 
zakonaym Kaplanom, iż famych tylka fie- 
bie pasli, a trzody Pańfkiey nie dogladali, 
co niemocnego była nie pofilali, co cho- 
rego nie leczyli, co polamanego nie przy- 
wiązywali, co było zginelo, tego niefzukali, 
iż rosprofzyli owce Pańfkie, i ftały fię na 
pożarcie, bladzilv, a nie było, ktoby fzu- 
kał. przetoż im Bóg wieczne za to biada 
 ogłafza, i z tym fie na nich przegraża, że 
miał z ręku ich fzukać trzody (wey. Va 
pa[loribus Israel, requiram gregem meum de 
manu eorum! Ezech: 54. Y nas (ie to tycze; 
bo i my podiug nauki Pawla Swietego A- 
pofoła tak robić i pracować z wfzelką ufil- 
,nosciq okolo zbawienia Dufz Ludzkich po- 
' win- 


seruit, 
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winniśmy, jakobyśmy mieli, za nie ściły 
gu oddać rachunek. «Nie rozumiey fie 
Więc bespiecznym zbawienia, że cie fü- 
Mnienie twoie o żadae ciężkie własne io- _ 
Sobifte nie ftrofuie wyftępki, że niektóre 
odbywafz powinności twoie. Ach jeżeli 
duchem gorliwości nie pałafz, jeżeli, ile z 
Ciebie jeft, obrazie Bofkiey, i rospuście nie 
zabiegafz, jeżli, ile możefz, bliźniego nie 
ratuiefz, dobrą radą, przeftrogą nie wspo- 
magafz, od złego nie odwodzifz, lenifz fię da 
duchownych bliźniego poflug, lubo ci fie 
podaią okoliczności, w których to flucha- 
niem Spowiedzi, to Duchowną exortą, to 
zbawienną nauką mógłbyś nie jednego grze- 
fznika Bogu pozyfkać, jednak pod różnemi 
pretextami, i zmyslonemi exkuzżami, a w 
Tzeczy famey dla gnusności tylko i Teni- 
ftwa unikafz i uciekafz od tego, mafz fłu- 
fzną przyczynę lękać fię, abyś za cudze 


Srzechy nie zoftal potępionym! Na fądzie 


ofkim i za drugich trzeba będzie odpó- 
wiedzieć, tam, jak mówi Grzegorz Świę- 
i zapytają nas: Qui unguam per linguam 
na conversi, qui de perverso [uo opere, 
nofirą Ihcrepatione correpti, pienitentiam 4 
= Quis -luxuriam ex nofira eruditione de- 
1015 guaritiafh , quis Juperbiam decli- 

.A QUIE, 
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mavit. Ach jeżeli żadnego zarobku w po- 
zyfkaniu dufz ludzkich Bogu nie okażem. 
jakiż wftyd dla nas będzie, jaka hańba, ja- 
kie potępienie. Lękał fię tego Paweł Swig- 
ty Apoftoł, i mówił: Væ mihi, si non evan- 
gelisavero! 1. Corinth: gno. Swięty Wincen- 
ty a Paulo, jako mamy w życiu jego, bał 
fię oddać rachunku Panu Bogu z tak wie- 
lu Herezyi, zgorfzenia, i powfzechnych 
ucifkow, lękał fię, aby za nie nie był kara- 
mym, iż ich, jak on rozumiał przez poko- 
re, nie brónił z oną gorliwością i Duchem, 
jako przynależy Kapłanowi, który jeft po- 
śrzednikiem między Bogiem a ludźmi. 'Ufta- 
ła teraz gorliwość Duchownych, Bufznie 
mufiemy fię żalić z Swiętym Grzegorzem 
Papieżem, gorzki jego lament do nafzych 
ftosuiąc czasow: Ecce Mundus: Sacerdotibus 
plenus. eft, fed tamen in mefse Dei rarus valde 
invenitur operator, quia Officium quidęm Sa- 
cerdotale fuscipimus, jed opus officii non im- 
pimus, w gnusności Zyiem, w ospalftwie 
gnusnielem, na prózniactwie i frafzkach 
drogi czas przepedzamy, o wygodach tyl- 
ko myslim, na to wfżelkie ftaranie nafze 
obracamy, aby nam na niczym nie zbywa- 
ło. Zawftydźmy fig tego teraz przed Bo. 
giem, a w innego przyobieczmy fię Du- 

i ; cha. 


+ 
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cha, Duch powołania mafzego jeft Duch 
&rliwości, nim pałać i goreć powinniśmy, 
W kążdey okazyi, gdzie idzie o honor Bo- 

i, o zbawienie Dufz Ludzkich, on oka- 
Zuymy, ani zdrowia, ani życia dla chwa- 
ły Bofkiey, dla pomocy, i ratunku bli- 
Źnich nafzych- nie żałuiąc. | 

Punkt 2gi. Uważ: iż dożarliwości, któ- 
tą pałać powinniśmy, trzeba pracy i ro- 
boty. Gorliwość nafza nie w uściech tyl- 


ko i języku, lecz w czynieniu i ufiłowaniu 


być ma. Co rzeczono o miłości, to fię 


' prawdzi o gorliwości, która miłości jeft fkut- 


kiem i owocem, iż gdzie fie ona znaydu- 
ie, wielkich rzeczy. dla chwały Bofkiey,i 
pożytku bliźniego, dokazuie, przetoż też 
ci Swięci, którzy gorliwością w Kościele 
Bożym flyneli, wiele dla Boga i bliźniego 


"pracowali, wiele wycierpieli. Nie nożem 


nigdy dosyć uczynić nafzym Funkcyom 
W pofludze Duchowney około zbawienia 
Dufz Ludzkich, nigdy dopełnić nie możem 
Towinnosci pafzych w rozmaożeniu chwa- 
Y Bofkiey bez pracy i trudow, zkąd i Pa- 
wet Święty Apoftoł Timoteufza fwego U- 
CZDIA zachęcając, aby dopełniał Urzędu fo- 
bie zlecone o w opowiadaniu Ewangelii, 
w naWiącąnią niewiernych, każe mu tO» 
bić 
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bić i pracować, uftawicznie czuwać. Vigi- 
la, in omnibus labora; tminifłerium tuum im- 
ple. 2. ad T'imoth: 4. Wezwał nas Pan Bóg 
do winnicy fwoiey, abyśmy one uprawiali, 
czyściłi, abyśmy z niey ciernia i chwafty 
grzechow wyrywali, o jakiey tu potrzeba 
pracy i roboty, jak wiele ponieść trzeba 
trudow i niewczasow, żeby rola winnicy 
Chryftusowey dobre owoce rodziła, i po- 
żytek przynofiła, trzeba one potem czoła 
nafzego w ufilnym ftaraniu, i pieczolowaniu 
polewać:Nie na próznowanie tedy, nie na 


wygody 1 wczasy, ale na robotę i pracę | 


przyfzlismy do tego Zgromadzenia od Bo- 
ga. wezwani i powołani, robić więc i pra- 
cować koniecznie powinniśmy. Robota na- 
fza, do którey od Boga powołani jelteśmy, 
jakaż jeft? kazać, katechizować, fzkolne 
Aekcye dawać, Święte Sakramenta fprawo- 


wać. Prawda, iż w tym jeft nieco foty-- 


'gi i utrudzenia, łecź nierównie więcey tru- 
dow. ponofzą Swieccy dla kawałka chleba, 
dla nędznego pożywienia, dla mizernego 
(zarobku, my zaś jeżli robim, pracuiem, 


+0 robim i pracuiem dla nadgrody, i za- | 


płaty wieczney, którey wielkości ani ro- 

zum-poymie, adi jężyk. ludzki opowiedzieć 

„wydoła, a przy tey robocie, przy takowey 
i pra- 
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Pracy mamy z lalki Fundatorow i Dobro: 
dzieiow nafzych, z daru i opatrzności Nay- 
Wyżfzego wfzelkie potrzeby ku odzieniu 
l pożywieniu nafzemu, których w tym ży- 
tiu doczesnym fłufznie, i rozsądnie wycią- 
gać i domagać fię możem. Ach prawdzie 
wie ftaiemy fie niegodnemi tych darow 
Bofkich, których używamy, gdy pomimo 
tych wygod, i wczasow w próżniactwie 
życie nafze przepędzamy, gdy na chwałę 
Bofką, na pożytek Dufz ludzkich nic ro- 
bić, i'pracować nie chcemy! Powołani od . 
Boga i poftawieni na to jefteśmy w win- 

nicy Chryftusowey, w Kościele Jego, abyś- 
my z prac nafzych Niebiefkiemu Ogrodni- 


kowi pożytek przynofili. Będzie ten czas, 


iż fię onego od nas upominać będzie, gdy 


' więc przyidzie na Sąd oftateczny w ogro- 


mnym Majeftacie, à nam przed fobą ftanąć 
każe: Quale ei animarum lucrum de nofira 
Negotiatione monflrabimus? pyta fie Grzegorz 
Wiety, Quot ejus conspecfui animarum ma- 
""Pulos de pradicationis noftra fegete illaturi 
"Pus? Podobno nic w rękach nafzych nia 
znaydziem, Żadnego pożytku, żadnego za- 
tobą Bogu okazać mie będziem mogli, 
lękać lie więc nam należy, aby nas jako 
niepożytęcznych precz nie wyrzucono. AR 
: żeli 
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żeli zaś robić i pracować ufilnie będziemy, | 
pilno odbywaiąc Funkcye powołania na- | 


fzego, 1 ftatecznie pełniąc obowiązki na- 
fze w nauczaniu, nawracaniu ludzi do Bo- 
ga, w. opowiadaniu fłowa Bożego, w .go- 
dnym fprawowaniu Swiętych Sakramentow, 
nieśmiertelna nas czeka flaws, wielka i ob- 
fita zapłata, jako fam Bóg przyrzekł przez 


Proroka: Qui erudiuńt multos, fulgebunt ficut. 


ftella in perpetuas aternitates. Daniel 12. Ale | 


zacność pracy nafzey, na którąśmy. fie po- 
święcili, powinnąby nas naywięcey do niey 
zagrzać i zapalić. Nie będziefz tu praco- 
wał około roli i pługa, fzukaiąc dla fiebie 
pożywienia, Bofka Opatrzność uwolniła cię 
od tego, nie będziefz tu pracował okóło 
nabycia fortuny, maiątku; bo luboś fię 
wfżyftkiego przez święte ubóftwo wyrzekł, 
wfzyftko jednak mafz, czego do uczciwe- 
go pożycia potrzebować możefz. Nie trze- 
ba ci tu robić, pracować na to, W Czym- 
byś chodził, czymbyś Żył, gdziebyś gło- 
we fklonil; bo ci na tym w tym nie fcho- 
dzi ftanie. Nie trzeba robić, pracować 
na Zone, Dzieci, boś i własnego Oyca i 
Matkę opuścił, Bogu fie poświęcaiąc na 
filużbę. Praca twoia około tego, aby wfzy- 
scy Pana Boga znali, Jemu fużyli, Jego 
wiel- 


| 
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Vielbili; O jak zacna to praca! Robota 
twoją około zbawienia, poświęcenia, ufzczę- 
Sliwienia Dufz ludzkich, a możefz być co 
nad to godnieyfzego i świętfzego? TDivino" 
rum, divinifsimum eft, in falutem animarum 
cooperari, mówi Dyonizy Święty, w tym 
Apoftołow i Apoftol(kich Mezow, wielkich 
i lawnych Swietych nasladuiefz, Niebo na- 
pełniafz, owoce Męki i śmierci J&zusa Chry- 
ftusa „zbierafz, Króleftwo jego rozmnażafz. 
Praca twoia około formowania, i edukowa- 
nia Duchowieńftwa,. cóż nad to zacniey- 
fzego i Rawnieyfzego być może? w tym 
urząd Chry ftusa fprawuiefz, który fam przez 
fie święte ćwiczył Apoftoly, do dobra Ko- 
ścioła Swiętego nay(ilniey fie przykładafz, 
któremu naywięcey na dobrych Kapłanach, 
na dobrych Pafterzach zależy. Nie leńże 
fię do tak świętey, do tak zacney pracy. 
Użyczył ci. Bóg zdrowia, sił, darow i ta- 


"lentow. fwych, uczynił cię zdatnym i fpo- 


-Sobnym do wfzelkiey Duchowney roboty. 
ola więc Bofka jeft, abyś w tym Swie- 
tym ftanie robił i pracował, a tym abyś 
fobie Niebo zapewnił i wyfluzyl. 
"Punkt zci. Uważ: jak fprośne jeft przed 
ogiem i ludźmi próżnowanie, jak wfzyft- 
kim fzkodliwe. Wfzyscy ludzie rodzą fie 
a | Ui - " do 
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do roboty, ptak, mówi Job Swięty, do la- 
tania, a Człowiek do pracowania. W fta- 
nie nawet niewinności Adamowi nie po- 
zwolono próżnować, ale kazano robić i pra- 
cować okolo Raiu, w.którym go Bóg osa- 
dził, i który mu uprawiać, i onego ftrzedz 
zalecił. Szczęście jego i Błogofławieńftwo, 
którego na ziemi miał używać, nie na próż- 
nowaniu, ale raczey na uzyteczney zaba- 
wie i pracy, bez utrudzenia jednak, zale- 
Żało, po grzechu zaś kazano mu robić na 
chleb w pocie czoła, a tak prące z utru- 
dzeniem náznsczono już za pokutę, cho- 
ciażbyśmy tedy żadnych grzechow nie po- 
pełnili, tym famym, że ludźmi jefteśmy, 
próżnowania fie ftrzedz, a robić i praco- 
wać powinniśmy; bo tego kondycya nafza 
wyciąga, dalekoz barziey kiedy, o tyle 
grzechow własne nafze fumnienie nas.prze- 
Swiadcza, robić i pracować mamy. abyś- 
my preca. i robotą grzechy nafze przefzłe 


okupili, a jefzcze więcey robić, i uftaw- ` 


nie pracować winni jefteśmy, abyśmy fie 
nowych uftrzegli; próżnowanie albowiem 
jeft płodną Mgrka, i Miftrzynią wy ftępkow. 
Wiele zlego, mówi Pismo Święte, próżno- 
wanie r uyłdy Multam malitiam docuit otio- 
sitas. — 85. Nie darmo Job Swięty nie- 


poży- 
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PoZytecznego, nic nie czyniącego, i próż- 
Naiącego z obrzydliwym zlaczyl; bo kto 
NiC nie robi, otwiera do fiebie wfzyftkim 
Wyftępkom fzerokie wrota, i tak Pismo 
Święte grzechow, co fig w Sodomie zagę- 


"ściły były, nie inną daie przyczynę, tyl- 
ko próżnowanie, a zbytek w potrawach, 


Dawid też Prorok Swięty, otych, którzy 
roboty nieznaią, od pracy ftronią, powia-. 
da, iż ich pycha nadeła, okryli fię niezboż- 
nością, i nieprawością fwoią: In labore ho- 
minum non funt, ideo tenuit eos fuparbia, oper: 
ti funt iniquitete C? impietate fua. Psalm 7 2. 
A tak próżnowanie nie tylko famo z fie- 
bie jeft grzechem, ale też zrzódłem i po- 
czątkiem wfzyftkich zbrodni i wyftępkow. 
Gdy fie fami z fimnieniem nafzym pora- 
chuiem, mufiemy przyznać, iż owych uprzy- 
krzonych pokus, niebespiecznych mysli, 
nieforemnych imaginacyi, owych tyfią- 
Cznych defektow i grzechow, jedyną przy- 
Czyną było próżnowanie, od których wol- 
nemi pewnie bylibyśmy, gdybyśmy byli 
"àwíze pracą, i pożyteczną robotą zabaw- 
Mi. Ten, który pracuie, żadney zwyczay- 
nie pokusy fię nie obawia, a próżnuiący 
wlzyftkich. Dawid choć tak Swięty z próż- 
a wziął fobie okazyą do owe80 cie- 
, kawe- 
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kawego fpóyrzenia, z którego w ciężki na- 
der upadł wyftępek. Rzecz to jet doświad- 
czona, że nie mafz pewnieyfzego na poku- 
sy lekarftwa, jako zawfze być pożytecznie 
zabawnym. Praca i robota jeft zafłoną i 
obroną -od pokus, jeft ftróżem niewinno- 
ści, jeft zafiewem i żniwem rozlicznych 
cnót świętych, przetoż o pracowitym Czło- 
wieku napisał Prorok, iż mu fię wfzyftko 


dobrźe dziać będzię, dobrze mu będzie, i. 


w tym nawet jefzcze życiu blogoflawio- 
nym go byś twierdzi: Labores. manuum 
tuarum, quia manducabis, beatus: es, ©? 


bena tibi erit. Psal: 127. Lecz gdyby wię- 


cey fzkody nie było z próżnowania, jak 
ta tylko, iż przez nie traci fię drogi czas, 
dosyćby nam na tym być miało, abyśmy 
one fabie zbrzydzili. Nic drożfzego Czło- 
wiekowi od Boga nie jeft dano nad czas, 
każdy moment jego tak jeft drogi, jak dro- 
"go jeft to wfzyftka, co w każdym mo- 
mencie zyfkać można, tyle więc waży, 
ile waży fam Bóg, ile waży łafka jego, 
ile waży zbawienie nafze; bo w każdym 
czasu momencie to zyfkac i nabyć możem. 
Ale ten drogi od Boga nam udzielony upo: 


minek na mieyscu nie ftoi, w pewnym jeft : | 


zawíze biegu, prędzey nad mniemanie na- 
fze 
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fze nam ulatuie, a fama uplynno$cig prze- 

rzegą nas, abyśmy go chwytali, i na fwóy 
PoŻytek obracali: Nic tedy krótfzego nad 
Czas, godzina za godziną, dzień zą dniem 
Na wyścigi idą, i nieprzerwanie Życie na- 
ze z fobą unafzaiąc, predzey je kończą, 
niżeli (ie (podziewamy. Obeyrzyi fig wftecz, 
A obaczyfz, iż dni twoie uleciały, jakby 


lie były, a z przefzłego czasu fądź o przy- 


lzłym. Ten tedy tak drogi, a razem tak 
tótki czas, przez próżnowanie traciemy. 
Jaka więc fzkodá, jaka utrata, jak ciężki 
Brzech! Jeżeli za jedno flowo próżne, trze- 
ba będzie Bogu oddać rachunek na Sądzie 
lego, i bez kary to nam nie uydzie, co 
2a rachunek trzeba będzie Bogu oddać za 
tyle momentow, dni, godzin, tygodni, 
Miefięcy marnie i próżno przepedzonych? 
Jaką kara, jakie potępienie nas za to cze- 
a? Oftatku przynaymniey. pozoftalego 
Czasu dobrze używaymy,; a próżriowania 
& ftrzeżmy, róbmy, pracuymy, abyśmy 
Cząg przefzły marnie ftracony jakożkol- 

tek nadgrodzili, abyśmy krótkości czasu , 
yli, którego już podobno nie barzo wie- 
£ nam pozoftaie. Zniwo fie kończy, Zi- 
ma Nadchodzi, czasu już więcey nie bę- 
śle. " Naywięcey zaś ftrzedz fie mamy 
próż- - 


y M i 
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próznowania, abyśmy powinnościom i o- 
bowiązkom itanu i powołańla nafzego, i 


urzędom nam zleconym zadość uczynili. ` 


Mamy na fobie tak wiele obligacyi, że kie- 
dy ich liczbę, i wielkość rozważym nato 
ńarzekać niufim, iZ nam do tak poważnych 
fpraw czasu nie ftaie, a jakże go można 


na próżnowaniu, na niępótczebnych=; gad- 


kach, i przechadzkach trawić? Ci, którzy 
próżnowaniem fię bawią,- pewnie fwych 
nie pełnią powinności, obowiązkow fwych 
zaniedbuią, a tym im nowego pezyby wa 
grzechu. Weź tylko na dobrą uwa; gę ftan 
twóy, obowiązki twoie, Urząd twóy, gdy 
temu wfzyftkiemu zechcefz dosyć uczynić 
tak, jak jefteś obowiązany, zawfze. będziefz 
miał czym fie flufznie zabawić, na próż- 
rowanie cząsu ci zbywać nie będzie. Co 
dzień fie da roboty tym pobudzay, iż cię 
Bóg do pracy, nie na próżnowanie ftwo. 
rzył, iż Niebo. pracniący m obiecał, nie 
REMIEREAE iż przy śmierci będziefz żą- 
dał choć trochę jefzcze czasu na Duchow- 
ny zarobek, ale. go więcey mieć nie bę- 


dziefz, teraz więc czyńmy dobrze, pokąd 
` czas mamy. 


DZIEN 
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o Odnowieniu Slubow. 


fit twszy. Uważ zacność i godność slu- 
bow twoich, które dziś mafz odnawiać. 
Przez nie albowiem poświęciłeś fie Bogu 
na wieczną fłużbę, i zgoła świata wyrze-- 
kleś fie, ze wfzyftkiego wyzule$ fie, i fie- 
bie famego zaprzałeś fie. Przez slub ubó- 
ftwa oddałeś Bogu wfzyftką własność two- 
ią, którąś miał, albo mieć mogłeś, przez 
slub czyftości poświęciłeś Bogu ciało two- 
ie z jego namiętnościami, przez slub poflu- 
fzeńftwa oddałeś Bogu Dufzę twoią z jey 
władzami i mocami, na koniec przez slub, 
którym przyrzekłeś Bogu około Wie$nia- 
kow zbawienia pracować, zdrowie, fily, 
i życie famo Bogu ofiarowałeś. Cóżeś wię- 
cey mógł oddać Bogu twoiemu? czymżeś 
więcey mógł uczcić Stwórcę twego? uczy- 
nile$ naymilfzą Bogu ofiarę. Wypełniłeś 
Akt Religii Nayświętfzy: Powtarzafz to 
dziś przy odnowieniu slubow twoich, na 
noWo fiebie famego z Dufzą i z ciałem Bo- 
gu Poświęcafz, na nowo tym wfzyftkim, 
Sos miał, i mieć mogłeś, czcifz, i wielbi(z 
- Boga 
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Boga, łączyfz (ie, i jednoczyfz na nowa 
z Bogiem twoim w fposob naydofkonallzy, 
na nowo' famego Boga obierafz fobie za 
cząftkę Dziedzictwa twoiego. Trzeba więc 
abyś ftatecznie trwał przy Bogu, abyś fię 
nigdy od niego nie oddzielał, i nie odiączał 
od miłości jego, trzeba żebyś niczego wię- 
cey nie pragnoł tylko Boga, żebyś nicze- 
go więcey nie fzukał tylko Boga, nikomu 
nie użył; tylka famemu Bogu twoiemu, 
Rowem trzeba, żebyś i ty cale był Balkim, 
a Bóg też cale twoim. Cudowna jeft dziel. 
ność świętych slubow; one bowiem odda- 
laią od nas wfzelkie do grzechu ponęty, 
umarzaią w nas pożądliwość oczu, gafzą 
w nas pożądliwość ciąła, przytlumiaią py- 
chę żywota. 
osobną wage (prawom nafzym przydaią, 
świetnieyfzemi przed Bogiem czynią, od 
wfzelkich przefzkod, któreby nas w dro- 
dze dofkonałości zatrzymać mogły, uwalnia- 
ią. Czynią nas naypodobnieyfzemi Chry- 
ftusowi, obraz Jego naydofkonaley na nas 
wyrażaią, do Krzyża nas Jego niby czter- 
ma gwoździami przybiją, na którym 
przez wierne slubow nafzych zachowanie, 
ftatecznie wifząc, 8 od niego fię nie odry- 
waiąc, pewnie i nieomylnie zbawienia do- 
ftą- 


One fzczegulny fzacunek, i ' 
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ftapiemy, i Ray Niebiefki ofiągniemy. O 
Jak zacne więć, jak święte fa sluby nafze! 
Poważać je, kochać je, kochać fie w nich, 
2 nich fie chlubić mamy. Samo nawet slu. 
ow nafzych odnowienie, gdy fig z powin- 
Remi Dufzy, i ferca czyni dyspozycyami, 
Wielce jeft pożyteczne. Bo orzeźwia w nas 
Dabożeńftwo, zapala gorącość Ducha, i o- 
"hory ku dobremu przydaje, ocuca nas z 
Ospalftwa i gnusności, przypomina nam o- 
Owigzki, i obligacye nafze, któreśmy na 
ebie przez też sluby zaciągneli, ftawi 


| ham przed oczy, i przywodzi na mysl na- 


| 
| 
| 
| 


- 


Izę przeciwko tymże, slubom niewierności, 
! popełnione defekta, a tak nas żalem i 
fkruchą napełnia, do poprawy pobudza i 


, zachęca. O gdybyć to, które dziś czynić 


mamy, slubow oafzych odnowienie, tako- 
We w nas fprawilo fkutki, takowe nam 
Przyniofło pożytki! Mamy tedy naypier- 
Wiey dziś pilno fię przypstrzyé, cośmy 
Przez sluby nafze Panu Bogu przyrzekli, 
Cośmy mu: przyobiecali, do czegośmy fie 
Przez nie obowiązali, jakie powinności i 
obligacye na fiebie zaciągneliśmy. Ze fie 
i Wiem one zaniedbuig, łamią i przeftepu- 
4. przyczyna tego jeft niewiadcmość, lub 

*pamięć i nieuwaga. Dziś tędy psłeży 

+ fg 


544 Dzień Osmy, 

fię nam doftatecznie nad niemi zaftanowić, 
One zważyć, rozebrać, abyśmy tak one 
gleboko w pamięć i w farce nafze wrazili, 
i potrzebną na nie zawfze baczność i uwa- 
gę mieli: Dziś czas, i pora do tego nay- 
sposobnieyfza, abyśmy w fiebie wefzli, pil- 


no fie z fumnieniem nafzym porachowali, . 


jakośmy też dotąd sluby nafze chowali, 
jakośmy obowiązkom z nich wynikłym do- 
syć czynili, jakie w tym zdarzyć fie nam 


mogły omyłki i zdrożności, ż 'których | 
przyczyn, z jakich powodow pofzły, co | 


nam mogło być do nich okazyą i ponętą? 
Toc jeft, nad czym nayczesciéy, i naypil- 


niey zaftanawiać fie nam należy; bo z te- < 


go nay$cisley nas Bóg fądzić będzie, i to | 


prawie jedno ściągnie na nas dekret albo 
zbawienia, albo potępienia wiecznego. Dziś 
odnawiaiąc sluby nafze, nową powinniśmy 


oświadczyć Bogu ochotę, i chęć: fzczyrą 


do ich wiernieyfzego na potym zachowa- 
nia, nowe rezolucye, nowe przedfiewzie- 
cia czynić mamy do ich dofkonalfzego wy- 
pełniemia fluZgce, nowe obmyslać śrzodki 
i fposoby do ich zupelnieyfzego wykona- 
nia pomocne. Czynić więc to odnowienie 
slubow nafzych powinniśmy, nie na pozor 
tylko, i dla zwyczaiu, lecz z gorącym na- 
bożeń- 


| 
| 
| 
| 
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bożeńftwem, z fiebie famych czyniąc Bo- 
8" ofiarę, na nowo na całe Życie nafze 
Onemu fie w tym ftanie oddaiąc, i na wie- 
czną fłużbę jemu fię zupełnie poświęcaiąc. 
łączyć do tego mamy Akty dziękczynie- 
nia, wdzięczność nafzą Bogu oświadczaiąc, 
za tę fzczegulną łafkę, iż nas ze złego wy- 
rwał Świata, a do tak Świętego powołać 
raczył ftanu, iż nas od tyfiącznych grze- 
chow, od zgorfzenia i zepsucia zachował, 
talką (wą uprzedzii, blogoflawienftwy fwe- 
mi ubogacil, na proftey zbawienia drodze 
nogi nafze poftawil i umocnił, z tym fig 
przed nim oświadczaiąc, iż ftatecznie na 
tey drodze trwać, z niey nigdy zbaczać, 
nią zawfze z cnoty w cnotę poftępować 
pragniemy. Przydać do tego mamy Akt 
pokory i poniżenia, wyznaiąc nafze nie- 
wierności i przeftępftwa, za nie w fercu 
fkrufzonym i w upokorzonym duchu Ma- 
ieftat Bofki przeprafzaymy, łżami pokutne- 
mi obmywaiąc te zmazy z Dufzy nafzey, 
któreśmy gwałceniem slubow nafzych za- 
ciągneli. . 

Punkt 2gi. Uważ: iż przy tym slubow 
twoich odnowieniu, odnowić ci fie też trze- 
ba i w duchu powołania twoiego. Jakiż 
być powinien duch powołania twego? * xi 
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winien być pokorny i uniżony, wfzyftkim 
fkłonny, każdemu ulegaiący; ufzanowanie m» 
respektem innych -uprzedzaiący. Powinien 
być fzczyry, profty od wfzelkiey w fło- 
wach oboiętności, i dwoiftości daleki, chy- 
trością, zdradą, obłudą brzydzący fię, w 
prawdzie, otworzyftości kochaiacy fie, że- 
by to było w fercu, co i w uściech, żeby 
rozmowy i dyfkursa nafze na tym fie pra- 
widle zasadzały: Eft, ef], non, non. Powi- | 
nien być gorliwy o chwałę Bofką, o zba-- 
wienie Dufz ludzkich żarliwy, abyśmy dla 
Boga i bliźniego wiele cierpieli, wiele czy- | 
nili, i nieuftannie pracowali. Powinien być 
cichy i łagodny, flodki i przyjemny, z każ- 
dym mile obcuigc, cudze defekta Cierpli- 
wie znofząc, popedliwosci i gniewu fie ftrze- 
gac, krzywdy, potwarzy w milczeniu zno- 
fząc. Powinien być umartwiony, zmyfly | 
ciała powściągaiąc,- namiętności "w fobie | 
przytłumiaiąc, niesforne chaci i fkłonności | 
umarzaiąc. Taki powinien być duch twóy, | 
lecz daleko infzy w tobie fie znayduie. | 
Duch twóy cale światowy, i próżności peł- | 
ny, Duch ziemfki i bydlęcy, cała żądza i 
pragnienie twoie, Żeby ciału dogodzić, 
fmaczno zieść, dobrze fię wyspać, o u- 
marrwieniu, o krzyżu ani fyfzeć nie chcefz, | 
owy- |. 
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9 wygodach i wczasach cała mysl i mo- 
Wa twoia, zmyslności dogadzać, złym na- 
miętnościom ulegać, zmyfły kontentować, 
to twóy zamiar. Duch twóy wysokich o 
fobie i hardych mysli pełny , nad: inne fie 
wynofzący, innemi pogardzaiący, próżney 
chwały, pokazania fie. przed ludźmi chci- 
wy. Duch twóy fkryty, obłudy, jefteś 
ferca dwoiftego, mowa twoia fłów oboięt- 
nych pełna, mysli podeyrzliwe. Duch twóy 
ospały, leniwy o chwałę Bofką, i zbawie- 
nie Dufz ludzkich nieczuły. Duch twóy 
bez jarzma, bez karności, bez boiaźni, i 
winnego ku innym respektu, bez fubjek- 
cyi i pofłufzeńftwa. Duch twóy  oziębły 
i oschly, bez nabożeńftwą i wnetrzney re- 
kollekcyi, bez fkupienia i gorącości. Wnidź 
tylko w fiebie fzczyrze, przypatrz fie do- 

.brze fkrytcściom twoim, a fam uznafz, iż 
w rzeczy famey taki jeft Duch twóy. Na 
wfzyftkich fie to prawdzi, co do fwych 
Uczniow rzekł niegdyś Chryftus: JVescitis, 
cujus fpiritus eftis. Miłość własna, pycha, 
i pafsye, które nas zaslepiaią, zdrada, i 
chytrość czarta, który fie i w Anioła świa- 
tłości odmienia, te nas zawodzą i ofzuki- 
Waią, rozumiemy niekiedy być żarliwo= 

cią, a ono jeft zazdrością, rozumiemy Pyć 

p^ 
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potrzebną roftropnoscig, a ono jeft chytro- 
ścią, rozumiemy być niewinną ŻyCzliwo- 
ścią, a ono jet fkryta cielesnością. A ta-, 
kiz to duch Chryftusow, takiż to duch po- 
wołania twoiego? Takim duchem Żyjąc, 
umarłym jefteś Bogu, takim duchem fie 
rządząc, do Nieba nie trafifz, trzeba więc 
odnowić fię w duchu, trzeba innego zabrać 
ducha, i w nim fię utwierdzić. Tać jeft 
wola Bofka, ten cel i zamiar tych nafzych 
Rekollekcyi, ten jeft koniec tego, które 
dziś czynić mamy, slubow nafzych odno- . 
wienia, abyśmy, jak mówi Paweł Swięty, 
w nowości ducha fłużyli Bogu: uż fervia- * 
mus in novitate [piritus. Rom: w. Trzeba 
więc, abyśmy całych fiebie odnowili. Trze- 
ba, ażeby recedant vetera, nova fint omnia ,. 
corda, voces, ©? opera. Trzeba porzucić fta- 
re zwyczaie, nałogi, złe narowy. Trzeba 
poprzeftać dawnych defektow, grzechow 
i niedofkonałości, do których fie przy wy- 
klo. Trzeba fie wyrzec złych (k!onno$ci, 
pafsyi I namiętności, którym fię przed tym 
pobłążała i ulegało. Trzeba przerwać owe 
próżne a niepotrzebne przyiaźni, przechadz- 
ki, konfidencye, gadki. Trzeba poniechać 
fwarow, zwad, kłótni, żartow ufzczypli- 
wych, klamftwa, obmow, próżbowania, 
ospal- 


|. 


| 
l 
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ospalftwa. Tych iinuych tym podobnych 
farych, i zadawsionych narowow, złych 
Zwyczaiow i poftępkow, Trzeba poprze- 
ftać, a nova fint omnia, corda, woces &* 

' Opera. "lofze już teraz mieć powinniśmy 
chęci i pragnienia, inne mysli i zdania; 
ftosuigce (ie do prawideł i maxym Swietey 
Ewangelii zgadzaiące fie z nauką Jezusa 

. .Chry(tusa. i „Kościoła jego, dalekie od mą 
drości Swiata, która omylna jeft, dalekie 

od roftropności ciała, która głupftwem jeft 

przed Bogiem, i która śmierć ptzynosi Du- 
fzom nafzym. Inaczey już teraz o rze- 
czach fądzić, i mówić powinniśmy. Przed 


- tym nie jednego fię wolną mową przeciw 


Świętym Regułom zgorfzyło, nie raz fię 
Z2 zdaniem nie barzo z Świętą Ewangelią 
zgadzaiqcym.fie wymówiło, potrząsało fie 
; świętemi slubami, naśmiewało fie ze świę- 
tych zwyczaiow, żarciki fie ftroiło z nie- 
| których nabozeüítw. Przed tym rozmowy 
 nafze były świeckie, próżne, a niekiedy 
Boga i bliźniego pokrzywdzaiące. Teraz 
więc niech mowy naíze będą rozsądne, 


. ftróżne, pobóżnością , fkromnoscig okra- 


fzone, ku zbudowaniu, i przeftrodze bliź- 
Riego fłużące, O cnocie, pobożności, o rze* 
tząch potrzebnych i pożytecznych. Przed- 
. W: tym ` 
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gym poftępki, i obyczaie nafze były pło- 
che, światowe, trochę wolnieyfze z ftanem 
i powołańiem niezgadzaiące fię. Teraz 
więc nova fint omnia. Już odtąd inaczey 
żyć, inaczey poftępować fobie pow!nais- 
my , in fandlitate ©* jufłitia , we wfzelkiey 
fkromności, uczciwości, pobożności i,świą- 
tobliwości, podług ftanu i powołania na- 
fzego, podlug świętych Regał i IA 
iow nafzych. Si | angie Sprite , 
ulemus, mówi Paweł Święty M89 5 
prd na cych Swietych Rekollekcyach fta- 
liśmy fie Ducha Chryftusowego uczeftni - 
kami, jeżeli Duch Bofki zftąpił na nas i w 


farcach nafzych miefzkanie fobie założył, 


tymże duchem chodźmy , tym duchem 
wfzyftkie fprawy nafze ożywiaymy, po- 
dług tego ducha we wfzyftkim „fobie po- 
ftepaymy. Nie bądźmy. jako mowi tenże 


Apoftoł, prózney chwały chciwi. jedni dru« 


gich drażniący, jedni drugim zayrzący; bo 
owoc Ducha Bofkiego jeft milość, wesele, 
pokóy. cierpliwość, dobroć, niefkwapliwość, 
cichość, wiara, fkromność, wftrzemiężli- 
wość, czyftość. Takiemi przymiotam! ma 


byś ozdobione życie nafze, jezli w nowo- - 


ści Ducha fłużyć Bogu chcemy. E 
Punkt 5d. Uważ, co maíz czynić, aby 
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©, którą dziś czynić mafz, slubow twoich 

$nowacya, to w duchu powołania odnos 
Wienie fie były ftale i nieodmienne. W fzel- 
a naypierwiey ufilnością trzeba ci fie o 
to ftarać, abyś na potym wiernieyfzym 
był Panu Bogu w zachowaniu siubow two» 
ich, pilnieyfzym w dośćczynieniu obowigz- 
kom powołania twego, gorętfzym tak w 
nabyciu cnót ftanowi twemu przyzwoitych, 
jako też w odbywaniu fpraw twoich co. 
dziennych, a zwłafzcza Duchownych exer- 
cyciow:. Bo jeżeli tak, jak dotąd, wolnie 
będziefz łamał, i przeftepowal sluby two- 
ie, będziefz zaniedbywał, byle zbyć, bę- 
dziefz odbywał fprawy twoie, na nic ci 
fię nie przyda ta slubow twoich Renowacya, 
nie długo potrwa to w duchu odnowienie 
fię. 'Prętko znowu fobie fumnienie rozwol- 
nifz, pretko do dawney powrócifz ozię« 
błości i gnusności, i fam tylko powiękfzo- 
ny na Dufzy ciężar fumnienia tobie fie zo- 
ftanie. Nic tedy lekce fobie nie waż, w 
Naymnieyfzym nawet punkcie, w naydrob- 
hieyfzey materyi. tyczącey fie świętych 
slubow, jak nayścisley zachować fię mafz; 
Pewnie bowiem w więkfzych rzeczach wier- 
Aym będziefz, kiedy i w pomnieyfzych 


|. Wiernym fie okażefz. Nie fluchay piekiel- 


W ij B 
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. mego węża fzeptow: Mały to grzech, de< 
fekt to tylko. Bo co fię nam zda być ma- 
łym defektem, bywa niekiedy wielkim 


542% 


przed Bogiem wyftępkiem, w niektórych 
materyach slubow fie tyczących nie malz | 
nic małego, za każdym przewinieniem wiel- 
Chociażby ci | 


ki i ciężki grzech bywa. 
fię coś pomnieyfzego być zdało, w obo- 
wiązkach ftanu twego, w powinnościach 
złeconego ci urzędu, wielką jednak do te- 
go przykładay fie ufilnością. Luboby ci 
fię która fprawa nie wiele warta być wi- 
działa, jednak nią nie pogardzay, nie zanie- 
dbuy oney; bo taiemną mieć może w fo. 
bie moc poświęcenia Dufzy twey, i jeft 
wolą Bofką nacechowaną i naznaczoną, 
wielce tedy onę fzacować mafz. wielką 
ducha gorącością onę odbywać powinieneś. 
Pożyteczna przy tym rzecz będzie, kiedy 
częfto i pilnie zważać będziefz ważność i 
ścifłość obowiązku, który mamy do zacho- 
wania slubow nafzych, potrzebę 1 konie- 
czność, abyśmy podjug ducha powołania 
nafzego żyli, Gwałcąc albowiem i przeftę- 
puiąc sluby nafze, Bogu uczynione, fame- 
mu Duchowi Świętemu kłamiemy, potę- 
pienię na fiebie ściągamy, fiebie famych 
zdradzamy.. Kiedy. nie podług ducha po- 
wo- 
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Wołania nafzego żyiemy, tym famym du- 
io od ftanu nafzego odftępuiem, zgorfze. 
liem tylko inaym i obrażeniem ftaiemy 
fie. a tak owego lękać fie nam potrzeba 
przekle(twa, którym pogroził Chrvftns tym, 
przez których innym dzieie fie zgorfzenie. 
O pewnie gdybyśmy nad tym częfto, i pil- 
no zaftanawiali fię, gdybyśmy na to fłu- 
fzną i fprawiedliwą mieli uwagę, wiekfza 
byłaby w nas boiazń Bofka, oftrózniey- 
byśmy fobie poftępowali, w wiekfzym ry- 
gorze względem slubow nafzych zachowa- 
tbyśmy fie, więceybyśmy dbali a ducha 
powołania nafzego! Pewnie-pod czas tych 
Świętych Rekollekcyi, rospalił fie duch twóy 
do füuzby Bożey, powziąłeś gorącą- chęć 
do cnoty, do pobożności, czuiefz w fobie 
fzczyrą wolą, i mafz poftanowiony umyfł, 
abyś wiernie i ftatecznie aż do śmierci za- 
chował sluby twoie raz. Bogu uczynione, 
Podziękuy Panu Bogu za to, że to łafką 
fwą raczył w tobie fprawić, lecz ftaray 
fig zachowywać w fobie, i pomnażać te do» . 
bre w Dufzy twey dyspozycye, te święte 
chęci, rozumiey, iż do ciebie mówi  Pa« 
Weł Święty, to, co niegdyś napisał do Ti- 
Motsufza Ucznia fwego: Noli negligere gra- 


liam, qua datą eft- tibi. +1. Timoth: 4 Po- 
woli 


Ke 
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woli fłabieią, i naymocnieyfze duchy, zlek- 


ka gasną nayw'ekfze pożary, ftygną nay- 
teZíze upały. Mafz fie i ty lękać, aby po- 


wzięta gorącość ducha w tobie nie oftygła, | 


aby ta dobra wala w tobie fie nie zmie. 


niła, aby te święte dyspozycye, te chwa- 
lebae rezolucye i przedfięwzięcia w tobie | 


nie uftały. Trzeba więc one w fobie zacho- 


wać, pomnażać i w nich (ie utwierdzaé, | 


trzeba uftawnie barziey a barziey zapalać 


i zagrzewać ducha (wego to naboznym du- | 
chownych Kfiąg czytaniem, to rozmow has 


boznych pilnym fłuchaniem, to rzeczy Nie- 
biefkich rozmyslaniem, to godnym do Swię- 
tych Sakramentow uczęfzczaniem, a pay. . 
więcey częftą a gorącą modlitwą; nieomyl- 
na to bowiem. prawda, jako nas fam za- 
pewnił Chryftus, iż Bóg daie ducha dobre- 
go profzącym fiebie: Dabit fpiritum bonum 
petentibus fe. Luca 12. Naywięcey zas pa- 
mięcać nam należy: na przeftroge Pawła 
Świętego Apaftola: Spiritum nolite extinguere 
1. Thefs. 5. Ducha nie chcieyeie przy gstzad. 
Przygafzamy ducha Bofkiego w nas, kiedy 
fię natchnieniom Jego, ku dobremu wio- 
dac yin fprzeciwiamy, kiedy na złe łafk je- 
go 2?7ywamy, kiedy dobrowolnie i famo- . 
chcąc na rozmaite defekta; i grzechy fię ! 
odwa- 
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Qdważamy. Bądźmy tylko łasce Bożey po- 
Wolnemi, w modlitwie czefto otwieraymy 
Ufta nafze, a w fie ducha Bofkiego wcią- 
gaymy, zachowuymy fię zawfze w Kom- 
punkcyi i fkupieniu, a pewnie Duchem 
Świętym z wysokości utwierdzonemi zo- 
ftaniem i Bóg dobrotliwy, który uprzedza- 
iąc nas łafką fwoią, takie w nas fprawił 
Święte dyspozycye, takie nam do ferca 
podal chwalebne chęci, takie nam natchnął 
$wigtobliwe rozolucye, taz lafka fwoig po- 
krzepiaiac nas, da ftateczne w dobrym do- 
trwanie: Qui capit bonum opus, ipse perficiet. 


MEDYTACYA XXIX. 
„o Cierpliwości i LagoOnosa. 


unkt awszy. Uważ przyczyny, dla któ- | 

rych mafz fobie wielce fzacować cnotę 
Cierpliwości świętey, i o nabycie oney pil- 
no fię ftarać, nieuftannie ćwicząc fię w jey 
aktach. Nie mafz żadney cnoty, którey- 
byś potrzebował barziey, jak jeft cnota 
cierpliwości; bo nie -mafz żadnego miey-- 
Sca, ani czasu, w którymby nie przytrafi- 
lo fie, co cierpieć, nie mafz żadnego urzę" 
du, żadney funkcyi w nafzym ftanie, do 
któreyby rozmaite trudności i krzyżyki 

: pray. 
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przyłączone nie byly. Chcąc fwym pos 
winnościom, i obowiązkom zadość uczy- 
nić, chcąc co dobrego fprawić, cóżkolwiek 
dla chwały Bofkiey, i zbawienia dufz ludz= 
kich dokazać , wiele trzeba znieść, wiele 
trzeba ucierpieć, dobrze napisał Tomafz 
a Kempis: Ambula, ubi vis, quare, quodcun” 


que volueris, dispone €»? ordina omnia fecun- 


dum tuum velle, € videre, &" non invenies, 
nisi femper aliquid pati debere. Nie można 
tędy żadną miarą w tym życiu Krzyżow 
uniknąć, nie można ani fię fkryć przed 
trudnościami, ani uciec przed przykrościa: 
mi, wfzędzie, w każdym ftanie, w każ- 
"dym czafie, na każdym mieyscu, one fie 
znaydą, nic tedy nie pozoftaie, tylko to je- 
dno, iż one cierpliwie znofić trzeba, nader 
więc potrzebna jeft cierpliwość, a potraé- 
bna każdemu Zyiacemu Człowiekowi. Za- 


r ` , ^ è + 1 
den jefzcze nie był pa świecie Człowiek 


bez przeciwnosci, każdy jako na pewną 
śmierć, rak też na pewne biedy i kłopoty 
fie; rodzi, w liczbie tylko różnica, iż je- 
dnemu więcey, drugiemu mniey nieco cier- 
pieć fie doftaie. Możefzże fpodziewać fie 
i tego żądać, abyś ty fam utrapieniem i 
przeciwnościom nie podlegał? Jeżeli dobro- 
wolnie, ochotnie, w cichości i cierpliwości 
zda- 
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Zdarzaiące fie krzyżyki, Y przytrafiaiące fie 
dolęgliwości. znofić będziemy, Iżey(zemi 
ham (ie (tang, ofłodnieią nam, i pewnie w 
pociechę fię nam obrócą, a nad to, jako 
nas zapewnia Paweł Święty Apoftoł: 70, 
które teraz jefł na moment, krótko trwaiące 
i lekkie utrapienie nafze, zbytnie nad zamiar 
Ha wysokości wieczną chwały wielkość «e nas 
3prawuie-. 2. Corinth: 4, Y' fowicie fig: nam 
nafze nadgrodzi cierpienie. Jeżeli zaś uż 
trapienia, kłopoty i rozliczne przeciwno- 


ści, którę na nas Pan Bóg przepufzcza i 


zsyła, ponjewolnie tylko, i prawie jak z 
przymusu ponofić będziem; jeżeli w. nich 
niecierpliwemi fię okażem, tym ciężkości, 
i gorzkości fobie przyczynim, a miafto 
nadgrody i zapłaty w przyfzłym życiu, 
karę jefzcze na fiebie za nafzą niecierpli 
wość ściągniem. Chcefzli więc fobie ul- 
Żyć w utrapieniach i krzyżach, żnoś one 
cierpliwie. Niecierpliwość:nie zbywa Krzy- 
żow, ale. im ciężaru i oftrości dudaie, rzu- 
caniem fie i.niespokoynoscia rana fie jątrzy: 
Niecierpliwość fama fobie jeft krzyżem, od 
jednego ftroniąc, i onemu niechcąc fie podi 
dać, bez liczby. fam fobie onych 'przyczy* 
niz, Z nieprzeliczoney liczby: Swiętych, 
Którzy fie. teraz w Niebie z Bogner Cię: 
zą 
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fzą i weselą, żaden tam fie nie doftal, za- 
den nie wfzedł do Raju wesela wiecznego, 
tylko przez wiele przykrości, przez roz- 
maite utrapienia i krzyże, przez cierpliwe 
onych znofzenie podobali fię Bogu, i tak 
wiełką zapłatę i nadgrodę, małym i krót- 
kim cierpieniem fobie wyfluzyli, wyświad- 
cza tę prawdę Duchem Bofkim natchniona 
Judyth Swięta Pani: Omnes, qui placuerunt 
Deo, per multas tribulationes tranfierunt fide: 
les. Cap: 8. My-tez nie inną droga trafim 
do Nieba, tylko drogą Krzyża, drogą cias- 
ną i wąfką, drogą pełną ciernia.. Tą to 
drogą przedzierać fię nam trzeba do Kró- 
leftwa Niebiefkiego, przez wiele utrapie- 
nia, przez rozmaite przykrości i dolegli- 
wości, tam cisnąć fię nam należy: Per mul- 
tas tribulationes oportet nos intrare in Regnum 
Dei. Acor: 14. Z tego powodu Apoftot 
Paweł Swięty za naypotrzebaieyfzg nam 
do. zbawienia ośądzii był cierpliwość: Pa- 
tientia vobis necefsaria eft, ut voluntatem Dei 
facientes, reportetis repromifsionem. Hebr: 10. 
Cierpliwość wam jeft potrzebna, abyście 
czyniąc wolą Bożą, odniesli obietnicę, i 
Jezus Chryftus zapewnił nas, iż nie ina- 
czey ofiągniemy Dufzę nafzą, i pożyfzcze- 
my jey zbawienie, tylko przez cierpliwość: 
: In 
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b patientia veftra pofsidabitis animas veftras. 
Aleć i do pożycia doczesnego niemniey po- 
trzebna nam jeft cierpliwość, zwłalzcza 


W fpołeczności z drugiemi zoftaiąc. Bez 


Cierpliwości niepodobna jeft rzecz zoftać 
fie z drugiemi w pokoiu i zgodzie. Łatwa 
bowiem jeden drugiemu może fię uprzy- 
krzyć, to flowem nieoftróżnie wymówio» 
nym, to jakowym niebacznym poftępkiem. 
Różnego będąc ułożenia i Konftytucyi, róż 
nych fklonności, fantazyi i humorow, nie- 
podobna, aby nie było fprzeciwieńftwa, 
oppozycyi, żeby tedy miłość, zgoda i po- 
koy zachowały ie, trzeba ulegania jeden 
drugiemu, wybaczania, uftepowanis, trze- 
ba, jak mówi Apoftol, aby jeden drugie» 
go ciężary dźwigał i znofil. Trzeba więc 
cierpliwości. Człowiek popedliwy i niecier- 
pliwy, byle o co prętko fię uraża, lada co 
mu zawadzi, bywa uporny, zacięty, mści- 
Wy, niedyfkretny, niewyrozumialy, dziki, 
oftry, jakież być może z takim pożycie? 
jakie towarzyftwo? niecierpliwość 1 popę- 
dliwość, niezgod, kłótni, poswarow zrzó» 
dlem, i pierwfzą jeft przyczyną. Niecier- 
Pliwosé i popędliwość to fprawure, iz in 
nym ciężkiemi, i prawie nieznośnemi fię 
iemy, uftawnie nas miefza, gryzie. fia- 
suie, 
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suie, zewnątrz i wewnątrz niepokoiu na- ` 


bawia, atym famym nie miłe i gorzkie 
czyni życie. Niecierpliwość wzaiemną mi: 
łość psuie; jedność targa, przyiazń rozry= 
wa. Nie doznalzes fam tego. w wielu oka- 
zyach? Nieftrofuież cię o to teraz fumnie- 
nie twoie? Sam znafz, iż twoia niecier- 
pliwość, twoia popedliwosé co niemiara de“ 
fektow, i grzechow była ci przyczyną i 
okszyą Jeżeli onych fie na potym chcefz 
ultrzedz, trzeba, żebyś gniew twóy usmie- 
rzał, popędliwość i porywczość twą po: 
wściągał, trzeba, żebyś do świętey- przy- 
wykal cierpliwosci. 

Punkt 2gi. Uważ: iż z cierpliwością łą: 
czyć powinieneś łagodność, o nzbycie tey 
świętey cnoty wfzyftkiemi ftaraiąc fię fiła- 
mi. Sam ftan i powołanie nafze tey cno- 
ty po nas wyciąga. W tym albowiem ca< 
li być powinniśmy, abyśmy jak naywię- 
cey dufz ludzkich Panu Bogu pozyfkali, 
grzefznikow do pokuty przywiedli, błądzą: 
cych na proftą zbawienia drogę naprowa: 
dzili, to zaś naywięcey fprawić możem, 
łagodnością i fłodką uprzeymością. | Nay- 
twardfze ferca ludzkie, naybarziey w ble- 
dach i nieprawosciach fwych zacieci grze» 
> "ęyprędzey uprzeymością fie niąć, 

łago- 


Medytacya dwódziesta gta. ` 35 


łagodnością fię zmiękczyć daią, i ku wizyte 

emu dobremu fklonnemi, i powolnemi 

é Ge okazuią; przeciwnie zaś ofirą fu: 
łowością, gorzką i przykrą Żarliwością, od 
dawrócenia fie odftręczaią, barziey fie za- 
twardzaią, i nierównie więcey zaciętemi 
fie itag, dobrze jeden napisał, iż więcey 
much zlata fię do jedney kropli miodu, niż 
do całey beczki octu. Więcey dobrego 
fprawić, więcey ludzi do Boga, do poku- 
ty, do cnoty nawrócić i przywieść może 
jeden Ewangeliczny robotnik fwą łagodno- 
Ścią, fłodkością i uprzeymością, niż dzie- 


. fięciu oftrą, i kwaśną fwą gorliwością. Blo- 


gofławionemi nazwał Jezus Chryftus łago- 
dnych i cichych: Beati mites; bo oni, pra- 
Wi, ofiągną ziemię, nie tylko ziemię obie- 


‚cang wieczney fzczęsliwości, ale też zigs 


mię: żyiących ferc ludzkich; zwyczaynie 
albowiem, łagodnością daią fię ludzie rzą- 
dzić, łagodne przyimuią perswazye, z u- 
Pomnieü i przeftrog fłodką uprzeymością 
Zaprawnych pożytkuią, twardość ferca, u- 
Por rozumu, zaciętość woli fkładaią. Do- 
?nano, jak wiele dobrego w ludziach ku 
Chwale Bożey fprąwili ci święci, którzy 
twą gorliwość łagodnością, i flodka uprzey= 
Te okrafzali. Jeżeli i ty chcefz co do- 
` brego 
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brego w ludziach fprawić, jeżeli chcefz 
grzefznikow Bogu pozyfkać, jeżeli chcefz 
być pożytecznym, i pomocnym tym, któ- 
rzy pod twoim rządem, i dozorem zofta- 
ią, bądź łagodnym, lafkawym, fłodkim, 
przyiemnym. Swięty Wincenty a Paulo fą- 
dził, iż nie mafz ludzi do wfzyftkiego do- 
brego zdatnieyfzych i fposobnieyfzych. nie 
mafz w dobrym trwalfzych, i ftateczn'ey= 
fzych nad owych, co fg natury cichey i 
lagodney; którzy fie zaś popędliwością i 
gniewem uwodzą, pospolicie bywarą nie- 
ftateczni i odmienni, czyniąc w[fzyltko we- 
dług fantazyi fwoiey w przyrodzonym za- 
pędzie. Cwiczyć fie tedy nieuftannie po- 
winniśmy w cnocie łagodności, umarzaiąc 
w fobie gniew i popędliwość, nabierać ma- 
my ducha fłodkiego, przywykać do miłe- 
go i uprzeymego fposobu z ludźmi pofte- 
powania, abyśmy fie przez to ftali fposo- 
bnemi i zdatnemi, dø wfzyftkiego dobre- 
go. i w nim byli trwałemi i ftatecznemi. 
Tęć cnotę fzczegulnym fposobem zaleca 
nam Chryftus w Ewangelii; bo lubo życie 
jego było dla nas przykładem, i pobudką 
do wfzyftkich cnót świętych, jednak tey 
cnoty osobliwie uczyć (ie nanń od fiebie 
każe: Discite a me, quia mitis fum & humi- 
lis 
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lis corde. Między ośmiu błogofławieńftwy 
onę położył, nadewfzyftko onę umiłował, 
iw fprawach nay$wietfzego życia fwego 
naywięcey ją okazał. O z jaką on: cierpli- 
wością znofił grubijańftwo, i niepoiętliwość 
fwych Uczniow w początku nader niedo- 
fkonałych, z jaką nauczał ich, i ćwiczył 
łagodnością, jak był dyfkretnym i powol- 
nym! gdy do ftrofowania ich był przymu- 
fzony, jak ulegał ich fłabościom i niemo- 
com, z jaką łafkawością przyimował grze- 
fznkow, wesolą każdemu twarz pokazał, 
żadnego od fiebie nie odpędził, żadnego 
nie zawftydził! z nay wiekfzemi fwemi nie- 
przyiaciołami mile fobie poftępował, będąc 


Ípotwarzony , zelżony;, albo milczeniem 


wfzyftko pokrywał, albo fłodką odpowie- 
dzią potwarcow zbywał. Taka oto byłą 
łagodność, łafkawość, cichość i uprzeymość 
Chryftusa, nam należy, abyśmy onego w 
tey cnocie nasladowali, jeżeli prawemi Je- 
go być chcemy Uczniami. Na wzaiem fię 
między fobą kochać, i miłować powinnis- 
my, famo to, które między fobą mamy, 
i duchowne, i doczesne połączenie, do te- 
go nas ciągnie, i przykazanie Chryftusowa 
obowiazuie; zaś dofkonala i ftala miłość 


 Wzaiemna być nie może, jeżeli nie je. 


` nie 
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nie tylko cierpliwa, ale też łagodna i przys 
iemna: tunc demum perfećta charitas efl, cum 
noa folum patiens, fed etiam mitis & benigna 
efl, mówi Bernard Swiety. Fundamentem 
tedy, twierdzą, i obroną wzaiemney miło- 
ści jeft cichość i łagodność, jedno niek'e- 
dy łagodne fłówko gasi, i przytłumia nay- 


więkfze niezgody i kłótnie, zaftarzałe ue. 


śmierza rankory, i nayżwawfze jedna nie- 
przyiazni. Pokóy wewnątrz na Dufzy, i 
"zewnątrz w doczesnym pożyciu każdemu 
jet naypożądańlzy; bo paymilfzy, nad 
wfzyftko nayfzacownieyfzy, a takowy po- 
koy ofiągaią cisi i łagodni ludzie; jako z 
Ducha Bofkiego zapewnia Dawid Król Swię: 
ty: Mansueti hareditabunt terram, ©? delefta- 
buntur in multitudine pacis. Psal; z6.-Y Je- 
zus Chryftus tym nas zachęca do naslado- 
wania [wey pokory i cichości, iż przez 
to znaydziemy odpoczynek Dufzome na- 
fzym. Choćbyś miał naynieprzyisźniey- 
fzych fobie, naybarziey przeciw fobie za. 
wisnych, cichością , łagodnością, uprzey- 
mością pewnie ich zmiękczyfz, Bogu ifo- 
bie pożyfzczefz a tak pokoy fobie, i u- 
cifzenie ducha fwego fprawifz, przetoż też 
nad inne ta cnota Bogu fie podoba, fzcze- 
 gulnych łafk i faworow fwey dobroci ci- 
chym, 


_kroś odpowiedział, 
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chym, i łagodnym użycza. On niemi rza- 
dzi i opiekuie fię. Ou ich dróg fwych na- 
ucza, taiemnice mądrości iwe owym ob- 
iawia, on ich wywyżfza i podnosi, ich 
prożby i modlitwy zawfze mu fą miłe i 
pizy:enine, zowíze je wyfłuch'wa, na ko- 
niec przyimuie ich do .łafki, przyimuie do 
chwały. Przetoż im mansuetudine, jako upo- 
mina Ekleziaftyk Pańfki, /erva animam tu- 
am. Eccles: ro, w cichości i łagodności za- 
choway Dufze twoią. 


* Punkt 5ci. Uwaz: iz dla nabycia cierpli- 


wości i łagodności, trzeba ci koniecznie 


powściągać gniew i -popędliwość twoją; 
bo te dwa wyftępki, naywięcey fie cier- 
pliwości i łagodności fprzeciwiaią. :Czlo- 
wiek gniewliwy i popędliwy, nigdy nie 
będzie ani cierpliwym, ani łagodnyn. Cóż 
cię przywiodło do tylu niecierpliwości, do 
narzekania i utyfkiwania, do fzemrania, i 
ufkarzania fie? Cóż ci było przyczyną do 
owego łaiania, do flów obelżywych, i u- 
fzczypliwych przeciwko tym, którzy cię ' 


" obrazili? Gniew twóy, zapalczywość two- 


ia, do tego była ci ponętą. Z.S$ nie raz 
oftro fobie z tym i z owym poftąpił, przy” 


wftydem nakarmieś , 
zluiales, popędliwość twoia, zły i m'euno- 


fzony 


fzony humor twóy to fprawił, dobrze więc 
na naíza przeftroge , į upomnienie napisa- 
no jeft w Przypowieściach Salomonow ych: 


Qui ad indignandum facilis eft, erit ad peccan- ; 


dum proclivior. Prov: 19, Jakoż z ess 
i popędliwości co niemiara grzechów pocho- 
dzi. Nienawiść, zazdrość , semita, fuspi- 
cye, podeyrzenia, fwary, kłótnie. —€— 
tych gr&echéw fie uftrzedz, chcefzli by 
cierpiwym i fygodnym, nayprzód gniew 


twóy, popędliwość twoią powściągay Í n- 


marzay ; bo ci nigdy na dobre nie wyidą, 
jako mówi Apoftol: Ira viri, jufütiam Dei 
non operatur. Cózkolwiek w gniewie; w pos, 
pędliwości uczynifz, pomyslifz, wymówifze 
zawfze za to żałować, i wítydzic fig tego 
musifz, i nie dziw; bo gniew i popędliwość 
rozum Człowiekowi odbiera, i onego za- 
slepia, dla tego też w tyfiączne bledy i 
zawikłania, w fzkaradne wyftępki, "gru" 
be defekta onego wprowadza, en fpra- 
wiedliwie gniew krótkim fzaleńftwem na- 
zwano, a Mędrzec gniewliwego i popędli* 
wego Człowieka przyrównał do Lwa z łań- 
cucha fpufzczonego, który gdziekolwiek fię 
obróci, ftrach z fobą, rany, i śmierć nie- 
fie, Zkąd napisał Chryzoftom Swięty: Ni- 
hil efl. deformius homine irato, nihi] horribi- 


lius , 
LI 
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lius, omnes exhorrent, omnes abominantur, 0- 
mnes fugiunt. Wiele tedy traci gniewliwy 
i popędliwy Człowiek; bo traci flawe i do- 
bre imie, gniewliwych albowiem i chole- 
rycznych nie barzo ludzie fzacuią i powa- 
żaią, traci przyiazń i dobrą poufałość; bo 
każdy od takiego jak od dzikiego, ftroni 
zwierza, i od niego unika, traci zdrowie; 
bo gniew krew burzy, zapalczywość wnętrz 
ności jak gangrena psuie, cholera drugdy 
życie ftraca, na Koniec traci popedliwy i 
gniewliwy Człowiek łafkę Bofką; wyrpź- 
nie albowiem Chryftus opowiedział, jż kto 
fie gniewa, 'winien jeit fądu, i za jedno z 


. popędliwości przeciw bliźniemu wyrzeczp- 


no flówko, ogniem wiecznym  pogrozil. 
Nie rozumiey tedy, żeby to mały miał być 
grzech, lekki jakowy defekt. Gniew, jeft je- 
dnym ze fiedmiu głównieyfzych grzechow 
śmiertelnych, z niego wiele. innych dość 
ciężkich i śmiertelnych pochodzi grzechow, 
nayprzednieyfze truie i nifzczy cnoty, ja- 


„ko to miłość, łagodność, cichosé, łafka- 


wość, wfzyftkie w Człowieku wzrufza paf- 
sye i namiętności, rozum zaslepia, wolą 
zatwardza, w fpołeczeńftwie zgodę, jedność 


4 miły pokoy psnie, piekło na ziemi czy* 
Ni, ludzi w zaiadliwe czarty przemiehia, 


X ij Stu- 
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Siuchaymyz więc upomnienia i przeftrogi 
Jakóba S. Apoftola: Sit omnis homo tardus ad 
iram, próżno fie fkladac naturą lub fklon. 
nością, każdy winien jeft gwalt czynić 
fwey naturze, fwą' powściągać fkloonosé, 
rozumem i cnotą fwe ulepfzać ułożenie, 
do czego abyś prędzey mógl przyjść, i te 
fzczesliwa w fobie fprawić odmianę, trze- 
ba, żebyś fię we wfzyftkich okazyach na 
wielkiey miał baczności, a pierwfzym gnie- 
wu porufzeniom wcześnie zabiegał, one 
wfzyftką fila w fobie przytlumial; łatwiey 
bowiem małą ifkierkę ognia przytlumić, 
niż wielki ugafić pożar. Za każde przeciw 
cierpliwości i łagodności przewinienie, i po- 


pełnione wykroczenie, karz fie i ftrofuy , 


fiebie furowo, krzywdę przez to bliźniemu 
uczynioną pokorą, uniżonością ftaray fię 
bez odwłóki nadgrodzić. Nie trway nigdy 
w gniewie i gorzkości ku bliźniemu, jako 
Apoftoł upomina: S'ol non occidat fuper ira- 
cundiam veftram. Staray fie z każdym żyć 
w zgodzie i jedności. Cierpliwość, cichość, 
i łagodność Jezusa Chryftusa czę'to roz- 


myslay, i proś go gorąco, aby cię duchem 


fwym napełnić raczył. 


7 
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0 Strzeżeniu fg powrótu do przefzłych 


grzechow. 


unkt Awszy. Uważ: jako Jezus Cbryftus, 

uzdrowiwfzy chorego przez trzydzieści ' 
o$m lat przy Sadzawce Siloe leżącego, i 
zupełnie go zleczywfzy, to mu na koniec 
zbawienne dał upomnienie, i na dalfzy czas 
fluzyé maiącą przeftrogę: Oto, prawi, zdro» - 


|" wym Jłaleś fie, nie grzefzże wiecey, żeby ci fig 


co gor/zego nie przydarzyło. Joan: gto. Sto- 
suymy do nas famych. przy tym zwla- 
fzcza Rekollekcyi nafzych dokończeniu; 
bo cale nam też fłaży to Zbawiciela na- 
fzego upomnienie, nam przynależy ta świę* 
ta Jego przeftroga. A zaż to nie prawda, 
iż za lalką Bofką pod czas tych świętych 
Rekollekcyi na Dufzy zleczeni zoftaliśmy, 
zdrowia duchownego nabyliśmy? Przed- 
tym byliśmy w duchu flabemi, lada poku- 


Ba nas do grzechu przywiodla, dopiekała 


nam gorączka złych namiętności nafzych, 
obrzydły nam byiy rzeczy Duchowne, cale 
ham już i ńayświętfze zabawy nie fmako- 


| „Wały. Grzechami obciążeni, w gnusności 


! nieczułości o własne zbawienie zanurze- 
hi, leżeliśmy w barłogu tyfigoznych cięż. 
5 kich 
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kich defektow i niedofkonałości, na Dufzy 
zranieni, zefzpeceni, mniemaliśmy, że ży- 
iemy, a w oczach Bofkich umarłemi bylis- 
my. Teraz zaś lżey nam na fumnieniu, 
ciężar grzechow nafzych z niego złożyw- 
fzy, rany dufzy nąfzey dobremi radami, 
i Duchownemi przeftrogami pam danemi 
obwiązaliśmy, wina łafki fwey fam Bóg 
lekarz dufz nafzych na ich uleczenie w nie 
nalać raczył. Sami czuiemy, iż lepiey fię 
teraz na Dufzy.mamy, więkfzy fmak w 
rzeczach Duchównych, gorętfzy apetyt ku 
rzeczom Niebiefkim, wiekfzy pokoy w fu. 
mnieniu, więkfza ochota do cnót świętych, 
do zabaw pobożnych, do funkcyi i powin- 
ności nafzych, więcey sił i mocy mamy 
na odparcie pokus, więc nie grzefzmy. wię- 
cey, abyśmy do dawney nędzy i mizeryi 
i duchowney nie powrócili, nie wracaymy fie 
do przefzłych grzechow nafzych, aby fię 
nam co gorfzego jefzcze nie przydało. Ach 
pewnie ftan Du/zy nafzey, kondycya na- 
fza nierównie gerfza i nędznieyfza będzie, 
jeżelibyśmy fię przez jakowąś niefzczęsli- 
wość:do przefzłych grzechow nafzych po- 
wrócili; bo też fame grzechy powtórzone, 
nierównie będą ciężfzemi dla niewdzięczno- 
ści ku Bogu, dla wzgardy otrzymanych 
łafk, 


hi 
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łafk, dla niewierności nafzey po tylu uczy- 
nionych poprawy obietnicach, na koniec 

lą złości i przewrótności woli i ferca na- 
fzego. „Złe nałogi barziey fię wzmacniać 
„l wkorzeniać będą, a łafka Bofka fłabieć, ' 
dobre natchnienia uftawać, rozum fię ćmić, 
wola fię w złym zatwardzać będzie. Złe 
Zwyczaie w naturę fie obrócą, a natura 
ftanie fię koniecznością, grzefzyć już bę- 
dziem bez fzkrupułu, bez boiaźni, a co 
gorzey grzelfzyć będziem z ukontentowa- . 
niem.. Czart fwemi pokusami barziey na 
nas nacierać, i pótężniey bić będzie, za 
każdą raza nas przekonywaiąc, a tak po- 
dług wyroku i przepowiedzenia JEZUSA 
Chryftusa poslednieyfze 1 poźnieyfze rze- 
czy nafze, ftan i kondycya nafza gorfze 
będą, niż pierwfze były. Złe i fzkodliwa 
fa Dufzy z fwey iftoty grzechy, ale zaw- 
fze ftaią fie gorfzemi i fzkodliwfzemi, kie- 
dy bywaią powtórzone. Złe ręki, albo no* 
gi złamanie, ale boleśnieyfze powtórzonę, 
fzkedliwy paraliż, ale niebespiecznieyfzy 
drugi, zła choroba każda, ale recydywa 
fzkodliwfza. Toż rozumiey: o chorobach, 
. dufznych, czyli grzechach, Im żywiey 
fzpetnosé, ciężkość onych w 'czafie cych 
świętych Rekollekcyi poznałeś i poiąłeś, 

' im 
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im więcey one przy nogach ukrzyżowane- 
go Zbawiciela twego opłakałeś, w czafie 
Swistey Spowiedzi obżałowałeś, tym wię 
cey Boga gniewafz, powtórnie Go temiz 
faraemi grzechami obrażaiąc; ponieważ po 
tylu odebranych łafkach, po otrzymanym 
tyle razy odpufzczeniu grzechow, po uczy- 
n'onych tylu, tak uroczyście wierności o- 
b'etnicach , krwią Jezusa Chryftusa przy 
używaniu Sakramentu ołtarza zapieezeto- 
wanych, znowu na zle łafk Bofkich uży- 
wafz. fowo Bogu dane gwalc:fz, finżbę 
czarta i świata, nad B.fka przekładafz, da- 
jąc nieiako znać takową niefzczesliwą ży- 
cia odmianą. iż lepiev jeft czartu i światu 
fluzyé niż Bogu. Czarta uad Boga przekla- 
da, mówi Tertulian, kto poznawfzy, zako- 
sztowaw[zy obydwóch, twierdzić zdaie fié, iż 
. lepfzy jefł ten, którego on powtórnie być wa- 
lał luga. A co c'e naywięcey świętą Do- 
iaźnią przerazić powinao, a tym od po- 
wiótu do przefzłych grzechow wftrzymać, 
jeft to, iż powrót do dawnych grzechow, 
jet niezawodnym dowodem nieważności 
uczynjonych Spowiedzi, a to dla niedoftat- 


ku prawdziwego przedfięwzięcia odmiany, 


i poprawy życia, jeżli wiec w przefzłe 
znowu Odpadniefz grzechy, podafz w wąt* 


pli- 
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Pliwość twoie Spowiedzi, podeyrzana bę- 
dzie twoja [krucha, twóy zal, twoie obiet- 
Dice, i uczynione przedfięwzięcia, a tak 
fafznie i fprawiedliwie lękać fię będzjefz 
mufa!, czy fa ci od Boga odpufzezone 
grzechy twoie; gdyż nierównie pewniey= 
[za jeft rzecz, iż świętokradzkie bywaią 
tych Spowiedzi, którzy do wyspowiada- 
nych znowu wracaią fie grzechow. Zważ 
przeto, jakie ztąd cierpieć bedziefz mufiał 
trwogi (umnienia, jakie pomiefzania 1 zgry- 
Zo y. które w-godzinę śmierci naybarziey 
fie pow'ekfza, i które częfto o rospacz roz- 
wiązłych, i w (wych powianościach nie- 
dbatych Duchownych przyprawuią? Ale 


, chociażbyś fie i prawdziwie teraz nawrócił 


i z Bogiem fzczyrze poiednal, przez nie- 
fzczęsliwy do dawnych grzechow twoich 
powrót, wfzyftkie zbawienia twego $rzod- 
kt uczynifz fobie cale niepozyteczne; bo. 
na cóż ci fie przyda, żeś przez Świętą Spo- 
Wiedz obmył Dufzę twoią z brudów, i plu- 
gaftw grzechowych, jeżeli ją znowu po- . 
Wtórnemi grzechami fkalafz i zmażefz? co 


ti pomoże, iż zleczyłeś Dufze twoig, $mier- 
telne rany przez grzechy jey zadane zagoi- 


leś, jeżeli przez niefzczeslivy do tychże 
famych grzechow powrót też fame rany 
odna- 


odnawiafz, barziey one zaiątrzafz, glebfze- 


mi i niebespieczniey[zemi one czynifz? na 
co cifie przyda, żeś utracone przez grzech 
dobrych uczynkow zafługi przez pokutę 
odzy (kał, kiedy przez nowe grzechy zno- 
wu one tracifz i gubifz? na co cifię przy- 
dadzą otrzymane od Boga lsfki, kiedy je 
- znowu grzechami twemi poftradafz, i to, 
co ci miało pofłużyć ku zbawieniu, ftanie ci 
fie materyą fadu. furowego, i frogiego po- 
tępienia przyczyną? Nie czyńże fam fo- 
bie tey krzywdy, niech nie bedzie próz- 
na i nadaremna praca, i ufilowanie twoie, 
trway W zaczetym dobrym, a nazad fie 
nie cofay, do dawnych nie wracay fie grze- 
chow. Pamietay coś Bogu przyrzekł i 
przyobiecal, a danego dotrzymuy mu flo- 
wa, nie bądź wiarołomcą i zmiennikiem. 

Punkt. zgi. Uważ, jakie bywać zwykły 
przyczyny: niefzczęsliwego do -przefzłych 
grzechow powrótu i recydywy. Pierw [za 
jeit wdawanie fie w okazye do grzechu wio- - 
dące. To to nayczęściey , i nayprędzey 
wielu przywodzi, do powtórnego w też fa- 
me grzechy upadku, że fię nie chronią do 
grzechu wiodących okazyi. Nieomylna to 


prawda, wyrokieh famegoż Ducha Prze- 
nayświętfzego ftwierdzona, iż kto kocha 
* nie-, 


| 
| 
| 
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Niebespieczeńftwo zginie w nim: Qui amat 
Periculum, peribit in illo. Nie mafz zaś więk- 
fzego niebespieczeńftwa do grzechu, jako 
dobrowolnie leść w też fame okazye, na 
też fame mieysca, między też fame eso- 
by, zabawy, w których tyle razy fie przed- 
tym zgrzefzyło, i Boga obraziła, być te-, 
dy nie może, i jeft rzeczą prawie niepo- 
dobną, aby fie tam bez grzechu obelzło. 


W takowe wdawać fie okazye, jeft to fa- 


md chcąc fzukaé grzechu, dobrowolnie w 


-W nań narażać (ie i wyttawować, a to famo 


już jeft grzechem. Czyń, co chcefz, uży- 
Way, jakiey chcefz, oftróżności, ze łzami 
proś Boga o pomoc, wfzyftkie fposoby i 
śrzodki za nic będą, nadaremne i bezfku- 
teczne. jeżeli jak naydaley od wfzelkich 
do grzechu wiodących okazyi, których nie- 
hespieczeüftwa fam na fobie tyle razy do- 
świadczyłeś, unikać i ftronić od ,hich nie 
bedziefz. Abyś więc w przefzle nie odpadł 
grzechy, i w nich na powtór nie nwiklale$ 
fię, chroń fię tego wfzyftkiego, cokolwiek 
?uafz dobrze, Ze ci przedtym było pobud- 
ką, ponętą, okazyą do upadku. Kto wie 
* doświadczenia, co mu fzkodzi, od uży* 
Wania tey rzeczy wftrzymać fie powinien. 
Wiedząc, gdzie nieuchybnie padniefz, miey- 
: sce 
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sce to zdaleka. mijafz. Za cóż więc wia- 
domych ci dobrze, do grzechu wiodących 
nie ftrzeżefz fie okazyi? gdzie nie idzie o 
fzkodę doczesną ale o wieczną, gdzie nie 
idzie o upadek, w którymbyś nogę lub rę- 
kę nadwerężył, ale idzie ò upadek Dufzy, 
“który może być bez powftania, ciągnący 
ża fobą zgubę i zatracenie wieczne. Druga 
przyczyna powtórnych w też fame grze- 
chy upadkow, jeft zaniedbanie rad, i' ode- 
branych przeftrog. Któż winien choremu, 
że dla uporu fwego, nie chcąc fłuchać le- 
karfkich przepisow, że odczucał si zanie- 
dbał przepisanych fobie lekarftw, wpadł 
w recydywę? Każdy zwyczaynie chory, 
nie zachowuiąc fie podług rad, i przeftrog 
rozsądnego Medyka, gorzey fię zwykł mie- 
wać. Ześ pogardzał, odmiatał, wykrętnie 
tłómaczył, w zapomnienie pufzczał, na 
dalfzy czas odkładałeś te rady, te prakty. 
ki, te przeftrogi, które ci Przełożony, Spo- 
wiednik, Dyrektor podał i przepisał, dla 
tego tyle razy w dawne grzechy odpada- 
les, do nich fie wracałeś. Toż famo ite- 
raz będzie, jeżeli zaniedbafz tych używać 
na poprawę twoią śrzodkow i fposobow , 
które ci fą podane, jeżeli zaniedbafz tego 
fig ftrzedz i chronić, co ci jet zakazano, 
jeze- 
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Jezeli tego czynić, tego odbywać i prakty- 
Ować wiernie nie bedziefz, co ci jeft na- 
3zano i przepisano. Chcefzli więc dotrwać 
W dobrym zaczętym, bądź wiernym i wy- 
twornym w tym wfzyftkim, co na popra- 
We życia twego, na uftrzezenie fie grze- . 
Chow twoich, je(t ci poradzono, zalecono, 
przepisano. Twoia w tym wfzyftkim wier- 
ność i pilność nie tylko będzie jawnym do- 
Wodem fzczyrey twoiey woli, i prawdzi- 
wego poprawy. życia przedfięwzięcia, ale 
Ci też fzczegulne, i osobliwe u Boga zie- 


| ‘dna lafki i pomocy, abyś w dobrym do- 


trwał aż do końca. Trzecia przyczyna, że 
fię zwykło do dawnych wracać grzechow, 
fa złe nałogi, pafsye, wkorzenione namięt- 
ności, i zaftarzałe zwyczaie. One to nay- 
więkfzą fą pokusą, naymocnieyfzą do złe- 
go ponętą, z nich pochodząca fkłonność, 
długo trwa w Człowieku, i nie zaraz dą 
fie wykorzenić, Czart oney jako inftrumen- 
tu jakowego używa na pociagnienie nas do 
Srzechu. Trzeba więc złych odwykać na- 
łogow, fklonnosci do złego trzeba potęż- 


"ie w fobie martwić, nic im nie pozwala- 


c, ani pobłażaiąc; bo kto im dogadza i 
lguie, ten śmierć Dufzy fwey gotuie. 


- Nię rozumiey, żeś SpowiedziąSwiętą wfzyft- 


ko 
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ko fkończył, żeś całą już odbył robotę, 
Ach nie! początek to dopioro prący, trze- 
ba wykorzeniać fklonnosci i złe namietpo: 


ści, trzeba umarzać pafsye, zle poprawiać 


zwyczaie, trzeba zaltarzałych pozbywać 
nałogow. Nie mało czoła zapocifz, nim 
tę odbędziefz robotę, a ta robota i praca 


koniecznie jeft potrzebna, jako gdy zwierze | 


chu tylko chwafty i ciernia obetniefz, z ko- 
rzenia wfzyftko odrośnie, tak jeżeli na 
uftnym wyznaniu grzechow twoich pge- 


ftaniefz, a fiekiery do korzenia nie przy* | 


lozyfz, wfzyftko złe wkrótce odrośnie, 


wkrótce w tych famych zobaczyfz fie grze- ' 


chach. Korzenia grzechow, początki i zrzó- 
dla onych, fa złe nałogi, złe namiętności, 


do tych wykorzenienia, do tych umorze- - 


nia rąk, i pracy przyłożyć trzeba, co gdy 
uczynifz, dopiero będzie można cóżkolwiek 
mieć o twey poprawie nadziei, inaczey 
wfzyftko niepewno, i nader zawodno, zie 
namiętności w tobie panuiące, zaftarzałe 
nałogi, prętko cię do dawnych przywiodą 
grzechow. Strzeż fię pilno tych niefzczę- 
sllwych recydywy przyczyn, a pewnie w 
dawne nie odpadaiefz grzechy. Co dzień 
gorącym fercem, i naboznym affektem o- 


świadczay fie przed Bogiem twoim: Donee | 


fuper- , 
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"pere halitus in-me, ©? fpiritus Dei in na- 
ribus meis, juftificationem meam, quam capi 

e, non' deseram. Job 27. 
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Penkt 4wszy. Uważ: iż koniecznie trzeba 

ci trwać w dobrym zaczętym aż dó koń- 
ca. Wfzyftko fię na nic nie przyda, jeżeli 
9dmiennym i nieftałym będziefz, ani fie 
W dobrym ugruntuiefz, ani cnót nabędziefz, 
ani w drodze dofkonałości poftąpifz, ani 


‘zle namiętności w fobie ukrócifz, ani do- 


brych fobie zafług przed Bogiem przyczy: 
hifz; bo co dziś zbuduiefz, to jutro zruy- 
duiefz, co dziś zbierzefz, to jutro rospro- 
fzyfz. Cóż z tego, że dziś trochę poftą- 
Pifz w drodze dofkonałości, kiedy jutro na- 
*ad fie cofniefz? dziś trochę pofkromifz. 
twych pafsyi, a jutro burzyć fie im.i wol- 


„NO wybuchać pozwolifz? dziś trochę przy- 


"hiefz ciernia twych defektow i grzechow, 

Ajutro wfzyftko odrośnie? tym fposobem 

niczego dobrego nigdy nie przyidziefz , 

tnoty fie nie zaweźmiefz, złych fkłon- 

wi nie pozbędziefz. Chcąc fię w dobrym, 

Poboznosci i świątobliwości ugruntować, 
trze- 
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trzeba w niey nieodmieonie trwać Chcąc 
cnót nabyć, bez przerwania w nich fie éwi- 
czyć trzeba. Chcąc złe w fobie umorzyć 
namiętności, codziennie, one polkramiąć na- 


leży. Chcąc zafług na Niebo fobie zgro- | 


madzić, robić nieuftannie i pracować trze- 
. ba, zawfze ich przyczyniać, a nigdy ich 
nie tracić, ani gubić. Ani tedy cnotliwe- 
mi, ani umartwionemi, i dobrze uregulo: 
wanemi, 
ną koniec ani zbawionemi być nie może- 
my, jeżeli w raz .zaczetym dobrym i po- 


boznym życiu trwać (tatecznie nie będzie- | 


my. Sam to Chryftus (wym potwierdził 


wyrokiem: Qui perserueraverit in finem, hic | 


salvus erit. Nie dość tedy rok Jeden, lub 


dziefięć trwać w pobożności, w cnocie, 


w fłuzbie Bofkiey, żeby być zbawiónym, |. 


ale zgoła aż do końca, do oftata ego mo- 
mentu, do oftatniego tchu życia nafzego, 


wiernie i ftatecznie w wfze! kiey fprawie-: 


dliwości, i świątobliwości żyć trzeba, i 
Bogu fłużyć. O jak więc dalekiemi fa od 
zbawienia owi, którzy uftawney podlega- 
«ią odmienności i nieftateczności! ledwo co 
poczną fłużyć Bogu, wnet fobie ztefkniw- 
fzy, uftaią, i poney odftępuią, ledwo co po- 
czną Życie regularne i pobożne, niezadlu- 


go 


ani poboznemi i dofkonalemi, a 
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% zapomniawfzy wfzelkich fwych dobrych 
lezolucyi, do dawney wracaią fię rozwią- 
tości, podawnemu przeftronne prowadzą 
Życie; z tą łatwością do dawnych: wracaią 
fie grzechow, z którą onych fie wyspowia- 
dali, z końcem Rekollekcyi wfzyftkiego do- 
brego przeftaig, a coby mieli w dobrym 
zaczętym poftępować, i w nim fie pomna- 
Zué, nie zakończywfzy dobrey roboty, o: 
ney odbiegaią, w tęż fama gnüsnosé, i ð- 
ziębłość niefzczęsliwie adpadaią, już daw- 
no Jezus Chryftus Sędzia żywych i umar- 
tych, osądził takich” być niezdatnemi da 
Króleftwa Niebiefkiego: Nemo Mittens má- 
num ad aratrum; &* respiciens vetro. aptus eft. 
Regno Det. Nie zkąd inąd Paweł Swięty Apo- 
ftoł miał pewną nadzieie i otuchę ofiaguig- 
nia Nieba, i wieczney za fwe prace za: 
płaty i nadgrody, tylko ztąd, Ze dobrą aZ 
do końca odprawił potyczkę , mężnie fię 
zawfze z Czartem, Swiatem, i Ciałem po- 
tykaiąc, iż biegu aż do zamierzonego krę- 
su dokonał, wiary Bogu ftatecznie i nieod- 
'miennie dochował: Bonum Certamen certavi, 
Cursum consummavi, fidem fervavi, in feliquo 
*epofita eft mihi corona ju[litiz, quam reddit 
mih; Dominus in illa die jufłus judex. s. ad 
Timoth: 4. Na tym i my nadzieię nafzą 
Y e grun- 
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gruntować, na tym ufność -nafzą ofiagnie- 
nia Nieba zasadzać mamy. Nie na tym, 
żeśmy grzećhow fie.nafzych fzezyrze wyr 


spowiadali, żeśmy piękne rezolucye poezy- 
nili, żeśmy. fię zrekolligowali, na czas w | 


duchu fie fkupiki, coś fobie gwałtu, i zmu- 
fzenia przez dni kilka vczymii, nieco na-. 


bożnieyfzeńwi byli, ale na tym fundować | 
fie i zasadzać mamy, kiedy już odtąd fta- - 


„le i nieodmiennie z cnoty w cnotę pofte- 


pować będziem, kiedy odważnie z czar- | 


tem,.z światem, i z cialem, z ich poku- 
sami ucierać fię bę 


fzey, i flowa Bogu danego, nafzych świę- 
tych slubow,. Bogu uczynionych obietnic, 
aż do końca wiernie dochowamy, kiedy do 
zamierzonego nam kresu, do powinney fta- 
nowi nafzemu dofkonałości wfzyftkiemi fi- 
- lami ciągnąć, do.końca powołania nafzego 
nieprzerwanie "zmierzać i dążyć będziem, 
wtedy pewną nafza będzie nadzieia, nies 
zawodna otucha. Rozumiey, iż do ciebie 
dziś mówi „Jeavs Chryftus przy do kończe: | 
niu tych Swietych Rekollekcyi: Elo fide. 
lis usque ad mortem, & dabo tibi coronam 
vita. Apocalip: 2. Bądź wiernym w zaczee 
tych 


dziem, zawfze one prze- - 
konywaiąc, i na krok jeden onym z placu | 
„nie uftępuiąc, kiedy nienarufzenie wiary na» | 
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tych praktykach pobożności, w ułożonych, 
! poftanowionych pięknych nabozeüftwa za- 
awach. Bądź wierny w odnowionych slu- 
bach, poftanowionych rezolucyach i przed- 
Me idesinch. Bądź wierny w uczynionych 


- obietnicach, na Swiętey Spowiedzi danych 


Przyrzeczeniach. Bądź wierny w pełnie- 
hiu danych ci przeftrog, rad zbawiennych 


„Bądź wierny w ftrzeżeniu fie tego wfzyft- 


kiego, coś poznał być dla fiebie fzkodli- 
wym, w czynieniu tego, coś zrozumiał być 
dla fiebie pożytecznym. Bądź wierny w 
używaniu podanych ci ku poprawie życia 
twego śrzodkow i fposobow, a dam ci Ko- 
rone żywota: HEfło fidelis ad mortem. Bądź 
wierny aZ do śmierci, a dlugiez to życie, 


,przez które nieprzerwanie mam fiużyć Bo- 


gu? jako cień przemija, jako łódka na 
morzu bieży, dziś. jeftem na ziemi, jutro, 


„być może, iż w ziemi gnić będę, dziś ży- 


ię, i długie (obie obiecuię lata, w tydzień 
podobno o mnie i wspomnienia nie będzie, 
Czemuż tedy nie mam, tak kruciuchno : 
wiernie fłużyć Bogu? czy niegodzienże te» 
go Bóg? czy nie wartoż tego Niebo? 
Czy nie ftoiż fię tego Dufza moia? Ach 
tak długo trwałem nieprzerwanie w grze- 
fhach moich, tak długo gniłem w gnusno- 
 Yij i ści 
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ści i oziębłości moiey! Czy nie czas, raz 
już na zawfze poprzeftać grzechow moich, 
a więcey fię już nigdy do nich niewracać? 
czy nie czas powftać już z tych złych na- 
logow, otrząsnąć fie z tey gnuśności i nie- 


czułości, a zacząć już gorąco fluzyé Bogu? 


Punkt 2gi Uważ zbawieńńe. upomnienie 
Eklezio(tyka Pańfkiego: Fili accedens. ad fer- 
vitutem Dei, fta in juflitia, © ©? timore, €? pra- 
para animam tuam od. tentationem. Cap: 2. 


Synu przyftepuige do fluzby Bożey, ftóy . 


w” fprawiedliwości i boiaźni, a przygotuy 
Dufzę (wą na pokusę. Nowe teraz z łafki 
Bożey zaczeliśmy Życie, życie regułarne, 
pobożne, świątobliwe, umartwione, na no- 
wo poczeli$iny fłużyć Bogu, gorąco, pil- 
nie, wytwornie, nie zbędzie tu na pokusach. 
Będzie kufił czart, pobudzaiąc do złego, 
a odwodząc od dobrego, będzie fzeptał do 
ufzu: žo za Rok drugie będą Rekoliekcye, to 
„mały defckt, tylko ten jeden raz, widzi[z, jak 
' drudzy, alboż to na tym caía pobożność za- 
wijla? można bez tego być zbawionym. Takie 
itym pądobne zdradliwy, piekielny wąż 
będzie podawał uwagi, kufząc nas. Będzie 
kufić ciało, nudę'w osobności fprawuige, w 


Duchownych zabawach tęfkność czyniąc, 1 
do rzeczy zakazanych pociągając, złe żą< 
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dze zapalaiac, od umartwienia odwodząc. 
ufić będzie Swiat, próżne wyftawuiąc roz- 
ływki, fwemi lakotkami ludzac, A gdzie 
Świat, Czart i Ciało nie może, tam fię i 
zli Bracia o nas pokufzą, złe rady daiac, 


„Perswazye, ladaiakie namowy, a naywię- 


tey (wym zgorfzeniem, złym przykładem 
psuiac. Na takowe wcześnie przygotować 
fie nam należy pokusy, uzbroić fie i umoc- 


nić przeciwko nim, aby nas nie przekona- 


ły, od dobrego nie odwiodły, ftatku nafze- 


. go nie nadwerężyły. Natym trwałość na- 


fza i przetrwanie w dobrym zależy, abyś- 
my takowym i innym podobnym pokusom 
zwyciężyć fie i- przełamać nie dali. Bez 
pokus na tym świecie być nie może, ni- 
gdy jednak one nie fa nad fiły nafze; bo, 
jako mówi Apoftoł, nie dopufzcza Pan Bóg, 
abyśmy nad to kufzeni byli, co wytrzy- 
mać możem, w pokusach dodaie on łafki i 
pomocy fwoiey, abyśmy zwyciężaiąc poku- 
sy, duchowny z nich odniesli pożytek. Pew- 
nemi będziem zbawieńia, jeżeli w poku$ach 
dotrwamy, onym fig zwyciężyć, i odwieść 
od dobrego nie damy, za to i Chryftus U- 
Czniom {wym przyrzekł Króle(two Niebie“ 
kie, i wieczne w nim rofkofzy: Wy, pra- 
Wi, jefłeście, którzyście wytrwali przy mnie 
w poku- 
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se pokusach, a ja wam odkazuie Króleftwo, 
jako mi odkazał Ociec móy, abyście jedli, à 
pili u fiolu mego w Królefiwie moim. Luce 
22. Również i nas Niebo nie minie, jeżeli 
też i my równie w pokusach dotrwamy, 
a w dobrym zaczętym przy Chryftufie fta- 


teczneńmi, i w fluzbie Jego nieodmieanem i 


bedziemy, z te 20d famego powodu i Apo- ` 


ftot Paweł Swięty, ufilnie "olei try no Chrze- 
$cianom (talosó i trwanie w dobrym zale- 
cał. Bracia moi kochani, mówił on, fta- 
teczni bądźcie i niewzrufzeni, obfituiac w 
' robocie Pańfkiey zawfze, wiedząc, Że pra^ 
ca wafza nie Jet próżna w Panu. Ir. Gg: 
rinth: 15. i znowu: Dobrze czyniąc nie: 
uftawaymy; bo fwego czasu żniwo zbie 
rać będziemy: Bonum facientes non deficia- 
mus; tempore enim fuo metemus mon deficien- 
tes. Galat: 6to. Na cóż ci fie przyda, do. 
brze zacząć, a zle (kończyć? krótki czas 
wiernie ffużyć Bogu, aw tym nie dotrwać? 
Oto ztąd więkfze dla ciebie będzie potę- 
pienie. Judafzowi i innym cóż pomogly 
dobre: początki, bez wytrwania? miey za 
rzecz pewną, Ze dobrych przedfięwzięciow, 
ale nieftaiych, chwalebnych początkow, 
sle odmiennych. pelne: jeft piekło. Rzadki 
tam z prawowiernych, któryby dobrych i 
świę- 
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ŚWiętych w życiu nie czynił rezolucyi i 
Poftanowień, ale ach, jak teraz nie jeden 


fam płacze na fwóy w dobrym nieftatek! 


aremnie kto co dobrego zaczyna, mówi: 
Grzegorz Swięty, jeżeli to przed końcem ' 
porzuci; bo wedle Auguftyna Świętego, 
Nie jeft rzecz wielka zacząć, co dobrego, 
ale w tym dotrwać, to famo dofkonałym 
jeft, dla czego, tenże Swięty Doktor prze* 
ftrzega: Zawfze do dobrego ciągniy, w 
dobrym poftępuy, zawfze przydaway, na 
zaczętey drodze nie uftaway. Prawda, iż, 


: aby w dobrym dotrwać, wiele trzeba tru- 


dności ponieść, trzeba wiele przeciwności 
doświadczyć, trzeba fię z ciałem biedzić, 
złym jego odeymuiac fie namiętnościom, 
trzeba z Czartem uftawnie iść w zapasy, 
jego odbijając pokusy, trzeba wiele nie» 
wczasow, niewygod doznać, trzeba we 
wfzyftkim gwałt fobie czynić. Ciężko to, 
trudno, przykro, ale, jak nes Chryftus prze- 
ftrzega, podnieśmy tylko oczy nafze w gó- 


"te, a wfzyftko nam ofłodnieie, wfzyftko 
nam lekkim fię ftanie, oto nafze zbliża fię 
wybawienie, oto obfita nas za to wfzyft- 


ko w Niebie czeka nadgroda, tą zapłatą 
i jey nadzieią utwierdzaymy fie*w dobrym, 
i pozer w nim ftatecznie. 
Punkt 5d. Uważ śrzodki i fposoby, któ- 
re 
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re ci do ftatecznego w dobrym przetrwa- 
nia pomocne będą. JVayprzód: z poczat- 
ku -po zakończonych tych Rekollekcyach 
nie opufzczay fię w duchu, mocno trzymay 
fie w regularności, naymnieyfzego punktu 
w Świętych Regulach przepisanego nieza- 
niedbuy, żadnego nabożeńftwa nie opu- 
fzczay, żadnego Duchownego. nie zanie- 
dbuy «ćwiczenia. Bądź tylko w małych 
rzeczach wiernym i wytwornym, w duchu 
jednoftaynie fię utrzymuy, nic nie fpufzczay 
z. regularności, z wytworności, z powzię- 
tey gorącości, a pewnie dotrwafz w do» 
brym ftatecznie. Strzeż fie wfzelkich przy- 
czyn i okazyi do rozwolnienia fię i dyf- 
sypacyi, na powierzchowne fprawy nie bar- 
zo fię wyleway, próżnowania fie chroń; 
a naywiecey kochay (ie w milczeniu i w 
osobności, fam na fobie doznafz, jak to po- 
maga do zachowania fię-w nabożeńftwie, 
W goraco$ci ducha, w regularności, jak to 
broni od. rozwolnienia fie i rosprofzenia. 
Powtóre: uczęfzczay nabożnie do Świętych 
Sakramentow, z naywiękfzym, jak tylko 
możefz, przygotowaniem, i przysposobie- 
‘niem Dufzy twey, nie Zaluy na to czasu, 
nie day fię innym od tego: oderwać zaba- 
wom, nigdy Swiętey Spowiedzi, i Kommu- 


nii nie opufzczay, tam znaydziefz pokrze- . 


pie- 
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_Plenię fabości twoiey, wsparcie ulomno- 
*€l twoiey, tam znaydzięfz wfzelką pomoc 

U dobremu, obfite łafki, któremi wspar- 
ty dotrwafz nieodmiennie w dobrym aż 
do końca. Przyday do tego fzczegulne ja- 
kowe nabożeńftwa do Nayświętfzey Maryi 
anny, do Świętego Anioła Stróża, do Swie- 
tego Józefa, Wincentego a Paulo. Tako- 


We fzczegulne nabożeńftwa, dobrze i roz- 


sądnie użyte, wielką moc mają na utrzy- 


manie Człowieka w pobożności, którzy ta: 


kowe rzeczy lekce fobie ważą, nie barzo 


fa :«Duchownemi, wfzyscy, których znamy 


być Swietemi tego nabożeńftwa używali, 
him do $wigtobliwosci przyfzli, i w Świą- 
tobliwości dotrwali, nasladuy ich w tym, 
ufty fie modląc, duch twóy zapalać fie be- 
dzie, świętych wzywaigc, ochotę, chęć go- 
rącą do świątobliwości w fobie poczuiefz. 
Potrzecie: przykładay fię wfzyftkiemi fita- 
mi do powinności i funkcyi twoich, bądź 
W. nich naypilniéyfzym , nay wytworniey- 
fzym; bo to iftota twey pobożności, to 
grunt, fundament twego nabożeńftwa.- Z 
Wielką ducha gorącością odbyway zwy: 
Cząyne Duchowne ćwiczenia, Medytacye, 

xamina, czytania nabożnych Kfigzeczek. 
Sofłużą ci na codzienne w duchu odnowie- 
"ie fie, na orzezwienie Ducha twego i za» 

grza- 
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grzanie onego ku dobremu, znaydziefz taut 
Coraz to świeże pobudki do cnoty, zache- 
cenia do pobożności. Przytym wiernie clio 
way, do fkutku punktualnie przywodź, i 


dopełniay te święte Rezolucye, te chwale: - 


bne poftanowienia, które pod czastych świę- 


tych Rekollekcyi poczyniłeś. One wfzakze | 
fą obmyslone od ciebie, a prawdę rzekłfzy, | 


od Ducha Swiętego natchnione i podane ci 


fposoby i śrzodki, tobie fzczegulnie fluzg* 


ce, tobie, naywłaściwfze na uwarowanie fie 


dawnych grzechow i defektow, na zapra- | 


wiehie fie w cnotach, tobie naypotrzebaiey- 
fzych, na pozbycie złych zaftarzałych na- 


łógów i zwyczaiow, tychże więc fposo+ | 


bow, tych śrzodkow wiernie i ftałe uży* 
Way, a pewnie ci do wfzyftkiego dobrego 
` pomocą będą. Na koniec z wiary wiemy, 
iZ dotrwanie w dobrym aż do Końca jeft 
fzczegulną łafką Bofką, którą tylko upro- 
fiċ i wyżebrać możem. Uftawnie więc pros 
my Boga, aby nas w dobrych nafzych u- 
twierdzać raczył przedfięwzięciach, a oso- 
bliwie, aby nas w powołaniu nafzym u- 
twierdzić, i przeciw teraźnieyfzym zgor- 


fzeniomr umocnić raczył, iżbyśmy wtym , 
Swiętym Stanie onemu wiernie fiużąc, wier- | 


nych flug zapłatę i nadgrodę “w Niebie d- 
trzymać mogli. - i 
Przy- 


PRZYDATEK 
DO REKOLLEKCYI OSMIODNIOWYCH, 
MEDYTACYA PIERWSZA 
9 Częstym a pilnym Rekolligowaniu fig. 


Penkt 4wszy. Uważ, jak potrzebne i na- 
. der pożyteczne jeft częfte a pilne rekol: 
ligowanie fie, kiedy Człowiek w fiebie fa- 
mego wfzedlfzy, fumnienie fwoie roftrząsa, 
wfżyftkim fwoim fprawom pilno fie przy- 
patruie, nad wfzyftkiemi fwemi powinno: 
ściami, i powołania fwoiego obowiązkami 
nalezycie fie zaftanawia, fwe mysli, żądze 
I pragnienia rozbiera, fwe fkłonności, paf- 
sye i uamiętności uważa, ze wfzyftkich 


- fwych poftępkow ścisłe fię rachuie, i fa- 


Mego fiebie fprawiedliwie rozsądza. Toż 
jet naypewnoieyfzym fposobem, i nayfku- 
tecznieyfzym śrzadkiem do poprawy i od- 
miany ładaiakiego życia nafzego, wízyft- 
ko prawie złe, które w fobie baczyć mo- 


Żem, zaniedbanie powińtości i obowigzkow 


hafzych, gnusność i leniftwo w fłużbie Bo- 


fiey, tyfiączne prawie defekta, grzechy 


! rozmaite przywary nafze ztąd fwóy ma- 

lą początek, iż ledwo fig kiedy nad nafze- 

%i zaftaqawiamy obyczajami, w fumnie. 
nie 
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nie nąfze wglądamy, prawie nie znamy, co | 


to jeft w fiebie wniść, dobrze fię zrekollt- 
gować, w uftawnym żyiem rozprofzeniu 


ducha, na rzeczy powierzchowne cale wy- | 
lani, slepo i z trefunku wfzyftko czynim, | 


ztąd to wielka w nas brzydkość fpuftofze- 
nia: Desolatione desolata efł terra, mówi Pro- 
. rok, „Jerem: 42. 6. 44. quia non efl, qui reco- 
gitet corde. O jak częfto, raz zley poflu- 
chawízy pokusy, raz nieporządney pod- 
dawfzy fię namiętności, bez uwagi i roz- 
. myfłu z grzechu w grzech, lecim, slepo do 
zguby bieżym, śmiało, bez uczucia nawet 
naymnieyfzey fumnienia zgryzoty, i przy- 
ciężfzych dopufzczamy fię defektow! Ja- 


kież na to lekarftwo? nie mafz innego, ja- - 
. ko fzczyrze wniść w fiebie famego, dobrze 


fię zrekolligować, należycie fię nad fobą 
zaftanowić. To nas pewnie w złym wftrzy- 
ma zapędzie, przerwie niefzczęsliwy ciąg 
grzechow nafzych, powściągnie impet paf- 
syi i namiętności nafzych, przywiedzie do 
poftrzeżenia fie i upamiętania, do Bóga na- 
wróci, do pokuty pociągnie, na proftą zba- 
wienia drogę naprowadzi, jawny tego mafz 
na Synu marnotrawnym w Ewangelii opi- 
sany przykład, jak opuścił dóm Rodziciel- 
fki, w daleką udawfzy fię krainę, tak pręt- 
ko 


w Przydatku. 364 


> raci} wfzyftko, żyiąc rospuftnie, do 
s atniey przyľzedł nędzy, i wielkiey na- 
er mizeryi, jednak to go nie nawróciło, 
tym fie nie upamietal, aż kiedy reversus in 
* poczoł uważać opłakany ftan fwóy, w 

Órym fie znaydował, rozważał fobie, jak 
Wiele ftracił, fwym daiąc fie powodować 
Dàmietno$ciom, dopioro na ową świętą 
Zdobył'fię rezolucyą: Surgam €? ibo ad Pa- 
trem meum. Ach podobno ity idąc za fwe- 
mi złemi fklonnosciami, złey dogadzaiąc 
naturze, podług fwey żyiąc fantazyi, bar- 
?o$ fie obląkał, dalekoś zboczył z drogi 
Zbawienia, na gęfte rozmaitych grzechow 
Zapuściłeś fię knieie, wfzyftko, cokolwiek w 


, fobie dobrego Bofka ukfztałtowała ręka, ftra- 


ciles, w rozwiązłym i nieregularnym twym 
życiu przemarnowałeś. Nie znafz ubóftwą 
lbedzy twey, nie czuiefz tey ftraty i fzko- 
dy, ale choć trochę zrekolligowawfzy fie, 
Wnidź pilną uwagą w fiebie famego, po- 
'achuy fie z twym fumnieniem, przypatrz 
fg twemu życiu, twym poftępkom, a pew-: 
lie w gorzkości dufzy twey rozważać bę- 
lziefz dni i momeńta twoie, będziefz opla- 
kiwał grzechy twoie, zbrzydzifz fobie la- 
„*lakie życie twoie, i porwiefz fie z tego 

logu gnuśności i ospalftwa twego, 2 ina; 

czey 
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czey żyć poczniefz. Niech to Bóg dobro- 
tliwy łafką (wą nayświętfzą fprawić raczy. 


Mafz teraz naysposobnieyfzy czas do tego - 
tak zbawiennego namyflu, od wfzelkich u- - 


chyliwfzy fię zabaw, na tey świętey zam- 
knowfzy (ie osobności, wnidź do domu fer: 
ca twego, wfzyftkie onego przetrząśni ką- 
ty, pilne cbróć oko. na to wfzyftko, co- 


kolwiek fię ściąga do twego poświęcenia, 


do twego zbawienia, proś Boga o światło, 
abyś, dobrze fiebie famego poznawfzy, zu: 
pełnie też fiebie famego mógł poprawić, 
pórwiy te pęta złych nałogow, które cię 
fkrepowauego w ciężkiey czarta trzymają 
niewoli, przytłum w fobie ten zgiełk złych 


' chuci i namiętności twoich, abyś mógł fly-: 


: fzeć, co mówić Pan będzie do ferca twe- 
go, podaiąc ci świętę fwoie natchnienia, i 


zbawienne inspiracye. Znam fię o móy Bo* 


że bydź. przeftępcą świętey woli twoiey, 


Twoich świętych .praw i przykazow, któ: - 
re tyle razy zgwałciłem, wylany jeftem | 


jak woda na wfzyftko złe, rosprofzone fą 
mysli moie, trapiące Dufzę moią, chcefź 
tego po mnie móy Panie, abym fię wrócił 
do ferea mego, a poznawfzy oplakany ftan 


Dufzy moiey dla ciężkich grzechow moich, 
powrócił fie do Giebie Oyca mego naylar - 


 fkaw- 


i 
| 
i 


| 


dobrze fię zrekolligował. 


565 
tag ego. Nie mafz pokoiu Dufzy moiey,. 
opiekaią mi złe żądze, w niesmak mi 
oróciły nayświętfze zabawy, do wfzyft- 
«ego dobrego odpadła mnie achota, two- 
ley więc o Boże żebrzę łafki i miłofierdzia, 
Wórz ducha nowego we mnie, zmiękcz 
twarde ferce moie, przeraź mie, oOtocz 
Mnie świętą przytomnością Twoią, abym, 


w Praydatku. 


Mzedlfzy. w famego fiebie, a wfzyftkie fily 


ufzy moiey w jedno fkupiwfzy i one ze. 
rawfzy, już fię cale do ciebie Boga me- 
Bo nawrócił, i tobie w nowości ducha fta» 
le i nieodmiennie fłużyć zaczoł. 

Punkt agi. Uważ: iż wielką mafz po- 
trzebę, żebyś, wfzedlfzy w famego fiebie, 
Slepota na cię 
Duchowna padła, nie znafz twych defektow, 
Poczuwać fie nie chcefz do twych narowow, 
fzkodliwych przywar, i dla tego też przy- 

re Gi fa upomnienia, gniewafz fie na tych, 

tórzy cię przeftrzegaią, w rzecząch na- 

Wet zbawieniu twęmu nayiftotnieyfzych , 
Srubo bladzifz, fumnienie twoie wiklafz , 
dufzę obciążafz, a bledow twych znać nie 
thcefz, na pokrycie twych grzechow fam 
Ciemności fzukafz, od światła uciekafz, 
=ecz jeżeli wnidziefz w famego fiebie, £ 
Milao przypatczy(ą fię fobie, jeżeli, fze&y« 
| rze 


M. edytacya pierwsza 


364 
„rze fie zrekolliguiefz, to ci pewnie oczy 


otworzy, to ci okaże błędy i omyłki two” | 


ie, wnet ci famo fumnienie o twoie defe- 
kta i grzechy przekonywać będzie, a Bóg 
ci też fwego światla uZyczy, rospedzi cie- 


mności, i obludne zdrady, a prawdę ci o- 
każe. Poznafz w ten czas wfzyftkie two- | 
ie przewinienia, i jakieżkolwiek bądź wy- | 


kroczenia odkryiefz, poznafz świętość fta- 


P * , , me 
nu i powolania twego, któreś grzechami 


twoiemi zefzpecil i fkalal, poznafz ścifłość 
Regul, ważność Świętych slubow, któreś 
zgwałcił, zacność twych obowiązkow, któ- 
reś zaniedbał, poznafz twe przywary i na- 
rowy, któremi drugim zgorfzeniem i cięż* 


kością ftałeś fie, poznafz. twe złe fkłonno- ` 


ści, wyuzdane namiętności, nieunofzone paf- 
sye, które cię do tyla nie już defektow 
tylko i niedofkonałości, ale i do grubych 
przywiodły nieprawości, i niewinności po- 
zbawiły. Poznafz to wfzyftko, i jak w 
jasnym uyrzyfz zwierciedle, pewnie to nie 


małą w tobie fprawi odmiane, wiele w fo- | 
To, co. 


bie znaydziefz poprawy godnego. 
fie tobie zdawało bydź niewinnym, poka- 


| 


Ze fię bydź grzechem, coś rozumiał bydź ' 


lekkim defektem, cos za próżny poczytał 


fzkrupuł, uyrzyfz wielkim bydź excefsent | 


Po- 
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Podlug. twey fsntazyi i humoru, podług 
twych fkłonności i złych inklinacyi, uło- 
Zyłeś fobie fumnienie barzo przeftronne a 
tader zawodne. Lecz gdy w osobności, i 
Wifzenia ducha pofłuchafz głosu Bofkiego, 
&losu własnego (umnienia, gdy odrzuciwfzy 
9d fiebie zafłonę'nieporządney miłości włas- 
tey, wfzyftkiemu dobrze fię przypatrzyć 
że chcefz, fam uznafz slepotę i błąd twóy, 
Poznafz, jak ciężkoś fię zawiodł i ofzukał, 
jak mylną i nader krzywą puściłeś fie dro- . 
£3, która nie gdzie indziey tylko do zgu- 
by wieczney prowadzi. Poznafz, w jakim 
Tzeczywiście przed Bogiem jefteś ftanie , 


orzucifz tę mafzkarę obłudy, poprawifz 


błędy twoie, obżałuiefz przewinienia two- 


le, święte uczynifz przedfiewziecia , chwa- 


lebne poftanowifz rezolucye. Ach wyznaé 
Mufzę w prawdzie przed Tobą Boże móy, 


` który wfzyftkie przenikafz fkrytości ferca 


Mego, iż złość moia zaslepiła mnie , fka- 
Żone i zepsute ferce prawdy znać nie chcia- 
ło, nie chciałem rozumieć, abym był do- 
brze czynił, twe święte natchnienia famo- 


` theae w fobie przytłumiałem, abym był 


Wolniey żył i fwobodniey, ftronilem od 

tych, którzy mi prawdę mówili, niena- 

Widziałem tych, którzy mi błędy moie u- 
Z kazy- 
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. + ` . .. 
kazywali, ukochałem więcey ciemności niź 


światło; bo złe í ladaiakie były fprawy 


i | c 
moie, zepsute obyczaie, rozwigzle zycie! 


O przedwieczna mądrości ! oświeć ciemno“ 
ści fumnienia mego, obiaśniy fkrytości ferca 
mego, podźwigniy mnie z upadkow moich, 
wyprowadź mnie z błędow "moich, poftaw 


nogi moie na proftey zbawienia mego dro- 
dze, abym w błędach i grzechach moich 


uwikłany na wieki nie zginal ! ; 
Punkt zci. Uważ, jako tych Swiętych 


Rekollekcyi, które dziś zaczynafz, naypil- | 
niey do tego użyć mafz, abyś poprawę | 
życia twego zupełną przedfięwziął, i onę 


fobie poftanowił. Teraz albowiem w oso. 


bności zoftaiąc, a żadney znifkąd nie ma- | 


iąc, przefzkody, naydokladniey możefz fie 
fobie przypatrzyć, w fwym przeyrzeć fie - 


'fumnieniu, fwe uważyć życie. Bedziefz | 
bez. wymówki przed Bogiem, jeżeli tego 
świętego czasu dobrze nie użyiefż. Bóg ci | 
"pewnie potrzebney nie odmówi lafki, be- 
dzie cie oświecać, abyś poznał, co mafz w. 
"fobie poprawić, czego poprzeftać. Będzie | 
ci dodawać fwych świętych natchnień i Nie» | 
biefkich inspiracyi, abyś ten, fobie obrzy” - 
dził wyftępek, tamtego złego poprzeftał | 
nałogu, od tych unikał okazyi, i do zła” | 
go 
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b wiodących ponęt, żebyś fię w tym lub 
wym zwyciężył, żłą w fobie powściągnął 

lonność 1 pafsyą, w tey lub owey , że- 
JS fie ćwiczył cnocie. Te i inne tym po- 
dobne natchnienia podawać ci będzie Duch 
rzenayświętfzy, trzeba tylko, żebyś tym 
orrespondował łafkom, trzeba, żebyś o- 
thotnie te święte przyimował natchnienia, 
! onym był ;poflufznym, co za niefzczę- 
Scie, jakie potępienie, gdybyś fie im miał 
fprzeciwiać, a fłyfząc tak mocny głos Bo- 
ga do ferca twego wołaiącego, i do nie- 
go potężnie przez lafke fwą kołątaiącego, 
$mialby$ one zatwardzać, i ufzy twe za» 


| tykaé? wyraźnie oto nas przeftrzega Psal- 


mifta Panfki: Hodie si vocem Domini audie- 
ritis nolite obdurare corda veftra- Niefzeze- 


 Sliwi Zydzi, którzy lubo ich Bóg nieuftan- 


nie przeftrzegał i upominał, oni jednak nie- 
poftufzni Bogu, a więcey coraz zatwardza- 
iąc fwe karki, i fwoim poddawaiąc fie na- 
miętnościom, zawfze w fwey slepocie błą- 
dzili, którym też Bóg w gniewie fwoim 
Poprzyfiągł, iż nie mieli wniść do odpo- 
*zynku Jego. Patrzmy, abyśmy i my tey- 
ry plagi Bofkiey na fiebie nie ściągneli. Pew* 
hie nie było, nie mafz, ani też będzie czło. 
Wieka, który fię Bogu fprzeciwił, a miał 
Z ij kie- 


568 Medytacya pierwsza. 


„kiedy pokoy w fwey Dufzy. Jeżelibyśmy ` 


fie Bogu fprzeciwiali j świętym Jego opie* 
rali natchnieniom, któremi nas do dobrego 
pociąga, niechybnie zbłądzim z proftey zba- 
wienia drogi, ciemności nas grzechu ze- 
w(fząd ogarną, tułać fie tylko będziem po 
mylnych nieprawości ściefzkach , ani tra- 
fim do odpocznienia Pańfkiego, które jeft 
na górze Swietey Syonu. 
cel i zamiar tych Świętych Rekollekcyi, 
jako ten, żebyś w fiebie famego wfzedł, 
lata, dni i momenta życia twoiego zwa: 
Żył, aco w nich nagany godnego upa. 
trzyfz, Żebyś t» poprawił. Ach wiele da- 
wałeś czasu nauce, rozrywkom, fpoczyn- 
kowi, potocznym zabawom, poświęćże te 
kilka dni twoiemu zbawieniu. O wiele fię 


rzeczy turbuiefz i klopocifz, o twoie zdra- 


wie i wygody, o twoie potrzeby i frafzki, 
otwoie rozrywki i zabawy, a owo jedney 


ci tylko rzeczy potrzeba, to jeft zbawie- - 


nia twey Dufzy. Miałbyś o tym dzień i 
noc mysleć, przynaymnieyże teraz w cza. 
fie tych Swiętych Rekollekcyi fzczerze po- 
mysl.’ Zwaz pilno, co ci do Nieba prze- 
fzkodzić może, jakie mafz zawady do o. 
fiągnieńia zbawienia, zważ, co cię nayczę- 
ściey do grzechu przywodzi, jakie mafz 
nalo- 


Nie inny jeft. 


| 


| 
| 


| 
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Dilopi , złe zwyczaie, a na wfzyftko fku- 
Cznę óbmyslay śrzodki i fposoby. . Po- 
"eud grzechowe okazye, powftań ze złych 
lałogow,. popraw naganne zwyczaie, radź 
Q fobie, póki czas mafz ; „bo pewnie potym 
Czasu mieć nie będziefz. Szukay Boga, pó- 
ki blifko ciebie jet, póki cię fam do fie- 
ie wzywa, łafkę ci ofiaruie, miłofierdzie 
fwe przyrzeka; bo potym fzukać go be- 
dziefz, ale za poźno i nadaremnie; bo go 
już nie znaydziefz, i w grzechach twoich 
Umrzefz. Ach nawróć mię Panie, a nawróe 
tę fię do Ciebie! fzukay zgubioney dufzy 
Mmoiey, abym w prawey pokucie moiey 
znaleść mógł lalkę i milofierdzie twoie! 
Nie odrzucay mnie od twarzy twoiey i du- 
tha twego Swietego nie oddałay odemnie. 
Przeraź mnie boiaźnią fadow Twoich, abym 
W boiaźni i drżeniu fprawowa! zbawienia 


Moie. Oto zgłębokości ferca mego wołam 


do Ciebie Panie, wyfłuchay głos wołania 
Mego, e zmiłuy fie nademną! 
MEDYTACYA DRUGA 
o Poprawie Zycia. 


Punkt 4wszy. Uważ, i dobrze fie przy- 


` patrz życiu twemu, a fam fie przeko- 
nafz, 
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nafz, iż ci koniecznie one odmienić i po* 


prawić należy. Jakież Życie twoje? oto - 


cale nieregularne, światowe, rozwiązie, 
gnuśnym, leniwym jefteś, ospałym, inaych 
gorlzącym. W życiu twoim pelno defektow, 
i rozmaitych niedofkonałości, nic. w tobie 
dobrego nie widać, cnoty -ci braknie, nie 
podług Regul Świętych żyiefz, święte slu- 
by gwałcifz, Boże i Kościelne przykaza- 
nia przeftępuiefz„więcey fie fantazyą, paf- 
syą, złą rządzilz namiętnością. Cóż o ta- 


kowym rozumiefz życiu? mozez być gor- 


fze? Trzeba ci więc konieczaię one po- 
prawić; bo barzo dla twey dufzy byłoby 
niebespieczno tak dlużey żyć, podalbys (ie 
w niebespieczeńftwo wiecznego potępienia, 


i utraty Nieba. Pewnie nie chciałbyś talc. 


umierać, jak teraz Żyiefz, a gdy nie wiefz 
dnia anf godziny, którey umrzeć możefz, 
jakiż to rozum? jaka na dufze. bacznosé 
tak żyć, gdy ci wiara i rozum na oko uż 
kazuie, iż po takowym życiu nie można 
fie fpodziewąć Nieba, ale barziey lękać 


fię należy piekła? Uftawnie cię fumnienie . 


trwoży, zawíze ci. na oczy wyrzuca twe 
grzechy, nie mafz pokoiu w twoim fumnie- 


niu, uftawne boiaźni i zgryzoty, o jak bież 


dny takowy ftan dufzy twey! Czy bę- 
dziefz 


muc RE NN 
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dziefz dluZey w nim trwać? poprzeftań 
1 89, a poczni dobrze czynić, popraw twe 
Zycie, żyi odtąd pobożnie i świątobliwie, 
* pozyfzczefz pokóy twey dufzy, nie be- 
dziefz Ge miał czego obawiać i lękać; bo 
famo dobre fumnienie świadkiem ci będzie 
Naypewnieyfzym, iż w lasce Bożey zofta- 
lefz. Obeyrzy fie na Pana Boga, a pew- 
hie porzuciwfzy ftare i ladaiakie-życie, na 
nowo dobrze, poboznie, i świątobliwie żyć 
Poczniefz. O jak wielą to już grzechami 
obrazfłeś Boga, tylu la(k jego użyleś na 
złe, tak długo Bóg twey poprawy czeka, 
cierpliwie znosi złości twoie, wzywa cię 
do pokuty, a ty trwafz w twey gnusno- 
ści i tozwiązłości, grzechu do grzechu przy- 
daiefz, coraz gorízym fię ftaiefz, z Du- 
chownych ćwiczeń nie pożytkuiefz, Sakra- 
menta Swiete profanuiefz? patrz, abyś na 
fiebie pomfty Bofkiey. nie ściągnoł, aby 
Bóg gniewu fwego na ciebie nie wylał, 
a w zapalczywości fwey nie ftarł Ciebie. 
Dopełnifz. miarki^ grzechow twoich, daley 


umknie ci Bóg lalki fwey, i zginiefz w 
"twey rospu$cie. Zobowigzale$ fie. fluzyé 


Bogu w tym ftanie, i żyć pobożnie przy* 

"zekle$. A jakże fluzyfz Bogu? gnuśńo, 

ospale, leniwo, niewiernie. Jakaż twoia 
po- 


Medytacya Druga 


373 
pobożność? jaka świątobliwość? Obyczaie 
drugich gorfzace, dyfkursy wolne, konwer- 
sacye niebespieczne, fama w tobie płochość 
i lekkomyslność, światowość i próżność, 
nie widać. w tobie modeftyi, i ftanowi twe- 
mu przynależytey fkromności, ftatku i przy- 
ftoyności; popędliwym jefteś, gniewliwym, 
hardym, uporczywym, krnąbrnym, niepo: 
flufznym, drugiemi gardzącym, niecierpli- 


wym. Takie oto fą twoie przywary. Je- ` 


Żeli one nie poprawifz, jeżeli w nich dłu- 


Zey trwać będziefz, przybędzie ci 'grze- 
chow, i ciężkich defektow; rozmnożą fię 


w tobie złe fkłonności, glebiey fie wka- 
rzenią złe namiętności, górę nad tobą we- 
zmą i zaslepig ciebie, grzechy,» defekta 
twoie, obrócą ci fię w nałog, nałog w na- 
turę, natura w potrzebę, a ztąd co? Pew- 
nie przyidzie na mysl: nie mogę fię popra- 
wić, zatym desperacya, rospacz i gotową 
zguba, czuyze fie, ə wcześnie takowemu 
zabiegay niefzczęściu, gwaltem odeymuy 
fię grzechom, zbrzydź fobie rospattę, za 
mułuy cnotę i pobożność, popfivany zle 


| 


| 
| 


nałogi, pofkramiay- niesforre paísye, i na- / 


miętności twoie. Ach znam winę moią 
moy Panie, znam złość moią, zbrzydło 


mi już ladaiakie : Życie moie, liczba grze- 


chow 
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chow moich, któremi zmazałem życie mo- 
le, przechodzi liczbę włosow głowy mo.‘ 
ley! znam, iż mi życia mego poprawić 
Noniecznie potrzeba, lecz też znam flabosé 
I niedołężność moią, iż temu fam fitami 
Memi nie wydolam! Jleż to razy poiednaw+ 
lzy fię z tobą o Boże móy, uczyniwfzy tv- 
fiae wierności ipoprawy przyrzeczeń, zno- 
‘Wu od ciebie oddaliłem fie, abym był mo- 
im dogodził namiętnościom? Ledwom nia 
pragnoł tego, abym fig był zoftał na prze- 
Wrótney rospufty drodze, na którąm fię był 
zapuścił. Lecz ty czekałes na mnie, na- 
legałeś na mnie, abym fię był obłąkany 
powrócił do ciebie, i teraz ofiaruiefz mt 
lafke. na wybrnienie z przepaści nierządow 
Moich, i mamże być jefzcze tak niewier* 
nym i niewdzięcznym dobroci twey, abyra . 
| miał, dłużey trwać w grzechach moich? 
'etargayZe o móy Panie wfzechmocną re- 
ką Twoią pęta i więzy złych nalogow mo- 
ich, abym za pomocą łafki Twoiey, przys 


| 9blekifzy fig w pobożność i świątobliwość, 
' W nowości żywota cnotliwego fłużyć ci 


Mógł na zawfze, ftale i nieodmiennie! 


| Punkt agi. Uważ,jakich mafz zażyć śrzod: 


tow i fposobow na poprawę Życia twoie- 


. Bo. JVaypraód: trzeba ci fie koniecznie od 


‘tego 


Medytacya Druga 


574 | 
tego wfzyftkiego oddalić, to na zawfze po” 
rzucić, cokolwiek moglo ci być okazyą: | 
ponętą do jakiegokolwiek grzechu i zepsu- 
cia, czy to zbyt poufałe przyjaźni i kon- 
wersacye, czy jakowe niebespieczne zaba- 
wy. wolne dyfkursy i rozmowy, ciekawe 
patrzenia, czytania, czy też złe towarzy- 
ftwa, fchadzki, kompanie. Chcąc inne za- | 
cząć życie, ace w przefzłym złego było 
poprawić, grzechow poprzeftać, trzeba tego | 
wfzyłtkiego naypilniey (ie ftrzedz , od te- | 
go jak naydaley unikać, co grzechu było ' 
przyczyną, i do złego pokusą. Trzeba na 
te mieysca nie uczęfzczać, gdzie fie zgrze- 
fzyło, od tego oczy odwracać, co nas do 
upadku ptzywiodło. trzeba przed takowe- 
mi dyfkursami ufzy fwe zatykać, które: 
nas zgorfzyły, te porzucić zabawy, które 
nas złych mysli nabawiły , złe w nas Z4: 
dze zapalaly, trzeba te potargaé zwiąlki, 
które nas w niebespieczne pokusy wprawi- 
ły; Toć nam Chryftus przykazuie: Jeżeli 
oko twoie gorfzy cię, wylup one, jeżeli 
ręka, noga, gorfzy cię, odetniy onę i precz 
od fjebie odrzuć; któż” jeft bowiem z lu 
dzi rozum i światło maiących, któryby 
w tym nie baczył jawnego niebespieczel 
ftwa fwey dufzy, niebespieczeńftwa upad' 
ku, 


|i 
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" pay Pages Duch zaś Przenayswiet- 
ba Medis E .firzedz tiẹ 
Poi i unikac dese. grożąc nie- 
> gubą, tym wfzyftkim, którzyby 
aache w one fię wdawali: Q: amat pē- 
ulum, peribit in illo. Czyńmy, co chcemy, 
Użyjmy jakich bądź fposobow:.i śrzodkow 
w poprawę życia nafzego, jeżeli nie-bę- 
dziemy pilno unikać od okazyi do grzechu 
las ciągnących, jeżeli fami na pokusy na- 
lażąć fie będziemy, nie możem fig ani fpo- 
dziewać nawet, a dopioroż pewnie nie do- 
każem' tego, abyśmy fie mieli z nafzych 
poprawić defektow i niedofkonałości., nić 
przyidziemy nigdy do tey fzczesliwey od- 
miany, abyśmy poprzeftawfzy grzechow , 
pobożnie i świątobliwie żyć zaczeli» zaw- 
fze_ będziem w dawne odpadać grzechy , 
zawíze nas fię trzymać będą nafze defe- 
kta i przy wary, a poprawy nigdy nie be- 
dzie. Powtóre: trzeba gwałt fobie czynić, 
złe w fobie powsciagaiac namiętności, i bu- 
rzące fie przytłumiaiąc pafsye. Ten nam 
fposob do poprawy Życia nafzego z Ducha 
Świętego, podaie Paweł Apoftoł, oftrzega- 
łąc i.nauczaiąc nas, iż jeżeli chcemy w 
nowości życia chodzić, i w duchu fie my- 
"Ali nafzey odnowić, i grzechowi "umrzeć 
pra- 
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pragniemy, a Bogu w świątobliwości żyć 


 fłatecznie chcemy, tego naypierwiey po- 


| 
| < 
E 


` trzeba, abyśmy ftarego człowieka, z jego 
złemi fkłonnościami i namiętnościami -z fies 


bie zwlekli, trzeba, żebyśmy cialo nafze, | 
z jego pożądliwościami ukrzyżowali. Cóż. ` 


bowiem wznieca w nas niebespieczne po- 
kusy, co nas do rzeczy zakazanych podu-- 
fzcza? ‘pewnie złe fkłonności, i niesforne 
namiętności nafze. | Nie możem nic fobie 
dobrego obiecywać, aż one w fobie umo- 
rzym i powściągniem. Zmufzenie tedy fo- 
bie zadawać powinniśmy, i złey naturze 


ła żyli, a żądze i namiętności nafze pod 
moc i rząd rozumu podbijali, czego gdy. 
dokażem, łatwo i bez trudności to wfzyft- 
ko poprawim, cokolwiek w życiu nafzym 
jet- nagannego.  Potrzecie: trzeba złożyć 
te fzkodliwą o fobie prewencyą, jakobyś- 
my poprawy nie potrzebowali. Ach az 
nadto wiele jeft nagany w nas godnego! 
wiele zatym poprawy potrzebuiącego. Je- 
żeli złość nafza, miłość wiasna zaslepiła, 
iż nie widzim tego złego, które w nas jeft, 
, Wźdy wierzmy tym, którzy nam prawdę 
mówią, i błędy wytykaią, którzy nam o» 
czy OtWieraig, przyimuymy upomnienia, 
prze- 


1 
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| 
| 

nafzey, abyśmy już odtąd nie podług cia- 

4 


| 
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Przeftrogi, dobre rady, nie bądźmy nie- 
| lernemi prawdzie, ani zaciętemi w zlo- 
SC. Qd jak wieli to już lat obiecuiefz po- 
Prawę życia twego, a żadney dotąd nie 
Widać? i także.to młode twe lata na ro- 

Spuście, gnusności i famey nieregu!arności ` 
Mafz przepędzać? Bóy fie, aby Bóg twe- 
Ui grzechami rozgniewany, nagle nie prze- 
Cigł tey cienkiey nitki Życia twego. Po 
tylu Rekollekcyach, po tylu Spowiedziach, 
Po tylu ledwie nie zaprzyfiężonych popra- 
Wy obietnicach, żadney po tobie lepfzey 
lie widać w obyczaiach odmiany. O jak 
fprawiedliwie iękać ci fię należy o twe 
Wfzyftkie Spowiedzi, kiedy nieuftannie, do 
tychże powracałeś grzechow, których fię 
Przy Spowiedzi wyrzekałeś! mafz fię oba- 
wiać, aby wzięte od Kapłana rozgrzefze- 
hia, nie odmieniły fie w wyroki twego. po- 
tęnienia. Słabość ta, którą w fobie naod- 
Parcie pokus co dzień więkfzą czuiefz, ja- 
Wnym jeft dowodem, iż nie odbierafz tych 
afk utwierdzaigcych, których zwykł Bóg 
Udzjelać, godnie do Świętych. Sakramentow 
Weefzezaigcy m. Nieczułość, w którey | 
Przez tak dlugi czas zoftaiefz, nie jeftże 
W2ewiftym fkutkiem owego zapamiętania, 
która pospolicie za' powrótem do. grzechu 

idzie, 


/ 
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idzie, i które nawrócenie grzefznika pra 
wie niepodobne czyni? Ach nader dlugo 
zle, twoiey o móy Boże używałem dobroci! 
gromadziłem fobie aż do tych czas fkar- 
by gniewu, na ftrafzny ów dzień zemfty 
twoiey! Jleżem Ci razy odmianę życia 
mego przyobiecal? a przeciem danego flo- 
wa nigdy „nie dotrzymał, znam winę wią- 
rołomftwa moiego, a zatym od tego zaraz 
czasu chcę użyć wfzelkich fposobow, abym 
fię pozbył zaftarzałych wyftępkow moich. 
Wesprzyi ła(ką twoią nieudolność moią! 
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o Zgorszeniu. 


| 
| 


unkt twszy. Uważ, jak pilno oto ftarać | 
fie należy, abyś nikomu naymnieyfzego | 
nawet z fiebie nie dał pogorfzenia. Zgorfze- | 
nie jeft zarazą niewinności, fkazą, i zepsu- | 


ciem: dobrych óbyczaiow, rozkrzewieniem | 


nieprawności, zafiewem rospufty. Przez 


zgorfzenia nieęzbożność fie mnoży, cnota. 


w pogardę idzie, Religia upada, pobożność 
ginie, w Zgromadzeniach Duchownych kar- 
ność fłabieie, regularność uftaie, obserwan- 
cya niknie, a ścifłość w zachowaniu Swię” 
tych Regul, 1 dopelnieniu obowiązkow zna” 
cznie 


| 
I 
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cznię fię rozwalnia, oto jak wielkie fzko- 

Y z zgorfzenia pochodzą! ‘wielkim tedy 
yć musi złym, zgorfzenie, nie małym 
rzechem. Grzech na świat przylzedł przez 
Czartą, ale fie ten grzech na świecie krze- 
Wi i rozmnaża przez zgorfzenie. Czart 
Oycem je grzechu, bo on naypierwfzy 
Zgrzefzył, i pierwfzych Rodzicow nafzych 
do pierwfzego grzechu on przywiodł. Zgor- 
fzenie zaś daiący tyfiące ludzi, nie do je- 
dnego, lecz do fetnych przywodzą grze- 
chów, nie maiąc na tym dosyć, że fami 
B'zefza, i że fami złemi fą, infzych je- 
fzcze psuią, i fwych grzechow uczeftnika- 


"Umi czynią, a tak fwemi zlemi przykłada. 


mi infzych do złego przywodząc i niepra- 
wość mnożąc, w rzeczy famey poftać czar- 
ta na fiebie biorą. Każdy zgorfzenie dą- 
lący, jeft owym nieprzyiaznym czlowie- 
iem, który, jako jeft w Ewangelii napisa- 
do, zły kąkol między dobrą pfzenicą na 
"oli w nocy pozafiewał; dla tego też Chry- 
"Us biada ogłafza temu, przez którego 
Zgorfzenie fie dzieie: V a: homini illi! per quam 
Scandalum veni. Math: r8. Ktoby choć je 
dnego tylko zgorfzyl, i [wym złym przy 
ładem zepsuł, przynależy podług: wyro- 
Zbawiciela, ahy. mu kamień. mły ńfki 
* był 
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był do fzyi przywiązany, a tak wrzuco* 


> A R | 
nym zoftał, i pogrążonym w bezdenności | 


morza, i flufznie; bo zgorfzenie: zabija du* 
fze ludzkie, gwałtem one z rąk Bofkich 
wydziera, czartu w niewolą oddaie, nifzczy 


w dufzach ludzkich zafugi męki i śimier- | 


ci Chryftusowey krwią Jego nayświętfzą 


odkupionych, dia tego na gorfzącego dru- - 
gich woła Apoftoł: Noli illum perdere, pro | 


quo Chriftus mortuus eft: Rom: 14. Nie gub 
tego twym złym przykiadem, za którego 


Chryftós umarł; przetoż twierdzi tenże | 
Paweł Święty Apoftol, iż przez zgorfze- 


nie nie tylko przeciw bliźniemu grzefze- 
my: Percutiontes conscientiam eorum infirmam, 
Ale też przeciw famemu Chryftusowi grze- 


fzemy , in Chriftum peccatis. 1. Corinth: 9. | 


Zarazliwą komu podać truciznę, obnażyć 
z fortuny, z' maiątku, jaki wyftępek? da- 
leko frożfzy przez zgorízenie zabić kogo 
„na dufzy, grzechem i nieprawością zara. 
zić ferce jego, z łafki Bofkiey, z zafług do- 


brych uczynkow onego obnażyć i ogołce- 
cić. Dla tego bacznie we wfzyftkim, i o- | 


ftróżnie poftępować nam należy, jako oftrze- 
ga Paweł Swięty Apoftoł, abyśmy znać 
komu z fiebie zgorízenia jakowego nie da- 
li: Ne ponatis offendiculum fratri aut fean: 
dalum. 


aż, vos Przydotku. 582 
Fig Rom: 14. À w tym fam z fiebie 

*'Wzy daiąc przykład, rzeczy nawet 
Wolne, piezakazane, i z fiebie oboftron- 
ne zaniechał i porzucił, aby tylko kogo 
Nie zgorfzył, i z tym fię oświadczył, iż 


MA wieki nie miał pożywać mięsa, jeżeli 


to pożywienie miałoby kogo gorfzyć. Za- 
chowałżeś fie tak dotąd? Ach daleko iná- 
zey! o jak wiele razy złemi i niesworne- 
Mi fwemi poftępkami zgorfzyłeś drugich! 
Pozwalałeś fobie wiele rzeczy zakazanych, 
wobodnie Żyłeś, a przez to wielu do wie- 
la złego pochop dałeś, zie rady podsuwa- 
les, bledliwe perswazye czyniłeś, prawdzi» . 
We grzechy i znaczne defekta za prózne 
lkrupuly przed drugiemi udawales, fumnie- 
nie im rozwalniale$, fwemi niebacznemi 


dyfkursami niewinne ufzy obrsżałeś, ży - 
tiem twym światowym, nieregularnym , 
łozwiązłym, młodfzym złą mysl czyniłeś, 
Pewnie za nich Bogu odpowiefz, ich grze: 


"hy na ciebie fie zwalą, ciebie obciążą? 
Buchay, co Bóg do ciebie mówi u Psalmi- 
y » ftrofuiąc cię: Adversus fratrem tuum 
"d'isbaris ©” adversus filium Matris tum po- 
nebas condalum arguam té, € Jłatuam con- 
T2 Jacjem tuam. Psal: 49. Nie zdolafz Bọ- 
a Odpowiedzieć za twe własne grzechy, 
os Aa a jak- 
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a jakże odpowiefz za cudze, których fta- | 
 le$ fie przyczyną przez twe. zgor(zenia? - 
Ach Panie, lękam fig o moie własne grze- - 


chy, lecz barziey fie trwoze o cudze prze- 


"winienia, do których pobudką i ponętą przez | 
moie złe przyklady innym byłem, z do- | 
brych fie urągałem, cnotę na pośmiech wy- _ 


dawałem, z pobożności fzyderftwa czyni- 


łem, święte Reguły krytykowałem, Duchow- «i 


nym zabawom przyganiałem, na zwierz. 
chność fzemralem, utyfkiwałem, wielu przez 


to od. .poboZnuosci odrazilem, fposob wol-' 
nieyfzego życia w nich wmówilem, omyl- | 
ne zdania, bledliwe maxymy w nich wpoi- | 


łem! Biagać mi należy Majeftat twóy o 


Boże! żebrzęć miłofierdzia twoiego, abyś 

mię raczył od fkrytych i niewiadomych 
grzechow: moich obmyć i oczyścić, ale po- | 
dobno: barziey mi z głębokości ferca mego | 
"wołać do ciebie należy, abyś z cudzych | 
nieprawości fpływaiącą na mnie winę i fro- | 
gą karę łafkawie odpuścić i darować mi | 
"raczył: Ab occultis meis munda me Domine, 


€ ab.alienis parce fervo tuo. 


«Punkt zgi. Uważ: iż nie tylko ścifły m | 


obowiązkiem twoim jeft, abyś nikomu ża- 

dnego 2 fiebie nie dawał zgorfzenia, ale 

też na -fiebie należyty wzgląd maiąc, i 
| ; fwey 


és „w Przydatku. 385 
I, Y parini pilno przeftrzega- 
yć ać fie nayufilniey ftrzedz maíz, a- 
M ys nikogo. día fiebie nie bral zgorfze- 
Eyck zlych nie nasladowal przy- 
i "ed Peino teraz wfzędzie zgorfzenia, 
mówić przykladow, jezeli kiedy, to teraz 
y E fie może: Væ mundo a fcandalis, Bia- 
F Światu od zgorízenia: nie ma ftanu, kon- 
YCyi, nie mafz mieysca, gdzieby fie złe 
przyklady widzieć ' nie dały, i w Duchow- 
Ten Zgromadzeniach na nich nie zbywa, 
Jedni drugich gorfzą, jedni od drugich fię 
CN. Na pilney tedy ftraży mieć fie po- 

inniśmy, abyśfny fie od nich nie gorfzyli, 
quywiekfza, a oraz nayniebespiecznieyfza 
3 zlego wiodącą pokusą fą złe przykłady 
Ech, prętko to dobrym, uczciwym, i 
wyja do czynienia być rozumiemy, co 
an tiemy, iż drudzy czynią, śmiałości za: 
ih x bespieczeńftwa „do tego nabieramy, 
żę "= tym barzo mylemy, i frodze fię 
ni p Sieny. Ach! czegoż Ludzie nie czy- 
vyts fobie nie pozwalaią? gdyby to 
z wise. wólnym być miało , mie byłoby 
dla Bo grzechu, ani żadnego wyftępku, 
Ne amu Eo nina Duch Przenayświętfzy: 
dias gun ry hominem injuftum, mec imiteris 

Atoy: stio. Ze tak drudzy czy- 

i Aa ij nią, 
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nią. żę tak inni zyig, to nas ani przed 


Bogiem zafłoni, ani u ludzi wymówić mo- ^ 
Ze. chociażby i wfzyscy zle żyli, zle czy- | 
nili, jeżeli za ich złemi przykładami póy- 
dziem, nie będziemy, dla tego mniey win- | 
nemi. Za czasow Noego, wfzyscy fie lu- . 
dzie popsuli byli, wfzyscy też w potopie - 
pogineli, w Sodomie 'i „Gomorze, dziefie- .- 
ciu nawet dobrych nie było, wfzyscy w | 


nieczyftych fprosnościach zanurzeni byli, 


wfzyscy też fiarczyftym z Nieba fpufzczo- | 
nym ogniem fpłoneli, wielość zle czynią” | 
cych, mnóftwo rozpuftnygh i rozwiązłych | 
Dla tego upomina ) 


nie umnieyfza winy. 
Duch Swięty: Nom fequeris turbam. ad faci- 
endum malum. Exodi: 21. Każdy za fiebie 
odda Panu Bogu rachunek, i odbierze od 
niego, jak fobie zafłużył, czy zle, czy też 


dobrze. Ze co złego u drugiego widziałeś, 1 


nie mafz ztąd brać pobudki, abyś toż fą- 
mo zaraz czynił, podłe to fą nader ftwo- 
rzenia, które to wfzyftko czynią, co wi- 
dzą drugich czyniących, małych dzieci to 
jeft własność, w których i miałki rozum 
i faba cnota. 
dofkonałych, to jeft zafzczyt, wiele widzieć 


A fyfzeć,' wfzyftko rozważać, rozbierać, | 


na fzali dobrego rozumu i zdrowego roz- 
sądku 


Ludzi w rozumie i cnocie - 
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ARE doświadczać i ważyć, a co dobrego 
et .*80 fie chwytać, i ftatecznie trzymać, 

Cienia nawet złego, 'i pozor grzechu 
malącego wftrzymuiąc fię i naydaley unika- 
14^, te nam Regule Pawel S. Apoftol poda- 


ie: O 


ani DENM ym fie nie zachecamy, 
Zeby ai otym, żeby ich nąsladować, 
dy co zie żyć, tak czynić, jak oni? a kie- 

y 89 u drugiego uyrzym, zaraz tym 
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-fię gorfzym, i tego obiema chwytamy fig 
rękoma? Ach kiedyż tak chcemy żyć jak | 
drudzy, tak czynić, jak drudzy! czyńmyż, | 


. Zyimy, jak dobrzy, cnotliwi, -uczciwi i 
ftateczni, nie tak jak zli, rospuftni, płosi 
żyią. Noli imitari malum, fed: quod bonum 
aft. Joan: Epiftola 5tia. : 
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o Zyciu poolug Stanu i powołania 
, aF wlasnego. 


ptt 1wszy. Uważ: iż powałanie do te- | 


go ftanu, w którym zoftaiefz, jeft ta- 


fką od Boga ci użyczoną, trzeba, abyś jey | 
wiernie korrespondował, żyiąc podług te- | 
goż ftanu i powołania twego, i wfzelkie 


fprawy twoie do niego ftosuige: Unusquis- 


"que, in quo vocatus eft, fratres, in hoc perma- j 
neat apud Doum 1. Corinth: 7. Mówi Pa- 


wel Swięty A.poftot. Bóg tego chce po to- 
bie; bo cię tym jedynie końcem do tego 
powołał tanu, abyś według niego żyiąc, 


dufzę twą zbawił, i Niebo ofiagnol, woli - 
więc Bofkiey fprzeciwiafz fie, i ftaiefz fie - 


niewiernym łasce powołania, gdy nie po- 
dlug niego żyiefz. Jeżeli do zbawienia jeft. 


rzeczą koniecznie potrzebną, w tym zofta« 


wać 
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wać ftanie, który Bóg człowiekowi prze- 
Znaczył, nierównie więkfzą jeft potrzebą, 
zyć podług raz przyjętego ftanu. W nay- 
Swietfzym nawet zoftawać ftanie, na nic 
fię nie przyda, jeżeli fię nie podług niego 
Żyle, świętość ftanu nie wiele pomoże do 
zbawienia, kiedy nie mafz świętości życia; 
dla tego upomina Paweł Swięty Apoftoł, 
abyśmy godnie i uczciwie fobie poftępo- 
wali, pódług powołania nafzego, którym 
Wezwani jefteśmy: Obsecro vos, ut digne am- 
buletis vocatione, qua vocati eftis. Eph: 4. 
W nader Swietym zoftaiefz fanie,- mafz 
Święte Reguły, święte zabawy, święte po- 
Winności i obowiązki, niechże i święte Zy- 
Cie twoie będzie: w wielkie niebespieczeń- 
Rwo podaie ten zbawienie fwoie, kto nie 
Żyje podług ftanu, do którego jeft od Boga 
POwolany, nic nie mafz nad to fzpetniey- 
zego i fromotnieyfzego. Suknia, kiedy nie 
Przypada do wzroftu, fzpeci człowieka, tak 
Yczaie, kiedy fię z czyim nie zgadzają 
Fowolaniem, ohydę i niefławę' przynofzą. 
Jeżeli każdy przybiera obuwia do fwych 
nog Zdatnego, odzienia do fwey ftatury 
Przypadaiącęgo, dalekoż barziey ftarać fię ` 
powinniśmy, aby poftępki i obyczaie nafze, 
do ftanu fię tafzego ftosowały , i Z powoła- 
: , niem 
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niem fie nafzym zgadzały. Kiedy e niezy- | 


io podług własnego ftanu i powołania, wie- 
le ztąd idzie pogorfzenia tak dla obcych, 
jako i dla domowych, obcy jednego widząc, 
nie podług (wego zachowuiącego fię ftanu, 
o innych zaraz złę zabieraią porozumienie, 
z jednego do drugich miarę: biorą, wfzyft- 
kich dla jednego potępiaią, wfzyftkiemi pa: 
gardzaią. Domowi zaś śmiałości i bespie- 
czeńftwa da złego nabieraią, wiele fobie 
przeciw Regułom pozwalaią, a potym one 


fobie lekce ważą, i niemi pogardzaią. Bia- 


da zaś temu, przez kogo fie zgor(zenie dzie- 


ie. Nie podług (wego ftanu żyiący, jefęta | 


zły, człowiek w Zgromadzeniu kąkol mię: 
dzy dobrą pízenica zafiewaiacy, Syn zarazy 
i zatracenia, przez rozwiązłość i nieregular- 
ność życia, jego Starsi fie zasmucaią, mła- 
dzi fie psuią; złe zwyczaie do Zgromadzenia 
wprowadzaią fie, karność fię rozwalnia, po- 
bożność uftaie, Uczyń pilną nad fobą uwa: 
gę. przypatrz fie życia twoiemu, i zważ 
dobrze, jeżeli fie zgadza z twoim. tanem, 
jeżeli dotąd we wfzyftkim fobie poftepo- 
wales, i zachowale$ fię podług Regul, i 


przepisow twoiego powołania. Powolywa- . 


iąc cię Bóg do tego ftanu, a chcąc tego 


po tobie, abyś podług niego żył, proftq 


a pew- 


„ , puściliśmy, 
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A pewną ukazał ci do Nieba drogę, lecz ty 
wemi rządząc fie fkłonnościami, {wych ftu- 
chaiąc namiętności, zboczyłeś z tey drogi, 
Wynayduiefz i wyfzukiwafz dla Gebie myl- 
Rych ścieżek, abyś podług twey -fanta- 
*Yl i podług twey złey natury żyć mógł. 
Viete ftanu twego łamiefz przepisy, chwa- 
ebnych zaniedbuiefz, zwyczaiow , nie wi- 
ać po tobie tych świętych cnót, które 
ftanowi twemu fą nay wlasciwfze, duchtwóy 
Pychy i nadętości pełny, popędliwy. gnie- 
Wliwy, niefkromnosć twoia, oczy wfzy(t- 
kich obraża, dotkliwość i zbytne delikac- 
two twoie prawie nieznośnym innym fię 
Raie, Zawftydź fie przed Bogiem i upo- 


Korz, a inne zaczniy życie, zgodne z fta- 


REM i powołanie twoim:- 
Punkt 23i Uważ: iż życie twoje, -aby 
ylo Z-powolaniem twoim zgodne, powin- 
no być ze wfzech miar pobożne i świąto- 
liwe, Lobo wfzyscy Chrześcianie poboz- 
R: żyć powinni, jednakowoż nayścisley 
Y Duch wni do tego jefte$my obowiazani. 
" s famo przyięcie fukienki Duchowne: 
e "nu, uczyniliśmy niby Profefsyą po- 
bożnosgą l do niey osobliwfzym zobowia* 
zaliśmy «fie. fposobem, ‘na to też świat o- 
! do tego świętego przyfzliśmy 
Zgro- 
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Zgromadzenia, abyśmy pobożnie, i świąto* 
bliwie żyiąc, tym pewniey zbawienia dufz 
nafzych doftąpić mogli. Z powołania nafze- 
go powinniśmy innych pobożności mauczać, 
wfzyftkich do niey pociągać, i zachęcać, 
drogę proftą i pewna do pobożności inny nt 
ukazować, a jakże to, będzie, jeżeli życie 
nafze od pobożności dalekie będzie? Niczym 
pewniey powołania twego zabespieczyć nie 
możefz, niczym też mocniey zbawienia twe- 
go zapewnić nie potrafifz, jako tym, kiedy 
ftale, i nieodmiennie w wfzelakiéy pobozno- 
ści żyć będziefz. Prawdziwa a gruntowna 


pobożność, ta nas miłemi i przyiemnemi < 


Bogu uczyni, ta nam prawdziwą u ludzi fa- 
wę i zafzczyt ziedna, trwały w dufzach na- 
fzych pokóy fprawi, oflodzi nam utrapie- 
nia i przykrości tego Życia, fluzbe Bofka 
łekką czyni, i do niey nas zagrzewa, do 
rzeczy Niebiefkich zapala, w Duchownych 
zabawach fmak czyni, świat i rzeczy do- 
czesne obrzydza, w powściągliwości utrzy- 
muie. Patrz, jak wiele dobrego w tobie po- 
bożność fprawić może, jeżeli fię do niey 
przyłożyfz, i w niey gruntowac fie be-' 
dziefz? Prawdziwa a gruntowna pobożność 
do wfzyftkiego jeft użyteczna i pomocna. 


Ona człowieka w cnotach i dobrych uczyn- | 


kach 


w Przydatku, 


kał Gruntis i utwierdza, przeciwko po* 

j da i umacnia, pożądliwości cia- 

is cones od zgorfzenia i zepsucia bró- 
p: 4 romności i przyftoyności zachowu- 

oki fumnienia doftrzega. Prze- 

apisal Paweł Swięty Apofto!: Pietas ad 

Omnia: utilis eft, promi sionem habens vita, qua 
2 eft, ©? futura. Skoro fig zaś od po- 

bożności uchylifz, gdy wolnieyfze prowa- 

dzić poczniefz życie. prędko nabyté po: 
ftradafz cnoty, pokusy fie w tobie pomno 
23, ciało femi pożądliwościami dokuczać 
ci będzie, w dobrym fłabieć i uftawać po: 
czniefz, w gorącości diicha oftygniefz, w 
rzeczach Duchownych tęfknić i przykrzyć 
fobie bedziefz, famnienie róznemi grzecha- 
s obciazyfz, powołanie nawet fobie ob: 
mierzifz, do świata przylgniefz, boiaźni Bo- 
Zey zapomnifz, na jawne zguby wieczney 
podefz fie niebespieczeüítwo. Wcześnie za- 
biegay temu, ćwicz fie w pobożności, CO» 
dziennie fię w niey pomnażay i utwierdzay, 
Mec calym życiu twym doznafz, jak do- 
9ry jeft Bóg ku tym, którzy ma wiernie 
i ftatecznie fłużą. 

Punkt Scl Uważ: iż życie twoie, aby 
fię cale z ftanem i powołaniem twoim zga- 
dzało, powinno jefzcza być we wfzyftkim 

: | regu. 
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regularne i porządne, Każdy ftan ma fwo- 
ie reguly i uftawy, podług których w nim 
Żyć i zachować fię należy. Stan ten, to 
Zgromadzenie, w którym zoftaiefz, ma 
pewny fposob życia u fiebie poftanowiony, 
którego fie trzymać powinieneś, ma swie- 
te Reguły, chwalebne zwyczaie, któremi 
rządzić fię mafz, i podlug nich życie two- 
ie układać powinieneś, jeżeli żyć zechcefz 
podług twego humoru i fantazyi, wielkie 
życiem twym. nieregularnym fprawifz za. 
miefzanie, wielu zgorfzyfz, i ludzkie na 
fiebie zaoftrzyfz języki. Zycie nieregular- 
ne zawfze oczy ludzkie obraża, kto nię 
Zyie regularnie, jeft fam przyczyną złego 
o fobie u innych porozumienia. Gdy ze- 
garek nie idzie regularnie, i porządnie go- 
dziny nie fkazuie, znak, że wewnątrz mu- 
si być zepsutym, kto w fwym ftanie nie 
Żyie regularnie, nie zachowuie fie podlüg 
' reguł i przepisow fwego powołania, jawnie 
znać daie, iż musi być wewnątrz na du- 
fzy zepsutym, fkażone musi mieć ferce. 
Nader święte, i zewfzech miar świątobli- 
we będzie życie nafze, jeżli ftale i nieod- 
miennie podług świętych Reguł nafzych 


żyć będziem. One albowiem fa śrzodka- '. 


mi i fposobami nam od Boga podanemi do 
na- 
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aż powinney ftanowi nafzemu dofko- 
93ct i świątobliwości, cokolwiek w nich ' 

Ę zawiera, to wfzyftko fłuży, i pomaga 
do nabycją cnoty, do uftrzeżenia (ie złe- 
89. prowadź więc życie regularne, zyi 
Podług przepisu świętych Regul,- a dale- 
kim oq zlego będziefz, wolnym od grze- 
chow, w cnoty święte obfitować będziefz, 
do famego nawet zdrowia wiele ci pomo» 
że, gdy regularnie żyć będziefz. Nieregu- 
arność w jedzeniu, piciu, fpaniu, o jak 
wielu gubi, i życia im fkraca! Regular- 
nosé dobry porządek w fprawach utrzy- 
muie, czas fię dobrze przepedza, tęfknota 
nie bierze. Kiedy uchybiać będziefz regu- : 
larnosci, Pewnie wiele i waznych fpraw 
zaniedbywać będziefz, wiele defektow , i 
grubych niedofkonałości w tobie fię znay- 
dzie, czasu nadaremnie wiele utracifz, bla. 
kać fię tylko będziefz, nic w tobie porzą- 
dnego nie będzie. Szacuyże fobie święte 
*8"ly, wiernie one choway, ftale trzy- 
may fie fposobu życia, który ci przepisu- 


BELT Przeftrzegay zwyczaynego porządku w 


fprawach twoich, trzymay fię regularności, 
a tym ozdobifz życie twoie, poświęcifz za- 
bawy twoie, i wfzyftko, coś jeft czynić 
powinien, dofkonale wypełnifz. 

| ME- 
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o.Pokusach. 


unkt awszy. Uważ: iż póki zyiem na .. 


tym świecie, rozmaitych mufim dozna- 
wać pokus. Bo ciałem obłożeni jefteśmy, 
które fię zawfze duchowi fprzeciwia, i fwe- 
mi pożądliwościami onemu fie naprzykrza. 
Czart przeciwko nam nienawiścią i zazdro- 
ścią zapalony, jako lew jaki krąży, kogo- 
by, w,grzech wplątawfzy, pożarł i zgubił. 
.Swiet też, który pełen jeft zgorfzenia, za- 
wíze nas łudzi i zawodzi. Zaden Swięty 


nie był bez pokus, każdy z nich cierpiał . 


pokusy, choć drudzy na pufzczą uciekali, 
w Niebie złych Aniołow, w, Raju Adama 


i Ewę pokusa znalazła, fam Chryftus był - 


kufzony. Musifz tedy i ty, doznawać po- 
kus, atym więcey, gdy pobożnie żyć bę- 
dziefz. Czart nie uprzykrza fię tym, któ. 
rzy mu w nieprawościach holduig, świat 
też tego, co jego jeft, jako powiedział -Pan 
Jezus, miluie; przetoż upomina Mędrzec, 
iz chcąc wiernie fluzyó Bogu, chcąc żyć 
świątobliwie, trzeba fie dobrze "przygoto- 
wać na pokusy: Fili accedens ad [ervitutem 
Dei, prepara animam tuam ad tentationem. 
Eccl: 2. Nie trać więc ferca w fluzbie Bo- 
Zey, 
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że 3 
żę no, obożdości nie u(taway dla tego, 
poji, RSA do$wiadczafz pokus. Nie 
| fię tylko onym, mężnie fię im 
dzą, a” opieray, a pewnie ci niezafzko- 
e m Bóg dobrotliwy, gdy-fie o- 
Żadne ijs rękami trzymać będziefz, i 
Es obs pokufie oderwać nie dafz: faciet 
Mos Es ałione proventum, z pokusy uczyni 
aa SAR Pożyteczno jeft pokus dos 
1 doświadczać, Pokusy oczy czło- 


. Wiekowi Man 
Owi otwieraig, do prawdziwego po. 


Fus nas famych przywodżą. Niekie- 
hd a o fobie rozumiemy, aniżeli jeft 
jet czy fames otoż pokusy okazuią czym 
= my. Dobrze jeden mądry napisał, iz 
ke zg Homo humiliatur, purgatur, ©? 
(obieg! to Paweł Święty, i fam na 
kz świadczał, zkąd też o fobie napi- 
idR d mie, prawi, wielość obiawień, i 
34? ! od Boga użyczonych, niepodnio- 
zs s nadela, dany mi jeít bodziec cia- 
3 zB niec złey pożądliwości, która za- 
Es. I dokucza. Jak w ogniu żelazo, 
ie. i dip "ach dufza fie czyści i poleru- 
taps byc” nabywa rozumu. Nikt nie 
NEM Bay Duchownym Miftrzem, 
sąch drugie ewy, jak potrafi w poki 
| Biega cięfzyć, ratowaé, gdy fam 
3 onych 
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onych nie doświadczył? Nie byłeś i ty pew” 
nie bez pokus, a jakżeś fię w mich dotąd 


zachował? Podobno niemi ftrudzony, re- | 


ce opufzczałeś, wiele dobrego poniechywa- ' 


łeś, dobrowolnie pokusom fie poddawałeś. | 


Dopufzczał Bóg na ciebie pokusy, aby po- 
niżył pychę twoią, abyś zlożył to wiel: 


kie o fobie rozumienie, 4 ty tyle widząc | 


twoich ciężkich w pokusach upadkow, ūpo- 
korzyć fię jednak Panu Bogu nie chcefz. 
Narzekalz na pokusy, a łafki, którą ci Bóg 
w pokusach ofiaruie, chwycić fie nie chcefz. | 
Gdy na pokusy ufkarżał fię Paweł Apo- 
ftoł, odpowiedział mu Bóg: /uffcit tibi gra- 
tia mea, pewnie i tobie, chociażbyś i nay- 
więkfze cierpiał pokusy, dość na łasce Bo- 
żey, tylko fie w pokusach zaraz do Boga 
udaway, łafki fię jego chwytay, a pewnie 
ci pokusy nie zafzkodzą. 
- Punkt żgi. Uważ: iż koniecznie ci fię 
wfzelkim pokusom opierać, i one zwycię- 
'żać należy. Ten jeft nayfkutecznieyfzy 
fposob na pozbycie pokus, i onych od fie- 
bie odpędzenie: Resiftite diabolo & fugiet 
a vobis, mówi Jakób Święty Apoftoł: Sprze- 
ciwcie fle diabłu, a uciecze od was. Py- 
fzny jeft czart, fkoro go zwyciężyfz, po“ 
konafz, nie zniefie tey fromoty, uciecze od 
: cie. 
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zoftawi cię w. pokoiu, i daley ci fie 
a pokusami naprzykrzać nie będzie, 
iin le fie poddaigc, tym więcey oney 
S ei Czàrt na kufzenie $mielfzy m fie 
A" chęć do złego powiękfza fie, paf. 
i namiętność barziey fię zapala, a wo- 
2 ludzka fłabieie. O jak wielu barzo fię 
gor edi iofzukali, którzy dla tego nacie+ 
acey poddali fie pokufie, aby fie byli od 
diey uwolnili; bo tym fobie nierównie wię- 
D pg przyczynili! „Każdey pokufie 
ać fię możem, bylebyśmy tylko fzcze- 
s chcieli. Mamy na to rozum, i pomoc 
! Boga.. Częfto odpada pokusa, gdy fię 
CU odi poradzi, i mieyce da do- 
Sy uwadze. Na łasce Bofkiey nigdy n 
w pokusach nie (chodzi, lecz x "exul di 
E ochocie i ftaraniu nam zbywa. Poku- 
ca na nas Bóg przesyła, lecz nie dopufzcza, 
ysmy wiecey kufzeni byli, aniżeli znieść 


ciebie 
», 
Vemi 


_ Możem, tak nas wyraźnie zapewnia Paweł 


Swięty Apoftol: Fidelis eft Deus, qui non 
S o vos tentari; fupra id, quod poteflis. 
À orinth: 40. Wierny jeft Bóg, który nie 
żę” was kufić, nad to, co znieść mo- 
Sio Jeżeli. w pokusach upadamy, na 
" E winy zwalić nie mozem. Ewa z 
zechu fie wymawiaiąc, na węża fkładała, 
Bb Adam 
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Adam na Ewę zwalał, oboygu nie ufzła 
exkuza. Nie możemy tym fię zafłonić, że 
pafsya mię zaslepiła, zła namiętność po- 
ciągneła; bo jefzcze, Kaimowi Bóg powie- 
dział: pod tobą będzie pożądliwość twoia, 
ity nad nią panować będziefz. Niczym 
fię tedy nie wymówifz. gdy pokusy pofłu- 
chafz, wiele zyfzczefz, gdy fię oney o- 
przefz, onę pokonafz. Przez to w cnocie 


' «fie pomnożyfz, w niey fie utwierdzifz i u- | 


gruntuiefz, łafk i zaflug u Boga fobie przy- 
czynifz. Pokoy na fumnieniu, radość i 
wesele na dufzy mieć będziefz, na koniec 
wielka cię za to zapłata w Niebie czeka, 
dla tego napisał Jakób Swięty Apoftoł: 
Blogoflawiony Mąż, który znosi pokusę; 
bo gdy doznany będzie, odbierze Koronę 
Zywota. Zaś pokusom fie poddawaiąc, zgry- 
zoty. niepokoy fumnienia, i trwoga cię o- 
garnie, z lafki Bofkiey wypadniefz, w zle 
nałogi zabrniefz, i na wieki zginiefz. To 
potkalo innych, to i ciebie nie minie: Quż 
tentationes non fusceperunt cum timore Domini... 
eśterminati funt. Judith: g. Ach jak mi fie 
tego flufznie lękać należy! W czafie po- 
kus na mnie powftaiących zapomniałem Bo- 
ga, Zapomnialem Swietey boiazni Jego, 
daiem fic złym powodować namiętnościomą 
moim, 
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fcd fluchalem czarta, nadftawiałem u« ` 
ki Moich na jego podufzczenia, zabrno- 
bn doa w złych uwikłalem fie na: 
ERN ybawże mię o móy Panie z- pa- 
częki lwa piekielnego, od nieprzyiacioł 
moich wyrwiy dufzę moią, utwierdź nogi 
Moie na drodze przykazań twoich, do bos 
ta Duchownego z czartem, światem, i 
cialem umocniy ręce moie, aby mię nigdy 
zla nie przemogła pokusa! We derelinquas 
me Domine Deus meus, ne discefseris a me, ` 
intende in adjutorium meum Domine Deus Ja- 
lutis. meg. ' j 
, Punkt. 3ci: Uważ, jakich mafz użyć fpo- 
sobow do tego, iżbýś:w pokusach nie fzko- 
dował, i od nich nie był pokonanym. Nay- 
Pierwiey: trzeba ci ød/pokus unikać; i ni- 
gdy fie na nie dobrowolnie nie narażać. Cóż 
Ewę w Raju zgubiło? to, że fię w pokusę 


wdała, z wężem rozmawiać poczeła, jego 


Badisych perswazyi fluchala, na jablu- 
e iż było na weyrzenie piękne, poglą- 
: s ztąd do tego przyfzło, iż one urwá-' 
hor DA: Gdyby była zaraz od po- 
É po podobnoby do grzechu nie- 
des. 9. Sami z. fiebie flabemi jefteśmy, 
" ość do złego (klonnemi, gdy (ig jefzcze 
m! W pokusy wdawać, i na grzech do- 
Bb ij bro- 
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browolnie narażać będziemy, cóż nas 
już od grzechu wftrzyma, Co od złego po- 
wściągnie? Któż kiedy oftał fię przy cno- 
cie, dobrowolnie wdaiąc fie w pokusy? Nie 
mądry Salomon, nie mocny Samson, nie 
nabożny Dawid. Nie tyle nam czart fzko- 
dzi, jak wiele fami fobie. Krąży około nas 
czart, rzuca fie na nas zdaleka, ale jako 
pies na łańcuchu uwiązany tego, tylko ką- 
sa, który fię do niego zbliża. Nie zbliżay 
fię do czatta, fam fię w pokusy nie wda- 
way, fam grzechu nie fzukay, a wolnym 
od niego będziefz. Powtóre: Trzeba ci czu- 


wać nad fobą famym, mieć pilną ftraż nad _ 


fercem fwoim, baczność na mysli, pafsye, 
i namiętności fwoie. Gdy fie nie czuiem, 
nie mamy około fiebie pilney ftraży, gdy 
w gnushości zasypiamy, w ten czas nay- 
więcey czart podsuwa nam fwoie pokusy, 
raptownie drugdy na nas napada, i nieba- 
cznych do upadku, przywodzi. Gdy fpali 
ludzie, mówi Pan Jezus, gdy pilności, o» 


ftróżności i dozoru nie było, venit inimicus 


©? fuperseminavit zizania, przyfzedł nieprzy- 
iaciel, i pofial zły kąkol. Wtedy naywię- 
cey CZart podaie złe mysli, które fie czę: 
fto aż do ferca wdzieraig, wznieca niefo- 
remne Żądze j pragnienia, zapala gniew» 
za- 
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zazdrość, nienawiść, podżega pafsye i na- 
Miętności nafze, burzy i buntuie ciało 
Przeciw duchowi. Gdy człowiek śpi w 
$nuśności i nieczułości, gdy nie ma pilne- 
80 oka na fwoie mysli, pozoftaiace złę na- 
Miętności, gdy onych zaraz z famego poczat- ` 

U nie przytłumia, gdy ferca fwego nie 

rzeże, a z niego wraz wfzczynaiących fię 
złych żądz i pragnień nie.wymiata, zawfze 
Od pokusy pokonanym bywa, bez grzechu . 
nigdy fie nie obeydzie. Ten tedy jedyny 
jeft fposob, ten naypewnieyfzy śrzodek na 
uftrzężenie fie pokus, na onych pokonanie, 
który nam fam Chryftus w Ewangelii po- 
dać raczył: Vigilate ©? orate, ne intretis in 
tentationem, Czuycie i módlcie fie, abyście 
nie wefzli w pokusy. Czuway zawfze nad 
fobą, miey zawfze pilną baczność na wfzyft- 
kie zmyfły ciała twoiego, na wfzyftkie po- 
rufzenia ferca twoiego, gdy zaś jaką po- 
czuiefz pokusę, zaraz przez modlitwę u- 
ciekay fie do Boga, wzyway jego pomocy 
! ratunku, a zawfze zwyciężcą twych po- 
kus zoftaniefz, i chwałę Boga z dziekczy- 
nieniem wyśpiewywać będziefz. 
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o Strzeżeniu fg zarazy i zepsucia 
„Świata. | 


pit awszy. Uważ, jak pilno ftrzedz ci ` 


fię należy zepsutego świata i od niego 
unikać. Wielkie albowiem jeft zepsucie 
świata, wielka na nim zaraza. Jefzcze Jan 
Swięty Apoftoł powiedział, iż świat cały 
w złościach i nieprawościach położony jeft: 
totus in maligno pofitus efl. 1. Joan: 5. Cóż 
bowiem jeft nà $wiecie? nic innego, tylko, 
jako tenże Apoftoł Święty napisał, pożą- 
dliwość ciała, pożądliwość oczu, i pycha 
Zywota. Na tym świat ftoi, tym fie lu~ 
dzie światowi rządzą, tym tchną i Żyją. 
A możeż być gorfza i fzkodliwfza zaraza 
dla. dufz nafzych? możeż być zkaa inąd 
prętfze dla nas zepsucie? zawfze zły był 
świat, ale teraz podobno naygorfzy. Przy- 
patrz mu fię trochę, respufta, fwywola 


wfzyftkie ftany fkaziła, zepsuła, nie mafz . 
boiaźni, nie mafz wftydu, ciefzą (ie, gdy 


zle czynią, i z naybrzydliwfzych fię rze- 
czy chlubią. ` Cnota wyśmiana, poczciwość 
wyfzydzona, Religia wzgardzona , lubież- 
ność z brzegow wylała, niezbożność górę 
wzieła, nieprawość panuie. Słuchaiąż te- 
raz 
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raz Ewangelii, fzanuiąż cnotę, trzymaiąż 
fię wiary, znająż Boga? Omnes declinave- 
rünt, non eff, qui faciat bonum, wfzyscy zbla- 
dzili, prawie wfzyscy od cnoty, od poczci- 
wości odftąpili, nie mafz, ktoby dobrze czy=" 
nil, nie mafz. prawie ani jednego, a nie fłu-. 
fznież świat w tym wieku nazwiem, jak 


"go za owych czasow nazwał Apoftoł. Sæ- 


culum nequam? nayprawdziwiey o jego zwy- 
czaiach i obyczaiach powiemy to, co daw- 
no Chryftus powiedział: iż opera illius ma- 

la funt. Joan: zmo. O jakaż to na świecie 
zaraza, jakie niebespieczeńftwo dla nas ze- 
psucia fię od niego! Dla tego jefzcze pierw- 
fzych Chrześcian upominali Apoftolowie: 
Nolite diligere mundum, nolite conformari huie 
seculo. Niezboznym fie ftaniefz, jeżeli świa- 
tu podobnym być zechcefz, gdy świat mi- 
łować będziefz, gdy życie twoie do jego 
zwyczaiow i prawideł ftosować 'będziefz, 
przyimiefz światowe zwyczaie; światowych 
nawykniefz poftępkow, cale światowym fta- 
niefz fię człowiekiem, cała zaraza i zepsu- 
cie do ciebie przyidzie, fkazifz twe ferce, 
rozwęlnifz twe fumnienie, zepsuiefz twe 
życie, i splugawifz twe obyczaie, Væ mun- 
do, powiedział Pan Jezus: Biada światu, 
dla tylu zgorfzeń, które fię na nim znay- 
s duią, 
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duią, dla tylu nieprawości, któremi jeft za- 
lany, dla tylu fprosnosci, któremi jet zma* 
zany, ale biadaż i tobie, jesli zapomniaw- 
fzy powinności. ftanu twego, podług świa- 
ta. żyć będziefz, jesli duchem światowym 
rządzić fię będziefz, biada tobie, jeżeli ze- 


psutey świata polityki chwytać fie będziefz, ` 


, ferce twe do świata przykleiać, za swia- 
tem uganiać fię będziefz. Gdy po świato- 
wemu żyć bedziefz, światową polityką rzą- 
dzićfię będziefz, brzydkich grzechow i wfze- 


dakiey. nieprawości - pełen bedziefz , Duch 


libertyńftwa i niekarno$ci ferce twe opa. 
nuie. Zaraza, zepsucie świata, barzo Pręt- 
ko do ferca ludzkiego przenika; bo barzo, 
złey podchlebiaią naturze nafzey, i oue 
głafzczą, Maxymy świata, zwyczaie jego, 
piękaemi mylney Filozofii kolorami, i zdra- 


dliwemi przy ftoyności pozorami fa upftrzo- , 


ne, a jad i truciznę piekielną w fobie za* 
wieraią, któremi fię Dufze ludzkie zarażą- 
ią i gubią. Na wielkiey fię tedy powinie- 
neś mieć baczności i oftróżności, abyś od 
świata uludzonym i od czarta przez. świa- 
towe powaby, zwiedzionym nie zoftał. 
Patrz jak wielu, i tych nawet, którzy | po- 
bożności profefsyą uczynili, zaraza i ze- 
psucie Świata fkaziła, duch światowy u« 
grun- 


| 


i 
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gruntowat ich ferca, światowa Filozofia glo- 
We im zawróciła, Religia w nich oflabiala, 
wiara oftygła, Zakopność znikla, poboż- 
ność uftała, Swięty ftan i powołanie po- 
rzuciwfzy, święte potargawfzy sluby, do 
"Zydkiego wrócili fie Babilonu, czuway- 
26 nad fercem twoim, aby i-do niego za- 
taza świata nieprzedarla fie, üciekay, ja- 
ko upomina Piotr Swiety Apoftol, jak mo- 
Zefz naydaley unikay, tego. które na świe- 


: Cie jeft, pożądliwości zepsucia i fkazy. Fu- 


Blentes ejus, qua in mundo eft, concupiscen- 
lig corruptionem. 2. Petri xmo. 
Punkt agi. Uważ: iż ci tedy świata mi- 
łować nie należy, Bofki to i twey dufzy 
bieprzyiaciel. Gdy świat miłować będzie(z, 
od Bofkiey miłości dalekim będziefz, żądz 
ichuci światowych ferce twe pełne będzie, 
dla tego napisał Jan Swięty Apoftoł: Si 
quis diligit mundum, non æft charitas Patris 
in eo. 1. Joan: 2. Jakże świat miłować, 
Kiedy nas świat nienawidzi, z pobożnych 
fię na$miewa, cnotliwych wyfzydza? Mija 
świat i pożądliwość, jego wfzyftkie fkarby, 
ogactwą świata próżnością fą, która z dy- 
mem przechodzi i mija. Wfzyftkie uciechy, 
tofkofzy świata, jednym fą utrapieniem 
ducha, a czyliź możefz ferce twe do świa: 
tą 
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„ťa przykleiać? czy możefz świat miłować? 


owfzem go w nienawiści mieć, i onym gar- | 


dzić powinieneś, nie bratayże fię z świa- 
tem, nie zachodź w niepotrzebne z świa- 


towemi przyiaZai, nie wyryway fie na świat, | 


nie wybiegay na świat, przeftań tych pró- 
Znych, a tobfe barzo fzkodliwych, z świec- 
. kiemi konwersacyi i przeftawania. Sam na 
fobie doznałeś, jak wiele razy między świa- 
towemi będąc zgorfzyło fie oko twoie, o- 
brażone zoftały ufzy twoie, imaginacya 


brzydkiemi obrazkami napełniona zoftala, . 


pomnożyły fię pokusy, Dufza fię nie je- 
dnym obciążyła grzechem, pewnie Zadne- 
go nie mafz pożytku z tych próżnych prze- 
chadzek, i niepotrzebnych ze Swieckiemi 
konwersacyi. Przez nie zapala fie chęć do 
świata, i rozrywek jego, podaie fię czło- 
wiek na języki ludzkie, na krytyki i cen- 
sury, czas drogi marnie fię traci, osobność 
izdebki poczyna niesmakować, w powołaniu 
tęfknić, w fwych powinnościach nudzić, z 
takowych z świeckiemi przyiaźni, do roz- 
maitych grzechow , i ciężkich upadkow 
. barzo blifkie bywaią okazye, i nader nie- 
bespieczne pokusy, Niedarmo napisał Apo- 
ftot Jakób Swięty: Amicitia hujus mundi ini- 
mica eft Dei. Cap: 4to. Przyiazń tego świa” 
- ta, 
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ta, nis, : 
wieją abioi jet Bofką. Zkąd fpra- 
2 wniofł tenże Apoftol: Quicunque 
go voluerit amicus efse hujus Jaculi, * inimicus 
^ conflütwitur. Ktokolwiek zechce być 
fi Ylacielem tego świata, ten Bofkim ftanie 
dar jiena Nie zabierayże przy- 
"M! zę światem, ani próżnych konfiden- 
CY! z $wiatowemi; bo pewnie ha cnocie, 
b. flawie fzkodowaé bedziefz, pretko fie od 
k ch światowością i rospuftg zarazifz. Bóg 
3$ powołał do tego Zgromadzenia, wy- 
rał nas ze świata, od Świata oddzielił, a- 
Y$my byli świętemi i niezmazanemi przed 
oblicznością jego, abyśmy w $wigtobliwo- 
ści, i niewinności Dufzy onemu fluzyli, 
Po wfzyftkie dni żywota nafzego, fprawu- 
iąc dobre uczynki i dzieja zbawienia. Teze- 
ba nam więc unikać od świata, ftrzedz fie 
zarazy i zepsucia świata; bo świat nay- 
Bounsy E ymyehk niewinnosci-nieprzyiscie« 
em, rozpufta, rozwiązłość świata, nifzczy 
podożność i świątobliwość. Maxymy, zwyż ' 
iE $wiata, zawfze fie cnocie fprze- 
a ią. Jeżeli więc z światem bratać fie 
1 poufalić bedziefz, zwyczaiow ‘zdań i ma- 
m Jego chwytać fig będziefz, niewinno- 
ci poftradafz, cnotę utracifz; przetoż je- 
żeli chcefz twe powołanie, twą pobożność 
za- 


4 
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zabespieczyć, całość fumnienia, zbawienie 


twey Dufzy, ftrzeż fig zarazy świata, flu- 


chay, co napisał Jakób Swięty Apoftoł: Re- | 
ligio munda ©? immaculata hec eft, cuftodire > 


se immaculatum ab hoc feculo. Cap: x. Na- 
bożeńftwo czyfte i niepokalane u Boga, to 
jeft niezmazanym fiebie zachować od tego 
świata. Tegoż pilnuy, o to fię ftaray, a 
żadne pokusy czarta, ani obłudy i ponę- 


ty świata, nie przemogą cię nigdy i ducha > 


twego nie ofłabią. 
Punkt zci. Uważ: iż 
zarazy świata, trzeba ci fię pilno ftrzedz 
ducha światowego. Duch.albowiem świata, 
jet Duch wolności i fwobody bez jarzma, 
bez karności, bez pofłufzeńftwa, żeby ni- 
komu nie podlegać, nikogo nie fłuchać, czy- 
nić wfzyftko, co fie podoba; jeft niechcieć 
uznawać zwierzchności, prawa i fubjekcyi, 
inney dla fiebie mieć reguły, tylko fwą 
wolę i pożądliwość. Duch świata, jeft Duch 
miękkości i wygody, delikactwa i piefzczot, 
Duch nowości, który to wfzyftko gani i 
odrzuca, co jeft (tarodawnego, i wiekami 
poświęconego, aby fwe fałfzu i zdrady peł- 
ne wynalafki na ruinach prawdy poftawil. 
- Taki to jeft duch świata, cale przeciwny 
duchowi Bofkiemu, z duchem Jezusa Chry- 
| ftusa 


„ abyś fie uftrzegł - 


| 
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ftusa nigdy fię zgodzić nie może, jakoż, 
wangelii, Nauki Jezusa, świętego Jego 
mienią zarzec fię musifz, jeżeli fię zechcefz 
trzymać ducha światowego; cóż będzie 
2 ciebie, jeżeli fie nim rządzić będziefz ? 
Filius Belial fins jugo, bedziefz, inimicus cru- 
cis Chrifti, jeden z owych liczby, Quorum 
Deus venter 67 gloria in confusione ipsorum, 
bedziefz tak, jak i drudzy $wiata niewol- 
Micy: Se ipsos amantes, cupidi, elati, fecundum 
defideria jua ambulantes, os eorum loquitur 
Superba. Bedziefz jak owi, o których Swie- 
ty Judafz Tadeufz Apoftoł napisal: Qua- 
Cunqug ignorant, blasphemant, quacunque at- 
tem naturaliter norunt, in his corrumpuntur. 
Teć fą ludzi światowych przymioty: Nay- 
świętfze Religii prawdy w,wątpliwość pod- 
dawać, Ewangelii prawidla nicować, prze- 
trząsać Kościelne Pisma krytykować, z fta- 
rodawney nauki fzydzić, z dawnych Oy- 
cow, i Kościoła Swietego nauczycielow 
śmiać fię, bezbożnych, bez wiary i Reli- 
gn Wolterow i Rufsow nad nich przekładać, 
nowomodney chwytać fie Filozofii, jey fic 
trzymać fenty mentow, we wfzyftkim famey 
tylko, ale zepsutey ifkazoney natury chcieć 


= rządzić prawem, oto niezbożności, Li- 
ertyńftwa, atęufzowftwa, zrzódło i por 
' czątki, 
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czątki, a przecie to wfzyftko duch świato- 
wy inspiruie. Co przed tym było grze- 
chem, to teraz próżnym fzkrupułem, co 
przed tym brzydką nieprawością, to teraz 
przyrodzoną zabawką, i co przed tym ana- 
thema, to teraz mądrość, czyfty rozum. 
Tać jeft nayfzkodliwfza w tym wieku he- 
rezya, która z gruntu wiarę ruynuie, Re- 
ligią nifzczy, dobre psuie obyczaie, złym 
namiętnościom cugle popufzcza, i wprze- 
paść niezbożności tyfiącami ludzi popycha, 
Łękay fię, abyś w liczbę tych niefzczęsli- 
wych nie był zagarniony, ftarodawney Ko- 


ścielney trzymay fie nauki, nowości fie '. 


nie chwytay, niechciey plus fapere, quam 
oportet faperé, nauka twoia, wiadomość i 
umieiętność twoia, niech będą ad /obrieta- 
tem, wfzyftkim pogardzay, cały świat fo- 


bie za nic poczytay, fkarby, bógactwa za . 


błoto i za gnóy miey, propter eminentem fii- 
entiam Jesu Chrifti. Bądź dalekim od czyta- 
nia światowych Kfiążeczek; bo z nich pret» 


: ko ducha fie, światowego napijefz, przey- 


miefz owe maxymy, fentymenta na po- 
Zor piękne, ale wewnątrz brzydkosci pel- 


ne, nader niebespieczne, z Ewangelią fig | 


niezgadzaigce, poczytay troche onych, uy- 
rzyfz, jak wkrótce do Küagzek Duchow- 
nych 
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nych i nabożnych ochotę ftracifz, jak pręt- 

? W pobożności ftygnąć poczniefz, ćwi- 
"Zenia Dachowne przykrzyć ci fię i w nie- 
Smak obracać poczną, zdania i mysli od- . 
mieniać fię w tobie będą, a wkrótce zmie- 
ni fie i ferce, zmieni fie i wola. Czy «na 
Jedny mże widzieć można było tę niefzczę- 
śliwą odmiane, nie na lepfze ale na gorfze? 
Patrz, aby fię i na tobie ona nie pokazała. 
Nie bądź zbyt ciekawym, próżności fię 
odeymuy, potrzebnych ftanowi twemu na- 
uk fzukay, w nich fie wydofkonalay, po* 
boznych i mądrych Kliąg Duchownych czy- 


taniem, w naice i w pobożności fie grun- 
tuy i utwierdzay. 


.MEDYTACYA SIODMA 
o Nauce gezusa Chrystusa. 


Juki wszy. Uważ, jako ftatecznie trzy- 

mać fie powinieneś nauki Jezusa Chry- 
ftusa i nią (ie we wfzyftkim rządzić, po- 
dług jey maxym i prawideł zawfze fię zą- 
Chowuiac, Nauka albowiem Jezusa Chry- 
ftusa jeft nieodmienna, nikogo zawieść nio 
może, nią fie rządząc, nie zbłądzifz, podług 
mey Zyląc, pewnie z drogi zbawienia nie 
&boczyfz. Zamyka ona „w fobie prawa flod- 

kie, 
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kie, przykazy lekkie. Nic w niey nie mafz, 


, coby fily, i możność naíza przechedziło, ' 
nic nie mafz, coby dla nas niepodobnym, . 


lub'też zbyt trudnym być miało. Sam to 


Jezus Chryftus, prawda nieomylna (wym 
potwierdził wyrokiem: fugum meum fvave | 


eft, ©? onus meum leve. Nic fie w nauce JE- 
ZUSA Chryftusa nie znayduie, coby nie by- 


ło świętym, coby ku nafzemu poświęceniu, - 
wydofkonaleniu, i wiecznemu nafzemu u- | 


fzczesliwieniu nie ściągałó fie. Nauka Jg- 


zUs^ Chryftusa jeft światłem Niebiefkim; | 
bo rozumy nafze oświeca, i prawdy zba- | 


wienne nam ukazuie, jeft ogniem Bofkim, 


bo wolą nafzą ku dobremu zagrzewa, ona: 


jeft w utrapieniach ochłodą, w trudnościach 
pomocą, w wątpliwościach radą. Sam wzgląd 
na Chryftusa powinien nas do tego przy- 
wieść, abyśmy jego we wfzyftkim flucha. 


iąc nauki, onę wiernie pełnili, nią fig w 
_ całym Życiu nafzym rządzili; Chryftus al- 


bowiem jeft Miftrzem i Nauczycielem na- 
fzym, on Pafterzem nafzjm, on drogą, 
żywotem i prawdą, głosu więc Jego, prawd 
od niego nam podanych trzymać fię, dro- 


gą. którą nam okazał, poftepowaé nam na» | 


leży. Powątpiwać o Nauce Jezusa Chry- 
ftusa frogim byloby niedowiarftwem, wie- 
rzyć 
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Sae się nauce Jego, trzymać zapewne, 
_ ?"let i nieomylną jeft, a nią fie nie 
rządzić, inaczey Żyć niż oną makazuie, 
Przeciw jey świętym prawidlom fobie po. 
ftępować, jeft to brzydka niezbożność, któ- 
ra tego fie uczyńkami zapiera, co ufty 
Wyznawa. „Swięty nafz Ociec i Fundator 
Wfzyftkie prawie Reguły, które nam prze- 
pisał, z nauki Jezusa Chryftusa wybrał, 
nayprzednieyfze Jego święte maxymy, w 
Nich zawarł, aby nas tym mocniey zobowią- 
zał, iżbyśmy (ie jego prawidlami zawíze 
rządzili, a nigdy onych nie odftępowali, do 


„Czego też i przykładem fwoim nas zachę- 


til; w całym albowiem Życiu fwoim i na 
krok jeden od nauki i prawideł Jezusa Chry- 
ftusa nie odítapil, we wfzyftkich trudno- 
ściach i zachodzących" wątpliwościach do 
Ewangelii ię zawfze uciekał, fzukaiąc i 
uważając, co w zdarzonych, lub im po- 
dobnych okolicznościach Chryftus czynił, 
czego nauczał, i to fobie brał za regułę, 
na tym zasadzał fwe zdania, do tego fto- 
sował five fprawy. Chcąc zaś, abyśmy za- 
wfze w Świeżey pamięci mieli naukę Je- 
ZUSA Chryftusa, i podług niey codziennie 
nafze Wydof&onalali óbyczaie, osobną zo- 
bowiazal nas regula, abyśmy co dzień je- 
Cc den 
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den Rozdział Nowego. Teftamentu, w któ- 
rym cała nauka Jezusa Chryftusa jeft za- 
warta, z uczciwością i nabożeńftwem czy” 
tali, i tę Kfięgę jako Chrześciańfkiey do- 
fkoniłości regule w fobie zamykającą fza- 
nowali. Na każdy dzień te świętą czyta- 
iąc Kfięgę, wyznaiefz prawdy w niey za- 
warte, oświadczafz fie, iż chcefz w tego 
przyoblec fię ducha, którym fa opowiedz'a- 
ne i napisane, czynifz mocne przedfięwzię- 
cia, i ftałe rezolucye , pełnić i wykony- 
„wać te wfzyftkie przykazania i rady, któ- 
re tam fą zamknięte. A czemuż tema do- 
syć nie czyniz? kłamiefz Bogu, i fwoie 
obciążafz fumnienie, życie twoie cale fię 
nie zgadza z. nauką JEZUSA. Chryftusa, à 
.oney fie fprzeciwia. Jezus Chryftus poko- 
rę zaleca, cierpliwość, łagodność przyka- 
zuie, do zgody, pokoiu, jedności zachęca, 
ubóftwo, pofłufzeńftwo zachwala; a tyś 
próżności i pychy pełen, gniewliwym, pope- 


dirwym jefteś, kłótnie, fwery wlzczynafz, - 


krnąbrnym 1 upornym jefteś, ferce twe 
do frafzek i znikomości jeft przywiązane. 
Zewftydź fie twey niewierności przed Bo- 
giem, a na potym, co ufty przyrzekafz, to 
„uczyrkami dopełniay. 
Punkt 2gi Uważ: iż chcąc fig trzymać 
we 
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we Wízyftkim, Nauki Jeżvsa - Chryftusa, 
trzeba c; fie 


5, i pilno ftrzedz maxym świata; 
Ch € zawfze fą przeciwne nauce JEZUSA 

ryftusa. Maxymą świata jeft wet za wet 
oddawać, z każdym pięknie, a z nikim fzcze- 
rze, używać świata, póki fluzg lata. Nau- 
ka zaś Jezusa Chryftusa każe kochać (wych 


: nieprzyiaciol, i dobrze im czynić, chytrosé 
 loblude potępia, a fzczerość i proftotę na- 


kazuie, aby mowa nafza była jeft, jeft, 
nie , nie, każe, abyśmy światem, gardzili, 
uciechy, rofkofzy za nic mieli, dało zaś 
nafze krzyżowali , namiętnościom gwałt 
czynili. . Musifz więc odftąpić nauki Jm- 
zusa Chryftusa, i oney fię zarzec, jeżeli 
fię chwytać będziefz maxym zepsutego 
świata, ! niemi fie zechcefz. rządzić. Do 
czegoz prowadzą maxymy świata? Oto 
do rospufty, fwywoli, do bezbożności i nie» 
dowiarftwa. Czymże one tchną? oto du- 
chem libertyńftwa i niepodległości, ciałem 
! zmyslnością, ziemią i próżnością, żeby 
Podług fwey woli i fantazyi żyć, ciału i 
hamiętnościom dogadzać, w ziemi i doczes- 
nosci fie zątapiać, oto cel i jedyny zamiar 
światowych maxym. A nie fprzeciwiaż fię 
o Duchowi Chryftusowemu ? czy będziefz- 
że to mógł „pogodzić z powołaniem Chrze- 
Cc ij $cian. 
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ściańfkim, z ftanem twoim? żadną miarą. 
 Opuscile$ świat, zaprzałeś fie onego, trze- 
ba, zebyś fię zarzekł nauki jego, maxym 
i zdań jego, trzeba, żebyś fie ich nie chwy- 
tal, niemi fie nie rządził; bo jeżeli fie ich 
chwycifz, wkrótce ftaniefz fię człowiekiem 
cale światowym, fumnienie rozwolnifz; do- 
"bre fkazifz obyczaie, boiazń Bożą, cnotę 
i pobożność ftracifz, w Religii ofłabieiefz, 
od powołania odpadniefz. Nauka świata 
jeft ongdan, zawodna i zdradliwa, ktokol- 
wiek” c fię chwycił, i na niey fię za- 
fundowat, zginol, zginiefz i ty, jesli do 
niey fercem przylgniefz, poznafz błąd twóy 
ale nie w:czss, kiedy z onemi zg!nionemi 
zawolafz: Irravimus a via veritatis! Maxy- 
my świata pełne fa falfzu, pełne grubych 


«nader błędow; bo początek fwóy od tego 
= > * 4 


maią, który jeft Oycem kłamftwa i zdra- 
dy. Cialu i zmyslności pobłdżaią, apod 
; nieiakim pozornym Filozofii 'nazwilkiem 
łodzą wwielu i zawodzą, jakże fie możefz 
na nich fundować i zabespieczać? Przy- 
patrz fie tym, którzy do nauki świata przyl- 
gneli, jak obumarła w nich wiara, jak fla- 
ba Religia, jak zepsute ich obyczaie! Nie- 


carylne Ewangelii prawdy nicuią i omyl: - 


nie tiómaczą, Święte Jezusa maxyiny 


wspak 
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wspak obracaią, prawa 'i- wyroki Kosciola 
Więtego za nie fobie maig, we wfzyltkim 

fama (ie tylko rządzić chcą Filozofia, i toć 
to jet, to tyle namnożyło niedowiarkow:; 
tyle poczyniło niezboznych. Patrz, abyś 
! ty nie ftał fie im podobnym.  Miey fie 
NA oftróżności, nie chwytay fie rewomo- 
dhych źdań zepsutey Filozofii, zatykay 
ufzy.na zle i gorfzące mowy, mocno fiè 
trzymay ftarodawney Kościoła Swiętego 
nauki, nie odftępuy, ani opufzczay od ty- 
la tyfiecy Swietych już z Bogiem w Nie- 
bie Króluiących, utorowanego pobożnośći 
gościńca. - Oto do jak *fzczęsliwego trafili 
końca, trzymaiąc fię nauki Jezusa Chry- 
ftusa, i podlug niey żyiąc, nie wiadomo zaś 
dokąd trafią ci, którzy ciasną od Chry- 
ftusa opowiedzianą zaniechawfzy drogę, ża 
fwemi udali fie wynalalkami, nowe fobie 
Podlug podchlebnych świata maxym uło- 
Zyli ścieżki, i rozumieią, iż niemi idąc tra- 
fia do Nieba. O jak niebespieczna jeft rzecz 
za niemi fie pufzczać! Jezus Chryftus 
powiedział: iz Oves meg vocem meam“ at- 
diunt, e fequuntur , & ego: vitam aternań 
do eis. Joan: 4. Abyś na wieki" nie zginoł, 
abyś żywot wieczny otrzymał, trzeba ci 
fię ftać owieczką Chryftusową; bo śmier- 
* , dzące 
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dzące kozły precz od Króleftwa Niebiefkie- 
, go odrzucone będą; zaś abyś był owieczką 
Chryitusową, trzeba, abyś Auchał głosu 
Chryftusowego, i nauki Jego, trzeba, Żebyś 
fzedł za nim, onego nasladował, w slady. 
Jego wftępował, podiug Jego żył Ewan- 
'gelii. Czymże teraz jefteś? czy owieczką 
Chryftusową, czy kozłem śmierdzącym ? 
czego (ie. mafz fpodziewać? czego (ie lę- 
kac, czy Żywota,:czy śmierci wieczney ? 
czyiegoż glosu fluchafz, ezy głosu i hauki 
Chryftusa, czy głosu i nguki-$wiata? za 
kimże idziefz, czy za Chryftusem, czy za 
Światem? Ach nieftety! barziey ftarafz Gę 
Światu przypodobać niż Chryftusowi, z 
więkfzą ciekawością nadftawiafz ufzy twe 
na światowe -baśnię, niż na wyroki Ewaa- 
gelii,.z więkfzą cherwoscig chwytafz fię nie- 
, bespiecznych nowinek glupiey Filozofii, ani- 
żeli nieomyloych prawd Chryftusowych, 
woecey fluchafz,:co świat mówi, i jak fądzi, 
_ niżeli czego Jezus nauczal, co rofkazał, wie- 
cey Zyiefz podług świata, podług nauki: je= 
go, aniżeli podług Chryftusa i jego prawideł, 
więcey fie rządzifz maxymami świata anis 
żeli maxymami Chryftusa, więcey fie- w 
twych poftępkach akommoduiefz. ludziom 


„światowym, niżelibyś miał Chryftusa na: - 


slado- 
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sladować; i onego m fobie „wyrażać. Ju228 
Więc nie jefteś owieczką Chryftusową, nie 
idziefz za nim, mie fluchafz- głosu Jego: 
nie fpodziewayże fie żywota od niego. O 
niefzczęście! przelękniy fie, zaftanow fie, 
pomysl fzczerze o fobie, abyś na wieki 
nie zginoł! 

Punkt zci. Uważ: iż dwoiaka Jakób S 
Apoftol wymienia mądrość i roftropność - 
o jednev powiada, iż z wysokości jeft: de, 
sursum eft. z Nieba pochodzi od Oyca — 
tlo$ci, druga zaś terrena ziemfka, a jako 
One Paweł Swięty Apoftoł nazywa pruden- 
tia: carnis, fapientia mundi, . roftropność ciała, 
mądrość świata. Patrz, którey fię chwy- 
cić i trzymać mafz, którą fię rządzić ze- 
chcefz. Mądrość, która z wysokości jeft, 
Bofka jeft; bo od niego fwóy bierze po- 
czątek, jek, jako ją Jakób Swiety Apoftoi 
opisał, czyfta, fpokoyna, wftydhwa; fkro- . 
mna, lacna ku namówieniu, nieuparta do- 
brym przyzwalaiąca, pełna miłofierdzia t 
owocow dobrych, bez obludy. Sapientia, 
qua fursum eft, pudica eft, pacifica, modejła, 
svadibilis, bonis consentiens , plena miscricordit, 
€ frutibus bonis. fine mulotione. Cap: 880 
Takim i ty będziefz, jezeli fie tey mądrości, 

tey Niebiefkiey roftropności trzymeć be- 

dziefz , 
i 


am 


CZY 


PZ 
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dzieíz, gdy oney doftąpifz, one ofiagniefz* 
wfzelkie dobro razem ci Z nią przyjdzie” 
ona cię oświecać i proftemi drogami pro- 
wadzić będzie, uczci cie, uwielbi 1 wfławi 


w pracach twoich, uwieńczy roboty twos: 


ie, pięknemi przyozdobi cię przymiotami, 
i ze wfzelkich cnót świętych przed Ro 
giem ci i przed ludźmi zafzczytu przyda. 
Takiey mądrości pragniy i. żąday, o taką 


gorąco proś Boga, takiey fzukay roftro-- 


pności, a gdzież one znaydziefz? w.Ewan- 
gelii, w nauce Jizusa Chryítasa, ona za. 


wiera w fobie wfzelką umieiętność i. wiąs - 


domość Bofką, wfzyftkie nieomylne pray. 
dy, wfzyftkie nayświętfze prawidla, ma- 
xymy naywyzízey mądrości, teyże fie 
trzymay, te nad ziemfkie Króleftwa prze- 
kładay, fkarby, bogactwa za nic fobie po- 
czytny w porównaniu z nią, nad zdrowie: 
i własne życie zamiluy ją, miey ją za świa- 
tło dla fiebie, niech ona. wfzyftkie twoie 
uprzedza fprawy, niech ci zawfze towa- 
rzyízy. Mądrości zaś ziemfkiey ,..madro- 
ści świata ftrzeż fie, i oney unikay.. Onaé 
to jet miftrzynią wiekízey części świata, 
która niczego nie naucza, tylko fwywoli, 
rospufty, zdrady, chvtrości, obludy, nig- 
fzczerości: Sapientia hujus muudi e/t. mówi 
Grze- 


| 


w Przydatku. 


Grzegorz Święty Papież, Cor machinationi- 
"5 tegere, fensum verbis velare, qua falsa 
sunt vera ofiendere, qug vera funt falsa de-' 
mon(lrare, Zadanych fobie mścić fie przy- 
rości, fprzeciwiaiącym fie nie vfiępować, 
a czego fila i złością dokazać nie można, 
obludną to: pokrywać. dobrocią... To mg- 
drość światowa! dla tego ją Jakób. Swięty 
Apoftol nazwał: terrena, animalis, diabolica, 
a czyl'ż fie możefz takiey chwytać i trzy- 
mać. Filozofu ? Cóż *roftropność ciala in: 
spiruie? do: czegoż. wiedzie, co w,amyfł 
iw ferce wraza? wygod fzukac, {wey zmysl- 
ności dogadzeć, od pracy unikaé, trudno: 
ści fie chronić, od krzyżow uciekać, dla 
tego też o niey Pawel Święty Apoftol naz 
pisał: iż śmiercią jeft, nieprzyiaciolka Bo- 
fka, Prudentia carnis: mors efb,. inimica eff 
Deo. Rom: $vo. Bo.prawu. Bofkiemu za- 
wfze jeft przeciwna, zawfze ciągnie do rze- 
czy zakazanych, śmierć na człowieka fpro- 
wadza, do zguby go wieczney prowadzi.. 
Brzydź fię nią, nie chwytay fię maxym 
świata, mądrość świata za głupftwo po- 
czytay, chluba twoia miech będzie w na- 
uce Jezusa Chryftusa, zamiłowanie w Swie- 
tey Ewangelii, we wfzyftkim trzymay fie 
Mądrości ducha Chry&usowego, nią fie rządź, 
| a ży» 
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a żywot i pokóy mieć będziefz: Prudentia 
spiritus, vita & pax. Rom: $vo. 


MEDYTACYA OSMA 
Na Jokończenie Rekollekcyt. 


Diinkt twsży Uważ: iż w czafie tych Swię- 
tvch Rekollekcy:, dokonale przez Swie- 

tą Spowiedź oczyściwfzy dufzę twoią, od 
wfzelkich grzechów twoich, z Bogiem fię 
twoim zupełnie poiednawfzy, już o tym 
tylko 'na potym naywięcey myslić mafz, a 
to fie naypilniey, i nayulifniey ftarać pówi- 
nieqeś, abyś więcey nfe p'ugawił dufzy two. 
iev grzechami, więcey jeż Boga nie obra- 
żal, nie gniewał, od niego i luzby jego nie 
odftępował. Scrzeż tedy pilno dufzy two- 
iey, fumn'enia twego dogląday, miey ftraz 
nad fercem twoim, aby fie zig pokusą nie 
uwiodlo, aby fię na powtór grzechem nie 
fkaziło; trzymay fie mocno Pana Boga, aby 
cię nic od niego oderwać nie moglo. Do te: 
go nas wfzyftkich fam Bóg upomina: Cufło- 
dite follicite animas ueftras, ne forte décipiatur 
cor veftrum, C? recedatis a Domino. Deut: 4. 
Jeżeli znowu Boga odftąpifz, i od niego 
fie przez grzech oddalifz, może znowu go 


fzukać będziefz, ale nie znaydziefz, umknie 


wolą -Bofka, 


One beda dowod 


w Przydatku. 425 


ay lafki, przetnie cienką nitkę 
ŚĆ wego, i w grzechach twoich, w 

Ych zlych nałogach umrzefz. O jak świę- 
hs teraz poczyniłeś rezolucye, jak chwa- 
ebne przedfięwięcia, poprawy Życia, po- 
Przeftania grzechow, powitania ze złych 
Nalogow, ćwiczenia fię w cnotach świe- 
tych. Czyliż czczemi i próznemi one w 
tobie być maią?. Przez twoią bieftałość i 
odmienność ftałbyś fię wiarołomnym Bogu 
« niewiernym. Cózby$ miał za zyfk 2 tak 
Pięknych rezolucyi, i świętych poftano- 
wień, jeżli onych nie dopełnifz? Barziey je- 
fzcze one obciążą fumnienie twoie, i na 
Sądzie Bofkim przekonaią cię, jż poznałeś 
poznałeś, czega fię Bóg od 
aga, czego po tobie wyciąga? 
em, 1Z wiedziales, co jeft 
s: E co dobrego, co czynić, a czego” 

€ Itrzedz przynależało, ftaniefz fie więc 


ciebie dom 


zlego 


"wym złym, i niewiernym Bugg, który 


* adział 9 woli Pana fwego, ale oney przez 
e i leniftwo fwoie nie wypełnił, dla 
ka TOM był ukarany. Pewnie i ty nie 
csl. Ędziefz karany, kiedy tyle od Boga 
Ad, łafk, pod czas tych Swiętych 
spira ekcyi, tyle oświecenia, dobrych in- 

cyl, i wewnętrznego natchnienia, od 

| Boga 
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Boga oświecony, poznawfzy defekta, ble- 
dy 1 grzechy twote, poznawfzy z czego 
fie malz poprawić. czego poprzeftać , uro- 
czyfte około tego uczyniwizy obietnice i 
przyrzeczenia, tego wfzyftkiego zaniechafz, , 
nić z tego nie dopelnifz, nie ufkutecznifz. 
Przez to uczynifz wzgarde Bogu, wzgar- 
de lafkom jego. przytlumifz w fobie na- 
tchnienia Ducha Przenayswietfzego, ferce 
twoie zatwardzifz, i w wielkie niebespie- 
czeńftwo wieczney zguby podafz Dafze 
twoie. Weyrzyi Panie okiem milofierdzia 
twego, na lłabość i niedołężność moją; po- 
nieważ, uelle adjacet mihi, fed perficere bo- 
num non inuenio; przeto Duchem Świętym 
twoim umocniy mię, Spiritu principali ton- 
firma ms, aby święte pragnienia i przed- 
fiewziecia, z talki, twoiey w fercu moim 
powzięce, trwale i (tateczne były, a nigdy 
żadną pokusą zmienione nie zoftały. Ty 
Panie, któryś fam we mnie począł zba- 
wienne dzieła, poprawy Zycia mego, przez 
lafke twoię, racz one dokonać. 

Punkt agi. Uwaz,'co-fprawily w tobie 
te Święte Rgkollekcye, i co jefzcze fpra- 
wić powiany. Zbrzydziłeś. fobie dawne ży- 
cie twoie, gnaśne, rozwiązła, nieregular- 
ne, defektów i grzechow pelne.  Poftano- 

wiłeś 
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wiłeś już odtąd inaczey żyć; pobożnie,. 
świątobliwie, regularnie. Prawicy to Bo» 
fkiey dzieło, tak fzczesliwa odmiana! Bądź 
wdzięcznym Bogu za takową łafkę, ale 
coś poczoł, trzymay fię tego ftatecznie i 
nieodmiennie. Na cóż fie przyda dobrze 
Zaczynać, jeżli dobrze niefkończym? tym 


w Przydatku. 


2 famym wfzyftko ftracim; cośmy zebrali i 
' wyfłużyli. 


Dia tego upomina nas Jan S. 
Apoftoł: Patrzcie, abyście nie ftracili, co- 
ście zarobili, lecz abyście zapłatę zupełną 
otrzymali. Światłem Niebiefkim oswieceni, 
Poznaliśmy drogę prawdy i fprawiedliwo- 
ści, chwyciliśmy fię drogi pobożności i 
Świątobliwości, porzuciliśmy 1 odbieżeliś- 
my grzechow nafzych. Ach jakiezby to 
niefzczęście nafze było, gdybyśmy do nich 
wracać fię mieli, i tey świętey odftąpić 
drogi! pewnie gorfzemibyśmy potym byli, 
fprawy nafze, poftepki nafze i obyczaie 
poslednieyíze, nierównie nagannieyfze by- 
lyby, miżeli pierwfze, ftawaliby$my dale- 
ko winnieyfzemi przed Bogiem, tak dala. 
ce, iż, jako napisał Piotr Swięty Apoftoł, 
lepieyby nam była i daleko lzey, non co- 
gnoscere viam jufłitie, quam. poft” agnitionena 
Tetrorsum converti., Zia jeft rzecz i na- 
der fzkodliwa, nie znać drogi fprawiedli- 
wości, 
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wości, nie znać (wych grzechow i defe- 
ktow, nie znać (wych błędow i narowow, 
ale gorfza, i fzkodliwfza, poznawfzy, obrzy- 
dziwfży ode, zacząwfzy żyć pobożnie, $wig- 
tobliwie, a potym nazad (ie cofać, fluzby 
Bozey odftąpować, wracać fie do fwych za- 
ftarzałych nałogów. Wieleż to było ta- 
kich, którzy w złych nałogach , w grze- 


chach fwoich pagineli, slepote fwoig teraz . 


oplakuig, gorzko lamentuią, iż im swiatło 
prawdy nie świeciło, iz drogi fprawiedliwo- 
ści nie poznali. Uznawać w nich mufim fu- 
rowość Bofkiey fprawiedliwości, jako nau- 
cza Paweł Święty Apoftol: in eos, qui cecidę- 
runt, feveritatem. Ale względem ciebie, T 
za łafką Bofką poftrzegieś fie w zapędach 
i obłąkanrach twoich, żeś fię z letargu nie- 
czułości ocknoł, żeś fię porwał z barłogu 
grzechow twoich, żeś ftanoł na proftey 
zbawienia drodze, fkofztowałeś. daru Bo- 
fkiego, zasmakowałeś fobie pobożność, wiel- 
bić musifz dobroć i łafkawość Bofką, i; 
te autem bonitatem Dei, ale pod tą kondy- 
cyą, pod tym warunkiem, si permanseris in 
bonitate, jeżeli w zaczętym dobrym trwać 
ftatecznie będziefz ; bo inaczey i ty odcię. 
tym będziefz od Boga, i precz odrzuco- 
nym, alioguin & tu excideris. Lekay fie tey 
tak 


! 
f 
| 


i 


| 
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tak ftrafzney: pogróżki, a trway w dobrym 
Zaczętym, ftale i nieodmiennie. 

Punkt zci Uważ: iż wfzyftkie twoie 
przedfięwzięcia i rezolucye, na tych $wie- 
tych Rekollekcyach poftanowione, niby ja- 
kową pieczęcią  Nayswietfzym cialem i 
Krwią Jezusa Chryftuss, które dziś przyi- 
mować ,mafz, zapieczętować powinieneś. 
Tego (ie am Jezus dziś od ciebie domaga: 
Pone me ut fignaculum fuper cor tuum, ut 
signaculum fuper brachium tuum. Pewnie nic 
Ci fkuteczniey polluzyC, i mocniey dopo- 
modz nie może do tego, abyś trwaiąc fta- 
tecznie w dobrym żaczętym, twe dobre 
rezolacye i świątobliwe przedfięwzięcia u- 
fkutecznił, mścił i dopełnił, jako godne 

ayświętfzego Sakramentu Ciała i Krwie 
Jezusa Chryltusa używanie. Ten to jeft 
Chleb Anieifki, którym fię na Dufzy uma- 
cniamy i pokrzepiamy, fil Duchownych na- 
bieramy. Krew Jezusa Chryftusa, ta o- 
8ień złych pożądliwości w członkach na. 
Ízych gasi i przytiumia. -O jak bogatemi 
w lafki Bofkie, Niebiefkiemi darami napeł- 
nieni odchodzą od ftołu Paüfkiego ci wfzy- 
Scy, którzy godnie do niego w niewinno- 
ści fumnienia, w gorącym nabożeńftwie 
Frzyftępuią. Pewnie gdy godnie JEzusA 

3 do 
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do ferca twego przyimuiefz, już nie fobie, 
ale jemu famemu żyć bedziefz, żywot jego 
w cnotach świętych. w pobożności | świa- 
tobliwości wyrażać będziefz duchem jed 
będąc ożywiony, śmierć grzechu panować 
w tobie nie będzie , czarta zwyciężylz, 
ciało przytlumifz, świat od fiebie ądpę- 
dzifz.  Patrz, abyś jakiey przefzkody i 
tamy w twey dufzy nie położył. Niech 
czyfte będzie ferce twoie, wolne od wfzel- 
kich złych Zadz, próżnego i światowego 
pragnienia, do rzeczy. znikomych zbytnie: 
go przywiązania Czyfte fumnienie wol. : 
ne od grzechowego zakalu. Zdobyway fe 
na prawdziwą pokorę, wyznaiąc przed'Bo- 
giem niegodność twoią, niech fie pufzczą 


potoki lez pokucnych z oczu twoich, abyś | 
niemi oftatki-grzechow twoich obmył z du- 


fzy twoiey. Wznieć w fobie gorące na- 
bożeńitwo, żywą Wiarę, mocną nadzieię, 
pałaiącą miłość, a tak przysposobiony i 
przygotowany, 
żywot wieczny. Błogofławże dufzo moia 
Panu, i wfzyftko, co we mnie jeft Święte. 


bierz ten Sakrament na! 


mu Imieniowi Jego. Błogofław dufzo mo- | 


ja Panu, a nie zapominay wfzyftkich do» 

brodzieyftw Jego, który miłościwie odpu- 

fzcza wfzyftkie nieprawości twoie, który 
uzdra- 


i 
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Uzdrawia wfzyftkie choroby? twoie, który 
Okupuie żywot twóy od zatracenia, który 
Cię uwieńcza miłofierdziem i litościami, na- 
pełnia dobrami żądze twoie, odnowi jako 
orła młodość twoią. © litościwy Panie i 
miłofierny dlugo czekaigcy i wielce miło: 
fierny, nie wedlug grzechow moich karz 
mię, ani wedle nieprawości moiey oddalay 
mie od fiebie! Jako lituie (ie Oyciec nad 
Synami fwoiemi, tak fie i-ty Panie racz li- 
tować nad temi, którzy fie Ciebie boig, we- 
dług wysokości Niebios od ziemi utwierdź 
milofierdzie twoie nad nami; albowiem ty 
Poznawafz ftworzenie twoie. O Jezu Zba- 
Wicielu móy, oczyśćże Ciało i Dufzę mo- 
ię naydroZíza Krwią twoig, odnow fily du- 
fzy moiey mocą nayświętlzey łafki twoiey! 

rzyozdob mie Nayświętfzy Jezu zafługa- 
mii cnotami-naySwietfzego życia twego! 
Q żywocie nieśmiertelny ! z którego Żyję, 
a bez którego ginę, fpraw to, abym fię 
* tobą ścisle ziednoczyl, i blogoflawiony 
Wziął żywot z ciebie, a miłością twoią na- 
Pełniony w pokoiu wiecznym z tobą zo- 
ftawa]! 
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Examinu Generalnego. 


I. 
dziękuymy mu za wfzyftkie nam da- 


ne od niego dobrodzieyftwa, a osobliwie 
dnia dzilfieyfzego. 

2. Prośmy Pana Boga o poznanie grze- 
chow nafzych, abyśmy fię niemi brzydzili. 

g. Przywiedźmy fobie na pamięć wfzyft- 
kie Bpzechy nafze, którycheśmy fig dopu- 
ścili-dnia dzifieyfzego, myslą, mową, u- 
czynkiem i opufzczeniem, a one naybar- 


ziey, do których jefteśmy fklonnieysi, ja” | 


ko też zaniedbania około rezolucyi dziś 
rano na Modlitwie uczynionych. 

4. Pobudźmy fię do prawdziwego żalu 
za grzechy nafze,, obiecuiąc Panu Bogu 
więcey nigdy nie grzefzyć za pomocą ła» 
fki Jego świętey. 

p. Bądźmy w takim ftanie, w jakim chce- 
my być w oftatnią godzinę śmierci nafzey. 


LITANIA 
De Beata Virgine Maria. 
Kytie eleyson. Chrifte eleyson, Kyrie 
eleyson. 


Chrifta audi nos, Chrifte exaudi ncs; 
Pater 


Çtawmy fię przed obecnością Bożą, iL 
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Pater de Coelis Deus, Miserere nobis. 
Fil! Redemptor mundi Deus, Miserere nobis. 
Spir'tus Suocte Deus, Miserere nobis. 
Sancta Trinitas unus Deus, Miserere nobis. 
Sancta Maria, 
Saucta DEI Genitrix, 
S. Virgo Virginum, 
Mater Chrifti, 
Mater D:vinge gratie, 
Mater purifsima, 
Mater: cafti (suma, 
Mater inviolata, 
M.ter intemerata, 
Mater amabilis, 
M.ter admirabilis, 
Mster Creatoris, 
Mater Salyatoris, 
Virgo prudent: fsima, 
Virgo veneranda, 
Virgo praedicanda, 
irgo potens, 
Virgo clemens, 
Virgo fidelis, 
Speculum Juftitie, 
Sedes Sapientiae, 
Causa noftre Letitie, 
Vas fpirituale, 
Vas honorabile , 
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Litania REJESTR 


Vas insigne devotionis, Rzeczy znayduiacych fig w tey Kiążce. 
Rosa, myftica, 
Turris Davidica, f AGus Matutini folio » - 
Turris Eburnea, Agus ante ©* poft "Meditationem 
Domus aurea, Litanie de Nomine Jesu k > z 
Foderis Acca, Medyzacya o dobrym i pożytecznym odpra- 
Janua Coeli, uianiu Rekollekcys, na Karcie =~ 
Stella matutita, Dobrodzieystwie flworzenia +  - 
Salus Infirmorum, Końcu trlasnsgo Powołania. = a 
Refuginm peccatorum, Smierci E z B A 
Consolatrix afllictorum, Grzechu. 5 ź 4 
Auxilium Chriftianorum, 
Regina Angelorum, 
Regina Patriarcharum, 
Regina Prophetarum, 
Regina Apoftolorum, 
Regina Martyrum, A se. " z 
Regina Confefsorum, erdeczna pobudka do fkruchy przed 
Regina Virginum, | M Spowiedzią. SU A 
Regina Sanctorum omnium, l edytacya o Synu Marnotrawnym, * - 
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, 9 Częstęy i godzey Kommunii. `= 
Porce nobis Domine. 9 Pilnym fłaraniu fig. o zbawienie włas- 
Agnus Dei, qui tollis. peccata mundi, ney Dufzy. z: * r J2 
Exaudi nos Domine. » wiernym zachowania Requł: =~ 459 
Agnus Dei, qui tollis peccata mundi, N Sądzie Bofkim każdego w [sczegul. 
Miserere. nobis. l ności Człowieka. z ~ 447 
Chrifte audi nos, 9 Dicoiokicy «wieczności Jzczesliwey i 
Chrifte exaudi nos. b niefzczęsliwey, = - - 459 
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Dobrodzieystwie odkupienia 
Sprawach codziennych: 
Pokucie. - » - - 
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Częstey a dobrey Spowiedzi. «* - 
Kondycyach do -dobrey Spowiedzi 
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Medytacya o Ozirbłośri Dychowney. - 
o Nasladowaniu Chrystusa Pana, - 
o Cnocie Pokory Swiętey. - 
o Miłości własnego Powołania. 
o Slubie Ubóftwa. - - 
o Slubie posłu(zeńftwa, 
o Slubie Czystosci.'  - 
o Dobrym używaniu łafk Bic - 
o Umartwieniu. - - 
o Nabywaniu potrzebnych Nauk. - 
o Gorliwosci t Pracy. - - 
o Odnowieniu Slubow. . . 
oC ierpliwosci słagodności - = 
o Strzeżeniu fi? powrótu do Wette 
grzechow. : 
0 Statecz znym dotrwaniu w dobrym. 
o Czestym i pilnym Rekolligowaniu fię. 
o Poprawie życia. - . á 
o Zgorfzeniu. > > 
o Zyciu podług fłanu i rotii 
«własnego. ^ - - 
o Bokucack, - - s: » 
o wystrzeganiu fig zarazy i zepsucia 
Światowego. à z ka 
o Nauce .feżusą Chrystusa. - 
Na dokończenie Rekollekcyi ' - ^ - - 
Punkta Examinu Generalnego. -  - 
Litania de Bzatifsima V irgine Maria. 
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